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TE O R IA  i  P R A K T Y K A  gospodarki p lano­
wej n ierozłącznie związana jest z teorią  

i p rak tyką  re w o lu c ji socja listycznej, z teorią  i 
p rak tyką  budowania, a następnie u trw a lan ia  i 
dalszego rozw oju  u s tro ju  socjalistycznego.

N ie  jest przypadkiem , że Zw iązek Radziecki 
b y ł p ierw szym  i  aż do zakończenia I I  w o jn y  
św iatow ej jedynym  państwem na świecie, k tó ­
re w prow adziło  u siebie gospodarkę planową. 
Gospodarka p lanowa jest przeciw ieństw em  
ana rch ii u s tro ju  kapita listycznego, jest ona 
n iem ożliw a  d'o> zrealizowania w  ty m  ustro ju , 
w  k tó ry m  działa podstawowa sprzeczność po­
m iędzy społecznym charakterem  p rodukc ji, a 
prywatno* -  kap ita lis tycznym  przywłaszcze­
n iem  p roduktu . Zarówno ta podstawowa sprze­
czność, ja k  i  w yrasta jące z n ie j wszystkie inne 
sprzeczności w ew nętrzne kap ita lizm u, czynią 
gospodarkę kap ita lis tyczną  w  m ia rę  zaostrza­
nia siQ tych  sprzeczności coraz bardzie j anar­
chiczną i  coraz bardzie j ham ującą rozwój s ił 
w ytw órczych . Okres powszechnego, s tru k tu ra l­
nego kryzysu, w  ja k i kap ita lizm  wszedł z chw i­
lą  w ybuchu I  w o jn y  św ia tow ej, u ja w n ił w  ca­
łe j jaskrawości anarchiczny i  pasożytniczy cha­
ra k te r kap ita lizm u , niezdolnego' do' uporan ia  
się z plagą coraz głębszych periodycznych k ry ­
zysów, niosącego klęskę chronicznego bezrobo­
cia, chronicznego n ie w yko rzys tyw an ia  zdolno­
śc i’ p rodukcy jne j, systematycznego m arnowa­
nia dóbr w yprodukow anych, k a p ita lizm u  ro ­
dzącego w o jn y  im peria listyczne.

W  okresie kryzysu  ekonomicznego la t trz y ­
dziestych tego stulecia zaczęto przebąkiwać w  
k ra jach  kap ita lis tycznych  o gospodarce plano­
w ej. W  la tach poprzedzających I I  w o jnę  św iato­
wą m ianem  planowania gospodarczego ochrz­
czono regulow anie przez państwo gospodarki 
w o jenne j. Po I I  w o jn ie  św ia tow e j „p lanow anie 
gospodarcze“  stało się modne w  św iecie k a p i­
ta lis tycznym , a zwłaszcza w  k ra jach  zachodnio­
europejskich: 'opracowano tzw . p lan M onneta 
we F ra n c ji, opracowano p lany roczne w  Ho­
land ii, zaczęto m ów ić o „p lanow an iu  gospodar­
czym “  w  A n g li i  itd . Tę modę na „p lanow anie 
gospodarcze“  w  k ra jach  kap ita lis tycznych  m o­
żna w ytłum aczyć ty lk o  jednvm . Idea socja li­
stycznej gospodarki p lanowej, realizowanej w 
Zw iązku  Radzieckim , w  m iarę  zwycięskiego 
w ykonyw an ia  ko le jnych  p lanów  p ięcio letm ch, 
a w  szczególności pot zwycięstw ie Z w iązku  Ra­
dzieckiego nad h itle ro w sk im i N iem cam i, k tó re  
na po lu  w a lk i udow odniło  ekonomiczną w yż ­
szość socja listycznej gospodarki p lanowej nad 
gospodarką kap ita lis tyczną , stała się szczegól­
nie a trakcy jna  dla mas pracujących k ra jó w  ka ­
p ita lis tycznych . W  prze jśc iu  doi socja listycznej 
gospodarki p lanowej poprzez obalenie kap ita -

Ol  P O T R Z E B I E  
K O R Z Y S T A N I A  
Z g D O Ś W I A D C Z E Ń  
R A D Z I E C K I C H
lizm u, ustalenie rządów ludu  i  b u d :w ę  ustro ­
ju  socjalistycznego masy te słusznie w idzą 
wyjście z k ryzysu  ekonomicznego, z trap  ącej 
je  nędzy i bezrobocia oraz wkroczenie na drogę 
nieskrępowanego rozw oju  gospodarczego.

Zadaniem ekonom istów  burżuazy jnych  i  in ­
nych ideologów burżuazyjnych , stojących na 
straży u s tro ju  kapita listycznego, stało się sze­
rzenie złudzenia, że gospodarka planowa mo­
ż liw a  jest bez obalenia us tro ju  kap ita lis tycz ­
nego, w  ramach kap ita lizm u , że m ożliw e  jest 
usunięcie kap ita lis tycznych  kryzysów  i  w iążą­
cych się z n im i k lęsk ekonom icznych i  społecz­
nych bez naruszania podstaw tego ustro ju . 
Stąd p róby sporządzania „p la n ó w “ , stąd teorie  
o „p la n o w a n iu “  w  u s tro ju  kap ita lis tycznym .

P róby te n ie  w y trz y m u ją  k r y ty k i te o rii, ani 
k ry ty k i p ra k ty k i. W szystk ie  one sromotnie 
bank ru tu ją  jedne po d rug ich lu b  pozostają w  
sferze papierowych fa n ta z ji.

Jedynie państw.01 socjalistyczne lub  państwo 
ludowe może kierować całością gospodarki na­
rodowej w  sposób planowy, gdyż jedyn ie  ta ­
k ie  państwo spełn ia dwa podstawowe w a runk i, 
bez k tó rych  n ie może być m ow y o gospodarce 
planowej: 1) w ładza państwowa w  państw ie 
socja listycznym  (w państw ie  dem okracji ludo­
wej) zna jdu je  się w  rękach ludu  i  sprawowana 
jest w  interesie ogrom nej, przytłaczającej w ię ­
kszości narodu i  2) co na jm n ie j kluczowe pozy­
cje gospodarki narodowej, decydujące o ca­
łości je j rozw o ju  (w ie lk i i  średni przem ysł, 
transport, banki) stanowią własność całego spo­
łeczeństwa i  mogą być w  jego interesach, to 
znaczy w  interesach mas pracujących, jedno­
lic ie  i  planowo przez państwo kierowane.

T rzydziesto le tn ie  doświadczenie radzieckie  w  
całej pe łn i udow odniło  słuszność powyższej te ­
zy, a paro le tn ie  doświadczenie k ra jó w  demo­
k ra c ji ludow ej po tw ie rdz iło  ją  w  now ych wa­
runkach.

Co w ięcej, trzydz iesto le tn ie  doświadczenie 
Zw iązku  Radzieckiego i  świeże doświadczenie 
k ra jó w  dem okracji ludow ej udowodniło, że go­
spodarka planowa nie ty lk o  może, ale i  m  u- 
s i  powstać i  rozw ijać się w  państw ie so­
c ja lis tycznym  i  państw ie dem okrac ji ludow ej, 
gdyż jest ona ekonom icznym  prawem  socja liz­
m u i  rozw o ju  od ka p ita lizm u  do socjalizm u. 
Społeczeństwo socjalistyczne n ie  może is tn ieć 
bez planowego k ierow ania  całością gospodarki 
narodowej przez państwo'. A le  społeczeństwo 
socjalistyczne n ie  może także p o w s t a ć  
bez planowego k ie row an ia  całością gospodarki 
narodowej przez państwo. Tego uczy nas boga­
te doświadczenie radz ieck ie j gospodarki p la ­
nowej, n ierozerw a ln ie  zw iązanej z budową
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us tro ju  socjalistycznego w  ZSRR, a następnie 
po zbudowaniu teg.oi us tro ju , z jego- um acnia­
niem  i z dalszym rozwojem  w  k ie ru n k u  kom u­
nizmu.

Stworzona przez Lenina i rozw in ię ta  przez 
S ta lina  teoria  socja listycznej gospodarki p la ­
nowej jest oparta na podstawach całego dorob­
ku teoretycznego m arksizm u - len in izm u  i  do­
świadczeniu p raktyczne j organizato rskie j p ra ­
cy Wszechzwiązfcowe’ P a r t i i Kom un is tyczne j 
(bolszewików) w  dz iedz in ie  ¡organizacji socja­
lis tyczne j gospodarki. Począwszy od p ierwsze­
go planu w ie lo le tn iego e le k try f ik a c ji k ra ju  
(tzw. planu Goeiro), k tó ry  b y ł w  is tocie  rze­
czy narodowym  planem  ¡odbudowy i  rozw o ju  
gospodarczego, ¡obliczonym na 'okres 20 —  15 
la t, poprzez p ierw szy, d ru g i i  trzeci p lan p ię ­
c io le tn i, poprzez gospodarkę w ojenną z czasów 
I I  w o jn y  św iatow ej, aż do obecnie rea lizow a­
nego nowego powojennego p lanu odbudowy1 i 
rozw oju  gospodarczego, radziecka gospodarka 
planowa przechodziła z jednego etapu na d ru ­
gi, zm ien ia ła  i  wzbogacała swoją treść, rozsze­
rzała swój zasiąg, udoskonalała swoją organiza­
cję, metodologię i  technikę.

Z m ien ia ły  się zadania społeczne i  w yn ika ją ­
ce z n ich  proporc je  w  planach. O ile  p ierwszy 
p lan p ięc io le tn i b y ł planem budow y podstaw 
społeczeństwa socjalistycznego', d rug i p lan p ię ­
c io le tn i planem zbudowania społeczeństwa so­
cjalistycznego —  trzeci p lan  p ięc io le tn i p la­
nem um ocnienia społeczeństwa socjalistyczne­
go, o i le  wojenna gospodarka planowa m iała 
na celu przede w szystk im  m ob ilizac ję  gospo­
d a rk i d la osiągnięcia zwycięstwa nad h it le ro w ­
sk im i N iem cam i — to pow ojenny p lan p ięcio­
le tn i jest p lanem  dalszego rozw o ju  społeczeń­
stwa socjalistycznego! w  k ie ru n ku  kom unizm u.

Z zadaniem przebudowy społecznej n ie ro ­
zerw aln ie  splata się zadanie rozw o ju  gospodar­
czego, rozw o ju  s ił w y tw órczych  i  w zrostu  do­
b ro b y tu  i  k u ltu ry  szerokich mas pracujących. 
Współzależność przebudowy społecznej i  roz­
w o ju  gospodarczego' jes t cechą w szelkie j p ia ­
nowej gospodarki. Radziecka gospodarka p la ­
nowa dała na jba rdz ie j przekonyw ujące dowo^ 
dy na potw ierdzen ie tezy o wyższości gospo­
d a rk i socja listycznej nad gospodarką k a p ita li­
styczną, rea lizu jąc p rak tyczn ie  tempoi rozw o ju  
s ił w ytw órczych , k ilk a k ro tn ie  szybsze n iż  tem ­
po rozw oju  w  k ra jach  kap ita lis tycznych  w  ich 
najlepszych okresach. Gospodarka p lanowa w  
ZSRR zabezpieczyła ogrom nv i  system atyczny 
w zrost dobrobytu  i  k u ltu ry  szerokich mas ra ­
dzieckiego' społeczeństwa.

Radziecka gospodarka p lanowa w ydźw ignę  
ła  Rosję i  inne  k ra je  byłego im p e riu m  ro sy j­
skiego ze stanu zacofania na przodujące m ie j­
sce w  św iatowej gospodarce, uniezależnia jąc je  
już  w  okresie pierwszego i  drugiego p lanu p ię ­
cioletniego pod względem ekonom icznym  od 
św iata kapita listycznego.

Socjalistyczna gospodarka planowa w  ZSRR 
wzm ogła w ie lok ro tn ie  s iłę  obronną tego k ra ju ,

dz ięk i k tó re j m ógł 'on w  w ie lk ie j w o jn ie  w y ­
zwoleńczej odnieść wspaniałe zw ycięstw o nad 
h itle ro w sk im  im peria lizm em .

Dorobek radzieckie j gospodarki p lanowej 
stanow i n ieocen iony skarbiec doświadczeń, 
ide i i  metod —  dla k ra jó w  dem okracji ludow ej, 
k tó re  dz ięk i pomocy Zw iązku  Radzieckiego, 
m ogły po I I  w o jn ie  św iatowej skruszyć jarzm o 
kap ita lizm u  i  w k ro czy ły  na drogę gospodarki 
p lanowej. S zkod liw e i  wsteczne są teorie igno ­
ru jące radzieckie  doświadczenie gospodarki 
p lanowej, chcąc szukać ca łkow ic ie  nowych 
dróg dla swoich k ra jów , us iłu jąc w łasnym  je ­
dyn ie  w ys iłk ie m  organizować gospodarkę p la ­
nową u siebie. Skarbiec radzieckiegoi dośw iad­
czenia jest i  m usi być dla nas n iezw ykle  cen­
ną pomocą w  organizow aniu naszej gospodar­
k i p lanowej, w  walce klasowej z podważający­
m i tę gospodarkę żyw io ła m i ka p ita lis tycznym i 
—  w  walce ¡0' zbudowanie u s tro ju  socja listycz­
nego.

M us im y nauczyć się czerpać z doświadczenia 
radzieckiego i  stosować je  do w łasnych, specy­
ficznych. w arunków .

W  ciągu trzydziestu  la t p lanowanie gospo­
darcze w  Z w iązku  Radzieckim  stało się bogatą, 
rozgałęzioną teoretyczną i  praktyczną wiedzą. 
Poznać tę wiedzę, opanować ją  i nauczyć się 
ją  odpowiednioi stosować jest zadaniem każde­
go pracow n ika  aparatu p lanowania gospodar­
czego, w  m nie jszym  lu b  w iększym  zakresie sto­
sownie do szczebla, ja k i za jm u je  w  aparacie, 
i  stosownie do gałęzi gospodarki, w  ja k ie j pra­
cuje.

W  naszych w arunkach n ie  jes t m oż liw y 
marsz naprzód w  k ie ru n ku  socja lizm u bez c ią­
głego postępu w  p lanowaniu, bez ciągłego roz­
szerzania jego zasięgu, pogłęb iania jego' tre ­
ści, udoskonalania jego metod. A  ten  postęp w  
dziedz in ie  planowania jest n iem oż liw y  bez 
opanowania najnowszych zdobyczy radz ieck ie j 
m yś li ekonomicznej, radzieckie j te o r ii i  p ra ­
k ty k i p lanowania.

N iestety, trzeba stw ierdzić , że dotychczas za­
rów no C en tra lny  U rząd P lanowania, na k tó ­
rym  ciąży w  p ie rw szym  rzędzie ta odpowie­
dzialność, ja k  i  inne ośrodki, z ro b iły  bardzo ma­
ło  dla udostępnienia kadrom  p lanu jącym  do­
robku  m yś li radzieckie j. Zaledw ie parę książek 
radzieckich  z te j dz iedz iny  ukazało się do­
tychczas w  przekładzie po lsk im . Zagadnienie 
szkolenia w  dziedzin ie p lanow ania stoi przed 
nam i dopiero jako problem  doi rozwiązania.

Pod ty m  względem  m usi nastąpić decydu ją­
cy prze łom  w  naszej pracy i  w  naszym stosun­
ku do spraw y przysw a jan ia  sobie radzieckie­
go doświadczenia gospodarki p lanowej.

T y lko  ta  droga prow adzi nas do udoskonale­
n ia  naszej w łasnej p ra k ty k i p lanow ania gospo­
darczego. Tylko- przysw o jen ie  sobie w  pe łn i 
dorobku i  doświadczenia radzieckiego pozwoli 
nam z ko le i wnieść swój w łasny w k ła d  w  ogól­
ne dzie ła  rozw o ju  socja listycznej gospodarki 
p lanowej.
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S. GUROW F I N A N S O W A N I E
GOSPODARKI W  ZSRR1'

L E N IN  U C Z Y Ł , że „każdy us tró j społeczny 
powstaje zawsze p rzy  finansow ym  popar­

c iu  określonej k lasy “ . Bez lich w ia rsk ich  po­
życzek zagranicznych opiera jąc się ty lk o  za­
soby wewnętrzne, państwo radzieckie  w  bar­
dzo k ró tk im  okresie odbyło _ drogę od zacofa­
n ia  ekonomicznego i  technicznego, cdzm d l i ­
czonego po k a p ita liz m u  — do postępu W  w y ­
n ik u  n ieca łych  trzech p ięc io la tek stal n  w - 
sk ich  ZSRR w ysunął się na czoło przem ysło­
w ych  potęg św iata. D z ięk i zwycięstw u Rewo­
lu c ji Paźdz ie rn ikow e j powstał i  okrzepł now y 
us tró j społeczny — sccjal zm Wszyst.-ue sprę­
żyny ekonomiczne, a w ięc także svs'em f  m n -  
sowy, dz ia ła ją  w  Zw iązku  R adzieckim  w yłącz­
n ie  na rzecz socjalizm u.

Od p ierw szych dni. re w o lu c ji sccjal styczne] 
m łode państwo radzieckie w  sposób zdecydo­
w any likw id o w a ło  stary kap ita lis tyczny apa­
ra t finansow y i zastępowało go innym , odpo­
w iada jącym  interesom  lu d u  i  ta k im  jakiego 
domagało się budowanie socjal zmu. L e n in  
podkreśla ł wówczas ze szczególnym nacisk.em.

N ie  należy zapominać, iż w sze lk ie  _ nasze re ­
fo rm y  radyka lne  są skazane na niepowodze­
n ie  leżeli n ie  osiągniemy pom yślnych w y n i­
ków  w  po lityce  finansow ej. Od tych  w y n ik ó w  
zależy powodzenie nasze w  dz ele socja lis tycz­
nej przebudow y społeczeństwa“ .

L e n in  i  S ta lin  zak reś lili głęboko naukow y 
a zarazem zupełnie konkre tny  program  k  
rzystan ia  z finansów  d la  socja listycznej prze­
budow y państwa.

Dopuściwszy czasowo- w  okresie nnwei eko­
nom icznej p o lity k i („nep“ ), zapoczątkowanej w  
r. 1921, elem enty kap ita lis tyczne do udz ia łu  
w  gospodarce narodowej, państwo radziec.cie 
za pomocą znajdu jących się w  jego ręku  sprę­
żyn finansow ych stopniowo je  ograniczało 
i  usuwało z za ję tych pozyc ji oraz w zm acnia ło 
jednocześnie sojusz k lasy robotn icze j z w ar 
stwą włościańską.

Szczególnie wzrosła ro la  i  odpowiedzialność 
radzieckiego systemu finansowego w  okreue 
w ykonyw an ia  sta linow skich p lanów  socja lis ty­
cznego uprzem ysłow ien ia . Przed finansam i ra­
dz ieck im i stanęło wówczas zadanie m aksym a! 
nego w yko rzys tyw an ia  zalet socja ls tyczne j 
ekonom ik i radzieckie j i możność nagromadze­
n ia  środków na finansow anie  o lb rzym ’ego bu 
dow nictw a. Zadanie to zostało pom yśln ie roz­
w iązane i  finansowanie gospodarki narodowej 
odbywało się sprawnie i n ieprzerw an e, odpo­
w iedn io  do założeń planu.

Państwo radzieckie p rzy pomocy f  nam ów  
mob liz u je  i rozdziela m ateria lne zasoby k ra :u 
tak  aby stale zw iek-zać m ajątek narodu i pod­
nieść jego stopę życiową. Jest to w łaściwe za-

>) A r ty k u ł napisany specjalnie dla „G ospo­
d a rk i P lanow e j“ .

danie finansów  radzieckich. Zostaje ono w y ­
konane drogą zorganizowanego planowego od­
dz ia ływ an ia  systemu finansowego^ na w s  y  t- 
k ie  gałęzie gospodarki narodowej i  przez roz­
ciąganie ak tyw ne j k o n tro li nad w yd rtko w vw a - 
n iem  narodowych środków pieniężnych. Przy 
pomocy finansów  państwo re g u lu e  stosunki 
pieniężne a także rozdział i  spożycie p roduktu  
społecznego.

Podstawowym  planem  finansow ym  państwa 
radzieckiego jest budżet państwowy, organicz­
n ie  zw iązany i  w yp ływ a ją cy  z jednolitego 
ogólnopaństwowegoi p lanu gospodarczego. 
P rogram  W szechzw iązkcwej P a r t i i  K o m u n i­
stycznej (bolszewików) określa stosunek pań­
stwa do gospodarki narodowej w  ZSRR^ ja k  na­
stępuje: „W  epoce uspołecznionych środków
p ro d u kc ji w ładza państwa przestała być apara­
tem  pasożytniczym, sto jącym   ̂ poza procesem 
p rodukcy jnym ; przekształca się ona w  organ, 
zację bezpośrednio pełniącą funkc ję  k ierow a 
n ia  gospodarką państwa i  tym  samym budżet 
państwowy staje się budżetem  całej gospodar­
k i  narodow ej“ .

P rogram  ten określa decydujące znaczen:e 
systemu finansowego w  Zw iązku  Radzieckim . 
Polega on» na tym , że rozw ija jąca  się stale go- 
snod"fv a narodowa, a w  o:erws.z°j k  . le im s . i 
przedsiębiorstwa państwowe, będące w łasno­
ścią ogólnonarodową, zapewniają budżetow i 
państwa niezawodne i  c iąg le  rosnące zrodło 
doch-dów. Im  bardzie j wytwórczość dóbr ma­
te ria lnych  się powiększa, ty m  wyższe są do­
chody państwa socjalistycznego, ty m  większe 
posiada ono m ożliw ości do w ykonyw an ia  swe­
go głównego zadania —  rozbudowywania po­
tęg i ekonomicznej i  podnoszenia dobrobytu  na­
rodu W  radzieckim  budżecie państw ow ym  
Około 80% jego dochodów stanow ią w r łv w y  
z gospodarki narodowej, a przede w szystk-m — 
ze środków akum ulow anych przez przem ysł 
państwowy.

Zasadniczo odm iennie p rz e d s ta w i się spra­
wa ta w  państwach kap ita lis tycznych^ Tam  
w zrost zysków m onopoli byna jm n  ej n ie  pro­
w adzi do zw iększenia dochodów państwa, 
a zwiększa ty lk o  ka p ita ł m onopolistyczny. 
W zrost zysku kap ita lis tycznego jest organ cz- 
n ie  zw iązany ze w zględnym  i absolutnym  ubo­
żeniem mas pracujących, potęgowanym przy  
tym  przez dzia łan ie  śruby podatkowej pań­
stwa burżuazyjnego. Jako Przy k ł^ d 
posłużą Stany Zjednoczone A. P. Pod koniec 
I I  w o jn y  św iatowej produkc ja  ^przemysłowa 
zw iększyła się tam  p raw ie  w  dwójnasób i  m >  
n o w ie  nagrom adziły o lb rzym ie  kap t^ iy ,  ale 
d e fic y t budżetu państwowego w y n ió d  w  roku  
J944— 45 p raw ie  54 m ild . ru b li. Jednocześnie 
p rzy  nom ina lnym  wzroście płac z a ro b k o w c h  
realna ich  wartość spadla poniżej poziomu 
przedwojennego.
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A ku m u lu ją c  stałe wzrastające dochody' go­
spodarki narodowej państwo radzieckie zysku­
je  tym  samym możność coraz szerszego f  nan- 
scwama w szystk ich  je j gałęzi, tak  że ro zw ija  
się ona zgodnie z p raw am i rozszerzonej socja­
lis tyczne j p rodukc ji.

Z  ko le i przedstaw im y, w  ja k ie j ska li f in a n ­
sowana jest gospodarka narodowa ZSRR 

i  ja k  -wyglądają re zu lta ty  finansowama.

W  okresie I  p ięc io la tk i (1928 —  1932). pań­
stwo- radzieckie  mogło skierować do gospodar­
k i narodowej na drodze scentra lizowanych in - 
w estycyj nieco w ięce j n iż  50 m ild . ru b li,  z cze­
go do przem ysłu — 22,3 m ild . ru b li. Dało to 
znakom ite  re zu lta ty : w  w y n ik u  I  ----c M a tk i 
p rodukcja  całego przem ysłu  wzrosła 2 3 raza, 
a przem ysłu ciężkiego 2,9 raza, z czego prze^ 
m ys łu  budowy maszyn —  4,4 raza. Rosja car­
ska zajmowana w  zakresie p ro d u kc ji maszyn 
jedno- z osta tn ich  m iejsc na świecie._ a Z w ią ­
zek Radziecki zają ł w  końcu I  p ię c io la tk i 
pierwsze m iejsce w  Europie jako producent. 
Już w  r. 1932 produkowano o 40% maszyn 
w ięcej an iże li w  A n g lii i o 51% w ięce j an iże li 
w  Niemczech. Rozw inęło się potężnie^ w ie le  
ta k ich  gałęzi przem ysłu, ja k ie  n ie  is tn ia ły  w  
Rosji carskiej nawet w  stanie zaczątkowym. 
O tem pie rozw o ju  przem ysłu  radzieckiego w  
I  pięciolatce świadczy to-, że w  okresie tym  
przeciętny roczny p rzyros t p ro d u kc ji p rzem y­
słowej w yn o s ił ponad 22% .

W  latach I I  p ięc io la tk i finansow anie  gospo­
d a rk i narodowe) osiągnęło sumę praw  e 115 
m ild . ru b li. Z sum y te j 58,6 m ild . ru b li stano­
w i ły  inw estyc je  przemysłowe. Za te środki f i ­
nansowe stworzono- nowoczesny postępowy 
aparat p ro d u kcy jn y  we w szystkich gałęziarh 
gospodarki. W ystarczy wskazać, że ku  końco­
w i I I  p ię c io la tk i 80 % całej p rodukc ji p rzem y­
słowej dostarczały przedsiębiorstwa n .w o b u ­
dowane lu b  ca łkow ic ie  zmodernizowane w  
okresie dwóch pięciolatek. W artom  now yc.i 
i  zrekonstruowanych p rz e d s ię b iir tw  _ urucoo- 
m ionych podczas samej ty lk o  I I  p ięc io la tk i 
w yn ios ła  ponad 100 m ild . ru b li. L  czba ta 2 6 
raza przekracza wartość przedsiębior tw  u r r -  
chom ionych w  okresie I  p ięc io la tk i. W  c i gu 
I I  p ięc io la tk i p rodukc ja  Z w iązku  Radzieckiego 
ponownie się zw iększyła 2,2 raza.

O lb rzym i rozw ój p rodukc ji trak to rów , k 'tn -  
ba jnów  i innych  najnowszych maszyn r  lo i-  
czych oraz nawozów sztucznych pozw o lił 
oprzeć gospodarkę rc-lną na nowej potężnej ba­
zie technicznej. Radziecka gospodarka rolna, 
przebudowana na modłę socjalistyczną, prz d u ­
je  na św iecie pod względem techn ik i i  w y d a j­
ności.

W  -oparciu o  nową bazę techniczną, stworzo­
ną przez przem ysł ciężki d.a wszyst i i  h  g> ę- 
z i gospodarki narodowej, oraz w  -c-parciu o 
wzrost p rodukc ji ro ln icze j, rozw inę ły  się zna­
cznie w szystk ie  gałęzie przem ysłu p r rd u k irą -  
cego a r ty k u ły  masowego sp o życ i^  a wśród 
n ich  —  przem ysł w łók ienn iczy, le k k i i  spożyw­

czy. Ógólny poziom  dobrobytu  i  sp-czycia 
w zrósł w  okresie p ięc io la tek  k ilka k ro tn ie .

W  w y n ik u  dwóch pierws-zych p ięc io la tek  za­
n ik ła  w  społeczeństwie radzieck.m  k l„sa  e s- 
p loatu jąca i  został zbudowany  ̂us tró j socj 1.- 
styczny. W  okresie I I I  p ięc io la tk i (1938 1942)
Zw iązek Radziecki w kroczy ł na now y etap za­
kończenia budow y bezklasowego społeczeń­
stwa socjalistycznego i  st-o-pniłowego przecho­
dzenia od socja lizm u do kom unizm u. Op era- 
jąc się o osiągnięcia dwóch p ięc io la tek, pąd- 
stwo uzyskało- możność wyasygnowania już 

’ ’ ’ iinoncnmanłP TTf DiP“l/l -rnl-ili nn

e io la tk i.
P lan te j p ięc io la tk i, ja k  i  p lan  pięcno-atsk 

poprzednich, b y ł przekraczany. W  po.ow.e 
1941 r. p rodukc ja  przem ysłowa os ągn ła  t 6 /o 
poziomu przewidzianego- na r. 1912. O w ie lko ś ­
ci przem ysłu radzieckiego można sądzić z tego, 
że sam przyros t p ro d u kc ji jego w  okres e -d  
1937 r. do pc łow y 1941 r. b y ł znacznie w iększy 
lod całej p ro d u kc ji przem ysłowej Francji^ z r. 
1937. Za trz y  i pół la ta  I I I  p ię c io la tk i pań -two 
wydało, na inw estyc je  około 130 m ild . ru  l i ,  z 
czego 111,9 m ild . ru b li w yn o s iły  inw estyc je  
w  samym ty lk o  przemyśle.

Ogółem w  okresie p ięcio la tek p rzedw ojen­
nych scentralizowane inw estyc je  państwowe 
w yn io s ły  ogółem około- 300 m ild . ru b li.  Za 
środki te, k tó rych  źródłom  by ła  praca ludu  ra ­
dzieckiego-, przebudowano- w  sposób radyna-ny 
całokszta łt gospodarki narodowej.

W  okresie gospodarki w o jenne j radz ieck i sy­
stem finansow y w ykonyw a ł _w sposób ni'.za­
w odny wszystkie zadania konieczne d la  osiąg­
nięcia zwycięstwa. Za pośrednictwem  fio a a - 
sów dokonywano ponownego podzia łu reze.w  
i środków m ateria lnych  z up rzyw ile jow an iem  
przem ysłu w-ojennego, przeprowadzano k  n :ro - 
lę pieniężną nad produkcją  i rozdzia łem  p ro ­
duktów  odpow iednio do- potrzeb g -s-pcd r k i  
wo-jennej. Pom m-o- stałego wzrastania  ̂ pod­
czas w o jn y  em is ji p ieniądza i obrotu p ien i ..ż- 
nego gospodarka pieniężna państwa, oparta^ o 
sztywne państwowe ceny w  hand lu  państwo­
w ym  i spółdzielczym, n ie  została poważnie za­
chwiana.

Po zw ycięsk im  zakończeniu w o jn y  Zw ią  ek 
Radziecki p rzystąp ił do re a liza c ji powojenn go 
p lanu pięcioletn iego odbudowy i rozw-cju go­
spodarki narodowej, k tó ry  p rze w d u je  zai iwe- 
stowanie 250,3 m ild . ru b li ze środo ów pań­
stwowych, z tego 157,5 m ild . ru b .i w  sam 
ty lk o  przem ysł. Ze środków tych  w  okres e 
1946 _  1950 odbuduje się i  w ybudu je  się od 
nowa 5.900 w iększych przedsięb.orstw  prze­
m ysłow ych. _ .

Jak w iadomo, pow ojenny plan p ię c io le tn i 
jes t pom yśln ie  w ykonyw any. W yprzedzsjąc 
znacznie te rm in  zaplanowany, już  w  P z'  
dz ie rn iku  1947 r. przemysły osiągnął rrze r’ wo­
jenny  pHozlcm wytw órczości. D z ies ią tk i ty  ięcy 
zespołów pracowniczych współzawodniczą w  
p rzed te rm inow ym  w ykonan iu  p ięc io la tk i, w  
przekroczeniu o 48% przedwojennego- poziom u 
p ro d u kc ji p rzem ysłow ej ‘ n ie  w  r. 1J50, lecz
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ju ż  w  r. 1949. Tysiące odbudowanych i  w yb u ­
dowanych now ych przedsięb io rstw  z dniem  
każdym  zwiększają produkcję ; m ilio n y  lu d z i 
zniszczonych m a te ria ln ie  przez h itle ro w có w  
odzyskały dach nad głową; m ilio n y  dzieci uczą 
się w  now ych szkołach; coraz bardzie j zagę­
szcza się sieć państw ow ych in s ty tu c ji leczn i­
czych i  kulturalruoi - ośw iatow ych.

Państwowe planowe finansow anie um oż liw ia  
pomyślne w ykonanie  p ię c io la tk i powojennej.

J ak zorganizowane jest kredytow an ie  i f i ­
nansowanie przedsięb iorstw  gospodarki 

narodowej w  Z w iązku  Radzieckim? Każde 
przedsiębiorstwo przemysłowe, handlowe, 
transportowe, ro lne  lu b  inne — państwowe lub  
też spółdzielcze —  dysponuje w łasnym i środ­
kam i ob ro tow ym i. Wysokość ich  jest w y b itn ie  
in d yw id u a ln a  i  zależy od rodza ju  przedsię­
b iorstwa. Ź ród ła  p ie rw o tne  w łasnych środ­
ków  obro tow ych są inne  w  przedsiębior­
stwach państwowych a inne —  w  spółdziel­
czych. P rzedsiębiorstwa państwowe p rzy po­
w staw aniu  sw ym  są wyposażane w  środki 
obrotowe z budżetu państwowego, środk i zaś 
obro tow e przedsięb io rstw a spółdzielczego po­
w sta ją  z udz ia łów  członkowskich.

Wysokość w łasnych środków  obrotowych, w 
k tó re  państwo' zaopatru je  przedsiębiorstwa, 
jes t ograniczona i  tak  obliczona, aby pokryw a ­
ła  ona m in im a lne  zapotrzebowanie na surow ­
ce, m a te ria ły  itp . niezbędne do prowadzenia 
zaplanowanej w ytwórczości. W  w ypadku gdy 
zachodzi potrzeba pokryc ia  sezlomowego z;apo'- 
trzebowania, wymagającego w iększych środ­
ków  finansow ych na pa liw o , surowce, pó łfa ­
b ry k a ty  itd ., przedsiębiorstwo korzysta z k re ­
d y tu  kró tko te rm inow ego. W  Z w iązku  Ra­
dzieckim  n ie  is tn ie je  k re d y t w eks low y i  inne 
rodzaje k re dy tow an ia  komercyjnego' jednej 
o rgan izacji gospodarczej przez inną. Ośrod­
k iem  rozrachunkow ym  całego gospodarstwa 
porodowego' jes t B ank Państwowy. U dzie la  on 
przedsięb iorstwom  radzieckim  k re d y tu  króto 
koterm inowego' na ściśle określone cele i  na 
ściśle um ów ione te rm in y , z regu ły  n ie  prze­
kraczające 9 m iesięcy.

'  Jedno z na jw ażnie jszych zadań B anku Pań­
stwowego' stanow i kon tro la  dzia ła lności go­
spodarczej k redytow anych  przedsiębiorstw . 
W  radzieckie j p raktyce ten  rodzaj k o n tro li 
nosi popularną nazwę „k o n tro li przez ru b e l“ . 
B ank Państw ow y jest rów n ież  jedynym  ka­
sjerem  całej gospodarki narodowej. Na przed­
siębiorstwach radzieckich ciąży obowiązek 
lokow an ia  w szystkich rozporządzalnych środ­
kó w  na swych kontach w  f i l ia c h  Banku Pań­
stwowego, k tó rych  gęsta sieć obejm uje całe te ­
ry to r iu m  państwa. Za lo ka ty  B ank p ła c i sw ym  
k lien tom  p raw n ie  ustalone odsetki, a akum u- 
low anym i środkam i zasila całą gospodarkę na­
rodową. B ank Państw ow y przeprowadza także 
wszystkie roz rachunk i m iędzynarodowe, po­
wstające z operacji przeprowadzanych przez 
organizacje radz ieck ie  z f irm a m i zagraniczny^

m i. Bank Państw ow y stanow i jedyną w  pań­
stw ie  in s ty tu c ję  em isyjną.

Ź ród łem  w zrostu w łasnych środków  obro to­
w ych przedsięb iorstw  radzieckich jest ren tow ­
ność ich  dzia ła lności, ponieważ część zysków 
przedsiębiorstwa może być obracana w łaśn ie  
na powiększenie środków obrotow ych. P ra k ty ­
ka działalności przedsiębiorstw  radzieckich  w y ­
kazała, że źródłem  zwiększenia w łasnych środ­
ków  obro tow ych jest także systematyczne 
uspraw nian ie  sposobów korzystan ia  z posiada­
nych zasobów, a m. in . przyśpieszanie obrotu 
w  obrębie przedsiębiorstwa, redukow anie za­
pasów, przyśpieszanie zby tu  w yrobów  goto­
wych. Im  spraw nie j zorganizowana jes t praca 
przedsiębiorstwa, ty m  bardzie j rezerw y te są 
m obilizowane.

W  n ie k tó rych  w ypadkach w łasne środki o- 
brotoiwe przedsiębiorstw  mogą być zwiększane 
odgórnie przez w łaśc iw e  m in is te rs tw o drogą 
przegrupowania środków, k tó ry m i dysponują 
przedsiębiorstwa, czy li z zasobów danego m i­
n is terstw a. Należy tu  zaznaczyć, że zwiększa­
nie środków obrotow ych przedsiębiorstwa pań- 
stwowegoi z zasobów budżetu państwowego do­
konywane jes t ty lk o  w  ty m  w ypadku, gdy 
przedsiębiorstwo ulega poważnemu rozszerzeń 
n iu  (np. gdy przedsiębiorstwo urucham ia no­
w y  w ie lk i dz ia ł w ytw órczy). We w szystk ich  
innych  wypadkach w zros t w łasnych środków 
obrotowych m usi być zharm onizowany z roz^ 
w ojem  przedsiębiorstwa.

W  przedsiębiorstwach spółdzielczych źró ­
dłem  zw iększenia środków 'obrotowych bywa 
ty lko i w zrost w łasnych zasobów, t j .  zysków 
oraz m ob ilizac ja  rezerw  w ew nętrznych  i  ko­
rzystan ie  ze śrtodków członków  organ izac ji 
spółdzielczych. Budżet państw ow y n ie  subsy­
d iu je  organ izacji spółdzielczych, m a ją tek ich 
n ie  stanow i własności ogólnonarodowej^, lecz 
należy do poszczególnych organizacji spółdziel­
czych.

Obow iązkowym  w a runk iem  uzyskania k re ­
d y tu  w  Banku P aństw ow ym  jest w ykonyw an ie  
przez przedsiębiorstwa zleconych im  planów. 
O ile  przedsiębiorstwo zniekształca swe p lany, 
n ie  przestrzega punktua lności w  rozliczaniach 
z Bankiem  lub  p racu je  ze stratą, B ank stosuje 
sankcje i może przerwać kredytow an ie  aż do 
czasu uspraw nien ia  p racy  w  przedsiębiorstw ie. 
W szystkie  k ró tko te rm inow e  k re d y ty  udzielane 
przez Bank Państw ow y są zabezpieczone rea l­
n ym i w artościam i m a te ria ln ym i i  objęte są 
planem uzgodnionym  z p lanam i poszczegób 
nych gałęzi gospodarstwa narodowego ja k  
również z je d n o litym  państw ow ym  planem  go­
spodarki narodowej. P o lityka  k redy tow a  ja k  i 
cała działalność B anku Państwowego nasta­
w iona  jes t na wszechstronny rozw ój goispodar= 
k i  narodowej, na w ykonanie  p lanów  państwo­
w ych  i  na ak tyw ne  oddzia ływ anie ekonom icz­
ne pod ty m  względem  na liczną k lie n te lę  Ban­
ku. W zm ocnienie w ięzów  k redytow ych  Banku 
ze w szys tk im i gałęziam i gospodarki narodo­
w ej pozwala używać systemu kredytow ego ja=-
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kio. potężnego ins trum en tu  n ieustannej i  is to t­
nej „k o n tro li za pomocą ru b la “ .

F inansowanie gospodarki narodowej na cele 
budow y now ych przedsięb io rstw  oraz na roz­
szerzenie is tn ie jących  odbywa się w  sposób 
odm ienny an iże li k ró tko te rm inow e  finanso- 
w an ie  przedsięb iorstw  środkam i obro tow ym i. 
Ś rodk i na te cele o trzym yw ane są zasadniczo 
z trzech źródeł: z budżetu państwowego, z sum 
tworzących się z odpisów am ortyzacyjnych 
przedsiębiorstw  i  z zasobów będących w  dy­
spozycji poszczególnych gałęzi gospodarstwa 
narodowego. Asygncw ania z budżetu stanow ią 
dom inującą część w szystkich in w e s tyc ji kap i­
ta łow ych, k ie row anych doi gospodarki narodo­
w ej zgodnie z za tw ie rdzonym  państw ow ym  
planem  finansowania. P lan ten p rzew .du je  
ilość środków poświęcanych każdej poszczegól­
ne j budow ie w  okresie p lanow ym , a niezbęd­
ne w y d a tk i są corocznie uwzględniane w  cz;- 

. ści rozchodowej budżetu państwowego. Odpisy 
am ortyzacyjne tw orzą się w  czynnych przed­
siębiorstwach przez uw zględn ianie w  kosztach 
w łasnych i  w  cenie sprzedażnej w yrobów  sta­
łego odsetka na fundusz am ortyzacy jny.

K re d y ty  d ługo te rm inow e d la  spółdzielczości 
udzielane są ze specjalnych funduszów pow­
stających przez potrącan.a od zysków osiąga- 
nych w  przedsiębiorstwach spółdzielczych.

F inansowanie inw es tycy j a także k redy to ­
wanie d ługo te rm inow e przeprowadzają spe­
cja lne banki depozytowe (w k łady d łu g o te rm i­
nowe). Is tn ie ją  cztery- tak ie  bank i podległe 
M in is te rs tw u  Finansów Z S R R .  Są to: Bank 
Przem ysłowy, (Prombank) finansu jący budo­
wę państwowegoi przem ysłu, transpo rtu  i  łącz­
ności; Bank F inansowania R o ln ic tw a  (S je l­
chozbank), dalej Bank H andlow y, finansu jący 
inw estyc je  w  hand lu  państw ow ym  i  d ługo te r­
m inow e kredytow an ie  spółdzielczości —  spo­
żywców, rzem ieślniczej i  innych  (Torgbank), i  
wreszcie C entra lny Bank Kom una lny, finansu ­
ją cy  gospodarkę kom unalną i  budow n ictw o 
m ieszkaniowe. B ank i przestrzegają, aby bu­

WITOLD NIECIUŃSKI

W Y TY C ZN E  do Narodowego P lanu Gospo­
darczego; na r. 1948 zaw iera ją  m iędzy in ­

n ym i dz ia łam i część obejm ującą budow nictw o. 
Tak ie  fo rm a lne  zrów nanie  budow n ic tw a z in ­
n ym i gałęziam i gospodarki narodowej mog o- 
by  sugerować mniemanie, że budow n ic tw o sta­
now i pod względem k la sy fika cy jn ym  rów nie  
samodzielną gałąź gospodarki narodowej, ja.c 
przem ysł, ro ln ic tw o , kom unikacja . W  rzeczy­
w istości stanow i ono elem ent w szystkich gałę­
z i gospodarki narodowej.

U żyte  w  w ytycznych  pojęcie budow n ictw a 
oznacza proces tw orzen ia  i n w e s t y c j i

dow nictw o odbywało się zgodnie z za tw ierdzo- 
nym  planem  techn icznym  i  w  usta lonych te r­
m inach, aby w y d a tk i nie przekraczały koszto­
rysów  itd . W  w ypadku naruszenia tych  zasad 
bank i p rze ryw a ją  finansow anie lub  k redy to ­
wanie.

Przedsiębiorstwa państwowe o trzym u ją  bez­
zw ro tn ie  środk i z banków specjalnych. W  da­
nym  w ypadku  m am y do czynienia z finanso­
waniem, a n ie  kredytow aniem . W zam ian zuży­
tych  na budow n ictw o środków państwo o trzy ­
m u je  nowe w artości m ateria lne  w  postaci no-- 
w ych  fa b ryk , zakładów przem ysłowych itd . 
zwiększające m a ją tek s ta ły  państwa. Są cne 
wciągane do b ilansów przedsiębiorstw  po ich  
u ruchom ien iu . D ługo term inow e kredytow an ie  
inw estycy j o rgan izacji spółdzielczych odbywa 
się w  sposób odm ienny. . Organizacje takie 
o trzym u ją  k re d y ty  d ługo te rm inow e z -odpowie­
dn ich  banków  specjalnych (z S jelchozbanku, 
Torgbanku) kum u lu jących  fundusze odpowied­
n ich  dzia łów  spółdzielczości.

W szystkie b a n k i specjalne rów nież posiada­
ją  szeroką sieć f i l i i ,  ściśle zw iązanych z k lie n ­
telą.

Bank K om una lny i  S jelchozbank udzie la ją  
k re d y tu  długoterm inowego także osobom p ry ­
w atnym , budu jącym  dla własnego uży tku  do­
m y  w  m iastach, osiedlach robotn iczych i  po 
wsiach. Indyw idua lne  budownictwo; m ieszka­
niowe jest wszechstronnie popierane i  k redy ­
towane. K re d y ty  na te cele są nisko; oprocento­
wane (od 2 do 3%  rocznie). Ze szczególnie do­
godnych w arunków  korzysta ją  in w a lid z i w o­
je n n i i  ro d z in y  żo łn ie rzy po leg łych na fro n ­
cie. S jelchozbank udziela rów nież k re d y tó w  in ­
dyw idua ln ych  na zakup byd ła  rasowego.

Dzia ła lność w szystk ich  radzieckich  banków 
i  każdego z n ich  z osobna odbywa się zgodnie 
z planem  stanow iącym  część in teg ra lną  jedno­
lite g o  narodcwegoi p lanu  gospodarczego.

Tak w  ogólnych zarysach w yg ląda  finanso­
w anie w  radzieckie j gospodarce planowej.

P R O B L E M Y
P L A N O W A N I A
B U D O W N I C T W A
b u d o w l a n y c h :  stanowią one część ogól­
nego procesu inwestowania we w szystk ich  ga­
łęziach gospodarki narodowej. B ra k  nam jest 
ścisłych teoretycznych podstaw do w yliczen ia  
stosunku in w e s tyc ji budow lanych do inw es ty ­
c j i  innych , jednak na podstaw ie posiadanego 
m ate ria łu  można oszacować udz ia ł budow nic­
tw a  na ok. 30% całokszta łtu sum inwestowa­
nych. Wysokość in w e s tyc ji budow lanych zależ­
na jest od ogólnego stosunku częścią docaodu 
narodowego -— konsumowanej do części inw es­
towanej, następnie od k ie runków  i składu inw e­
s tycy j, a w  końcu od w yn ik łego  z elementów
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technicznych stosunku in w e s ty c ji budow la­
nych do in w e s tyc ji maszynowych —  stosunku 
różnego w  poszczególnych gałęziach gospodar­
k i narodowej.

Cechą podstawową in w e s ty c ji budow lanych 
jes t różnorodność ich  charakteru  w  ramach po­
szczególnych dziedzin  gospodarczych. W  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej oraz w  kom un ikac ji i  o- 
brocie tow arow ym  (które  stanow ią rów n ież 
dziedzinę p ro d u kc ji m a te ria lne j) robo ty  budo­
w lane stanow ią część in w e s tyc ji p ro d u kcy j­
nych, t j .  in w e s ty c ji rozszerzających bezpośre­
dnio środk i w y tw arzan ia  i  w ym ia n y  dóbr go­
spodarczych. Roboty budow lane w  dziedzin ie  
budow n ic tw a osiedlowego w y tw a rza ją  dobra 
konsum cyjne u ży tku  trw a łego . B u d yn k i miesz­
kaniowe, adm in istracyjne , socjalne ja k  i  urzą­
dzenia użyteczności pub liczne j stanow ią pod­
stawę m a te ria lną  dla szeregu usług społecz­
nych; charak te r ty ch  rodza jów  budow n ic tw a 
jes t zupełnie odm ienny od budow n ic tw a pro­
dukcyjnego.

W  dzisie jszych ram ach gospodarki ro lne j 
budow n ic tw o  os ied li w ie jsk ich  różn i się od 
budow n ic tw a  osiedli m ie jsk ich  b rak iem  w yraź­
nej g ran icy m iędzy budow n ic tw em  p ro d u kcy j­
n ym  a budow n ictw em  usługowym . W  zagro­
dzie w ie js k ie j indyw idua lnego ro ln ik a  n ie  za­
wsze można oddzie lić  część m ieszkalną od czę­
ści p rodukcy jne j, gdyż obie te  części są często 
ca łkow ic ie  ze sobą związane. Rozwój b udow n i­
ctw a socjalnego na w si oraz budow n ic tw a 
spółdzie ln i p rodukcy jnych , przerastającego za­
kres indyw idua lnego gospodarstwa rolnego 
a z d rug ie j s trony  rów n ież  w yspecja lizow anie 
się produkcyjnego i  usługowego budow n ic tw a  
w  m ają tkach państwowych, u m o ż liw i bardzie j 
ścisłe rozróżn ian ie  rodza jów  budow n ic tw a  ta­
kże w  osiedlach w ie jsk ich . Jednakże dziś i  za­
pewne jeszcze przez dłuższy okres czasu nale­
ży trak tow ać budow nictw o w ie jsk ie  jako  g ru ­
pę odrębną o charakterze m ieszanym.

W ytw arzan ie  in w e s ty c ji budow lanych jest 
oczywiście procesem p rodukcy jnym , gdyż w  
jego w y n ik u  zostaje dodana do dochodu naro­
dowego nowa wartość. Toteż pojęcie  p rodukc ji 
budow lanej posiada prawo obyw ate ls tw a w  
s ło w n iku  ekonom icznym. P rodukc ję  budow la­
ną prowadzą przedsiębiorstwa, k tó re  stanow ią 
w ykonaw czy aparat budow lany o charakterze 
p rodukcy jnym . Rozwój środków p ro d u kcy j­
nych tego aparatu u ję ty  jest p lanem  jego 
w łasnych  in w e s tyc ji. Zasadniczo składają się 
one ze sprzętu do transportu  poziomego i  p io­
nowego, maszyn i  urządzeń budow lanych. E le­
m entam i p ro d u kc ji budow lane j są m a te ria ły  
budowlane, robocze ka d ry  produkcy jne , tw o ­
rzące w  procesie p ro d u kc ji nową wartość, środ­
k i  p ro d u kc ji budow lanej, zw iązany z n im i apa­
ra t o rgan izacy jny i  ka d ry  pomocnicze. Ś rodki 
finansowe, pozwalające na u ruchom ien ie  pro ­
cesu p ro d u kc ji i określające jego zasięg, czer­
pane są oczywiście z dochodu narodowego, a 
w ie lkość tych  środków  m usi być ustalona w  
gospodarczo rac jona lne j p ro p o rc ji do całości 
inw estycy j.

W  procesie budow lanym  uczestniczą z je d ­
nej s trony inw esto rzy decydujący o pod jęc iu  
inw es tycy j, a z d rug ie j s trony w ykonaw cy 
p roduku ją cy  inw estyc je . T ak i podzia ł fu n kcy j 
stanow i podstawę o rgan izac ji budownictwa, 
k tó ra  w  zależności od fo rm  gospodarki może 
przybrać różne postacie.

Is tn ie ją  dw a sk ra jn ie  sobie przeciwstawne 
systemy organizacyjne: 1) ca łkow ic ie  w o lny  
rynek, gdzie pow iązan ie określonej in w e s tyc ji 
z określonym  wykonaw cą następuje w yłącznie 
w  w y n ik u  dz ia łan ia  prawa podaży i  popytu, i
2) ca łkow icie  planowe pow iązan ie inw esto­
rów  z wykonaw cam i. Pom iędzy ty m i systema­
m i is tn ie ją  fo rm y  przejściowe. Z w o ln ym  ry n ­
k iem  zw iązana jes t organizacja zlecenia prze­
targowego. Jego przeciwstawność stanow i p la­
now y p rzydz ia ł robó t w  oparciu o kosztorysy 
urzędowe. Całość planowego procesu budo­
wlanego obejm uje w szystk ie  rodzaje inw es ty ­
c ji budow lanych (co można by nazwać planem 
zam ów ień budow lanych), p lan  p ro d u kc ji m a­
te r ia łó w  budow lanych, p lan  za trudn ien ia  i 
p lany  gospodarcze (p rodukcyjne  i  in w e s tycy j­
ne) aparatu wykonawczego. W skutek rodzajo­
wo odmiennego charakteru  p lanu  zamówień 
(inw estycyj) budow lanych budownictwo' sta­
n o w i zagadnienie specyficzne, co pom i­
mo pomocniczego’ charakteru  budow n ic tw a w  
stosunku do innych  gałęzi p rodukc ji, stanowi 
dostateczne uzasadnienie dla w yodrębn ien ia  
go w  ramach narodowego p lanu gospodarczego. 
Z powodu złożoności i  specyficzności budow n i­
ctwa trzeba m u wyznaczyć w łaściw e m iejsce w 
ramach gospodarki p lanowej i  w łaśc iw ie  je 
pow iązać z p lanam i in n ych  gałęzi gospodar­
k i.

O  o j  ę c i  e b u d o w n i c t w a  m a  z a- 
*  k r e s -  b a r d z o  s z e r o k i .  O bej­
m u je  ono przede w szystk im  w szelk ie  budynk i 
m ieszkaniowe, adm in istracyjne , socjalne oraz 
urządzenia użyteczności pub licze j w  osiedlach, 
a w ięc robo ty  wodno - kana lizacyjne, kom un i­
kacy jne  łączn ie  z drogam i w ew nątrz  osiedla; 
do te j p ierwszej g rupy zaliczyć należy rów nież 
częściowo budow n ic tw o  w ie jsk ie . D rugą g ru ­
pę stanowią b u d y n k i d la  celów p ro d u kc ji i  
us ług m a te ria lnych  oraz inne b udynk i o- cha­
rakterze specjalnym , ja k  budow n ic tw o  w ojsko­
we; dla tego rodza ju  budow n ic tw a często uży­
wa się określenia „budownictwo- zw iązane“ . 
Trzecią grupą jes t budow nictw o ziemne, a 
w ięc budowa dróg kom un ikacy jnych , urządzeń 
portow ych, rzecznych, robo ty  m e lio racy jne  
itp . W reszcie czwartą grupę stanow ią robo ty  o 
charakterze montażowo =- in żyn ie ry jn ym , a 
więc m ontow anie  zespołów konstrukcy jnych , 
robo ty  mostowe i podobne. W  w artości b ru tto  
czw arte j g rupy  przeważa wartość gotowych 
zespołów lu b  ko n s tru kc ji, a w  g rup ie  trzecie j 
—  wartość s iły  roboczej. Zatem najszersże poję­
cie budow n ic tw a obe jm uje  całość robót budo­
w lanych  i  in ż y n ie ry jn ych  w  procesie tw orze­
n ia  now ych w artośc i rzeczowych. Próba zde­
fin io w a n ia  budow n ic tw a  przez w yodrębn ien ie
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robó t o jednorodnym  stosunku w artości robo­
cizny do in n ych  nakładów  pow inna być od­
rzucona; jako podstawą k la s y fik a c ji p rzy jąć  
na leży n ie  ty lk o  rodzaj robót, ale i  rów n ież  
charakter w ytw orzone j inw es tyc ji. Na tak ich  
podstawach opiera się p rz y ję ty  tu  zakres po ję­
cia budow nictw a.

U sta liw szy zakres budow n ic tw a  z ko le i prze­
prow adzim y analizę jego e l e m e n t ó w  
s k ł a d o w y c h .  U p ły w  czasu i ciągłe ko­
rzystan ie  z dóbr budow lanych zm niejsza­
ją  ich  wartość usługową lu b  produkcy jną . Od­
byw a się s ta ły  proces niszczenia zapasu dóbr 
budow lanych. D la  u trzym an ia  budow li 
w  stanie " używalności czynione są nak łady 
o charakterze konserw acyjnym .  ̂ N a k ła ­
d y  konserwacyjne, pochłan ia jące zarówno ma­
te r ia ły  budow lane ja k  i  nak ład  pracy, n ie  tw o ­
rzą nowej wartości, now ych elem entów dochodu 
narodowego. N atom iast nakłady, k tó re  ma­
ją  na celu przedłużenie trw a łośc i budyn ­
ków  i  polegają na w ym ian ie  pewnych elemen­
tó w  budynku , czy li tzw . ka p ita ln e  rem onty, 
należy uważać za procesy o charakterze in w e ­
s tycy jn ym  we w łaśc iw ym  tego słowa znacze­
niu. M im o kap ita lnych  rem ontów  proces nisz­
czenia odbywa się da le j, ta k  że kon iecznym  i 
no rm a lnym  z ja w isk ie m  jest w  końcu w yjśc ie  
budynków  z uży tku . Zam iast n ich  muszą być 
odtworzone nowe w artości Dalszy proces 
uzupe łn ian ia  m a ją tku  stałego w  budow n ic tw ie  
po dokonaniu .odnowienia, budynków  w ycofa­
nych z użycia zależy od wysokości dochodu na­
rodowego. Rozszerzona produkc ja  budow lana 
przewyższa' no rm a lny  roczny u b y te k  i  pow ięk­
sza wartość używ a lnych  in w e s tyc ji budow la ­
nych. Zatem  na całość budow n ic tw a  składają 
się następujące e lem enty: konserwacja, rem ont 
kap ita lny , odnow ien ie  (reprodukcja) i  repro­
dukc ja  rozszerzona (wzrost).

G romadzenie środków na rem on ty  kap ita lne  
oraz na odnow ienie i  rozszerzenie w artości bu ­
dow lanych stanow i część narodowego planu 
finansowego. F i n a n s o w a n i e  b u d o ­
w l a n y c h  i n w e s t y c j i  p rodukcy jnych  
oraz in w e s tyc ji us ługow ych o charakterze 
m a te ria ln ym  stanow i część prob lem u finansom 
w an ia  całości in w e s ty c ji p rodukcy jnych . F i­
nansowanie in w e s tyc ji budow lanych  o charak­
terze trw a ły c h  dóbr konsum cyjnych stanow i 
odrębne zagadnienie, a w ła śc iw ie  dwa zagad­
nien ia . P ierwsze zagadnienie obe jm u je  in w e ­
stycje  stanowiące bazę m ateria lną  d la  usług o 
charakterze n ieodp ła tnym ; środk i na ich  fin a n ­
sowanie muszą pochodzić ze źródła zewnętrzne­
go. Są to  inw es tyc je  socjalne na oświatę, k u ltu ­
rę, opiekę społeczną a częściowo także na służ­
bę zdrow ia oraz inw estyc je  adm in is tracy jne . 
D rug ie  zagadnienie stanow ią b u d yn k i miesz­
kalne. Odpłatność za usługę mieszkaniową^ po­
w in n a  być tak  ¡skonstruowana, aby środk i f i ­
nansowe z tego źród ła  płynące w ysta rcza ły  co 
n a jm n ie j na u trzym an ie  istniejącego m a ją tku  
mieszkaniowego na n iezm iennym  poziomie. 
Świadczenia za us ług i m ieszkaniowe stanowią 
część w yd a tkó w  konsum cyjnych  i  pow inny

znaleźć odpow iedn ie  pokryc ie  w  wynagrodze­
n iu  (płacy). Sytuacja  gospodarcza k ra ju  do­
tychczas n ie  pozw o liła  na zupe łn ie  racjonalne 
rozw iązanie tego zagadnienia, ja kko lw ie k  obo­
w iązu jący  od 1 w rześnia r. b. dekre t o na jm ie  
lo k a li stanow i już  prze łom  w  te j dziedzinie i  
p ie rw szy k ro k  w  ty m  k ie runku .

Proces akum u lac ji środków finansow ych na 
budow n ic tw o m ieszkaniowe w  ram ach naszej 
gospodarki odbywa się częściowo na drodze 
a kum u lac ji uspołecznionej, a częściowo na 
drodze' akum u lac ji kap ita lis tyczne j. A ku m u la ­
cja środków  na inw estyc je  w ie js k ie  ze względu 
na charakter p ro d u kc ji ro lne j posiada charak­
te r specyficzny: podstawą jes t tu  indyw idua lne  
gromadzenie środków  przez ro ln ika . U k ład  
stosunków gospodarczych w si nadaje tam  aku­
m u la c ji przeważnie charakter drobnotowaro- 
w y, a w  n ie w ie lk im  zakresie charakter kap ita ­
lis tyczny . S to im y przed zadaniem stopniowego 
przekształcania akum u lac ji d robnotow arow ej 
na w s i na uspołecznioną oraz —  ograniczania 
akum u lac ji kap ita lis tyczne j. Inw estyc je  dla 
usług powszechnego uży tku , t j .  socjalne i  ad­
m in is tracy jne  zarówno w  m iastach ja k  i  
wsiach pokryw ane są środkam i fin a n so w ym i 
pochodzącymi z a kum u lac ji uspołecznionej. 
Poza tym  w  ana liz ie  źródeł a kum u lac ji n ie  m o­
żna pominąć pomocy Państwa d la  in d y w id u a l­
nego budow n ic tw a w ie jsk iego.

Proces p ro d u kc ji budow lanej przechodzi 
dw ie  główne fazy: fazę przygotow an ia i  fazę 
w ykonyw an ia  inw estcy j, Faza pierwsza to 
p r i y g o t o  wa  n i e  t e r e n u ,  na k tó rym  
inw estyc ja  m a być wzniesiona, oraz opraco­
w anie p r o j e k t u  i  p l a n ó w  łącznie 
z k o s z t o r y s e m  stanow iącym  technicz­
ną podstawę w ykonania . Zagadnienie przygo­
tow an ia  te renu  łączy się z ogólną p o lity k ą  te ­
renową, t j .  z przestrzennym  planowaniem . Roz­
szerza to p lan budow n ic tw a o now y element 
i  pogłębia jego odrębność. P ro jektow an ie  
związane jest ze stroną uży tkow ą  in w e s tyc ji, a 
w ięc  z planowaniem  usług, d la  k tó rych  ona ma 
służyć, oraz z prob lem am i techn icznym i. Posia­
dając charakte r społeczny, ekonom iczny i  tech­
niczny, p ro jektow an ie  zazębia się o szereg go­
spodarczych p lanów  odcinkowych. P rzygoto­
wanie terenu i dokum entacja techniczna w y ­
magają nak ładów  na studia, związane z p la ­
now aniem  przestrzennym  i  z p ro jektow an iem  
poszczególnych budynków . Inw estyc je  takie  
stanow ią dodatkow y e lem ent składowy planu 
zamówień.

W  dotychczasowej p raktyce p rob lem y b u ­
dow n ic tw a  ogranicza się ty lk o  do zakre­

su budow n ic tw a osiedlowego, należącego dzi­
sia j resortowo do M in is te rs tw a  Odbudowy. B u ­
dow n ic tw o  zaś produkcy jne  i  budow n ic tw o1 dla 
usług m a te ria lnych  jest związane w yłączn ie  z 
p lanam i odc inkow ym i poszczególnych gałęzi 
życia  gospodarczego'. W  ty m  stanie rzeczy n ie ­
m o ż liw y  jes t jeden p lan budow nictw a obejm u­
jący  całość zagadnienia. N iem ożliw a  jest an i 
jedno lita  p o lity k a  terenowa, an i jedno lite  p ro ­
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jek tow an ie  techniczne i  ekonomiczne, an i je d ­
no lite  p lanow anie pośrednie lub  bezpośrednie 
w  zakresie aparatu wykonawczego. B ra k  po­
w iązan ia  s trony  inw esto rsk ie j ze stroną w y ­
konawczą stanow i przeszkodę dla postępu w  
organ izacji budow nictw a i  powoduje opóźnia­
n ie  się fo rm  te j o rgan izac ji w  stosunku do in ­
nych dz iedz in  gospodarki narodowej. To opóź­
n ia n ie  się w yw o łu je  u jem ne sku tk i n ie  ty lko  
w  samym budow n ic tw ie , ale także w  tych  
w szystk ich  gałęziach życia gospodarczego, w  
skład k tó rych  ono wchodzi.

W z a j e m n y  s t o s u n e k  i n w e s t o ­
r ó w  i  w  y  k  O' n  a w  c ó w  (to jes t przed­
s ięb io rs tw  budow lanych) oraz ogniw  po­
średnich w  dotychczasowej o rgan izac ji budo­
w n ic tw a  u leg ł pewnem u skostnieniu i  s ta ł się 
dalszym elementem ham ującym  postęp w  p la ­
now an iu  budow n ic tw a. U k ład  wzajem nych 
stosunków m iędzy podm iotam i gospodarczymi 
w  budow n ic tw ie  nazyw any jes t powszechnie 
s tru k tu rą  budow nictw a. S tru k tu ra  i  organiza­
cja budow n ictw a zw iązane są z ogólną form ą 
narodowej gospodarki i  specja lnym i fo rm am i 
gospodarki w  dz iedzin ie  budownictwa. D la  
w y jaśn ien ia  dzis ia j panujących fo rm  s tru k tu ­
ra lnych  i  .organizacyjnych, dla w y tkn ię c ia  
w łaśc iw ych  k ie ru n kó w  ich  rozw o ju  oraz d la  
określenia fo rm  planowania, k tó re  w łaśc iw y 
rozw ój zapewnią i  przyspieszą, przeanalizować 
należy stosunki gospodarczo! - społeczne panu­
jące w  naszej dotychczasowej gospodarce bu ­
dow lanej.

Zarówno ze s trony inw estorów  ja k  i  od stro ­
n y  w ykonaw ców  budow n ic tw o  wchodzi w  za­
kres gospodarki państwowej i  in n ych  fo rm  go­
spodarki uspołecznionej (samorządu i  spół­
dzielczości) oraz w  zakres gospodarki k a p ita li­
stycznej i gospodarki drobnotow arow ej. W y­
stępuje p rzy tym  rozmaitość powiązań pom ię­
dzy inw esto ram i a w ykonaw cam i różnych  se­
k to ró w  gospodarczych. Spośród tych  powiązań 
jedno jest ty lk o  ca łkow ic ie  jednorodne: inw e ­
styc je  budowlane ka p ita lis tó w  w ykonu je  p ry ­
w atna przedsiębiorczość budowlana. W  w yko ­
naw stw ie  budow lanym  n ie  nadążamy za w zro­
stem elem entów uspołecznionych i  p lanowa­
nych w  naszej gospodarce narodowej, za w łą ­
czaniem do p lanu  spółdzielczości i samorządu. 
Tempo obejm owania gospodarki ka p ita lis ty cz ­
nej kon tro lą  państwową jest w  w ykonaw stw ie  
budow lanym  znacznie powolnie jsze n iż  w  in ­
nych dziedzinach gospodarki narodowej.

Gospodarka s a m o r z ą d o w a  i  s ip ó  ł .  
d z i e l c z a  zostanie w  1949 r. po raz p ie rw ­
szy włączona w  sposób w łaśc iw y  do planów 
państwowych. Wobec czego inw estyc je  budo­
w lane tych  odcinków  (pom imo że z mocy de­
k re tu  o państw ow ym  p lan ie  inw es tycy jnym  
b y ły  tym  planem  także dotychczas objęte) do­
piero w  tym  roku  stanow ić będą in teg ra lną  
część ogólnego p lanu  budownictwa. Inw estyc je  
budowlane sektora uspołecznionego przeważa­
ją  w  całokszta łc ie  budow nictw a. Inw estyc je  
p ryw atno  - kap ita lis tyczne  i inw estyc je  gospo­
d a rk i d robnotow arow ej szacować można na

30 35%, Z  rozw ojem  spó łdz ie ln i p ro d u kcy j­
nych ro lnych  procent ten będzie m ala ł. Na od­
c inku  p rodukc ji budow lanej sytuacja  wygląda 
odv ro tn ie . Inw estyc je  publiczne w ykonyw ane 
są jeszcze dotychczas w  przeważającej m ierze 
przez przedsiębiorczość p ryw atną . Jest rzeczą 
bezspornie słuszną, aby wartość dodatkowa, 
powstająca w  procesie p ro d u kc ji prowadzonej 
na zlecenia państwa i  finansow anej przez pań­
stwo, n ie  ulegała przyw łaszczeniu przez p ry ­
watno - kapita listycznego przedsiębiorcę.

W  ramach gospodarki uspołecznionej poza 
państwem  inw estu ją  samorządy i  spó łdzie l­
czość. Gospodarka państwowa um oż liw ia  pod­
danie p ro d u kc ji je d n o lite m u  p lanow i. Przema­
w ia  to  za ograniczeniem innych  fo rm  gospo­
d a rk i uspołecznionej do pewnego gospodarczo 
uzasadnionego i  stosunkowo wąskiego zakresu. 
Co prawda, na etapie dz is ie jszym  państwowa 
p rodukc ja  budowlana, k tó ra  w  r. 1948 obe jm u­
je  40% całości budownictwa, prowadzona jest 
przez przedsiębiorstwa n ie  poddane jednem u 
centra lis tycznem u k ie ro w n ic tw u . Można w ą t­
pić, czy tak ie  k ie ro w n ic tw o  jes t m ożliw e  i  s łu ­
szne, ale nie ulega w ątp liw ości, że podstawowe 
elem enty gospodarki p rzedsięb io rstw  mogą i 
pow inny być decydowane centra ln ie . Dowo­
dem tego jes t sam orzutne powstanie K o m is ji 
K oo rdynacy jne j Budow lanych Przedsiębiorstw  
Państwowych. Powstają rów nież fo rm y  uspo­
łecznione p ro jek tow an ia  i  p rzygo tow yw an ia  
dokum entacji technicznej. Państwo - inw esto r 
nie mogło być zdane w  te j dziedzin ie  na in d y ­
w idua lnych  w ykonaw ców  p ryw a tnych .

Z a s i ę g  p r y w a t n o . k a p i t a ł  i  s t y ­
c z n y c h  i  d r o b n o t o w a r o w y c h  in -  
w e s tyc ji budo w lanych  może być do pewnego 
stopnia regu low any przez ogólną p o lity ­
kę gospodarczą, k tó re j podstaw ow ym i ele­
m entam i są: p o lity ka  fiska lna, zaopatrzenie su­
rowcowe i m a teria łow e oraz pomoc finansowa 
na odcinku budow n ic tw a  w ie jsk iego. Na ten 
odcinek w inna być •skierowana specjalna troska 
państwa. B udow n ic tw o  w ie jsk ie , którego trw a ­
łość oblicza się na okołioi 40 —  50 lat, 
u trw a la  na czas dłuższy n iż  jednio! po­
ko len ie  uk ład  zabudowy i  zagospodaro­
wania przestrzennego. W  zw iązku z tenden­
cją doi stopniowego' ro z w ija n ia  p rodukcy jnych  
fo rm  spółdzielczości ro ln icze j, n ie  może być 
rzeczą obojętną, ja k i ten  uk ład  będzie. P ry w a t­
n y  przem ysł budow lany na odcinku w ie jsk im  
n ie  w ykonyw a  w praw dz ie  w szystkich p ry w a t­
nych in w e s tyc ji, w ykonu je  jednak także zna­
czną część in w e s ty c ji państw ow ych i  innych  
in w e s tyc ji publicznych. Spółdzielcze przedsię­
b io rs tw a  budowlane p o w in n y  stopniow o p rze j­
mować budow n ic tw o na ‘odcinku w ie jsk im , 
w sze lk ie  robo ty  konserw acyjne i  pewne rze­
m ieśln icze robo ty  budowlane.

F o r m y  o r g a n i z a c j i  b u d o w n i c ­
t w a  w  kap ita lis tycznym  okresie przedw ojen­
nym  uksz ta łtow a ły  się w  ten sposób, aby 
dać pełną ochronę interesów  państwowych 
przed dążeniem w ykonaw cy do m aksim um  zy­
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sku. Z lecanie robó t na podstaw ie przetargu i 
in s ty tuc ja  k ie row n ika  nadzoru, słuszne w ów ­
czas, gdy is tn ie je  sprzeczność m iędzy interesem 
inw estora a interesem  w ykonaw cy, mechanicz­
n ie  przeniesiono do nowego u s tro ju  gospodar­
czego.. Pojęcie wspólności in teresów  inwestora 
publicznego i  w ykonaw cy publicznego kszta ł­
towało się zby t pow oln ie . W  pierw szych latach 
po w o jn ie  państw ow i przedsięb io rcy budow la­
n i o trzym yw a li zlecenia od państwowych in ­
westorów  na podstaw ie przetargów, w edług 
tra d y c ji w o lno rynkow e j. Coraz szersze p rz y j­
mowanie się bezprzetargowego zlecania robót 
budow lanych.zależało n ie  ty lk o  od w yk la row a ­
n ia  się po jęc ia  wspólności in teresów  inwestora 
i  w ykonaw cy w  p lanow ym  budow n ic tw ie , ale 
również od technicznego, opracowania odpow ie­
dn ich kosztorysów urzędowych. Praca ta  zos­
ta ła  w  znacznej m ierze ju ż  dokonana.

Także gospodarce kap ita lis tyczne j znany b y ł 
tzw . system gospodarczy w ykonaw stw a, g łó w ­
n ie  w  ko le jn ic tw ie , gdzie inw esto r w yko n yw a ł 
robo ty  budowlane p rzy  pomocy własnego, apa­
ra tu  wykonawczego. Skala w ie lkośc i robó t pań­
stwowych, różnorodność e lem entów p lanu in -  
w estycyj i  p lanu  p ro d u kc ji n ie  pozwalają na 
przeniesienie w  p e łn i te j fo rm y  w ykonaw stw a 
da gospodarki p lanowej. Jednak lik w id a c ja  do­
tychczasowych stosunków w  te j dz iedzin ie  jes t 
konieczna, i  w  oparc iu  o zasadniczą koncepcję 
kosztorysu urzędowego, muszą być znalezione 
nowe fo rm y  organizacyjne. R ozw ój przedsię­
b io rs tw  państw ow ych m usi postępować rów no­
legle z procesem przem ian .organizacyjnych. 
Oba te zadania będą w ykona lne  jedyn ie  w ów ­
czas, gdy będzie można stworzyć p lan  budow n i­
ctwa w  ca łym  tego słowa znaczeniu, od czego 
zależy w szelk i postęp w  te j dziedzin ie  gospo­
darczej.

Bezpośredni p lan p ro d u kcy jn y  może objąć 
jedyn ie  zakres p ro d u k c ji uspołecznionej. Część 
p rodukc ji nieuspołeczniona regulowana być mo­
że pośrednio przez zaopatrzenie m ateria łowe, 
p o litykę  za trudn ien ia  i  p lanow y p rzyd z ia ł ro ­
bót. Proces przem ian  .organizacyjnych może 
zostać pog łęb iony przez likw id a c ję  systemu 
przetargowego naw et w  tym  rodzaju p rodukc ji 
budow lanej. W  oparc iu  o. koncesjonowanie p ry ­
w a tnych  przedsięb io rstw  budow lanych oraz o 
ich  przym usowe zrzeszanie się można będzie 
stosować bezprzetargowy p rzydz ia ł robó t zrze- 
szeniom oraz w  obręb ie  zrzeszenia. W yda je  się, 
że jest to jedno z naczelnych i  p iln ych  zadań 
najb liższej przyszłości. Poza korzyściam i w  za­
kresie  p lanow ania  p ro d u kc ji przem aw ia za n im  
możność zmniejszenia nakładu p racy  technicz­
ne j, angażowanej dotychczas bezproduktyw nie  
w  p rzygo tow yw an iu  i  przeprow adzaniu prze­
targów.

O ddzia ływ an ie  takie  nabiera specjalnej w a­
g i na odcinku rzem ieśln iczej p ro d u kc ji budo­
w lane j, gdzie m usi ono być prowadzone pod 
kątem  u ła tw ia n ia  i  przyśpieszania procesu 
przerastania te j przedsiębiorczości w  wyższą 
fo rm ę uspółdzielczoną.

TO ozwój now ych fo rm  o rgan izac ji budownic-- 
tw a  może pociągnąć za sobą potrzebę 

wprowadzenia głębokich z m i a n  w  d o ­
t y c h c z a s o w y c h  f o r m a c h  p l a n o ­
w a n i a .  Koncentrac ja  w  p lanow an iu  p ro ­
d u kc ji pozwala, bez szkody dla całości budow ­
n ictw a, na dekoncentrację w  p lanow an iu  in -  
w estycy j. Pozostawienie decyz ji o inw es ty ­
cjach budow lanych poszczególnym resortom  w  
zakresie ich  dz ia ła lnośc i w yda je  się być słusz­
nym . N atura ln ie , ja k  w szystkie  p lany  odcinko­
we rów nież i  odcinkowe p lany  in w e s tyc ji bu ­
dow lanych m us ia łyby  opierać się na je d n o li­
tych  w ytycznych  ogólnych i  być koordynow a­
ne przez cen tra lny  organ planowania. Równo­
cześnie pewne, wspólne w szystk im  rodzajom  
budow nictw a, e lem enty techniczne, a przede 
w szystk im  zasady, no rm y i  s tandardy p ro je k ­
tow ania b y ły b y  tworzone w  jednym  cen tra l­
n ym  ośrodku. Po. w prow adzen iu  jedności ró w ­
n ież do p lanów  w ytw órczości i  zbytu  m a te ria ­
łó w  budow lanych, do p lanu zatrudn ien ia  i  do 
p lanu in w e s ty c ji w łasnych aparatu wykonaw^ 
czego, można by  ty m  bardz ie j dopuścić do. pe­
w nej dekoncentrac ji w  te j części p lanu  budo­
w n ic tw a , k tó rą  nazw aliśm y planem  zamówień 
budow lanych.

Nowe fo rm y  o rgan izac ji budow n ic tw a um o­
ż liw ią  tw orzenie pełnego p lanu  budow n ic tw a 
oraz zharm onizow anie tego p lanu  w  sposób 
najprostszy, n a jła tw ie js zy  i  na jkorzystn ie jszy 
z ty m i dz ia łam i gospodarki, wobec k tó rych  b u ­
dow n ic tw o posiada charakte r pomocniczy.

P lanow anie inw es tycy j i  us ług stanowiących 
treść osiedla jes t n ierozłącznie zw iązane z p la ­
nowaniem  budow n ic tw a  osiedlowego. P lanow a­
n ie  usług m ieszkaniowych, pom ocniczych u rzą ­
dzeń m ie jsk ich , poziom u zaspokojenia potrzeb 
m ieszkańców w  tym  zakresie, standardów tych  
usług, jes t ju ż  równocześnie p lanow an iem  ba­
zy m ate ria lne j tych  usług, t j .  in w e s tyc ji budo­
w lanych. Z d rug ie j s trony —  przestrzenny 
uk ład  poszczególnych in w e s tyc ji, k tó ry  decy­
du je  o sposobie zaspokajania potrzeb m ieszkań­
ców i  nadaje osiedlu w łaśc iw ą treść gospodar­
czą i  społeczną, jes t rów nież n ie rozerw a ln ie  
złączony z  p lanowaniem  in w e s tyc ji budow la­
nych. P lan rozw oju  budow n ic tw a m ieszkanio­
wego i  in n ych  rodzajów  budow n ic tw a osiedlo­
wego w y n ik a  z 'ogólnonarodowego planu roz­
w o ju  gospodarki i  z p lanu zatrudn ien ia . W  cen­
trach p ro d u k c ji i p rzy lin iach  kom un ikacyj^ 
nych narasta ją  inw es tyc je  osiedlowe dookoła 
in w e s tyc ji p rodukcy jnych .

U s ług i (oświata, zdrow ie, ku ltu ra , adm i­
n is trac ja), określane przez odpowiednie ' .odcin­
kowe p lany  poszczególnych resortów , ostatecz­
n ie  w iążą się lo ka ln ie  i  muszą one w  teren ie  ze 
sobą harmonizować, gdyż narastanie poszcze­
gólnych rodza jów  budow n ic tw a .osiedlowego 
m usi się odbywać w  sposób w łaśc iw y. Zatem 
konieczne jest, je że li n ie  m iejscowe, to  co n a j­
m n ie j regionalne koordynow anie p lanu usług, 
a w ięc  także — p lanu  in w e s tyc ji .osiedlowych. 
P rzy  koo rdynac ji regionalnej p lanu in w e s tyc ji 
i  równoczesnej pe łne j jego koo rdynac ji z p la ­
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nem p ro d u kc ji budow lane j— decyzje o poszcze­
gólnych dzia łach usługowego budow nictw a 
osiedlowego z korzyścią  oddane być mogą w łaś­
c iw ym  resortom . Ponadto is tn ie je  część inw e - 
s tycy j, k tó ra  pow inna  pozostać w  kom petencji 
samorządu, m ianow ic ie  m ieszkaln ictw o, w łaś­
ciwa gospodarka kom unalna (przedsiębiorstwa 
i  zakłady użyteczności pub liczne j) i  gospodar­
ka terenowa.

P lanow an ie  inw es tycy j jest także n ie roz łą ­
cznie zw iązane z szeregiem zagadnień technicz­
nych. Jakość techniczna i  gospodarka kuba tu rą  
budow laną decydują o ilośc i usług, k tó re  mogą 
być świadczone. Inw es tyc je  budow lane decydu­
ją  o d ługo trw a łośc i bazy św iadczenia usług i 
u trw a la ją  na d łu g i okres czasu fo rm y  św iad­
czenia i  loka lizację  usług. Sposób w yko rzys ty ­
w ania  już  is tn ie jących  budynków , m etody ich  
eksploatacji gospodarczej oraz ich  społecznego 
uży tkow an ia  —  w p ływ a ją  na dalszą rozbudo­
wę budow n ic tw a . Poza tym  p lanow anie  budo­
w n ic tw a  osiedlowego zależne jes t od zakresu 
budow n ic tw a planowanego pośrednio, ta k  że 
p o lity ka  budow lana i  gospodarcza jes t również 
elementem p lanu  budow n ic tw a osiedlowego.

Jak to  w y n ik a  z poprzedn ie j analizy, plan 
in e w s tyc ji budow lanych na w s i w iąże się ściśle 
z ogólnym  planem  gospodarczym w  zakresie 
ro ln ic tw a  oraz z p lanam i przebudow y s tru k tu ­
ry  ro lne j. P lanowane przem iany s tru k tu ra ln e  
w  p ro d u kc ji dokonywać się mogą ty lk o  w  opar­
c iu  o  nowe fo rm y  in w e s tyc ji p rodukcy jnych , 
k tó re  znowu bezpośrednio się łączą z in n y m i 
in w e s tyc ja m i os ied low ym i. W  przeciw ieństw ie  
do tych  podstawowych rodza jów  budow nictw a 
— budow n ic tw o  p rodukcy jne  „zw iązane“  posia­
da w  stosunku do całości inw es tycy j charakter 
rzeczyw iście w yn iko w y . Do ogólnego p lanu 
wchodzi ten  rodzaj budow n ic tw a elem entam i 
technicznym i, planem  inw estycy j i  pe łnym  
planem  p ro d u kc ji budow lanej.

p l a n o w a n i e  w y k o n a w s t w a  oibej- 
m u je  p lan m a te ria łó w  budow lanych, plan 

ka d r i  p lan aparatu przedsiębiorstw .

P r o d u k c j a  m a t e r i a ł ó w  b u d  o- 
w l a n y c h  zna jdu je  się przeważnie w  ręku  
państwa. Dekoncentracja  w  zakresie p ro d u kc ji 
d la  budow n ic tw a  o zupe łn ie  specja lnym  chara­
kterze (robo ty budow lane pod z iem ią  w  kopa l­
n iach węgla) jes t uzasadniona. Również pro^ 
dukc ja  n iek tó rych  m a te ria łów  m iejscowych, 
przeznaczonych w yłączn ie  na rynek  ldka lny, 
może pozostać bądź to  w  rękach samorządu, 
spółdzielczości czy naw et przedsiębiorczości 
p ryw a tne j. Poza ty m  produkc ja  e lem entów go­
tow ych, produkow anych g łów n ie  na m iejscu 
budow y i  z surowca (cement), wytw arzanego 
w  ram ach p lanu  państwowego1, może pozostać 
poza je d n o lity m  planem  p ro d u kc ji m a te ria łów  
budow lanych. Żelazo i  drzewo wchodzą w  ra ­
m y p lanu budow n ic tw a ty lk o  ilością p rzydz ia ­
łową. Ogólny p lan  zby tu  tych  m a te ria łów  ma 
bardzo duże znaczenie dla w szystkich gałęzi 
gospodarki narodowej. P lan  budow nictw a, bę­

dąc szeregiem różnorodnych elem entów  skła­
dowych fu n kc jo n a ln ie  zw iązanych z gospodar­
ką narodową, jes t jednostronn ie  ograniczony 
planem  zby tu  tych  dwóch podstawowych su­
rowców.

Loka lizac ja  p ro d u kc ji m a te ria łów  budow la­
nych  wiąże się ściśle z loka lizac ją  in w e s ty c ji 
budow lanych. W zajem ne dostosowanie p roduk­
c ji i  zużycia m a te ria łó w  budow lanych ze 
względu na znaczną sztywność sieci w y tw ó rn i 
i w ysok i koszt przewozu (z powodu w ag i m a­
te r ia łó w  budow lanych) stanow i p ie rw szy splot 
trudności. D ru g im  — jes t zagadnienie dostoso­
w an ia  p ro d u kc ji i  zużycia w  czasie. Oba te 
p rob lem y mogą być rozw iązane ty lk o  w  ramach 
jedno litego p lanu p ro d u kc ji m a te ria łów  i  przy 
skuteczności p lanow ania  pośredniego w  stosun­
ku  do m a te ria łó w  budow lanych, w ytw arzanych  
poza p rodukc ją  państwową.

Liczebność i  skład k a d r  b u d o w l a ­
n y c h  zależy od rodza ju  robó t budow lanych 
i  poziom u te ch n ik i budow lanej. P lan  za trudn ie ­
n ia  i  p lan  szkolenia kadr, t j .  uzupe łn ian ie  i  do­
stosowywanie kad r do zm ieniającego1 się skła­
du inw es tycy j m usi być je d n o lity  na odcinku 
sektora uspołecznionego, a p o lity k a  za trudn ie ­
n ia  w  stosunku doi p ro d u k c ji p ryw a tn e j —  z 
n im  zharm onizowana i  skuteczna. Dotychczaso­
w y  u k ła d  stosunków zatrudn ien ia  w  budow nic­
tw ie  un iem oż liw ia  prowadzenie skutecznej po­
l i t y k i  za trudn ien ia . Państwo n ie  może dziś sto­
sować środków, k tó re  u czyn iłyb y  z p o lity k i 
za trudn ien ia  elem ent w p ływ a ją cy  tw órczo  na 
p rzem iany w  budow n ic tw ie . T y lko  wówczas, 
gdy liczba za trudn ionych  w  uspołecznionych 
przedsiębiorstwach budow lanych będzie zna­
cznie w iększa n iż  dz is ia j, p o lity k a  za trudn ie ­
n ia  stanie się dalszym elementem przyśpiesza­
jącym  p rzem iany  rozwojowe.

Z a p l a n o w a n i e  a p a r a t u  p r o d u k ­
c y j n e g o  uzależnione jes t od sk ładu  in w e ­
s ty c ji budow lanych, ich  w ie lkości i  rodzajów  
techn icznych oraz lo ka liza c ji i  skupienia. P lan 
robót budow lanych m usi chronologicznie po­
przedzać zaplanowanie p ro d u k c ji i  pow in ien  
być w  ta k im  te rm in ie  gotowy, aby można by ło  
w  porę przeprowadzić rac jona lny  podzia ł robót 
m iędzy przedsiębiorstwa budow lane i  w  porę 
przygotować dokum entację techniczną— p rz y ­
n a jm n ie j przeważającej m asy w iększych ro ­
bót budow lanych. Na dokum entac ji technicznej 
robót budow lanych p o w in ie n  być o p a rty  plan 
p ro d u kc ji m a te ria łó w  budow lanych. Na tym  
odcinku w ystępu je  szereg w yraźnych  opóźnień 
Osiągnięcia w  państwowej p ro d u kc ji budow la­
nej bez równoczesnych sukcesów w  dziedzinie 
te rm inow e j dokum entac ji n ie  zapewnią w łaś­
ciwego rozw o ju  gospodarki budow lanej.

Odcinek p lanowej gospodarki przedsiębiorstw  
budow lanych jes t w  porów nan iu  z p lanow a­
n iem  in n ych  elem entów w  budow n ic tw ie  n a j­
ba rdz ie j zacofany. O gólny p lan p ro d u kc ji bu ­
dow lane j, wyznaczający zadania i  zasady pracy 
d la  poszczególnych central, zjednoczeń i  przed­
siębiorstw , może być skonstruowany jedyn ie
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na podstawie konkre tnych  p lanów  opracowa­
nych przez poszczególne przedsięb iorstw a. W 
r. 1949 po raz p ierw szy działalność gospodarcza 
przedsięb io rstw  państwowych będzie prow a­
dzona na podstawie p lanów. P lanow anie p ro ­
d u k c ji budow lanej wymaga_ przygotow ania 
specyficznych e lm entów  tego planowania, róż­
nych od p lanow ania p ro d u k c ji przem ysłowej, 
ze w zględu na charakterystyczną odrębność 
p ro d u kc ji budow lanej. T y lko1 planowa gospo­
darka uspołecznionego sektora w  p ro d u kc ji b u ­
dow lanej może zapewnić postęp w  techn icznym  
poziom ie budow nictw a.

Rzemieślnicze zacofane m etody p racy  w  w y ­
konaw stw ie  budow lanym  m us im y stopniowo 
zastępować m etodam i przem ysłow ym i, ale bę­
dziem y to m og li osiągnąć ty lk o  wówczas, gdy 
opierać się będziemy o odpowiednio techn icz­
n ie  i  gospodarczo skonstruowane przedsiębior­
stwa. Centralne, p lanowe k ie row an ie  apara­
tem  przedsięb iorstw  państwowych łącznie z 
rozwojem  specja lizacji przedsięb iorstw  jest je ­
dynym  środkiem , k tó ry  może skierować p ro ­
dukc ję  budow laną na tę drogę rozwojową.

Rozwój metod planowania i  objęcie planem 
całego zakresu budow nictw a zależy od opra­
cowania techn icznych i  ekonom icznych ele­
m entów  powszechnie w  p lanow aniu  stosowa­
nych, ta k  aby zapewnić ich  jednolitość i  wza­
jem ną kom unikatyw ność. Opracowanie tych  
e lem entów pow inno  być zadaniem centralnego 
organu koordynującego ca ły  p lan budow nic­
twa. N a tu ra ln ie  organ ta k i sam tego zadania 
wykonać n ie  może, po w in ie n  go je d yn ie  in ic jo ­
wać oraz kon tro low ać i  koordynować pracę po­
szczególnych ogn iw  budow lanych.

Spróbu jem y p o d s u m o w a ć  w y n i k i  
n a s z e j  a n a l i z y .  Is tn ie ją  już  dzisia j 

w a ru n k i po tem u, aby p lan  budow n ic tw a mógł 
zająć w łaśc iw e  m iejsce w  ramach narodowych 
p lanów  gospodarczych. Jednakże w sku tek  w ie ­
lu  przeszkód, w y n ik ły c h  z dotychczasowego 
rozw oju, n ie  ma jeszcze dotychczas planu, k tó ­
r y  b y  u jm ow a ł je dno lic ie  całą tę  dziedzinę 
działalności gospodarczej. W łaściw e powiąza­
n ie  budow nictw a z ty m i gałęziam i gospodarki 
narodowej, d la  k tó rych  ono jest elementem 
pomocniczym, za pomocą tak iego  p lanu  w ym a­
ga zarówno rozw o ju  m etod planowania ja k  i 
zm ian organizacyjnych i  s tru k tu ra ln ych  w  b u ­
dow n ic tw ie . i

Składowe elem enty p lanu budow nictw a mo­
żna b y  usystematyzować w  sposób następujący:

I. P lan inw es tycy j (p lan zamówień):
1) p lan  in w e s tyc ji osiedlowych,
2) p lan  in w e s ty c ji zw iązanych z p roduk­

cją rolną,
3) p lan  robó t budow lanych w  ramach in ­

w e s tyc ji p rodukcy jnych  i  usług mate­
ria ln ych  po^a ro ln ic tw em  (budow nic­
tw o  „zw iązane“ ).

I I .  P lan środków  re a liza cy jn ych :-
1) m a te ria łów , za trudn ien ia  i  apara tu  w y­

konawczego oraz środków  rea lizacy j­
nych  p lanow anych pośrednio,

2) norm atyw ne, techniczne elem enty p la ­
nowania.

I I I .  Koordynacja  p lanów  całości in w e s tyc ji 
budow lanych ze środkam i re a liza cy jn ym i 
w  oparc iu  o norm atyw ne elem enty p lanów  
oraz w łączenie p lanu całości budow n ic tw a 
w  ram y p lanów  poszczególnych gałęzi gos­
podarczych i  narodowego p lanu  gospodar­
czego.

IV . P lan p ro d u kc ji budow lanej (przem ysłu 
budowlanego). Szczegółowa konkre tyzac ja  
p rodukcy jno  - finansow ych przedsięb iorstw  
budow lanych.

W yda je  się rzeczą w łaściwą, aby s tru k tu ra  
budow nictw a by ła  dopasowana do składu ele­
m entów  p lanu  budow nictw a. P lanowanie i  w y ­
konyw an ie  p lanów  szczegółowych, w  ramach 
w yn ika jących  z w łaściw ego i  na tura lnego po­
dzia łu  p lanu  całości budow n ic tw a  na elem enty 
składowe, zabezpieczy w łaśc iw y  uk ład  s tru k ­
tu ra ln y , opa rty  o zasadę niełączenia w  jednym  
organie dwu lu b  w ie lu  różnych zadań i  n ie roz- 
dz ie lan ie  jednego1 zadania pom iędzy dwa lub  
w ięcej organy.

Dochodzim y do końcowego w n iosku  naszych 
w yw odów . Można już  obecnie przystąp ić do 
dokonania zm ian zarówno- organ izacyjnych ja k  
i  s tru k tu ra ln ych  w  k ie ru n ku  w zm acnian ia ele­
m entów  socja listycznych w  budow n ic tw ie . Bę­
dzie to wym agało dłuższego czasu, ty m  d łuż­
szego —  im  później zaczniemy. Rozpoczęcie 
okresu następnego- w ie lo le tn iego  p lanu gospo­
darczego pow inno na odcinku budow n ic tw a być 
poprzedzone dokonaniem przem ian decydują­
cych o k ie ru n k u  dalszego rozw o ju  budow nic­
twa. Jest to  w ięc  zadanie p ilne , a przeprowa­
dzona przez nas analiza pow inna  by ła  pokazać, 
że is tn ie ją  już  w a ru n k i, k tó re  czynią to zadanie 
rea lnym , t j .  do jrza łym  do rozw iązania.
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DR M. KOROLEWICZ O W Ł A Ś C I W Ą  
O R G A N I Z A C J Ę  
H A N  D L U 
W  G O S P O D A R C E  
P L A N O W E J 1)

I

\ \ 7  A R T Y K U L E  tym  om aw iam  krócej ten- 
*  *  dencje rozw ojow e w  państw ow ym  i  spół­

dzie lczym  hand lu  w ew nętrznym , a główną 
uwagę poświęcam zagadnieniom  hand lu  za­
granicznego i  jego pow iązaniom  z handlem  
kra jow ym .

B ra k  m i c y fr  za ro k  1945, dysponuję nato­
m iast s ta tys tyką  obrazującą o b ro ty  w  hand lu  
p a ń s t w o w y m  w  ub ieg łych  dwóch la ­
tach 1946 i 1947. O bro ty  przedsięb io rstw  M i­
n is te rs tw a  P rzem ysłu i  H and lu  bez a rty k u łó w  
przem ysłu m iejscowego ksz ta łto w a ły  się ja k  
następuje:

A r ty k u ły R. 1946 
m iln . z ł

R. 1947 
m iln . z ł

W ska źn ik  
r. 1946=  1O0

P rzem ysłow e 120.254 349.063 290

Spożyw cze 11.649 24.739 212

R a z e m 131.903 373.802 283

Z powyższych liczb w yn ika  ogó lny wzrost 
ob ro tów  idący w  parze z rozbudową przem y­
słu i u rucham ian iem  zakładów w ytw órczych .

D la  rozprowadzenia ogrom nych mas tow aro­
w ych  trzeba b y ło  rozbudować od podstaw apa­
ra t hand low y o swoistych form ach, odpow ia­
dających naszemu m ode low i gospodarczemu. 
P om ijam  sektor p ryw a tn y , k tó ry  stanow i w  
ogólnych zarysach kon tynuację  fo rm  przedw o­
jennych, odkładam  na później om ówienie o r­
gan izac ji po lsk ie j spółdzielczości a ograniczam 
się na razie d o zobrazowania tendencji rozw o­
jo w ych  hand lu  państwowego, reprezentowane­
go przede w szystk im  przez c e n t r a l e  
h a n d l o w e .

W  ro zw o ju  cen tra l odcinają się w yraźn ie  
dwa etapy: etap p ie rw szy obe jm u jący okres 
do końca ubiegłego roku, etap d rug i, b iegnący 
od r. 1948 i  jeszcze n ie  zakończony.

W  p ierw szym  etapie charakterystyczna b y ­
ła  supremacja zagadnień przem ysłow ych nad 
zagadnieniam i d ys tryb u cy jn ym i. O dbudow ują­
ce się Państwie pośw ięcało uwagę w  p ierw szym  
rzędzie u rucham ian iu  przem ysłu, pozostawia­
jąc  zagadnienie d ys trybucy jne  na d rug im  p la ­
nie. W  konsekw encji stworzone podówczas cen­
tra le  handlowe b y ły  jedną z kom órek wcho­
dzących w  skład cen tra lnych  zarządów przem y­
słowych i  s ta n o w iły  w łaśc iw ie  ich  rozszerze­
nie. Stosunek zarządów do cen tra l n ie  b y ł zre­
sztą jasny. Ówczesny porządek p ra w n y  n ie  
gw aran tow a ł wyłączności sprzedaży centra lom ;

obok n ich  zakłady i  zjednoczenia przem ysłowe 
tru d n iły  się dys trybuc ją  na w łasną rękę. Po­
czątkowe fo rm y  organizacyjne cechowała do- 
rywczość, w yw o łana  n ie jedn okro tn ie  b rak iem  
koncepcji podstawowych. Odnosi s ię  to  także 
do centra l, k tó re  w  fazie początkowej prze­
ważnie ogran icza ły swą działalność ty lk o  do 
rozdz ie ln ic tw a reg lam entow anych podówczas 
tow arów , pozostawiając n ie  ty lk o  detal, lecz 
także i  h u r t  pom ocniczym  organizacjom  spół­
dzielczym  lub  sektorow i pryw atnem u. ,W rezu l­
tacie handel h u rto w y  został zaw ładn ię ty  przez 
czynn ik i zwalczające n iek iedy sekto r państwo­
w y  i pozostające poza jego zasięgiem. Pod­
staw y praw ne is tn ie n ia  cen tra l hand low ych 
w ym aga ły  gruntownego uporządkowania i  na 
ogół trudno  dopatrzeć się w  ty m  okresie ele­
m entów  gospodarki p lanowej w  dziedzin ie  han­
dlu. ,

Konieczność u regu low ania  hand lu  państwo­
wego staw ała się coraz ba rdz ie j p iekącą w  
zw iązku ze wzrostem  p ro d u kc ji i  narastaniem  
p rob lem ów  d ys tryb u cy jn o  - handlow ych. Na 
p ie rw szy p lan w ysunę ły  się zagadnienia zw ią ­
zane ze stosunkiem  o rgan izac ji hand low ych 
dci (organizacji przem ysłowych (tzn. do cen tra l­
nych zarządów i  zjednoczeń), zagadnienia ro li 
hand lu  w  p lanow an iu  gospodarczym, stosunku 
sektora, państwowego do spółdzielczości i  sekto­
ra pryw atnego, wreszcie sprawa zajęcia przez 
centra le  odpow iednie j pozyc ji w  h u rc ie  i  deta­
lu. Z jazd cen tra l handlow ych, zw o łany przez 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu i  H and lu  we w rześniu 
1947 r., w  p e łn i u w y p u k li ł w spom niane n ie ­
dociągnięcia i  w ykaza ł konieczność dokonania 
re fo rm .

R efo rm y te zosta ły  przeprowadzone na m o­
cy zarządzeń M in is te rs tw a  P rzem ysłu i  H an­
dlu. Stosownie do 'obowiązujących wym agań 
praw nych, a, w  szczególności do dekre tu  z 3 
stycznia 1947 r., nadano osobowość praw ną, 
fa k tyczn ie  już  is tn ie jącym  centra lom  handlo­
w ym , jako  państw ow ym  przedsięb iorstw om  
w yodrębn ionym , dzia ła jącym  w  ram ach naro­
dowych p lanów  gospodarczych w ed ług  zasad 
handlowych. W  m yśl tych  zarządzeń M i­
n is te r P rzem ysłu i H and lu  spraw uje  bezpo­
średnio zw ierzchn i nadzór państw ow y nad 
centra lam i. W y ją te k  stanow ią n iektó re  cen­
tra le  (no. C entra la Z b y tu  P roduk tów  Prze­
m ysłu  Węglowego, C entra la H andlow a Żelaza 
i S ta li, C entra la  Z b y tu  P rzem ysłu  P a p ie rn i­
czego), k tó re  zosta ły w praw dzie  rów nież w y ­
odrębnione, lecz są zobowiązane stosować się

U  A r ty k u ł dyskusy jny <R edakcja)
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do w ytycznych , k tó re  im  w yda ją  w łaściwe 
centra lne zarządy.

D ru g im  czynn ik iem  porządkującym  sytuację  
praw ną i organizacyjną są regu lam iny  w spó ł­
pracy m iędzy cen tra lnym i zarządami i  cen= 
tra ła m i hand low ym i.

W  w y n ik u  powyższej e w o lu c ji o rgan izacyj­
nej obecny stan przedstaw ia się ja k  następuje:

P rzem ysł państw ow y reprezentow any przez 
centra lne zarządy i  hande l państw ow y repre­
zentowany przez centra le  handlowe stanow ią 
dwa czynn ik i ściśle współpracujące z sobą na 
zasadach równorzędności. C zynn ik  hand low y 
odgryw a w y b itn ą  ro lę  w  dz iedzin ie  p lanow a­
nia. Do cen tra l hand low ych należy: zbieranie 
m a te ria łu  dotyczącego rozm ia ru  i  rodza ju  Za­
potrzebowania kra jow ego, m ożliw ości ekspor­
tow ych, k o n iu n k tu ry  św ia tow e j itp . M a te ria ł 
ten  stanow i podstawę p lanów  p rodukcy jnych , 
opracowywanych przez przem ysł w  ścisłej 
współpracy z handlem  — oraz p lanów  zaopa­
trzen ia .

Należy podkreślić, że in tenc ją  m ia roda jnych  
czynn ików  by ło  i  je s t wyposażenie cen tra l w  
tak ie  a trybu ty , aby styka jąc się bezpośrednio 
z konsum cją m og ły  w yw ie ra ć  w p ły w  na p ro­
dukcję  w  k ie ru n ku  podniesienia je j jakości 
i  dostosowania asortym entów  do potrzeb i  upo­
dobań odbiorców.

S tru k tu ra  centra l hand low ych jest jedno- 
branżowa. O rganizacja ich  stanow i p ion  w  
znaczeniu te renow ym  (cen tra li podlegają n iż ­
sze kom órk i terenowe) i  w  znaczeniu procesów 
gospodarczych (w  ce n tra li koncen tru je  się h u r t 
i  detal). W  wypadkach, w  k tó rych  pewne agen­
dy w  dziedzinie h u rtu  lub  deta lu  są pow ierzane 
spółdzielczości lu b  hand lo w i p ryw atnem u, 
dz ie je  się to z upoważnienia danej ce n tra li i  w  
granicach masy tow arow e j w ydz ie lane j przez 
n ia  na ten cel. Centra la m a stanow isko mono­
polistyczne w  stosunku dio producenta, od k tó ­
rego jest zobowiązana odbierać całość p ro ­
d u kc ji. Ten odcinek dzia ła lności cen tra li jest 
regu low any um ow am i z producentem  o cha­
rakterze przeważnie p ryw a tno  - p raw nym .

W spom niałem  poprzednio o momencie b ran- 
żowości w  o rgan izacji cen tra l handlow ych. Ta 
zasada jest ściśle przestrzegana, co* n ie  pozo­
sta je w  sprzeczności z faktem , że branżowość 
jest pojm owana n ie jednokro tn ie  bardzo szero­
ko, ja k  np. w  hand lu  a rty k u ła m i chem icznym i. 
W  n iek tó rych  w ypadkach trzeba było! przeto 
stworzyć specjalne b iu ra  sprzedaży pewnej 
g rupy  p roduktów  w  obrębie danej branży.

A r ty k u ły  produkowane przez zakłady pod­
legające centra lnem u zarządowi, k tó re  n ie  od­
pow iada ją założeniom branżow ym  centra li, 
odsprzedawane są w łaśc iw e j branżowo orga­
n iza c ji handlow ej, trudn iące j się ich  d ys try ­
bucją. Np. benzol m o to row y jes t odsprzeda­
w any C en tra li P roduk tów  N a ftow ych  przez 
C entra lę  H andlow ą P rzem ysłu  Chemicznego, 
o trzym ującą go od Z jednoczenia Przem ysłu 
Kokso - Chemicznego. D zie je  się to  zgodnie 
z zasadą, że przem ysł pow in ien  być odciążony 
od hand lu  i odstępować całą swą p rodukc ję

cen tra li zw iązanej z n im  organicznie i posia­
dającej charakte r odb iorcy m onopolistycznego 
w  stosunku do przem ysłów  zgrupowanych w  
cen tra lnym  zarządzie.

Pośród rodz im ych o rgan izac ji handlow ych 
odrębny ty p  stanow ią  p o w s z e c h n e  d o ­
m y  t o w a r o w e  k tó re  są w ie lobranżowe 
i tru d n ią  się w y łączn ie  sprzedażą deta liczną 
wszelkiego rodzaju tow arów . Rozpatrzym y 
specyficzne zadania powszechnych dom ów to ­
w arow ych  w  zw iązku  z, zagadnieniem udz ia łu  
sektora państwowego w  hand lu  deta licznym .

U dz ia ł sektora państwowego i  spółdzielczości 
w  hand lu  de ta licznym  w ynosi zaledwie 25— 
30%, co należy określić jako' stosunek nieza­
dowalający. Jest przeto' rzeczą konieczną 
wzmacniać w  te j dz iedz in ie  sektor uspołecz­
niony. Podany stosunek p rocentow y wskazuje 
także na n iew ystarcza jącą rozbudowę sieci do­
łow e j aparatu dystrybucyjnego, operującego 
w  dodatku p rzesta rza łym i urządzeniam i w y ­
m agającym i p lanow ej m odern izac ji i  uzupeł­
n ien ia .

Jednym  z ins trum en tów  nap raw y stosun­
ków  w  dziedzin ie  hand lu  detalicznego są w ła ­
śnie powszechne domy towarowe. Obok spo­
łecznej potrzeby przeciw dzia łan ia  zwyżce cen 
i  tworzenia aparatu zdolnego do in te rw e n c ji 
wchodzi tu  w  rachubę w ażny czynn ik  na tu ry  
techniczne j i  o rganizacyjne j. Powszechne do­
m y  tow arow e stanow ią wyższy ty p  orga­
n izacy jny  w  porów nan iu  z jedncbranżo- 
w ym  sklepem deta licznym . D z ięk i sw oje j po­
jemności i  środkom techn icznym  posiadają one 
w a ru n k i dla rac jona lpe j m a n ip u la c ji tow aro ­
w e j oraz u m oż liw ia ją  odbiorcom  pokryw an ie  
całego ich  zapotrzebowania w  dziedzin ie  a r ty ­
ku łó w  konsum cyjnych — bez zby tn ie j s tra ty  
czasu. Cci na jw yże j można by im  zarzucić, że 
są nastaw ione na sprzedaż tow arów  maso­
w ych  bez dostatecznego uw zględn ian ia  upodo­
bań indyw idua lnych , jednak w  naszej obecnej 
rzeczyw istości gospodarczej, p rzy  ciągle jesz­
cze słabym  rozbudow aniu  sieci d ys tryb u cy j­
nej, ma to na razie znaczenie drugorzędne.

Zagadnienie powszechnych dom ów to w a ro ­
w ych  należy rozpatryw ać w  zw iązku z kon ie ­
cznością rozbudow y aparatu dys trybucy jnego 
na w s i i  w  m ieście. W iadomo, że nasz aparat 
d ys tryb u cy jn y  je s t przestarza ły, n iedo inw e- 
stowany i  liczebn ie  słaby. M ieszkaniec w si lub  
m a łych  ośrodków m ie jsk ich  n ie  odniesie ko­
rzyści ze w zrostu  p ro d u kc ji i wzbogacenia na­
szego1 asortym entu  towarowego, jeże li tow ar 
w yprodukow any przez przem ysł n ie  dotrze do 
niego przez p u n k ty  dys trybucy jne  znajdujące 
się w  jegO' sąsiedztwie. R e flek tan t na tow ar 
często n ie  w ie  o podaży to w a ru  m u potrzebne­
go albo w ie , a le  rezygnu je  z niego, ponieważ 
n ie  chce lub  n ie  może odbyć da lekie j i  koszto­
w nej drag i .do m iejsca sprzedaży. W  tych  w a­
runkach staje się konieczną p l a n o w a  r o z ­
b u d o w a  państwowego aparatu d y s try b u c ji 
deta liczne j.
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Z p u n k tu  w idzenia hand lu  państwowego na­
suwają się tu  py tan ia , czy prob lem  ten ma być 
rozw iązany w  ram ach jedne j ce n tra li czy też 
przez stw orzen ie  w ie lobranżow ych p unk tów  
sprzedaży deta licznej.

P aństw ow y sklep deta liczny pow in ien  być 
n ie  ty lk o  sklepem in te rw e n cy jn ym  lub  w zor­
cowym , lecz stanow ić niezbędne uzupełn ien ie  
państwowego aparatu sprzedaży w  in teresie  
mas pracujących. Przypuszczać należy, że roz­
w ó j pó jdz ie  przede w szystk im  po l in i i  tw o rze ­
n ia  w ie lob ranżow ych  punk tów  sprzedaży. Gdy 
w a ru n k i lo ka ln e  na to  pozwolą, będzie się dą­
żyć do tw orzenia w iększych placówek um oż li­
w ia jących  dz ięk i nowoczesnym metodom p ra ­
cy rac jona lną m an ipu lac ję  tow arow ą p rzy  sto­
sunkowo n is k ic h  kosztach. Droga ta  została 
ju ż  w ytyczoną w  odniesien iu  do a rtyku łó w  
szerokie j konsum cji i  należy przyjąć, że p rzy ­
szłość przyn iesie  dalszą rozbudowę powszech­
nych dom ów tow arow ych, choć m im o swoje­
go un iw e rsa lizm u  n ie  rozw iązu ją  całości zaga­
dn ien ia  i  zajdzie n ie w ą tp liw ie  potrzeba stwo­
rzenia innych  placówek w ie lobranżow ych, 
obe jm ujących to w a ry  pokrewne charakterem

lu b  potrzebam i odbiorcy.
Na ogół zasada spec ja lizac ji branżow ej, n a j­

zupe łn ie j słuszna na szczeblu h u rtu , n ie  da się 
przeprowadzić rygo rys tyczn ie  w  detalu. N ie  
b y ło b y  rzeczą racjonalną, aby sklep de ta licz­
n y  C e n tra li Żelaza i  S ta li, obsługu jący odb io r­
cę w ie jsk iego, n ie  p ro w a d z ił równocześnie 
asortym entu  rolniczego, wchodzącego w  za­
kres dzia łan ia  C e n tra li P rzem ysłu  M eta low e­
go.. Podobnie w  w arunkach  m ie jsk ich  sprzeda­
ży maszyn do pisania n ie  można oddzielać od 
srzedaży a rty ku łó w  b iu row ych  produkow a­
nych  przez przem ysł pap ie rn iczy. Spraw y te 
można będzie ła tw o  uregulow ać w  ten sposób, 
że rozw in ie  s ię  ob ró t hand low y m iędzy za in ­
teresow anym i cen tra lam i. Gestię będzie p ro ­
wadzić centra la , k tó re j to w a r będzie przeważ 
żal ilościow o w  danym  p u n kc ie  sprzedaży. 
N ie w ą tp liw ie  sprawa będzie w  n ie k tó rych  w y ­
padkach regu low ana odgórnie zarządzeniam i 
M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i  H andlu.

Zagadnienie na leżyte j obsługi konsum enta 
przez stworzenie w ie lobranżow ych punk tów  
sprzedaży znajdzie też rozw iązanie na n ie k tó ­
rych  odcinkach hand lu  w  ram ach organ izac ji 
spółdzielczej, tw orzące j sklepy g łów n ie  dla 
wsi. D o jdz ie  n ie k ie d y  do szlachetnego w spół- 
zaw odn ic tw a m iędzy handlem  państw ow ym  
a handlem  spółdzielczym. Jednakże planowość 
naszej gospodarki i  m om enty oszczędności do­
m agają się rozgraniczania agend (pod w zglę­
dem te ry to r ia ln y m  i  asortym entowym ), aby 
un iknąć dublowania, a ty m  samym niepożąda­
nego m nożenia kosztów i m arno traw stw a s ił 
ludzkich . A k ty  prawne, regulu jące sytuację 
spó łdz ie ln i i  w iążące ściśle ich  działalność 
z państwową gospodarką planową, s tw o rzy ły  
p rzesłanki do uporządkowania te j sp raw y pod 
kątem  w idzen ia  in te resu  ogólnopaństwowego.

W racając jeszcze do zagadnień organ izacy j­
nych, n ie  od rzeczy będzie wspomnieć, że pań­

stwowa centra la  handlowa stanow i o ty le  od­
rębny ty p  organ izacji w ie lobranżow ej, że jest 
związana z k i lk u  przem ysłam i państw ow ym i, 
natom iast działalność je j obe jm uje  zarówno 
h u r t ja k  i detal. D la  rozw o ju  organizacyjnego 
państw ow ych cen tra l hand low ych  jes t rzeczą 
charakterystyczną, że są one odbiorcam i n ie  
ty lk o  p ro d u kc ji państw ow ej, lecz rów n ież p ro ­
d u k c ji spółdzielczej i p ryw a tne j, i  to  nawet 
n iek iedy  na praw ach wyłączności.

Należy jeszcze bodaj wspomnieć sprawę u re ­
gu low ania hand lu  a rty k u ła m i w y tw a rza n ym i 
przez _ państwowe p rzem ys ły  m iejscowe. 
W  m yś l ogólnie p rz y ję te j zasady spec ja lizac ji 
dy rekc je  przem ysłów  m ie jscow ych pow inny  
pow ierzać sprzedaż iswych w yrobów  branżowo1 
w łaśc iw ym  centra lom  hand low ym .

GT m iany zasizłe ostatnio w  dziedzin ie  s p ó ł -  
d z i e l c z o ś c i  p rzeobraz iły  zupełnie ten 

dzia ł życia  gospodarczego, nadając mu now y 
k ie ru n e k  i  w prowadzając n iespotykane do­
tychczas fo rm y  organizacyjne. Reform a bierze 
początek od uchw a ł I I  Z jazdu Delegatów 
Zw iązku  Gospodarczego „S po łem “  i  została 
przypieczętowana trzem a ustaw am i z 21 m aja 
1948 r. W spólny cel tych  ustaw  polega na po­
w iązan iu  spółdzielczości z p lanow ą gospodar­
ką państwową, a w  szczególności na zw iązaniu 
z p lanow ą działalnością Państwa —  poprzez 
organizacje spółdzielcze —  drobnych gospo­
darstw  in d yw id u a ln ych  na w s i i  gospodarki 
d robnotow arow e j w  m ieście  celem podniesie­
nia ich  na wyżsizy poziom  organ izacjny i  tech­
n iczny.

W spom niane us taw y z 21 m a ja  1948 r. za­
w ie ra ją  postańowiienia ram owe o C en tra lnym  
Z w iązku  Spółdzie lczym  i  centra lach spółdziel­
n i, o centra lach spółdzielczo - państw ow ych 
i  o przedsięb iorstw ach państwowo -  spó łdz ie l­
czych. P rz y jrz y jm y  się kom petencjom  i  fu n k ­
c jonow an iu  tych  in s ty tu c ji.  N ajn iższą kom ór­
ką  są spółdzielnie, zrzeszone w ed ług  określo­
nych typ ó w  w  spó łdz ie ln ie  h ie ra rch iczn ie  
wyższe, ja k im i są branżowe c e n t r a l e  
s p ó ł d z i e l n i  powoływ ane i  rozw iązywane 
przez C en tra lny  Zw iązek Spółdzielczy. B ran ­
żowa centra la  m a .spółdzielniom zapewnić po­
moc i  p raw id łow ość k ie ro w n ic tw a  gospodar­
czego oraz czuwać nad ich  dzia ła lnością w  
drodze re w iz ji. Naczelną organizacją spół­
dzielczości je s t C e n t r a l n y  Z w i ą z e k  
S p ó ł d z i e l c z y ,  będący osobą prawa pu ­
blicznego i  m a jący  na celu rozw ó j spó łdz ie l­
czości. C złonkam i tego są w szystk ie  centra le  
spó łdz ie ln i i  centra le  spłódzielczo -  państwo­
w e oraz spółdzieln ie w  n ich  zrzeszone.

P raw a Centralnego Z w iązku  Spółdzielczego 
wobec cen tra l spó łdz ie ln i są szerokie, na to ­
m iast n ie  sięgają rów n ie  daleko wobec cen­
t r a l  spółdzielczo - państw ow ych oraz przed­
sięb iorstw  państwowo -  spółdzielczych. I  ta k  
prow adzi on ogólną re w iz ję  cen tra l spółdziel­
n i i  superrew iz ję  spó łdz ie ln i, natom iast w  od­
n ies ien iu  do cen tra l spółdzielczo -  państwo­
w ych  rew iz ja  jes t ograniczona do ich  zakresu
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dzia ła lności re w izy jn e j, o rgan izacy jne j, szko­
len iow e j i  propagandowej. Z  innych  a try b u c ji 
Z w iązku  należy w ym ie n ić  reprezentowanie 
polskiego ruchu  spółdzielczego, w ykonyw an ie  
fu n k c ji p rzew idzianych d la  naczelnych orga­
nów  spółdzielczych w  przepisach o p lanow e j 
gospodarce narodowej i in n ych  ustawach ltp . 
C en tra lny Zw iązek Spóidz.eiczy jes t też orga­
nem opin iodawczym  w ładz pa ń s tw o w ym  w 
sprawacn dotyczących cen tra l s p o id le  iczo- 
panstw ow ycn oraz przedsięb io rstw  państwo­
wo - spółdzielczych.

C e n t r a l e  s p ó ł d z i e l c z o  - p a ń s t ­
w o w e  są w y n ik ie m  now ych koncepcji orga­
n izacy jnych . Ich  powstanie spowodowała kc- 
nieczność ścisłej w spółpracy gospidarczej sek­
to ra  państwowego ze spółazielczcśc.ą. W spół­
praca polega na tym , że w  pew nycn gałęz a .h  
gospodarki narodow ej, w  k tó ry h  dz ia ła ją  
spó łdz ie ln ie  wyspecjalizowane, M m is te r rr_ e - 
m ysłu  i H and lu  może tw o rzyć  w  drodze zarzą­
dzenia centra le  spółdzielczo - państwowe — 
po zasięgnięciu o p in ii Centralnego Zw .ązku 
Spółdzielczego. Centra le te obe jm u ją  wyspe­
cja lizow ane spó łdz ie ln ie  oraz osoby prawne 
określone przez sta tu t. W p ły w  czynn ika rzą­
dowego jest decydujący w  szeregu gospodar­
czo ważnych spraw, np. M in is te r P izem yslu  
i  H and lu  decyduje o tw o rzen iu  i  l ik w id a c ji 
cen tra l spółdzielczo' - państwowych, spraw u je  
nadzór nad ich  dz ia ła lnością  gospodarczą, za­
tw ie rdza  ich  zam knięcie rachunków  itd .

P r z e d s i ę b i o r s t w a  p a ń s t w  o jy* o-
s p ó ł d z i e l c z e  stanow ią, podobnie ja k  cen­
tra le  spółdzielczo - państwowe, n iespotykany 
dotychczas ty p  o rgan izacy jny ; rów nież one 
m ają na celu współpracę gospodarczą sektora 
państwowego ze spółdzielczością, jednak  tak, 
że spó łdzie ln ie  uzyskują w p ły w  na działalność 
przedsięb iorstw  państwowych, k tó re  w spó ł­
p racu ją  ze spółdzielczością. P rzedsięb io rstw a 
pow o łu je  do życia zarządzenie M in is tra  Prze­
m ys łu  i  H andlu, w ydane po zasięgnięciu o p in ii 
Centralnego Zw iązku  Spółdzielczego. U tw o ­
rzenie przedsiębiorstwa polega na oddaniu m u 
ob iektów  służących do osiągnięcia celów obję­
tych  dzia ła lnością przedsiębiorstwa. O biekiem  
ta k im  może być m a ją tek  państw ow y lub  m a­
ją te k  cen tra li spółdzie ln i. Ma;ąte.< cen tra li 
spó łdz ie ln i podlega zw ro to w i w  razie l ik w i-  
d a c ji przedsiębiorstwa.

Rozwój państwowego i  spółdzielczego apa­
ra tu  handlowego w ykazu je  dotychczas pewną 
płynność fe rm  organ izacyjnych. Jest zrozu­
m ia łym , że ew olucja  jeszcze n ie  jes t ukończo­
na, gdyż handel uspołeczniony m usi nadążać za 
zm ianam i w  stosunkach gospodarczych i  spo­
łecznych. Na razie  nasuw ają się następujące 
postu la ty:

1) Nasz aparat hand low y posługu je się 
przesta rza łym i urządzeniam i, je s t zacofany 
i  n iedoinw estow any. Trzeba d o i n w e s t o ­
w a ć  a p a r a t  h a n d l o w y  i  u n o w o c z e ­
ś n i ć  go, aby handel m ógł do trzym yw ać k ro ­
ku  m odernizującem u i  odbudowującem u się 
polskiem u aparatow i przem ysłowem u.

2) N a l e ż y  z w i ę k s z y ć  u d z ia ł  h a n - ,  
d l u  u s p o ł e c z n i o n e g o  w  o b r o t a c . h  
h u r t o w y c h  i  d e t a l i c z n y c h ,  przede 
w szystk im  przez rozbudowę państwowej s eci 
sprzedaży deta liczne j celem  zb liżen ia  tow aru  
do odbiorcy. Należy um oż liw ić  konsum entow i 
zaopatrywanie się w  różnorodny asortym ent 
tow arow y.

3) M an ipu lac ja  tow arow a odbywa się często 
w  sposób n ieodpow iedni, co powoduje manka 
pochłan ia jące o lb rzym ie  sumy. P racow n icy 
aparatu handlowego pow inn i w ytężyć wszyst­
k ie  s iły  w  k ie ru n ku  z w a l c z a n i a  m a n k ,  
a w a lka  z m ankiem  pow inna być jednym  
z elem entów współzawodnictwa m iędzy przed­
s ięb io rs tw am i.

4j Państw ow y aparat p ro d u kcy jn y  jest nasta­
w iony na produkc ję  masową i  n ie  uw zględn ia 
w  dostatecznej m ierze wzrastającego różnico­
w ania  się potrzeb konsum cyjnych. Należy 
zw iększyć w p ł y w  c e n t r a l  h a n d l o ­
w y c h  w  dz iedz in ie  p lanow ania p ro d u kcy j­
nego, aby nastąpiła j a k o ś c i o w a  p o ­
p r a w a  p r o d u k c j i  i  aby konsum ent 
m ógł o trzym yw ać potrzebne m u a s o r t y ­
m e n t y  t o w a r ó w .

5) Koszty  naszego aparatu handlowego' są 
zby t wysokie. Przez analizę i  kom presję kosz­
tó w  należy dążyć do p o t a n i e n i a  p r o c e ­
s ó w  d y s t r y b u c y j n y c h .

6) M ając na oku in teresy konsumenta, na le ­
ży rozpocząć w a l k ę  z b e z d u s z n ą  b i u ­
r o k r a c j ą  w  naszym aparacie handlow ym .

I I
O  Z U T  O K A  na s ta tys tykę  zarówno przed—  

ja k  i  powojenną w ykazu je  słaby u P ia l  
Polski w  h a n d l o w e j  w y m i a n i e  m i ę -  
d z y  n a r  o d 0' w  e j  2). N ie  zm ienia tego fak t, 
że wartość obrotu zagranicznego Po lsk i za 1947 
r. w yraża się liczbą około 584 m iln . dolarów  (w 
tym  około 339 m iln . do larów  po s tron ie  p rzy ­
wozu i oko ło  245 m iln . do larów  po s tren ie  w y- 
owzu) i  je s t o ca 214% wyższa od w artości 
obro tu  zagranicznego w  1946 r. S tanow i to 
w praw dzie  rekord  przyrostu  w  po rów nan iu  
z in n y m i k ra ja m i europe jsk im i, jednak wśród 
tych  k ra jó w  Polska zajęła w  1947 r. zaledwie 
12 miejsce. Podobnie skrom nie przedsta­
w ia  się udzia ł w  w ym ian ie  hand low e j z zagra­
nicą, prze liczony na jednego mieszka śca, gdyż 
wynosi on za ledw ie  dwadzieście k ilk a  dola­
rów , w  porów nan iu  z przeszło* siedemdziesię­
ciu k i lk u  do la ram i w  Czechosłowacji lub  trz y ­
stu k ilkudz ies ięc iu  do laram i w  S zw a jca rii.

N arodow y P lan Gospodarczy na r. 1948 
p rzew idu je  obró t hand low y na sumę 1.046.500 
tys. dolarów, z tego' (w  tys. dolarów):

po s tron ie  im p o rtu  527.900
po s tron ie  ekspo rtu  518.600

Suma powyższa n ie  obe jm u je  dostaw z de­
m ob ilu , repa rac ji w o jennych  i  p łatności z ty -

=) C y fry  s ta tystyczne zosta ły częściowo zaczerpnię­
te z tegorocznych p u b lik a c ji „G ospo da rk i P la n o w e j“ .
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tu łu  obsług i zam ów ień .za, o b iek ty  in w e s ty ­
cyjne, k tó re  będą dostarczone po 1948 r. Na 
podstaw ie posiadanych in fo rm a c ji o do tych ­
czasowych w yn ika ch  można przyjąć, że plan 
obro tów  hand low ych z zagranicą będzie w y ­
konany do końca roku  co na jm n ie j w  100% . 
T ym  sposobem w  1948 r. podw o im y p ra w ie  
nasze o b ro ty  z zagranicą, jednak w  p rze licze­
n iu  na jednego mieszkańca będziem y z kw otą  
około 44 do la rów  daleko poza Czechosłowacją 
w  1947 r., a przecież sądzić należy, że poczyni 
ona w  ty m  ro ku  pewne postępy w  dziedzin ie 
hand lu  zagranicznego.

Jednakże rozm ia r obro tów  zagranicznych 
osiągnię ty przez dany  k ra j n ie  w  każdym  w y ­
padku stanow i m ie rn ik  jego bogactwa. K ra je  
surowcowo sam owystarczalne, o rozbudowa­
nej konsum cji w ew nętrzne j, ja k  np. ZSRR lub  
U S A  b io rą  stosunkowo słaby udz ia ł w  w y m ia ­
n ie  m iędzynarodow ej. Zatem  n ie w ie lk i w o lu ­
men transakcy j w  dziedz in ie  handlu zagrani­
cznego może św iadczyć o bogactw ie i  uprze­
m ys łow ien iu  danego k ra ju  lub  —  wręcz od­
w ro tn ie  — id jego n iedorozw o ju  i m ałe j ilośc i 
(ponad w ew nętrzne zapotrzebowanie) tow arów  
przeznaczanych na eksport, a co zatem idz ie  
o m a łe j możności nabyw an ia  za g ran icą su­
row ców  lub  tow arów  przem ysłowych. W  od­
n ies ien iu  do Polski n ik ły  udz ia ł w  w ym ian ie  
m iędzynarodow ej i  n iska  liczba w yn ika jąca  
z prze liczenia ob ro tów  zagranicznych na g ło ­
wę m ieszkańca św iadczy n ies te ty  ty lk o  o na­
szym niedorozwoju; stwarza to  konieczność 
poddania re w iz ji dtitychczasowegoi stanu rze­
czy i  s fo rm u łow an ia  pew nych postu la tów  na 
przyszłość.

I m p o r t  bywa, ja k  w iadom o, zróżniczko­
w any na in w e s tycy jn y , surowcowy, konsum - 
cy jny .

B y liśm y  przed w o jną  k ra je m  słabo uprze­
m ysłow ionym , o s tru k tu rze  przew ażn ie  ro ln ic 
czej i  przestarzałego typu . Stan u leg ł zm ian ie  
na sku tek przyłączenia up rzem ysłow ionych  
Z ie m  Odzyskanych,, jednak wobec dewastacji 
w o jennych  i  zużycia naszych urządzeń prze­
m ysłow ych zachodzi potrzeba poczynien ia  in -  
w es tycy j na szeroką skalę i  w  tem p ie  p rz y ­
spieszonym,. Tę potrzebę odczuwa rów n ież na ­
sze ro ln ic tw o , przechodząc ewolucję w  k ie ru n ­
ku  m echan izac ji i  in te n s y fik a c ji up raw y, oraz 
nasz tra n sp o rt samochodowy i  nasza żegluga. 
Potrzeby inw es tycy jne  przem ysłu  i  ro ln ic tw a  
uzasadniają zatem w  p e łn i ja k  najszerszy im - 
pćirt wszelkiego rodza ju  dób r inw estycy jnych , 
w  ogóle n ie  w y tw a rzanych  u  nas lu b  p roduko­
w anych ty lk o  w  niedostatecznych ilościach. 
N iem n ie j uzasadniony w  naszych w arunkach 
jes t im p o rt surowców. Jesteśmy k ra je m  ubo­
g im  w  surowce podstawowe, co zmusza nas do 
zaopatryw an ia  się za granicą w  a r ty k u ły  tego 
rodzaju, ja k  surowce hu tn icze  i  w łókiennicze, 
m eta le  ko lorow e, ropę i  p ro d u k ty  naftow e itp .

Im p o rt dóbr in w e s tycy jn ych  i  surowców 
wzmaga potenc ja ł p rzem ysłow y k ra ju  i  je ­
go wytwórczość. N atom iast wobec im p o rtu  
dóbr konsum cyjnych  przeważa nastaw ien ie

negatywne, gdyż pociąga on za sobą odp ływ  
dew iz lu b  u b y te k  to w a ró w  stanow iących ich  
rów now artość i  n ie  daje k ra jo w i ta k ic h  ko rzy ­
ści, ja k ie  zapewnia m u  im p o rt dóbr in w e s ty ­
cy jnych  i  surowców. Toteż na t le  zubożenia 
powojennego is tn ie je  w  całej E urop ie  tenden­
cja do ja k  na jda le j idącej kom pres ji takiego 
im p o rtu  do na jn iezbędn ie jszych dóbr p ie rw ­
szej po trzeby (żywności, odzieży itp .). W zglę­
dy  gospodarcze zmuszają czasem do odstępo­
w ania  od tych  surow ych ograniczeń importom 
wych, np. gdy to w a ry  poszukiwane na ry n k u  
zagranicznym  mogą być nabywane ty lk o  pod 
w arunk iem  równoczesnego' zakupu a rty ku - 
łó w ; konsum cyjnych; w  innych  w ypadkach za­
kup  a rty k u łó w  konsum cyjnych  ma na celu od­
m rożenie w ie rzy te lnośc i itp .

Po w o jn ie  zasada udz ie lan ia  p ierwszeństwa 
im p o rto w i surowców  b y ła  także u nas re a li­
zowana, choć n ie  udało się un iknąć przyw ozu 
dób r konsum cyjnych, k tó ry  naw et w zrós ł p ro ­
centowo w  stosunku do ca łko w ite j w artości 
p rzyw ozu w  porów nan iu  z okresem przedw o­
jennym , ja k  to  w idać z następującego zesta­
w ien ia : i

1938 r . 1945 r . 1946 r . 1947 r.
23°/» 46% 41% 28%

L iczby za r. 1946 i  r. 1947 obe jm u ją  ty lk o
ob ro ty  handlowe, z pom in ięc iem  dostaw 
UNRRA, dostaw o charakterze ch a ry ta tyw ­
nym  itp . F aktyczny w ięc  im p o rt dóbr konsum ­
cy jn ych  b y ł o w ie le  wyższy. Bliższa analiza 
im p o rtu  dóbr konsum cy jnych  w ykaza łaby też 
gatunkowe przesunięcia od dóbr o charakterze 
luksusow ym  (ty ton ie , w ina, l ik ie r  itp .) do a rty ­
k u łó w  pierwszej potrzeby.

Im p o rt pozosta łych dóbr przedstaw ia  s ię  w  
procentow ym  stosunku do ca łko w ite j w artoś­
c i p rzyw ozu ja k  następuje:

1945 r .  1946 r . 1947 r.
surowce p rzem ysłow e 36% 40% 47%
a rty k u ły  in w e s tycy jn e  18% 16% 25%

N arodow y P lan  Gospodarczy na r. 1948 za­
w ie ra  rów nież postanow ienie o odpow iednim  
ksz ta łtow an iu  przyw ozu, z położeniem  n a c i­
sku na im p o rt surowców (około 65%) oraz 
a rty ku łó w  inw es tycy jnych  (około 25%).

Kończąc nasze w yw ody  o im porc ie  fo rm u ­
łu je m y  następujący postu la t: Skoro im p o rt 
wszelkiego rodza ju  powoduje odp ływ  dew iz 
lu b  konieczność eksportu  tow arów , k tó re  by 
m og ły  być konsumowane w  k ra ju , na leży 
z b a d a ć  w  k a ż d y m  w y p a d k u ,  
c z y  d a n a  t r a n s a k c j a  i m p o r t o ­
w a  j e s t  f a k t y c z n i e  u z a s a d n i o ­
n a  g  o s p  o d  a r  c z o i  czy im po rtow any  
a r ty k u ł n ie  może być zastąpiony przez p ro ­
d u k t kra jow ego pochodzenia. Jest to odcinek 
prob lem u rac jona lizac ji, k tó ra  m usi być prze­
prowadzona w  całej swej rozciągłości.

K ra j, ja k  Polska, n ie  posiadający żadnych 
lu b  p raw ie  żadnych a v o ir ‘ów  zagranicznych 
w  postaci lo ka t itp ., m usi sfinansować swój
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im p o rt drogą e k s p o  r  t  u  towarowego. Z 
eksportu należy też wygospodarować środki nU 
obsługę naszych finansow ych zobowiązań za­
granicznych. Jest pocieszającym  objawem, że 
zobowiązania zaciągane przez nas w  okresie 
pow ojennym  m ają  g łów n ie  na celu wzmożenie 
naszego potencja łu  przemysłowego. W  odn ie ­
s ien iu  do jednego z naszych g łów nych  kon ­
trahen tów  —  ZSRR — zobowiązania nasze 
różn ią  się od przedw ojennnych pożyczek 
udzie lanych na lic h w ia rs k ic h  w arunkach 
przez koncerny kap ita lis tyczne . Um owa za­
w a rta  w  1948 r. ze Zw iązk iem  Radzieckim  
gw aran tu je  nam  niskooprocentowaną pożyczkę 
na dogodnych warunkach.

Rozumie się, że eksport może obejmować 
ty lk o  tak ie  to w a ry  lu b  tak ie  ilośc i tow arów , 
ja k ie  n ie  są nieodzownie potrzebne dla za­
spokojenia k ra jo w ych  potrzeb p rodukcy jnych  
lub  konsum cyjnych. D la  zw iększenia eksporto­
w ej masy tow arow e j na leży przeprowadzić 
surową rac jona lizac ję  k ra jo w ych  procesów 
p rodukcy jnych  i  konsum cyjnych, zwalczając 
w sze lk ie  ob jaw y m arnotraw stw a.

Poza tym  należy się nastaw ić przede w szyst­
k im  na eksport to w a ró w  gotowych, e lim in u ­
jąc  lu b  ograniczając do m in im u m  w yw óz su­
rowca. W  b ilans ie  eksportow ym  k ra jó w  o w y ­
sokie j ku ltu rze  gospodarczej przeważają fa ­
b ry k a ty  sporządzone z surowców  im portow a­
nych. Eksport surowca jes t ty lk o  w tedy uza­
sadn iony gospodarczo, k ie d y  um oż liw ia  lu b  
u ła tw ia  uzyskanie innych  surowców  lu b  tow a­
ró w  potrzebnych dla k ra ju . Odnosi się to ró w ­
n ież do a rty ku łó w  ro ln iczych , k tó re  należy 
eksportować w  fo rm ie  a r ty k u łu  gotowego', pod­
danego poprzednio procesom przetwórczym . 
T ym  sposobem zapew nim y pracę naszym za­
k ładom  przem ysłow ym  i  należyte ich  w yko rzy ­
stanie, równocześnie zw iększając wartość 
obro tu  z zagranicą.

W  eksporcie P o lsk i osta tn ich  dwóch la t 
przedwojennych, tzn. r. 1937 i r . 1938 głów ną 
pozycję stanow iło  drewno oraz a r ty k u ły  ro lne  
i  hodowlane, na k tó re  p rzypada ł następujący 
procent w artości całego naszego w yw ozu:

w  ro k u  1937 
„  „  1938

oko ło 56,4% 
„  58,0%

Po w o jn ie  sytuacja  doznała g run tow ne j 
zm iany. U sta ł zrazu zupe łn ie  eksport drewna, 
k tó ry  p o ja w ił się dopiero w  1947 r., reprezen­
tow any skromną ilośc ią  0,5% wyw ozu. W  a r­
tyku ła ch  ro lnych  i  hodow lanych następuje 
pow olna odbudowa przedwojennej naszej po­
zyc ji. W  r. 1947 eksport ty c h  a rty k u łó w  w y ­
nos ił ty lk o  1 % naszego w yw ozu, p rzy  czym 
dopiero w  osta tn ich  m iesiącach p o ja w iły  się w  
naszych lis tach eksportow ych p ro d u k ty  tego 
rodzaju, ja k  gęsi b ite, in d yk i, ja ja , pierze, puch, 
szczecina, nasiona, k rochm a l ziem niaczany 
itp . Odbudowa bow iem  gospodarki ro ln e j i  
leśnej wym aga pewnego czasu i  może odbywać 
się ty lk o  stopniowo. E ksport węgla i  koksu, k tó ­
ry  przed w ojną osiągał 17 — 18% całości na­
szego wywozu, w ykazu je  ustaw iczną tendem

cję zwyżkową w  ilościach absolutnych. Lecz 
na skutek ogólnego w zrostu  naszych obrotów  
z zagranicą i  ich  zróżniczkowania eksport ten 
reprezentował ju ż  ty lk o  52% całości naszego 
w yw ozu w  1947 r. zam iast 62% w  r. 1946.

Na ogół w yw óz nasz jes t mało zróżniczko­
w any i  opa rty  w  p ie rw szym  rzędzie na maso­
w ych  a rtyku ła ch  typ u  surowcowego lu b  pó ł- 
Surowcowego. Fab ryka ty , m aszyny i  urządze­
n ia  techniczne, tzn. a r ty k u ły  zapewniające 
m aksim um  zysku, i  na jba rdz ie j z tego powodu 
interesujące, są w  n im  za skrom nie reprezen­
towane.

P lan  gospodarczy na 1948 r., k ładąc nacisk 
na konieczność pow iększenia w yw ozu  tow a­
ró w  w  ogóle, p rzew idu je  następujące kszta łto ­
w an ie  w yw ozu (w procentach całości naszego 
w yw ozu w  tym  roku):

w ęg ie l i  koks oko ło  50%
a r ty k u ły  ro ln e  i  spożywcze oraz d rew no „  15%
a r ty k u ły  przem ysłow e ., 35%

Należy tu  także rozważyć prob lem  e k  s- 
p o r t u  u s ł u g .  D z ięk i bow iem  naszemu 
położeniu geograficznem u jesteśm y pow o łan i 
do odgryw an ia  ważnej ro l i  tranzy tow e j m ię ­
dzy wschodem i  zachodem Europy, w yko rzy ­
stu jąc p rzy  tym  nasze p o rty  do tranzy tu  
ż  W ęg ie r i  Czechosłowacji. D z ięk i eksportow i 
usług (tzn. pob iera jąc należności za tra n zy t 
ko le ją  oraz op ła ty  oortow e i  składowe) zdobę­
dziem y pewną część środków  p ła tn iczych  na 
sfinansowanie naszego im p o rtu . Powstaje tu  
szereg zagadnień, ja k  rozbudowa urządzeń p o r­
tow ych, s tw orzen ie  s tre f w olnocłow ych, p ro ­
wadzenie odpow iedn ie j p o lity k i ko le jow o-ta - 
ry fo w e j, w yko rzys tyw a n ie  O dry  ja ko  drogi 
wodnej itd . P o rty  nasze będą m u s ia ły  stoczyć 
ciężką w a lkę  z ta k im i konkuren tam i, ja k  H am ­
burg, B rem a i  Rotterdam . Zagadnienia te  m a­
ją  doniosłe znaczenie polityczno ' - gospodar­
cze i będą jednym  z w ażk ich  elem entów ściśle 
w iążących naszą gospodarkę z gospodarką cze­
chosłowacką, a poniekąd także —  węgierską, 
w  ramach naszych d ługo te rm inow ych  um ów  o 
w spó łp racy gospodarczej.

Do ka te g o rii eksportu  usług zaliczyć należy 
także należności za przeróbkę obcych surow ­
ców w  naszych zakładach przem ysłowych, ja k  
np. za przeróbkę w  r. 1946 w e łn y  i  baw e łny  na 
rachunek ZSRR w  łódzk ich  'zakładach prze­
m ys łu  w łókienniczego.

Pod względem k i  e r u n k o w o ś c i  na­
szego1 hand lu  zagranicznego zaszeregowanie 
naszych kon trahen tów  w ed ług  rozm ia rów  do­
konyw anych z n im i transakcyj przedstaw ia ło  
się w  1947 r. ja k  następuje:

w  p r z y w o z i e  
ZSRR
k ra je  skandynaw skie  
S tany Z jedn. A . P, 
k ra je  zachodn. europ.
W. B ry ta n ia
kraje europ, połudn. wsch.

i  Czechosłowacja 
N iem cy 
kraje inne

w  w y w o z i e  
k ra je  skandynaw skie  
ZSRR
k ra je  zachodn. europ, 
k ra je  europ, po łudn. wsch.

i  Czechosłowacja 
W. B ry ta n ia  
N iem cy
S tany Z jedn. A . P. 
k ra je  inne
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Stany Zjednoczone A. i?. pa rtycypow a ły  
13% w  naszym przywozie, gdy nasz ekspnrt do 
n ich  w yn o s ił za ledw ie  0,3%. W  1947 r. i 1948 
r. nawiązano stosunki handlowe z pa rtne rem ’, 
z k tó ry m i n ie m ie liś m y  poprzednio kon trak tu . 
Transakcje b y ły  dokonywane bądź to w  ra ­
mach um ów  hand low ych, bądź bez ta k ich  
umów. N ie  m am y dotychczas um ów  hand lo­
w ych  z państw am i am erykańskim i. Do spra­
w y  zagadnienia k ie runkow ośc i naszego hand lu  
zagranicznego p o w ró c im y  jeszcze n iże j.

W  osta tn ich  la tach przedw ojennych ku rczy ­
ły  się coraz bardzie j transakc je  wolnodew lzo- 
we, a równocześnie rozpowszechnia ły się m ię­
dzypaństwowe um ow y c l e a r i n g o w e ,  
zaw ierające postanow ienie o b ilansow aniu  
w za jem nych świadczeń tow arow ych. Tenden­
cja ta pog łęb iła  się w  okresie powojennym , 
ta k  że um ow y clearingow e w y p a rły  n iem al 
zupe łn ie  ob ró t wolnodew izow y. Um owa tego 
rodzaju m a jednak tę niedogodność, że jest 
mało elastyczna sku tk iem  niemożności zsyn­
chronizow ania wzajem nych dostaw tow aro ­
wych, co powoduje zamrażanie w ie rz y te l­
ności kon trahen ta  w ykonującego te rm inow o 
sw oje zobow iązania umowne. D la  un ikn ięc ia  
tych  niedogodności w prow adza się obecnie 
we wszystkeh p ra w ie  um owach c lea ringow ym  
zastrzeżenie, że w  razie z w ło k i w  dostawach 
jednego z kontrahentów , w ie rzyc ie l ma praw:< 
domagania się zap ła ty  salda w  dewizach Is tn ie ­
ją  też um ow y m iędzypaństwowe z tzw . k la u ­
zulą dewizową, w  m yś l k tó re j pewna część do­
staw ma być regulowana w  dewizach. K lauzur 
le tego redzaju mieszczą się w  n ie k tó rych  po l­
sk ich  tra k ta ta ch  handlow ych.

Z w iązek Radziecki i  k ra je  dem okrac ji ludo ­
w e j są naszym i kon trahen tam i n a tu ra l­

n y m i zarówno w  w yw oz ie  ja k  i  przywozie. 
D ecydu ją  o ty m  m cm enty  po lityczne , gospo­
darcze i  geograficzne. Gospodarczo —  k ra je  
te nawzajem  się uzupełn ia ją . U przem ysłow io­
na Czechosłowacja będzie ch łonnym  ry n k ie m  
dla nadw yżek żywnościowych, ja k m i dyspo­
nu ją  inne kra je . S łab ie j pod względom  gospo­
darczym  rozw in ię ta  B u łg a ria  i  R um unia oka­
zują duże zainteresowanie dla przem ysło­
w ych  w yrobów  ich  na tu ra lnych  kontrahentów . 
D otyczy to w  pew nym  stopn iu  także W ęgier. 
Rola P o lsk i polega na ż a b c iu  dużej pozyc ji 
jako  dostawcy węgla i  koksu, w y robów  w łó ­
k ienn iczych  i  hu tn iczych , porcelany, szkła, 
fa jansów , w zam ian za surowce, ja k  bawe'na, 
rudy, ropa, a r ty k u ły  inw es tycy jne  (urządzenia 
dla ciężkiego przem ysłu, samochody, c ią g n ik i 
ro ln icze  itp .). W spom nie liśm y już  w yże j, że 
Polska jes t też powołana do odegrania p o w iż - 
nei ro l i  jako  k ra j tra n zy to w y  dysoonujący 
po rta m i m orsk im i. Jest rzeczą charak te rys ty ­
czną, że m im o  ta k  na tu ra lnych  pow iązań go­
spodarczych i  geograficznych stosunki han­
dlowe m iędzy nam i a ZSRR i k ra ja m i E uropy 
po łudn iow o-w schodnie j b y ły  n ik łe  przed I I  w o j­
ną św iatową. Z m iany  nastąo iły  dopiero po 1944 
r. i  każdy ro k  przynos i dalszy w zrost zarówno 
im p o rtu  ja k  i-eksportu .

Na obecny rozw ój stosunków handlow ych 
m iędzy w y m ie n io n ym i k ra ja m i m a ją  duży 
w p ły w  um ow y dotyczące d ługo fa low e j plano­
w ej w spó łpracy gospodarczej, w  k tó rych  prze­
w idz iana  jest koordynacja  p lanów  gospodar­
czych, zapewnia jąca pełne w yko rzys tyw an ie  
po tenc ja łu  produkcyjnego- każdego z ko n tra ­
hentów , cenną w ym ianę doświadczeń przem y­
słow ych itp . U m ow y także zaw arliśm y już  z 
w szystk im i k ra ja m i dem okrac ji ludow e j.

Do ka te g o rii na tu ra lnych  naszych odbior­
ców zaliczyć należy rów n ież k ra je  skandynaw ­
skie, F in land ię  i  N iem cy z powedu gospodar­
czego i  geograficznego położenia ty ch  k ra ­
jów .

B y ło b y  jednak błędem, gdybyśm y og ran i­
czy li naszą działalność ty lk o  do k ra jó w  stano­
w iących  nasze na tu ra lne  zaplecze gospodarcze. 
Nasza p o lity k a  handlowa pow inna w ytknąć so­
bie jako jedno z na jba rdz ie j p iln ych  zadań na­
w iązyw an ie  stosunków hand low ych  z ja k  n a j­
większą ilośc ią  pa rtne rów . Pod ty m  względem 
ro k  1947 b y ł specjalnie in teresu jący. Z aw ar­
liśm y  w  ty m  ro ku  szereg um ów  had low ych z 
państw am i E uropy zachodniej, z W. B ry ta n ią , 
W łocham i, Szw ajcarią  i  Szwecją. K ra je  te do­
starczają nam a rty ku łó w  przem ysłow ych w z i-  
m ia n  za w ęgie l i  koks oraz żywność i  drewno. 
S tosunki handlow e m iędzy Polską a k ra ja m i 
E u ropy zachodniej ro ku ją  pom yślne w id o k i 
dalszego rozw oju . W  m ia rę  odbudow y gospo­
darczej zwiększać się będzie nasz eksport ży­
wności i  surowców, niezbędnie potrzebnych 
k ra jo m  E uropy zachodniej, wysoko uprzem y­
s łow ionym  i  c ie rp iącym  na d e fic y t żywnoś­
ciowy, i  jednocześnie stawać się będziem y co­
raz w iększym  odbiorcą dób r inw es tycy jnych . 
O bydw ie  części E uropy uzupe łn ia ją  się w z j e -  
m n ie  w  sposób ha rm on ijny , zwłaszcza wobec 
ko n ku re n c ji S tanów Z jednoczonych na ry n ­
kach pozaeuropejskich i  zam knięcia się tego 
k ra ju  za pcmocą systemu ceł p roh ib icy jnye h . 
Lecz ew olucję  w  ty m  k ie ru n k u  ham uje im pe­
ria lis tyczna  p o lity ka  Stanów Zjednoczonych, 
dążąca p rzy  pomocy tzw . p lanu  M arsha lla  do 
stworzenia sztucznej przepaści m iędzy Z w ią z ­
k iem  Radzieckim  i  k ra ja m i dem okrac ji ludo­
wej a k ra ja m i zachodnio - e u ro p e jsk im i

Z k ra jó w  pozaeuropejskich uwoga nasza 
pow inna być specja ln ie  skierowana na Środ­
kow y W schód oraz na k ra je  A m e ry k i P o u d - 
n iow e j. Okres pow ojenny sprzy ja  n a w ią ż m lu  
stosunków hand low ych w skutek n iespotyka­
nego dotychczas głodu towarowego i  ogrom­
nej chłonności rynków . W praw dzie  św ia tow y 
d e ficy t to w a ro w y  p rzekroczy ł swój p unk t 
szczytowy, jednak można liczyć, że ko n iu n k tu ­
ra handlowa u trzym a  się jeszcze przez pew ien 
czas. Z k o n iu n k tu ry  te j trzeba będzie skorzy­
stać dla w e jśc ia  na ry n k i i  pozyskania k lie n ­
tó w  często n ie  znających dotychczas tow aru  
polskiego. T rudno b y ło b y  nam zdobywać no­
we pozycje po nasyceniu się ryn kó w  i  w  kon­
ku re n c ji z p rzem ys łam i rozporządzającym i 
d ługo le tn im  dośw iadczeniem  eksportow ym .
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Nasza dzia ła lność gospodarcza sto i pod zna­
kiem  p lanow ania długofalowego. Pow inno to 
znaleźć zastosowanie także w  naszych obro­
tach hand low ych z zagranicą. M us im y p lano­
wać na dalszą metę w  dziedzin ie  zaopatrze­
n ia  k ra ju  w  surowce i  sprzęt inw es tycy jny , 
oraz w  zw iązku z ty m  nastaw ić naszą p roduk­
cję na pew ien ty p  a rty ku łó w  eksporiowych. 
W iadomo, ja k  kosztowne jest w sze lk 'e  przestaw 
w ian ie  procesów p rodukcy jnych  i  ja k  k łopo ­
t liw e  a naw et ru jnu jące  są w strząsy spowodo­
wane zm ianam i k o n iu n k tu ra ln ym i, u tra tą  k l i ­
en te li i  n iem ożliw ością  zaopatrzenia się w  pe­
w ie n  surowiec itp . Zatem  dla um ożliw ien ia  
ciągłości p lanow ania  i  d la w y s l’m inow ari'a  
wstrząsów należy dążyć do zaw ieran ia  um ów  
handlowych, i  to w  m ia rę  możności — um ów 
d ługo te rm inow ych. Szczególne znaczenie po­
siadają d la  nas już  zawarte  um ow y d ługo le t­
n ie  o w snółpracy gospodarczej z ZSRR. O umo­
wach tak ich  z k ra ja m i dem okrac ji ludow e j 
wspomniano ju ż  w yże j. Postanow ienia tych  
um ów zaw iera ją  n iezm ie rn ie  cenne elem enty 
dla naszego planowania.

Rozbudowa a s o r t y m e n t u  polega 
n ie  ty lk o  na dodaniu now ych a rty k u łó w  do 
lis ty  tow arow e j, lecz także na dostosowaniu 
się do wym agań (przede w szystk im  jakościo­
w ych) odbiorców. Posiada to pierwszorzędne 
znaczenie, ale wym aga też ogrom nei elastycz­
ności ze s trony  eksporterów . N ie m n ie j ważna 
jest solidność dostawcy oraz sum ienne i  -pun­
k tua lne  w yw iązyw an ie  się z zobowiązań. N ie ­
znani na rynkach  zagranicznych, zwalczani 
przez konkurencję , będziem y m u s ie li w ykonać 
ogromną pracę, aby przezw yciężyć opory, a 
naw et uprzedzenia datujące się jeszcze z la t 
przedwojennych. Okaże s’e n iew ą tph w ie  ko­
nieczność pow ołan ia  do życ ia  specja lnych ko­
m órek, k tó rym  zleci się techniczną kon tro lę  
eksportu pod względem  jakości dostarczonych 
p roduktów  itp . Ważną ro lę  mogą odegrać tu ­
ta j centra le handlowe, k tó re  pow inny  ko n ł ro^ 
lować produkcję  przez inspekto rów  delegowa­
nych do zakładów przem ysłow ych oraz do od­
b io ru  w yprodukowanego tow aru . K o n tro la  po­
w in n a  obejmować jakość towaru,, . zgodność z 
norm am i zam ów ionym i przez kupującego, opa­
kow anie  itp . Każde bow iem  uchyb ien ie  pod^ 
waza zaufanie odbiorców  i w yrządza n ie o b li­
czalne szkody. i

Z agadnienie odpow iedn ie j o r  g a n  i  z a- 
c j i  a p a r a t u  h a n d l o w e g o  

i na leżyte j obsady personalnej posiada w y ją t­
kowo duże znaczenie. D la  na leżyte j sprawnoś­
ci naszego aparatu handlowego i  n a ś w ie fe - 
n ;a postu la tów  organ izacyjnych  w  te j d z e d z '-  
n ie  trzeba przypom nieć dotychczasowe drog i 
jego rozw oju. O gran iczym y się p rzy  ty m  do 
sektora uspołecznionego.

Na odcinku hand lu  zagranicznego, podobnie 
ja k  w  handlu k ra jo w ym , odcina ją  się dwa 
okresy: p ierw szy do końca 1947 r., d ru g ' roz­
poczyna się w  1948 r. i  jeszcze nie jes t zakoń­
czony. W  p ie rw szym  okresie uważano, że dla

hand lu  zagranicznego należy stw orzyć odrębne 
p laców ki. U tw orzono zatem specjalne przedsię­
b io rs tw a eksportowo - im portow e, przeważcie 
typ u  zbiorczego (tj. w ie lobranżowe), ja k  np. 
„P o lim e x “  lu b  ,,Vari.mex“ , a w  rzadszych wy= 
padkach ty p u  jednobranżowego, ja k  np. 
„C iech “ . Jak  daleko szła wielobranżowość, 
służyć może za p rzyk ła d  „V a r im e x “  skup ia ją ­
cy zagraniczne obro ty  ta k  różnorodnych tow a­
rów , ja k  pap ie r i w y ro b y  papiernicze, szkło, 
fajanse, porcelana, k rysz ta ły , meble i  w y ro b y  
z drewna, w y ro b y  m etalowe, rzem ieślnicze i  
przem ysłu ludowego, sprzęt m o to ryzacy jny  
itd .

Tw orzen ie  odrębnych kom órek hand lu  za­
granicznego oznacza dwustopniowość, p cn :e- 
waż w  eksporcie centra la  k ra jow a  oddaje ncd^ 
w yżkę  ponad k ra jow ą  konsum cję cen tra li eks­
portow e j, a ta  dopiero za jm u je  się plasowa­
n iem  tow aru  na rynkach  zagranicznych; podo­
bn ie  w  im porc ie  centra la hand lu  zagraniczne­
go przeprowadza zakup tow a ru  na rachunek 
ce n tra li k ra jo w e j, k tó ra  rozprowadza go na 
ry n k u  k ra jo w ym . System ten powoduje kom ­
p lika c je  i  pociąga za sobą ociężałość naszego 
aparatu handlowego, n ie  m ów iąc już  o tym , że 
powoduje cn n iepotrzebną podwyżkę kosztów 
i  m arno traw stw o s ił ludzk ich , niedopuszczalne 
p rzy  naszym b raku  fachow ców  techn icznych 
i handlow ych.

W  ta k i sposób zorganizowana zbiorcza cen­
tra la  operuje ta k  szerokim  zakresem tow arów , 
że może u trzm yw ać ty lk o ! luźne i  dorywcze 
ko n ta k ty  z producentam i, sku tk iem  czego po­
święca zbyt m ało uw ag i zagadnieniom jakoś­
c iow ym  i  asortym entow ym . Poza ty m  te ch n i­
ka hand lu  jes t w  tych  w arunkach u c iąż liw a  i 
kosztowna oraz u n ie m o ż liw ia  ¡bezpośrednie 
stosunki m iędzy kupu jącym  i  sprzedającym dla 
uzgadniania ta k  w ażnych szczegó^w, ja k  np. 
te rm in y  i  w a ru n k i dostawy, w ym agania  tech­
niczne i inne. W  p ierw sze j fazie organ izacyk 
nej n ie  przestrzegano ściśle zasady rozg ran i­
czenia asortymentowego, sku tk ;em czego ten 
sam tow a r b y ł eksportow any lu b  im po rtow any  
przez k ilk a  przedsięb iorstw  hand lu  zagranicz­
nego. W  eksporhe . m>.. a rty k u łó w  żvw no 'c io - 
w y c łi b ra ły  udz ia ł ,,Społem “  i  ,,Dał“ ; ta k  sa­
mo b ra k  b y ło  jasnego rozgraniczeń-'a kom pe­
te n c ji m iędzy „P o lim exem “  a ,.Var im exem “ 
itp . Powodowało to chaos i  niepotrzebne, kom ­
p likac je . K onku renc ja  k i lk u  cen tra l w  ek-por- 
cie danego a r ty k u łu  mogła spowodować ty lk o  
obniżkę cen, a w spółzaw odnictw o w  zakupie 
ty lk o  ich  podwyżkę. Stan ta k i w yw o ływ a ł 
wśród kon trahen tów  zagranicznych m ylne  
wyobrażenie co do ilośc i łc w a ru  przez nas 
oferowanego lu b  poszukiwanego. J^st rzeczą 
zrozum iałą, że p rak tyka  taka sp rzec iw ia ła  się 
ka rd yn a ln ym  postu latem  gospodarki p ^n o w e j 
w  dziedzin ie  ob ro tu  handlowego z zagranicą, 
postu latom  e lim inow an ia  ko n ku re n c ji m iędzy 
w łasnym i im p o rte ra m i lub  eksporteram i w  
drodze podz ia łu  geograficznego rynków , p rzy ­
dz ia łu  k w o t ekspertowych oraz usta lania za­
sad w spó łpracy zainteresowanych czynn ików
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w  zakupach lub  sprzedażach tow arów  za gra­
nicą.

Prócz cen tra l zb iorczych lub  jednobranżo- 
wych, ograniczających swoją działalność ty lk o  
do hand lu  zagranicznego (z pom in ięc iem  dy­
s try b u c ji k ra jo w e j) w ystępow ały i  w ystępu ją  
w  hand lu  zagranicznym  jednobranżowe cen­
tra le  kum u lu jące  agendy hand lu  kra jow ego i 
zagranicznego. Należą tu  np. Centra la T ek­
sty lna, C entra la  P roduktów  N aftow ych, Cen­
tra la  Z b y tu  Żelaza i  S ta li.

Na obecnym etapie rozw o ju  naszego aparatu 
hand lu  z zagranicą zarysow ały się nowe ko n ­
cepcje organizacyjne, polegające na oddziela­
n iu  agend eksportowych od agend im p o rto ­
w ych i  tra k tu ją ce  centra le  im portow e - eks­
portow e jako  w y ją te k  od reguły. Koncepcje 
te wprowadza się stopniowo w  życie. W edług 
now ych zasad przeważa typ  .centrali jedno- 
branżow ej, wyspecja lizow anej w  danej gałęzi 
handlu . Każda taka centra la korzysta z prawa 
wyłączności, tzn. że w  zakupie lub  sprzedaży 
za gran icą w ystępu je  ty lk o  jedna branżowo do 
tego powołana centrala. S tanow i to n ie w ą tp li­
w ie w ażny k ro k  naprzód w  uporządkow aniu 
dotychczasowego n ie ładu. Is tn ie jące  dotych­
czas centra le  zbiorcze zostaną w praw dzie  
u trzym ane jako in s ty tu c je  im portow e, jednak 
ich  zakres dzia łan ia  ulega zwężeniu. „P o ii-  
m ex‘‘ ma ograniczyć się do maszyn i  narzędzi 
i  urządzeń inw es tycy jnych , a ,,V a rim ex“  do to ­
w arów  osobno n ie  w ym ien ionych . Jako* nową 
ekspertową centra lę  zbiorczą na leży z a k w a lif i­
kować „M e ta lekspo rt“ , k tó ry  ma zajmować się 
eksportem  w yro b ó w  m eta low ych i  e lektro tech­
nicznych.

W  zależności od rodza ju  tow aru  im portow a­
nego lu b  eksportowanego podzia ł cen tra l 
przedstaw ia się ja k  następuje:
- 1) Im p o rt surowców  jes t u regu low any n ie ­
jedno lic ie . W  n iek tó rych  przem ysłach im porte ­
rem  są centra le zaopatrzenia is tn ie jące  w  ra ­
mach cen tra lnych  zarządów. W  innych  prze­
m ysłach im porte rem  jes t odrębne przedsięb io r­
stwo poza cen tra lnym  zarządem, ja k  np. 
„C iech“  w  przemyśle chemicznym, lu b  „V a r i-  
m ex“  jako  im p o rte r tow arów  n iew ym ierna- 
nyeh.

Są też w yp a d k i, k iedy im porte rem  surowca 
jes t centra la  handlowa, np. C entra la P roduk­
tó w  N a ftow ych, ze względu na specyficzny cha­
ra k te r hand lu  naftowego i  ścisłe powiązania 
prob lem u im p o rtu  ropy (surowca) z im portem  
p roduktów  naftow ych.

2) Im p o rt urządzeń inw es tycy jnych  należy 
w  zasadzie do ,,Po lim exu“ . T y lko  nasze na jw a ­
żniejsze przem ysły, ja k  w ęgie l, h u tn ic tw o  i 
w łó k ie n n ic tw o , odseparowawszy się od „P c li-  
m exu“ , uzyskały prawo zlecenia im p o rtu  urzą­
dzeń inw es tycy jnych  b iu rom  im po rtow ym  w ła ­
snych cen tra l zaopatrzenia. W yda je  się to s łu­
szne ze względu na postu la t kasowania zbędnej 
dwustopniowości oraz ze względu na rozm ia r 
inw es tycy j i celowość stworzenia w  najpow aż­

nie jszych naszych przem ysłach specja lnych o r­
gan izacji trudn iących  się także im portem .

3) Im p o rt gotowych tow arów  leży prze­
ważnie w  rękach cen tra l handlowych, k tó re  
tru d n ią  się rozprowadzaniem  danego p roduk tu  
w  k ra ju .

4) Eksport wszelkiego ty p u  jes t z m a łym i 
w y ją tka m i pow ierzony centra lom  hand low ym  
tru d n ią cym  się dys trybuc ją  kra jow ą. W  m yś l 
te j zasady eksportem  węgla t ru d n i się Centra la 
Z b y tu  Przem ysłu Węglowego, a eksportem 
cukru  C entra la H andlowa P rzem ysłu  C ukrow ­
niczego. W y ją te k  stanow ią w y ro b y  chemiczne, 
w  k tó rych  eksport należy do agend ‘Odrębnego 
(wspomnianego już) przedsiębiorstwa „C iech“ , 
oraz przem ysły: m eta low y i  e lektryczny, k tó ­
rych  w y ro b y  eksportu je  (rów nież ju ż  wspom ­
n iany) „M e ta lekspo rt“ .

Sprawa unorm ow ania sy tu a c ji o rgan izacyj­
nej cen tra l hand low ych jest obecnie w  tioiku 
za ła tw ian ia . Zarysow ały się d w ie  koncepcje a 
to: 1) powiązania, hand lu  krajowego! z handlem  
zagranicznym, 2) w ydz ie lan ia  hand lu  zagrani­
cznego i  pow ierzania go osobnym kom órkom .

N ie w ą tp liw ie  każda z tych  koncepcji ma 
swoje w a d y  i  swoje zalety. Za pierwszą —  prze­
m aw ia ł m em ent skoncentrowania w  jednym  rę­
ku  n ie  tylfeoi agend hand lu  kra jow ego1 i  zagra­
nicznego, lecz także —  ca łokszta łtu  p lanow a­
nia, obejmującego! zapotrzebowanie kra jow e, 
eksport nadwyżek i  im p o rt d e ficy tu . Zw olen­
n icy  d rug ie j koncepcji p rzytacza li na je j1 obro­
nę, że kom órka hand lu  zagranicznego, n ie  
obarczona zadaniam i zw iązanym i z d ys tryb u ­
cją k ra jow ą, m ogłaby pośw ięcić całą swą uw a­
gę bez reszty rozw iązyw an iu  p rob lem ów  eks­
portow ych lu b  im portow ych.
- Najważnie jszą bez w ą tp ien ia  rzeczą jest, 
aby zagadnienie to zostało w  ogóle rozwiązane 
i  aby nowe fo rm y  organ izacyjne u sp ra w n iły  
nasz handel zagraniczny, przed k tó ry m  stoją 
tak  ważne i  odpowiedzialne zadania.

Z naszych rozważań o obrotach hand low ych 
z zagranicą w y n ik a ją  następujące postu la ty:

1) Należy u a k t y w n i ć  n a s z  h a n d e l  
z a g r a n i c z n y ,  r o z s z e r z a j ą c  j e g o  
k i e r u  n k o w  o ś ć  oraz naszą l i s t ę  e k -  
s p o r t  ow ą przez pełne w yko rzys tyw an ie  na­
szego potenc ja łu  produkcyjnego; szczególnie 
należy dążyć do d a l s z e j  r o z b u d o w y  
s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  z e  
Z w i ą z k i e m  R a d z i e c k i m  i  k r a j ą -  
m  i  d e m  o k r  a c j  i: l u d ó w  e j  oraz do 
zw aloryzow ania  w szystk ich  naszych m ożliwoś­
ci tranzytow ych .
- 2) Należy p r z e p r o w a d z i ć  a k c j ę  
r a c j o n a l i z a c j i  k o n s u m e j i  k ra jo ­
w e j tow arów  im portow anych oraz tych  tow a­
ró w  p ro d u kc ji w łasnej, k tó re  m og łyby  być eks­
portowane; należy zwalczać konsekwentnie 
w szelkie ob jaw y m arno traw stw a  w  te j dziedzi­
nie.

3) Należy dążyć do rozbudowy i odpow ied­
niego poziomu naszego' aparatu hand lu  zagra­
nicznego.. Agendy d y s try b u c ji k ra jo w e j i han­
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d lu  zagranicznego pow inny  być odpow iednio 
skoordynowane pad kątem  w idzen ia  p lanu  za­
opatrzenia kra jow ego i  p lanu eksportu lu b  też 
im portu .

4) C entra la  pow inna być czynn ik iem  powo­
ła n ym  do uzgadniania z przem ysłem  k ra jo w ym  
program ów  produkcy jnych ; w  ty m  celu p  o­
w i n n a  o n a  m i e ć  d u ż y  w p ł y w  n a  
p r o c e s  p r o d u k c j i  w  ty m  k ie runku ,

DR RUDOLF FROMER

T e c h n i k a  l e ś n i c t w a  jes t —  podobnie 
ja k  techn ika  w  ro ln ic tw ie  —  związana 

z w arunkam i p rzyrodn iczym i, szczególnie z, g le­
bą i  k lim a tem . Zw iązan ie  to jest jednak w  leś­
n ic tw ie  znacznie siln ie jsze n iż  w  ro ln ic tw ie , 
gdzie is tn ie je  m ożliwość ko re k to ry  procesów 
przyrodn iczych przez nawadnianie, uprawę, na­
wożenie, w ybó r gatunków  hodow lanych itd . 
M ożliw ośc i ta k  dużej w  leśn ic tw ie  n ie  ma —  
p rzy  dzisie jszym  stanie nauk i i  te chn ik i. Z tego 
też powodu zwiększenie w yda jnośc i jes t tu ta j 
znacznie trudn ie jsze n iż  w  ro ln ic tw ie , choć w 
n ie k tó rych  k ra jach  udało się w  X IX  i  X X  w ie ­
ku  podwoić w ydajność i  p rzyros t la s ó w .__

G dy okres p ro d u kc ji w  ro ln ic tw ie  obe jm uje  
n ieca ły rok, to  w  le śn ic tw ie  100 a naw et w ięcej 
la t. Is tn ie ją  w praw dzie  w  gospodarstwie leś­
nym  m ożliwości skracania tego1 okresu, są one 
jednak ograniczone. C harakterystyczną cechą 
leśn ictw a jest także swoiste pojęcie dojrzałości 
plonów. W  ro ln ic tw ie  jest ono ściśle określone, 
natom iast w  le śn ic tw ie  nie ma absolutnej d o j­
rzałości. Jodła np. może po k ilk u  latach być 
choinką, po k ilku n a s tu  la tach żerdzią, pot 30 
40 la tach— kopa ln iak iem  lub  surowcem pap ie r­
n iczym , po 60 la tach— c ienk im  budulcem, póź­
n ie j —  drzewem tartacznym , wreszcie po 150 
latach —  służyć do.celów  specjalnych. Inną  za­
sadniczą różnicą m iędzy leśnictwem  a ro ln ic ­
tw em  jest fak t, że drzewostan jest jednocześnie 
i  środkiem  p rodukcy jnym  i  gotowym: p roduk­
tem. Np. 60-le tn i drzewostan jest produktem  
gotowym , k tó ry  może być przeznaczony dla 
przem ysłu papierniczego, ale równocześnie jest 
on także środkiem  p ro d u k c ji ze względu na od­
byw ający się w  n im  p rzyros t —  konieczny dla 
uzyskania surowca tartacznego:. W reszcie da l­
szą charakterystyczną cechą leśn ictw a jes t sto­
sunkowo w ie lka  ekstensywność p racy niezbę­
dnej w  gospodarstw ie leśnym.

Z technicznych odrębności leśn ictw a w y n ik a ­
ją  specjalne w łaściwości gospodarstwa leśne­
go. W  leśn ic tw ie  ka p ita lis ta  często nie m ógł 
osiągać tak ich  zysków, aby m u się opłacało 
n im  zajmować. Dlatego' naw et w  us tro ju  kap i­
ta lis tycznym  lasy w  w ie lu  k ra jach  europej­
skich stopniowo przechodziły  na własność pań­
stwa lu b  in s ty tu c ji publicznych. A le  także pań-

a b y ' produkc ja  dostosowała 's ię  jakościowo i 
asortym entowo do w ym ogów  odb iorcy zagra­
nicznego.

5) C entra le  handlowe wespół z cen tra lnym i 
zarządam i przem ysłów  p o w in n y  dążyć do w  y - 
r o b i e n i a  polskiem u tow a row i na rynkach  
zagranicznych r e p u t a c j i  w y s o k i e j  
j a k o ś c i  o r a z  s o l i d n o ś c i  w  d o trzy ­
m yw an iu  w a runków  dostawy.

Z Z A G A D N I E Ń  
P L A N O W A N I A  
W  L E Ś N I C T W I E
stwo: i  in s ty tu c je  pub liczne  nie w yko n yw a ły  
należycie ważnych zadań zw iązanych z gospo­
darstw em  leśnym, w  us tro ju  bow iem  k a p ita li­
stycznym  zasadniczo n iem oż liw e  by ło  w yko n y ­
w anie tak ich  zadań, o czym  św iadczy na jle p ie j 
obecny stan gospodarczy lasów polskich i  euro­
pejskich.

W ykazu jąc tak  znaczne i  zasadnicze cechy 
odrębne, leśn ictw o w  swoje j w ew nętrzne j 
s truk tu rze  m usi rządzić się niejako* w łasnym i 
praw am i, k tó re  jednak należy podporządkować 
potrzebom ogólnogospodarczym tam, _ gdzie 
w stępuje ono w  styczność i symbiozę z in n y m i 
dzia łam i gospodarki narodowej1. Z rozum ien ie  
tego fa k tu  różn i zasadniczo* gospodarkę p lano­
w ą od gospodarki kap ita lis tyczne j, k tó ra  nie 
uw zględn ia ła  in dyw idua ln ych  cech gospodar­
stwa leśnego i  n ie  op iera ła  na n ich  rozw o ju  
leśnictwa, co spowodowało trw a łe  jego* poszko­
dowanie.

Zagadnienie styczności i  sym biozy leśn ic­
tw a z in n y m i dz ia łam i dotyczy w  p ierw szym  
rzędzie, przem ysłu, ro ln ic tw a  i  gospodarki f i ­
nansowej. Znaczenie lasów dla zdrowotności, 
k u ltu ry , p o lity k i za trudnien ia  om aw iać tu ta j 
n ie  będę.

Leśnictwo powinno* pokryw ać zapotrzebowa­
n ie  przem ysłu na najważnie jsze asortym enty 
drewna. P rzem ysł w ęglowy, pap ie rn iczy  i  czę­
ściowo chem iczny są uzależnione od p rodukc ji 
leśnej. Jednostronne podejście do zagadnienia 
ze strony hodowlano* - leśnej by ło b y  n iekorzy­
stne d la  tempa rozw o ju  przem ysłu. Podporząd­
kowanie zaś p ro d u kc ji i hodow li leśnej potrze­
bom przem ysłu b y ło b y  sprzeczne z b io log icz­
nym  w arunk iem  rozw o ju  leśnictwa. Podpo­
rządkow anie  tak ie  dało w  okresie m iędzyw o­
jennym  w y b itn ie  negatywne w y n ik i;  tem u to  
przypisać należy —  p rzyna jm n ie j częściowo 
obecny z ły  stan gospodarstwa leśnego.

Ustala jąc zasady perspektyw icznego planu 
m usim y pamiętać o podstawowym  znaczeniu 
sym biozy leśn ictw a z ro ln ic tw em . Po* przepro­
w adzeniu re fo rm y ro lne j m ożem y pod tym  
względem rozróżnić następujące ty p y  gospo­
darstw  ro lnych : 1) gospo*darstwio rolne, ko rzy ­
stające z wypasu lub  śc ió łk i we w łasnym  lub  
państw ow ym  lesie, 2) gospodarstwo ro lne, za-



opatru jące sie w  drewno z lasu w łasnego lub  
państwowego na zasadzie se rw itu tów , 31 go­
spodarstwo ro lne  czerniące niezbędne dodat­
kowe środki u trzym an ia  z pracy p rzv  hodow li 
i eksp loatacji lasu lu b  p rzy w yw ozie  drewna,
4) drobne gospodarstwo leśne, złączone z dro­
bnym  gospodarstwem ro lnym . W szystkie te 
powiązania gospodarki ro lne j z leśnictwem  m a­
ją  w ie lk ie  znaczenie d la ro ln ic tw a  i  muszą być 
przez p lan należycie uwzględnione.

N ajw ażnie jsze jednak zadanie p lanu w  go­
spodarstw ie leśnym  polega na w łaśc iw ym  usta­
len iu  granic, na k tó rych  kończy się możMwle 
najwyższe napięcie p rodukcy jnych  s ił lasu 
a zaczyna się jego dewastacja. Dojście do tvch  
g ran ic  m ożliw e  jest ty lk o  przez na jin tensyw ­
niejsze stosowanie nowoczesnej te ch n ik i le tn i­
czej. P rzy  p ra w id ło w ym  je j stosowaniu cięcia 
ilościowo w iększe n ie  ty lko  nie dewastują lasu, 
lecz mogą naw et stać się podstawą jego dal z :-  
go rozw oju , na odw ró t — bez w łaśc iw e j tech­
n ik i cięcia ilośc iow o m niejsze mogą się stać 
przyczyną dewastacji lasu.

Jest rzeczą powszechnie znaną, że gospodar­
ka narodowa bez drew na obejść się n ie  może. 
Udało się w praw dz ie  w  w ie lu  wypadkach za­
stosować m a te ria ły  zastępcze, lecz równocześ­
nie drew no stało- się całk iem  neiodzowne w  in ­
nych wypadkach, np. w  przem yśle chem'cz- 
nym . B ra k  drew na może u tru d n ić  uprzem ysło­
w ien ie , szczególnie wówczas, gdy im p o rt d rew ­
na poch łan ia łby  zby t dużą część dochodu naro­
dowego. Zatem  dewastacja lasu by łaby  dla ca­
łości gospodrki narodowej wysoce szkodliwa.

Obecna p rodukc ja  i  zużyc:e drew na w ynosi 
ok. 0,46 m 3 na głowę mieszkańca. Przed w o jną  
średnia zużycia w  Europie kon tynen ta lne j w y ­
nosiła 0,88 m 3 na 1 mieszkańca, a w  Rzeszy N ie ­
m ieck ie j naw et ok 1 m 3. W  m ia rę  postępu 
uprzem ysłow ien ia  k ra ju  będziem y się szybko 
zbliżać do tak ich  lub  jeszcze wyższych norm  
zużycia. Obecnie posiadamy około 1 m ila . ha 
lasu produkującego przec ię tn ie  ok. 1,7 m 3 z 
1 ha. Jeżeli nawet podwyższym y areał leśny do 
8 m iln . ha, a wydajność do- 3 m 3 z 1 ha, t j .
0 b lisko 90%, to p rzy  30 m iln . ludności będzie 
nam  wciąż jeszcze groził pew ien d e fic y t d r-e - 
wa. P roblem  ten stanie się już  w  n iezbyt dols­
k ie j przyszłości aktua lny. P rzy obecnym sta­
nie gospodarstwa leśnego is tn ie je  w ie lka  dys­
proporc ja  m iędzy m ożliw ościam i p ro d u kcy jn y ­
m i lasów a szybko rosnącym zapotrzebowa­
niem  na drewno.

Posiadam y około 1 m iln . ha n ieuży tków
1 lich ych  g run tów  o rn y c h , ' skazanych w. obec­
nej c h w ili na n ieproduktyw ność a nadających 
się do zalesienia. Jeżeli p rzy jm iem y, że po­
w ie rzchn ia  ta może produkować po zalesieniu
2 m iln . m 3 masy drzew nej rocznie, czy li ok. 
17% całego obecnego etatu rębnego, to- do jdz ie ­
m y do w n iosku , że ponosimy corocznie bardzo 
znaczne s tra ty , a lbow iem  koszty zalesień mo­
g łyb y  przez p rodukc ję  tych  pow ierzchni za­
m ortyzować się w  k ró tk im  czasie. B y łoby w ięc 
błędem im portow ać p ro d u k ty  drzewne i  obcią­

żać stale bilans p ła tn iczy , gdy p ro d u k ty  te  mo­
żemy pozyskać w  k ra ju . Zwłaszcza że g-soo- 
darka planowa dysnonuie fundus-am i, k ‘ óre 
nadają sie na lo ka ty  d ługote rm inow e. Przed 
wo-ma fundusze takie b v łv  lokowane np. w  bu­
dynkach czynszowvch. U lokow anie  ich w  o. w ie ­
le  pewniejszych zalesieniach w yda je  się mo­
żliw e . Ogromna, choć ekonom icznie n ieuchw y­
tna, wartość reprezentowana nrzez rcsnącv za­
pas drewna stanowi oparcie dla obecnej gene- 
raci-i i podstawę przyszłego dobrobytu  naro­
dowego.

U stalenie k ie ru n kó w  przyszłego rozw o ju  go- 
soodarstwa leśnego m usi się orrzeć na 

ana liz ie  dotychczasowego rozwodu i obecnego 
stanu naszvch lasów. Analiza taka w yda je  się 
ty m  ważniejsza. że w  socja listycznej gosoo^ar- 
ce p lanow ei, do k tó re i znr.erzamy, u legają 
zm ian ie  podstawowe zadania leśnictwa.

W  k a p ita lizm ie  proces p ro d u kcv in v  w  leś­
n ic tw ie  odbyw a ł się w  okresach cykhcznych. 
C vk l sk łada ł sie: IV z w yrębu  (przeważnie zu­
pełnego! drzewostanów, uznanych za domzałe 
przeważnie na zasadz:e ekonom icznych oo~tu- 
la tó w  sprzecznych z b io log iczn ym i potrzeba­
m i. 21 z odnaw:ania (przeważnie sztucznego) 
drzewostanów -prowadzonego bez dostateczne­
go uw zględn ian ia  b io log icznych m ożliw ości 
p rodukcv invch . lecz p rzv  iedn-cstronnvm drże­
n iu  do produkow ania  najcenn ie jszych so rty ­
m entów  wreszcie 31 z pielęgnowania drzewo­
stanów k iern ipcepo sie m vsla o przyszłe j f :nan- 
sowei dojrza łości i podwyższeniu re n ty  g run to ­
w e j. Ten cvk l p rodukc ii b v ł sprzeczny z natu- 
ra i z podstaw ow ym i potrzebam i gospodarstwa 
leśnego. Każde obnażenie p leby przez ciecie 
zupełne powodowało je j dalsza degradację. 
Sztuczne w nrrw adzen ie  gatunków  na jcenn ie j­
szych powodowało osłabienie odporności dr~e- 
wostanów na inw azje  szkodliw ych c w d 'w  
i pasożytów. M iedzy  św iadczeniam i gospodar­
stwa leśnego na rzecz k ra iu  a o trzym yw anym i 
w zanran  świadczeniam i w  fo rm ie  inw estvcy j 
powstawała charakterystyczna dysproporcja, 
o k tó re i now iäda M a rx : „W szystko, co k - p i-  
ta lizm  z ro b ił di a rczw o iu  gosnod-r-tw a leśne­
go. 'etanowi znikom o mała w ielkość w  porów ­
nan iu  z rozm iarem  spowodowanych zniszczeń“ .

D la  uzasadnienia narzuconego 'gospodarstwu 
leśnemu obcego m u cykbcznego charakteru 
p ro d u kc ii teore tycy leśn ictw a opracowali sze­
reg nauk. m. in . także sta tykę lem a. ' Nauka 
ta  opierała się na dążeniu do uzyskania gospo­
darstwa leśnego, nazwanego „n o rm a ln ym “ , 
(w łaściwszym  tego określeniem  h y ł ‘ b v —  „id e ­
alne“ ). W  oparciu o hipotezę lasu „norm alnego“ ' 
(czy ..idealnego! zebrano bogaty m rte r ia ł pod­
stawowy d la  obliczania p rzyros tu  masy d-ze- 
w ne i, opracowano1 liczne m etody u s ta l'n ia  
przeciętnego etatu, m etody obliczania w ysoko­
ści spodziewane-! i fak tyczn ie  uzyskiw anej ren ­
t y  g run tow e j. Tak stworzono obraz „idea^nv“  
i p rzy ję to , że przez zabiegi gospodarcze m -żna 
stopniowo się zbliżać doi postulowanego „id e a ­
łu “ .
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N auk i te pow sta ły w  d rug ie j połow ie X X  
w ieku , w  okresie, gdy w  naukach ekonom icz­
nych przeważała statyczna analiza z jaw isk. 
D ługotrw ałość okresu produkcyjnego spraw iła , 
że leśn ictw o nie podążało za późniejszym  roz­
wojem  dynam icznych m etod analizy, rozw in ią - 
tych  przez ekonom istów  socja listycznych a na­
w e t przez n iek tó rych  ekonom istów burżuazy j- 
nych (C lark, M arsha ll, Schum peter i  in.). Toteż 
do la t ostatnich nauka o leśn ic tw ie  b y ła  w  w ię ­
kszości k ra jó w  europejskich w y łączn ie  domeną 
s ta tyk i, by ła  w yrazem  dążeń niedościg łych, 
choć rachunkowe! uzasadnionych, idea łów  go­
spodarczych. N ie  rozum iano, że b ieg życia w  
u s tro ju  ka p ita lis tycznym  (w ojny, k ryzysy), że 
pogoń za zyskiem  i  w yzysk iem  coraz bardz ie j 
oddala gospodarstwo leśne ¡od stanu określane- 
go jako; „n o rm a ln y “  czy „ id e a ln y “ .

W  w y n ik u  tych  te o r ii gospodarstwo1 leśne za­
w is ło  nie jako1 w  p różn i —  m iędzy szablonem 
z okresu przeszłego a m irażem  doskonałości 
wyczarow anym  przez statyczny k ie runek  nauk 
leśnych w  okresie kap ita lizm u,

W  ciągu ostatnich la t okresu przedw ojenne­
go p o ja w iły  się wśród n ie k tó rych  polskich le­
śników  tendencje do naw ro tu  w  d iam etra ln ie  
przeciw nym  k ie runku , t j.  do jednostronnej czy­
sto p rzyrodn icze j o r ie n ta c ji odrzucającej p u n k t 
w idzen ia  ekonomiczny, fo rm u łu jące j zasa­
dy zagospodarowania lasów ze stanow iska czy­
sto biologicznego;. Także tę  krańcowość uznać 
należy za błędną. W  gospodarce planowej na­
leży tak dysponować pracą ludzką, by  postulo­
wane e fek ty  osiągać z m oż liw ie  na jm n ie jszym  
nakładem pracy, a zatem p rzy m in im um  kosz­
tów. Poniechanie jednostronnego dążenia do 
m aksim um  dochodów finansow ych n ie  może w  
sensie gospodarki p lanow ej oznaczać zarzuce­
n ia  ekonomicznej ana lizy  procesów gospodar­
czych w  .ogóle. Zadaniem ekonom iki w  socja li­
stycznym  p lanow ym  gospodarstwie leśnym  bę­
dzie kon tro la  stosowanych zabiegów gospodar­
czych oraz dążenie do stałego podwyższania 
korzyści, czerpanych przez gospodarkę narodo­
wą z gospodarstwa leśnego, drogą c iąg łe j k r y ­
ty k i  celowości stosowanych zabiegów technicz­
nych.

K ap ita lis tyczną gospodarkę leśną cechowała 
w ewnętrzna sprzeczność. Technolog iczny pro­
ces odbyw ał się w  cyklach, w  w y n ik u  którego1 
po jaw ia ła  się w iększa lub  m niejsza pustyn ia  
(zrąb czysty czy ha lizna lub  płazowana) tam, 
gdzie daw n ie j b y ł las, A le  jednocześnie naka­
zywane na drodze ustawodawczej ciągłość go­
spodarstwa leśnego w łaśnie tam, gdzie sama 
techn ika  gospodarcza by ła  przeciw ieństw em  
ciągłości W  w yn iku  tego paradoksalnego! dą­
żenia powstał obowiązek ustawowy ponowne­
go zalesiania pow ierzchn i w yrąbanych. Po w y ­
niszczeniu w ięc bardzie j doskonałego, bo b a i-  
dziei naturalnego zespołu przyrodniczego, _ za­
stępowano go1 tw o rem  w tó rnym , pow sta łym  
przeważnie sztucznie i oddala jącym  się w  swym 
rozw o ju  cd właściwego; stanu naturalnego. Co 
m ia ło  służyć do zachowania na tu ra lnych  zdol­
ności p rodukcy jnych , by ło  w  rzeczyw istości

przyczyną dalszego upadku gospodarstwa le ­
śnego. W  lasach naszych p o ja w iły  się znaczne 
pow ierzchn ie  zalesione drzewostanam i n ie  
przystosowanym i do w łaściwości siedliska. Ou- 
porność drzewostanów na inw azje  szkodników  
znacznie zmalała. W skutek ta k ie j gospodarki 
dalsze m ożliw ości p rodukcy jne  przedstaw ia ją  
się w  przyszłości n iekorzystn ie . Słowem, 
upaństw ow ien ie  lasów nastąpiło w  ch w ili, gdy 
gospodarstwo leśne znalazło się na poziom ie 
najniższym , znanym  w  h is to r ii polskiego le ­
śnictwa.

P rzedstaw iliśm y zgubny w p ły w  „s ta tycz­
nych“  te o r ii na rozw ój leśn ictw a w  gospo­

darce kap ita lis tyczne j. W p ły w o w i tem u gospo­
darka  planowa pow inna przeciw staw ić system 
dynamicznego rozw o ju  leśnictwa. System ta k i 
is tn ie je  na razie  tylko, w  zarodkach. Pow in ien  
¡on rozbudować się ta k  dalece, by  móc w  zupeł­
ności zastąoić poglądy „sta tyczne“ , k tó re  się 
ca łkow ic ie  za ła m a ły ..

Należy odrzucić w  zakresie b io log icznym  
p ro d u kc ji wszelkie „ id e a ły “ , t j .  niedościgłe 
ro jen ia  o „doskonałym  gospodarstw ie leśnym “ , 
choćby one b y ły  oparte © „na jśc iś le jsze“  o b li­
czenia, tabele i  wzorce. Należy oprzeć  ̂ się 
o ©becny rzeczyw is ty  stan gospodarstwa leśne­
go i stopniowo oraz system atycznie ulepszać 
każdą na jdrobn ie jszą dzia ła lność gospodarczą. 
Należy system atycznie dążyć do syntezy go­
spodarczej, t j .  doi godzenia sprzeczności m iędzy 
przyrodniczą a ekonomiczną stroną gospodar­
stwa leśnego i do tw orzen ia  ty p u  „natura lnego 
lasu gospodarczego“ . Należy zastąpić tra d y c y j­
ną cykliczność procesu p ro d u kc ji leśnej proce­
sem c iąg łym  i  stałym .

Ekonom ia gospodarstwa leśnego, pow inna 
opracować nowe fo rm y  organ izacyjne pań­
stwowego przedsiębiorstwa leśnego. Pow inna 
ona opracować system atykę p ro d u kc ji oparte j, 
n ie  ja k  daw n ie j na dedukc ji w y n ik łe j z zapa­
trzen ia  się w  „idea lne “  w zory, lecz na in d u k c ji 
uw zg lędn ia jące j w ie lk ie  n iek iedy  różnice, ja ­
k ie  is tn ie ją  m iędzy poszczególnym i gospodar­
stw am i leśnym i. Leśnictwo, okresu k a p ita li­
stycznego operowało; w  p ierw szym  rzędzie po­
dobieństwam i i  analogiam i, leśn ic tw o zaś so­
c ja lis tyczne pow inno zgodnie z d ia lek tycznym  
m ateria lizm em  pojąć, czym różnią się po­
szczególne ob iek ty  gospodarstwa pod w zglę­
dem technicznym , p rzy rodn iczym  i  ekonomicz­
nym . P rzysz ły  system gospodarstwa n ie  pow i­
nien w ięc być szablonem w y n ik ły m  z sumowa­
nia homogenicznych cech gospodarstwa, lecz 
odw rotn ie  —  syntezą w yn ika jącą  ze zharm o­
n izowania jego heterogenicznych elementów. 
N ie  szablon pow in ien (jak to  by ło  w  okresie 
kap ita lizm u) naginać gospodarstwo, lecz. na od­
w ró t —  zasady zagospodarowania pow inny 
w yn ikać  ze zm ienności i elastyczności przebie­
gu procesów gospodarczych i  w ytw órczych, to ­
czących się po k ie runkach określanych z góry.

w yn ika jącym  z na- 
ząrzucenie tzw . gospo­

P rak tycznym  w nioskiem  
szych w yw odów  będzie
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d a rk i zrębowej (w yc inan ie  zrębów „czys tych '1), 
a przejście do fo rm  gospodarki bezzięoowaj, w  
k tó re j gleba leśna zna jdu je  się stale pod ochro­
ną drzewostanów, a w yrąo  dotyczy-m a caiych 
pow ierzcnni, lecz poszczególnycn drzew in d y ­
w idua ln ie . P rzy tym  w yrąb  ciokonywanyy jest 
w  ta k i sposób, że cięcie każdego arzewa zw ię- 
ksza p rzyros t pozostałej, sąsiadującej g iu p y  
drzew. W alka o b y t poszczególnycn drzew  zo­
staje u ję ta  w  ka rby  odpow iedn ie j metody. Te­
go rodza ju  m etody są ju ż  szeroko stosowane w  
praktyce, np. w  S zw ajcarii, gdzie w yręby  czy­
ste są zakazane na na jm n ie jszych  naw et po­
w ierzchniach. Stosowanie tego systemu dało 
w zrost zapasu rosnącego na 1 ha z 261 ra* do 
279, poprawę jakości arewna (średnia k u je  tu ­
ra  przeciętnego drew na wzrosła z 0,33 m 3 do 
0,47), ciągłość gospodarstwa i  dalszy jego roz­
w ó j na przyszłość został zapewniony, a wszy­
stk ie  te  ogromne e fek ty  osiągnięto' w  ciągu 
ok. 22 la t.

Uzyskanie tych  e fektów  zależne jest od 
wprowadzenia nowego systemu urządzania la ­
sów, opartego o periodycznie powtarzające się 
pom ia ry  rosnącej m asy drzewnej. Metoda ta 
n ie  przysparza w ięce j trudności aiż dotychcza­
sowa periodyczna rew iz ja  dz is ie jszych d ługo­
le tn ich  p lanów  gospodarczych. Dalszą podstawą 
tego systemu jes t periodycznie powtarzana 
analiza i  kon tro la  (przeprowadzana w  każdym  
nadleśnictw ie) e w o luc ji zapasu rosnącej masy

U rcrerai i
UCHWAŁA K. E. R. M. O PAŃSTWOWYM 

PLANIE FINANSOWYM
T> o okresie rozważań teoretycznych zagad- 
-*■ n ien ie  pojęcia i  zakresu państwowego p la ­
nu  finansowego zostało obecnie w  zasadniczych 
punktach  „o f ic ja ln ie “  rozstrzygn ię te  uchw ałą 
K o m ite tu  Ekonomicznego' Rady M in is tró w  z 
dn ia  29 IX  r. b.

Polecając w ładzom  i  in s ty tu c jo m  złożenie 
szczegółowych p lanów  finansow ych dla podle­
g łych  im  dzia łów  gospodarki, uchwała w y ja -  
śnia równocześnie w  zw ięz ły  sposób is to tę  pań­
stwowego p lanu finansowego. Jest on zb io r­
czym i  koordynu jącym  układem  planów  fin a n ­
sowych dla poszczególnych dzia łów  gospodarki 
i  a d m in is tra c ji i  stanow i część narodowego p la ­
nu  gospodarczego na dany rok. In n y m i słowy, 
państw ow y p lan finansow y jes t sumą finanso­
w ych  p lanów  wszystkich podm iotów  gospodarz 
czyćh —  w  gospodarce narodowej i  adm in i­
s trac ji.

D la  re a liza c ji p lanów  rzeczowych muszą w  
gospodarce p ien iężnej, jaką  jest gospodarka 
planowa, is tn ieć  rów noleg łe p lany  finansowe. 
W szystkie p lany  rzeczowe oraz państw ow y p lan  
finansow y we w łaśc iw y  sposób wzajem nie ze

drzewnej, kon tro la  mająca s tw ie rdz ić  ilośc io­
w y  i  janościow y stan poszczególnycn asorty­
m entów  drewna, mająca porów nyw ać w y n ik i 
rocznej eksploatacji z poziomem rosnącego za­
pasu —  celem uzyskania w iększej n iz  dotych­
czas dokładności i  ścisłości we w szystkich p ra ­
cach podstawowych gospodarstwa leśnego. 
Oparcie się o  powyższe zasady oznacza odrzu­
cenie kap ita lis tycznego szablonu.

W ytyczne p lanu  gospodarczego na 1919 r. 
domagają się m aksym alnego w ykorzystyw an ia  
w szystkich m ożliw ości naszego aparatu w y ­
twórczego oraz dalszego jego doskonalenia. 
Jest w ięc  wysoce aktua lne także zagadnienie 
w yb o ru  d rog i rozw o ju  polskiego leśnictwa. 
Zwłaszcza, że w ytyczne polecają, aby p lan na 
1949 r. zaw ie ra ł oddzie lny p lan  studiów  w  
dziedzin ie  użytkow ania  naszych bogactw i  za­
sobów na tu ra lnych . W  m yś l naszych w yw odów  
należałoby zagadnienie rozw o ju  leśn ic tw a w łą ­
czyć do w yżej wspomnianego p lanu stud iów  
i  badań. Celem n in ie jszych  uwag by ło  ty lk o  
naśw ietlen ie  m ożliwości p rodukcy jnych  gospo­
darstwa leśnego. D latego św iadom ie pom inę­
liśm y  analizę w ie lu  ważnych zagadnień takich, 
ja k  techniczne ulepszanie m etod użytkow an ia  
lasów, oszczędność w  gospodarowaniu d rew ­
nem, przebudowa złączonego przem ysłu  leśne­
go i  in . Sądzimy, że także te zagadnienia na­
leżałoby w łączyć do wspomnianego p lanu  s tu ­
d ió w  i badań.

V I  ■

N r * r o a a M i i

sobą skoordynowane oraz log iczn ie  powiązane 
stanow ią razem narodow y p lan gospodarczy.

Państw ow y p la n  finansow y może być u ło ­
żony w ed ług  podm iotów  gospodarczych i  w ów ­
czas p lan każdego podm io tu  gospodarczego bę­
dzie się składał z poszczególnych dz ia łów  od­
noszących się do p rodukc ji, inw es tycy j, kon- 
sum c ji itd . Tak u łożony p l a n  p o d m i o t e m  
w y  może odnosić się do gospodarki jednego 
podm iotu  czy też —  zbiorczo do gospodarki 
pewnej lic zb y  podm io tów  o analogicznych 
funkc jach  gospodarczych. Można też gospodar­
kę finansową u jm ow ać w  p rzekro ju  przed­
m io tow ym , t j .  zestawiać w szystkie  w p ły w y  
i  w y d a tk i przeznaczone na tak ie  cele, ja k  s fi­
nansowanie p ro d u kc ji w szystk ich  podm io tów  
gospodarczych, sfinansowanie całości inw es ty ­
cy j itp . Będą to p l a n y  f i n a n s o w e  —  
p r z e d m i e  t  o  w  e. Oczyw iście s u m i w y ­
n ikow a państwowego p lanu  finansowego bę­
dzie identyczna bez w zględu na to, czy p lany 
finansowe zestawiono podm iotowo czy też 
przedm iotowo.

N ajw ażnie jszą fu n kc ją  państwowego p lanu  
finansowego jes t z a p e w n i e n i e  —  przez 
w łaściwą gospodarkę finansową —  pożądanego 
p o d z i a ł u  d o c h o d u  n a r o d o w e g o .
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Dochód w yprodukow any przez podm io ty  go­
spodarcze jes t na jednym  etapie »dzielony m ię­
dzy czynn ik i w y tw órcze  w ed ług  p ro p o rc ji o- 
kreślanych przez płace, ceny i  obciążenia pu ­
bliczne. Na in n ym  etapie duchód dz ie lony jest 
na część konsumowaną i  część inwestowaną. 
U  podm iotów  gospodarczych podlegających 
bezpośrednio dyspozycji państwu podzia ły  te 
dokonywane są zgodnie z na rodow ym  planem 
gospodarczym. U  in n ych  podm iotów , n ie  obję­
tych  p lanow aniem  bezpośrednim, podzia ły  te  
przeprowadzane są częściowo w ed ług  potrzeb 
i uznania tych  podm iotów , a częściowo pod 
w p ływ em  państwa, pośrednio oddziałującego! 
różnym i sposobami na u trzym an ie  konsum cji 
i  inw es tycy j w  pożądanych proporcjach.

Zatem  państw ow y p lan finansow y, zaw iera­
jąc p lany  finansowe podm iotowe i  p lany  fin a n ­
sowe w  p rzekro jach  przedm iotow ych oraz ko ­
ordynu jąc te p lany, usta la w łaściw e proporcje  
m iędzy poszczególnym i w yd a tka m i tak, by 
stosunek części dochodu narodowego konsu­
mowanej do inw estow anej n ie  odbiegał od 
ogólnych założeń p lanu gospodarczego.

P lany  finansow e można i  należy przedsta­
w iać w  różnych przekro jach, gdyż um oż liw ia  
to  ich  analizę po lityczno  =■ gosp:darczą. A le  
państw ow y p lan  finansow y n ie  może być t y l ­
ko sum arycznym  zestawieniem  p lanów  po­
szczególnych podm io tów  gospodarki narodo­
w ej i  adm in is trac ji, lecz pow in ien  stanow ić ce­
lo w y  układ, czy li system p lanów  — zarówno 
podm iotowych ja k  i  p rzedm iotow ych —  ta k  po­
m yślany, by  u jm ow a ł w  jednostkach pieniądza 
zasadnicze cele narodowego p lanu  gospodar­
czego oraz ś rodk i ich  rea lizacji.

Tu ta j nasuwa się pytan ie , czy można ju ż  na 
obecnym etapie naszej gospodarki narodowej 
zestawić w szystkie  składowe p lany  finansowe 
oraz czy b ra k  n iek tó rych  z n ich  n ie  przesądza 
o praktyczne j bezużytecznośd państwowego 
p lanu  finansowego. O m awiana uchw ała  uzna­
ła  za rzecz konieczną ułożenie na razie n ie ­
kompletnego p lanu finansowego i  postanawia, 
że państw ow y p la n  finansow y na r. 1949 obej­
m ie 12 p lanów  składowych: 

budżet pańs tw ow y;
zbiorcze zestaw ienie budże tów  sam orządów ; 
p la n  fina nso w y  ubezpieczeń społecznych; 
p lan  fin a n so w y  ubezpieczeń osobowych i  rzeczowych; 
p lan  fin a n so w y  zw iązków  zaw odow ych ; 
p la n  fina nso w y  zak ładów  i  p rzeds ięb io rs tw  budżeto­

w ych  (grupa B. budżetu państw ow ego); 
p la n  fin a n so w y  p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych, dz ia ­

ła jących  na zasadzie ro z ra chu nku  gospodarczego, 
i  .przedsiębiorstw  państw ow o-spó łdz ie lczych; 

p lan  fina nso w y  p rzeds ięb io rs tw  spółdzie lczo -  pań­
s tw ow ych ;

p lan  f  mansowania in w e s tycy j;
p lan  fina nso w an ia  p ro d u k c ji i  w y m ia n y  (środki 

obrotow e);
p lan  finansow an ia  o b ro tó w  z zagranicą; 
p la n  op e rac ji bankow ych.

Państw ow y p lan  finansow y ma poza ty m i 
planam i objąć ponadto sporządzone na pod t i -  
w le  p lanów  szczegółowych bilansowe zestaw ia­
nie podzia łu  środków finansow ych, z jedne j

strony w edług ich  źródeł akum ulacji,a  z d ru ­
giej —  w ed ług  ich  przeznaczenia.

»W zw iązku z ty m  uchw ała  precyzuje m in i­
m um  planów, do k tó rych  państw ow y plan f i ­
nansowy może się ograniczyć, n ie  tracąc ró w ­
nocześnie użyteczności. Uchwała wym aga m ia ­
now icie, aby przeznaczenie śrcdkow  tinanso- 
w ych  obejm owało finansow an ie  inw es tycy j, 
p rodukc ji, w yda tków  a d m in is tra c ji publiczne j, 
spożycia zbiorowego» oraz obrotu z zagran.cą. 
Zatem państw ow y p lan gospodarczy może na 
razie n ie  »obejmować np. konsum cji in d y w id u ­
alnej oraz tych  środków  finansowych, k tó re  n ie  
są przeznaczone na cele u ję te  w  w yżej w ym ie ­
n ionych  planach składowych.

Szeroko om awiana jes t kwestia, czy pań­
stw ow y p la n  finansow y jes t p lanem  o p e r  a- 
t  y w  n  y  m. Jest to w ła śc iw ie  nieporozum ie­
nie. Każdy p lan  wchodzący w  sk ład  państwo­
wego p lanu  finansowego jes t na ja k im ś  szcze­
b lu  opera tyw ny, w  jednym  w ypadku na szcze­
b lu  Rządu, w  in n ym  np. — na szczeblu cen­
tra lnego zarządu przemysłowego. Czy p lan  f i ­
nansowy jest opera tyw ny na szczeblu danej in ­
s ty tu c ji zależy od stopnia jego szczegółowości. 
P lan finansow y przedsięb iorstw  podleg łych 
M in is te rs tw u  P rzem ysłu i  Handlu, k tó ry  obej­
m u je  zbiorcze p lany  finansowe podleg łych m u 
cen tra lnych  zarządów prze»mysłowycn, jes t o- 
pe ra tyw ny  na szczeblu tego M in is te rs tw a, a n ie  
jest planem opera tyw nym  dla któregoś z cen­
tra ln ych  zarządów przem ysłow ych. G dyby te 
zbiorcze p ia n y  finansow e przeds ięb io rs tw  
podleg łych M in is te rs tw u  P rzem ysłu  i  H and lu  
zaw ie ra ły  w yodrębn ione p lany  poszczególnych 
przedsięb iorstw , b y ły b y  one także p lanam i 
o p e ra tyw nym i na szczeblu przedsiębiorstwa.

Omawiana tu  uchwała za jm uje  się rów nież 
i  tym  zagadnieniem. P rzew idu je  .ona m ia n o w i­
cie, że p lany  szczegółowe k la s y fik u je  się w e­
d łu g  szczebla h ierarchicznego, zajmowanego 
przez uczestn ików  państwowego p lanu f  nan- 
sowego, odróżnia jąc uczestn ików  naczelnych, 
g łów nych i  bezposrednicn (analogiczną Kwa­
lif ik a c ję  p rzy ję to  w  p lan ie  inw estycy jnym ). 
U czestn ik iem  bezpośrednim jest ten, cha k tó ­
rego bezpośrednio m ają być uruchom ione środ­
k i finansowe. G dyby zestaw ienie zbiorcze w y ­
odrębniało w szystk ie  szczegółowe »plany fin a n ­
sowe uczestników  bezpośrednich, to  zestawie^ 
n ia  te b y ły b y  op»eratywne na w szystk ich  szcze­
blach.

Lecz taka szczegółowość i  operatywność n ie  
jest potizebna oraz jest technicznie trudna do 
zrealizowania. D latego uchw ała  p rzew idu je , że 
M in is te r Skarbu m a prawo zezwolić na spo­
rządzanie p lanów  jedyn ie  w ed ług  uczestn ików  
naczelnych. To znaczy, że opracowany np. 
przez M in is te rs tw o  P rzem ysłu  i  H and lu  p lan  
fm ansow y podlegających m u przedsięb io rstw  
państw ow ych n ie  będzie w yodrębn ia ł p lanów 
finansow ych poszczególnych przedsięb iorstw  i  
zjecboczeń, lecz p la n y  ich  podawać bedzie 
zbiorczo na szczeblu centralnego zarządu nrze- 
mysiowego i  na ty m  szczeblu będzie operaty­
wny.
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Zastanówm y się, czy taika operatywność p la ­
nu daje pożądaną koncentrację dyspozycji f i ­
nansowej. Otóż ja k k o lw ie k  nie wszystkie  p la ­
n y  finansow e poszczególnych przedsięb iorstw  
będą wyodrębnione, to  i  ta k  ich  rachunk i w y ­
n ikow e w e jdą  do budżetu albo jako* w p ła ta  
lub  dopłata budżetowa, albo ' tzw . rachun­
k i  w yrów naw cze i  inw estycy jne . Poza tym  
p la n y  finansow e tych  przedsiębiorstw , zgod­
n ie  z -omawianą uchwałą, opierać się pow inny 
na planach gospodarczych, uwzględn ia jących 
w ytyczne narodowego p lanu gospodarczego!, o- 
raz muszą przestrzegać obow iązujących cen, 
p łac i  no rm  w yd a tkó w  rzeczowych, a pod 
względem  fo rm a ln ym  muszą być opracow yw a­
ne w ed ług  je d n o lity ch  w zorów  usta lanych 
przez C en tra lny  U rząd Planowania.

Poza ty m  p lany  finansowe, zatw ierdzone 
przez w łaściwego resortowego! m in is tra  i  M in i­
stra Skarbu, są w ykonyw ane  zgodnie z obowią­
zu jącym  reżim em  finansow ym , k tó ry  wymaga 
p rzy  ty m  scentra lizowania .obrotów przed­
sięb iorstwa na rachunku  w  jednym  banku. Z 
rachunku tego środk i finansow e mogą być po­
dejm owane ty lk o  po przeprowadzeniu przez 
bank k o n tro li co do zgodności w y p ła ty  z p la ­
nem finansow o - gospodarczym przedsię­
b io rs tw . W yda je  się, że w  tych  w arunkach 
koncentrac ja  dyspozycji finansowej zachowana 
jes t ca łkow ic ie  w  rękach aparatu podległego 
M in is tro w i Skarbu.

O m aw iając uchwałę K o m ite tu  Ekonom iczne­
go1 Rady M in is tró w  w  spraw ie państwowego 
p lanu finansowego, n ie  można ominąć te j czę­
ści, k tóra, aby u m o ż liw ić  sporządzanie z na- 
desianych p lanów  szeregu p rze k ro jó w  przed­
m io tow ych, poleca w  każdym  p lan ie  w ykazy­
wać podstawowe źród ła  gromadzenia środków 
finansow ych oraz podstawowe prze.dm.oty f i ­
nansowania (jeże li w  n im  is tn ie ją ).

Do podstawowych ź r ó d e ł  g r o m a ­
d z e n i a  ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h  
(akum ulacja) uchwała zalicza: 

poda tk i, op ła ty , s k ła d k i i u d z ia ły  itp .; 
zysk i p rzeds ięb io rs tw ;
część eksp loa tacy jnych  kosztów  przeds ięb iors tw  

przeznaczana na e m e ry tu ry , re n ty , zapom ogi i w y ­
płacane w e w ła s n y m  zakresie; 

odp isy am ortyzacy jne ;
dochody m a ją tk o w e  ze sprzedaży go tów kow e j m ie ­

nia, da ro w izn y  oraz z w ro ty  .należności; 
oszczędności i  w k ła d y  zarów no dobrow o lne  ja k  

i  p rzym usow e, lokow ane w  system ie fina nso w ym ; 
ś ro d k i zagraniczne zarów no k re d y ty  ja k  i  da ry , re ­

w in d y k a c je  i  reparac je ; 
k reac ja  pieniądza.
Do podstawowych zaś przedm iotów  f  i-  

n a n s o w a n i a  uchwala zalicza:
in w es tyc je ;
w zro s t ś rodków  ob ro tow ych ;
spożycie zbiorowe, obe jm ujące w y d a tk i na oświatę, 

k u ltu rę  i  sztukę, zd row ie , wczasy oraz op iekę spo­
łeczną w  p lanach fina nso w ych  p rzeds ięb io rs tw  
i in s ty tu c y j oraz w  budżecie państw a i sam orządu; 

u trz y m a n ie  a d m in is tra c ji pańs tw ow e j i  sam orządo­
w e j o raz obrona i  bezpieczeństwo; 

e m e ry tu ry , re n ty  i  zapom ogi; 
obsługa o p e ra c ji k re d y to w y c h  za granicą.

Zasadniczo w yodrębn ia ją  się d w ie  fo rm y  
gromadzenia środków finansow ych: środki 
przeznaczane na p lany  spożycia zbiorowego 
gromadzone w  budżetach oraz środki groma­
dzone w  bankach, k tó rych  zasadniczym prze­
znaczeniem jes t finansow anie  re p rodukc ji i 
w zrostu  trw a ły c h  środków w ytw órczych  oraz 
w zrostu środków obrotowych.

Uchwała K . E. Rady M in is tró w  o państwo­
w ym  p lan ie  finansow ym  stanow i duży. k ro k  
naprzód w  k ie ru n ku  pogłęb ian ia  i  ulepszania 
gospodarki p lanowej w  Polsce.

Czesław Foryś

ZAGADNIENIE KADR 
W BUDOWNICTWIE

F |  ea lizacja narodowego, p lanu gospodarcze- 
go wym aga przepracowania zasad p o lity ­

k i za trudn ien ia  i  p rogram u szkolenia s ił facho­
w ych. Jednakże poiza danym i z zakładów gór­
n iczych i tych  zakładów przem ysłow ych, k tó ­
re podlegają cen tra lnym  zarządom, n ie  zna j­
du jem y w  o fic ja lnych  pub likac jach  sta tystycz­
nych innych  cy fr. ilu s tru ją cych  stan i  ruch  za­
trudn ien ia . N ie możemy rów nież zdać sobie 
sprawy z podziału zawodowego' pracow ników , 
ilośc i w ykw a lif iko w a n ych  s ił roboczych w  po­
szczególnych zawodach an i — usta lić  zapo­
trzebowania w  te j dziedzinie.

Ograniczam y się tu ta j do odcinka w ykonaw ­
czego przem ysłu budowlanego, aby pokazać, 
ja k  w  oparciu  o  badania przeprowadzone do­
ryw czo można uzyskać szereg cennych m ate­
ria łó w  d la  planowania.

B rak  dokładne j s ta tys tyk i w  te j dziedzin ie  
sk ło n ił Podkom isję S ił Roboczych NROW  do 
za in ic jow an ia  ank ie ty  ® za trudn ien iu  w  bu ­
dow n ic tw ie  na te ren ie  m. st. W arszawy w g 
stanu na dzień 5 V I  1948. D zień ten przypadał 
na sobotę —  dzień w yp ła t. T e rm in  okazał się 
n ie fo rtunn y , gdyż padał w tedy  deszcz i  n ie 
wszyscy robo tn icy  b y li na budowach. Skon- 
frontowanoi w ięc  w y n ik i ank ie t spisanych 
przez delegatów U rzędu Z a trudn ien ia  na sa­
m ych budowach z lis ta m i płac z 5 V I  1948 oraz 
z oświadczeniam i a dm in is trac ji b iu row e j.

A n k ie ta  ta dostarczyła sporo ciekawego ma­
te ria łu . Stan za trudn ien ia  w  przedsiębior­
stwach budow lanych w yn o s ił 5 V I  1948 około 
31 tys. p racow n ików  (+  b rygady S. P.), w  tym  
ok. 27.870 pracow n ików  fizycznych  i  dk. 1.250 
in żyn ie ró w  i  techników .

W y n ik i liczbowe ank ie ty  z podziałem wg 
zawodów i  k w a lif ik a c y j przedstaw ia tabela I. 
P rz y jm ie m y ’), że do w ybudow an ia  100 m 3 bu ­
d yn ku  nowego potrzeba 1314 robotn iko-go- 
dzin, zgodnie z tabelą I I .  Zakładając rów no­
m ierne za trudn ien ie  w  ciągu roku, p rzy  26 m i­
lia rdach  z ł (suma ta obe jm u je  przeszło 19

>) V ide  ,,P rzeg ląd B u d o w la n y “  n r  3 z 1948 r. E. B y r -  
ski. i Zdz. P ogonow ski —  „Ilo ś ć  m a te ria łó w  i  robo­
c izny przypada jących  na jednostkę zabudowanej p rze ­
s trzen i b u d yn ku  m ieszkalnego“ .
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Tabela I

Rodzaj p ra co w n ika

M
a

js
tr

.

o"

C
ze

la
d.

o-

R
az

em

A d m in . um ys ł. . X X X X 1615
„  fizycz. . X X X X 577

In ż y n ie ro w ie X X X X 649
T e ch n icy  . X X X X 612
M o n te rzy -e le k tr . 52 7,6ó 351 3 ,-6 403
M on te rzy -u rz . sanit. . 100 14,72 720 6,95 820
Ślusarze 14 2,07 470 4,51 484
Z bro ja rze  . 6 0,89 208 2,00 214
B e ton ia rze  . 3 0,45 191 1,83 194
M ura rze 328 48,25 3885 37,35 4213
C ieśle  . . . . 55 8.10 2491 23,96 2546
Stolarze 19 2,80 546 5,2. 565
D ekarze 3 0,45 80 0,77 83
Szklarze . . 30 0,29 30
Z d u n i . . . . 2 0,30 44 0,42 46
M alarze 31 4,57 377 3,62 408
Posadzkarze 3 0,45 147 1,41 150
B ruka rze 2 0,30 22 0,21 24
Spawacze . 1 0,15 85 0,83 86
M echan icy . 13 1,92 133 1 28 146
In n i w y k w a lif ik . 47 6,92 617 5,93 664

w  tym  ko b ie ty 1 0,00 X x 1

Rzem cś ln icy
R a z e m 679 100.00 10.397 100.00 X

Pomoc fachow a 
i  rob . n ie w y k w a l. . 13341

O g ó ł e m  . 27870

Z danych b iu ro w y c h  i  l is t  p łacy  
Dane a n k ie tow e  -f- dane b iu ro w e

3339
31.209

m ild . zł p lanu inw estycyjnego i  ok. 7 m ik i. z ł 
na budow nictw o poza planem) p lanowanych na 
budow n ictw o w  W arszawie w  1948 r . 2) i  p rz y j­
m u jąc koszt 1 m 3 zabudowany na około 5.000 
zł (w>g danych W.D.O.), o trzym am y ilość
5.200.000 m 3 do w ybudow ania  w  W arszawie 
w  1948 r. Do w ykonan ia  tego zadania będzie 
potrzeba 1.314 X  5.200.000 = 68.328.000 robot- 
n ikorgcdzin . P rzy  obecnym stanie mechaniza­
c ji prac budow lanych  i  w y k w a lif ik o w a n ia  s ił 
roboczych osiągamy m aksym aln ie  na 1 p ra ­
cow nika 225 d n i pracy w  roku. tzn. 38 czter-- 
dziestcsześciogodzinnych tygodn i pracy, t j.  
1748 godzin. A  w ięc dla przepracowania
68.328.000 robotniko-godzn, potrzebnych cło 
wybudowania 5,2 m iln . m 3, potrzeba około 39 
tys. pracowników . Stan zatrudn ien ia  z 5.VI. 
1948 n ie  daje obrazu pełnego sezonu i  m usim y 
się liczyć z faktem , że w  na jb liższych  latach nie 
osiągniemy jeszcze stanu równom iernegoi za­
tru d n ie n ia  w  ciągu roku  i  że w  momencie 
szczytowego nasilen ia  na ry n k u  budow lanym  
zapotrzebowanie zw iększy się o ok. 20%  w  ro ­
ku  bieżącym, t j .  o 7.818 robo tn ików  i  ok. 15% 
w  r. 1949, p rzy  zupełnym  braku  rezerw.

2) D la  uproszczenia i  m ożliw ości szybszego podania 
do w iadom ości w y n ik ó w  an k ie ty  p rzy ję to  za podsta­
w ę ob liczeń c y fry  o rien tacy jne .

Szczegółowe i  dokładne rozpracow an ie  zostanie og ło­
szone po zakończeniu prac.

Spróbu jem y obliczyć zapotrzebowanie na 
sdy robocze inną metodą. Koszt robocizny 
b ru tto  w ynosi oik. 35% ogólnej sum y inw esty- 
cy j, t j .  9.100 m ilio n ó w  zł. Robocizna netto  j

robocizna b ru tto  _ 9 100 m iln . z ł
1,75 (generalia) 1,75

= 5.200 m iln . zł. Z te j sumy 60%, t j .  3-120 
m iln . zł, przypada na płace rzem ieśln ików , 
a 40%, t j .  2.080 m iln . z ł na pomoc fachową 
i robo tn ików  n ie w ykw a lifiko w a n ych . P rzy  225 
dniach pracy, czy li 1748 godzinach praęy, 
i p rzecię tne j stawce godzinowej 75 z ł d la  rze ­
m ieśln ika i 50 zł dla. pomocy fachowej uzyska­
m y  następujące lic zb y  s ił roboczych, potrzeb­
nych dc przepracowania 26 m iłd . zł: rzenr.e- 
ś ln ików  —  23.441 i  pomoc fachową —  23.799 
razem 47.240 robo tn ików .

Suma zgadza się z wyliczonym poprzednio 
zapotrzebowaniem w  momencie największego 
nasilenia prac budowlanych.

Gdy powyższą liczbę —  ze względu na nie- 
równom ierność zatrudn ien ia  — podniesiemy 
o 20%, o trzym am y liczbę 42.100 pracowników . 
Jak w id z im y , ogólna liczba za trudn ionych  
w  budow n ic tw ie  na te ren ie  W arszawy już  
w  bieżącym roku  n ie  p o k ry je  zapotrzebowa­
n ia  w  pe łnym  sezonie. W  następnych latach 
liczby  p lanu inw estycyjnego będą wzrastać — 
już  w  1949 r. zwiększą się one prawdopodob­
n ie  o ok. 25%. B ra k  w ięc rąk  roboczych może 
u tru d n ić  w ykonan ie  planu, choćby b y ły  i  k re ­
dy ty , i  m a te ria ły  budo-wlane.

Ogólna i l o ś ć  s ił roboczych — to stosun­
kowo n a jm n ie j skom plikow ana strona zagad­
nien ia . Można przecież przez- odpow iednią po­
l i ty k ę  za trudn ien ia  przesuwać is tn ie ją cy  jesz­
cze dzisia j na w si nadm iar rą k  do p racy do bu ­
dow nictw a, zasteoować mężczyzn kob ie tam i 
w  zawodach odpow iednich d la  kobiet. A le  to 
n ie  rozw iązu je  sprawy. B udow n ic tw o  jest za­
wodem, w  k tó ry m  m usi być odpow iedni p ro ­
cent — bardzo znaczny —  s ił fachowych, w y -

T a b e l a  I I

W yszcze g ó ln ie n ie
R 3 b o 9

Razem
b u d o w l a n e s a n i t a r n e e l e k t r .

W y k w a lif ik o w a n i 630 51 31 712
N ie w y k w a lif ik o w a n i 520 51 31 602

Razem godzin 1150 102 62 1.314

kw a lifiko w a n ych , a na wykszta łcenie ro b o tn i­
ka surowego na w ykw a lifikow aneg o  czeladni­
ka trzeba około 2 la t.

Już w  c h w ili obecnej, p rzy n iepe łnym  sezo­
nie, odczuwa się, tak w  W arszawie ja k  w  ca­
ły m  k ra ju , b ra k  s ił w ykw a lif iko w a n ych ; zda­
rza ją  się w yp a d k i „kaperow an ia “  rzem ieśln i­
ków, przekraczanie stawek um ow y zb iorow ej, 
zgłaszanie do urzędów zatrudn ien ia  zapotrze­
bowań na specjalistów, k tó ry m i te urzędy n e 
dysponują.
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Tabela III

Rodzaj p racom n ikó tn %  p o ­
żądany

%  mg 
an k ie ty Różnica

P ersonel techn iczny 4,4 6,9 +  2,5
inż. . 2,3
techn. 2,2
niH jstr. 2,4

R zem ieś ln icy 54,2 37 3 — 16,3
in s t. e le k tr. 3,5 1,2 -  2,3
ins t. m odoc. . 8,7 2.6 -  6,1
in n i 42,0 33,5 —  8.5

Pom. fach. i rob . n ie -
k m a liiik o in a n i 38,4 47,9 +  9,5

w  tym  k o b ie ty 3,7
K o b ie ty  ogó łem  . 2,1

W  tabe li I I I  zestaw iam y procentow y udz ia ł 
poszczególnych rodza jów  p racow n ików  w  ogól­
nej lic zb ie  za trudn ionych , ob ję tych  ankietą. 
Porównanie pod tym  względem stanu fa k tycz ­
nego z norm am i pożądanym i pokazuje, że .jest 
za mało. s ił w ykw a lif iko w a n ych  w  stosunku do 
n ie w ykw a lifiko w a n ych . D oda jm y do tego, że 
w  rzeczyw istości liczba m a js trów  i  rzen reś ln i- 
ków  jest niższa od u jaw n ione j w  ankiecie  i  na 
lis tach płac, a to z tego powodu, że b rak  dosta­
tecznej liczby  w ykw a lif iko w a n ych  p racow n i­
ków  sk łan ia  pracodawców do. płacenia w yż­
szych stawek, an iże li przew idziano1 w  um ow ie 
zb iorow ej, co dla upozorowania ścisłego stoso­
wania stawek um ow y zb iorow ej w yraża s'ę 
często zaszeregowaniem p racow n ików  do w yż ­
szych kategorii.

Szczególnie jaskrawo- w ystępu je  b ra k  ins ta ­
la to rów  wodociągowych (brak w ynosi 70,0% w  
stosunku do liczby  pożądanej) i  ins ta la to rów  
e lektrycznych  (brak 64,2%).

A  przecież n ie w ą tp liw ie  W arszawa w  sto­
sunku do innych  terenów  P olsk i jest w  sy tuac ji 
korzystn ie jsze j! N ie w ą tp liw ie  posiada ona n a j­
w iększy odsetek s ił w ykw a lif iko w a n ych ! W  ra ­
chunku ogólnym, dla całej P o lsk i procent ten 
w ypad łby  znacznie gorzej. -

Zatem  s z k o d ę  n i e  k a d r  j e s t  s p r a ­
w ą  p a l ą c ą .

Z tabe li I I I  w yn ika , że w  W arszawie posiada­
m y nadm iar personelu technicznego w  budow ­
n ic tw ie . M a te r ia ł dostarczony przez ankietę 
odnośnie s ił in żyn ie ry jn o 1 - technicznych musi 
być tra k to w a n y  bardzo- ostrożnie i  n ie  pozwala 
przed porównaniem  go z in n y m i ź ród łam i na 
w yc iągan ie  w niosków . Prawdopodobnie fa k ­
tyczna liczba jest niższa. A nk ie ta  b y ła  spisywa­
na bezpośrednio na budowach i  w  b iurach 
przedsięb iorstw ; in fo rm ac je  udzie lane przez 
p racow n ików  mogą być nieścisłe, a n ie  można 
ich  by ło  skonfrontować z dz ienn ikam i budo­
w y : „pan in ż y n ie r“ , „m a js te r“  n ie  zawsze jest 
inżyn ie rem  lu b  m ajstrem . Ponadto na leży pa­
m iętać, że w  W arszaw ie zna jdu ją  się centralne 
zarządy przedsięb io rstw  w szystk ich  sektorów 
i  że personel inżyn ie ry jno -te chn iczny  jest w y ­
ko rzys tyw any  w  ad m in is tra c ji i inspekc ji 
dzia ła jących na te ren ie  całego k ra ju .

A r ty k u ł n in ie js z y  ogranicza się do zanalizo­
wania, zresztą w  pow ierzchow nym  tylko- szki­
cu, w y n ik ó w  a n k ie ty  odnośnie s ił roboczych f i ­
zycznych w  budow n ic tw ie . B rak i,, o k tó rych

wyżej mowa w  m ate ria le  odnoszącym się do 
w ysokokw a lifikow anych  p racow n ików  budo­
w lanych  —  n ie  po-zwalają na om ów ienie tego 
zagadnienia.

T a b e l a  I V

Przedsięb. •NG T
e

ch
n

I

C/D
'as
s

R obo tn ico Razem
+dane z 'i"ra

%uiykuial. nie
* ykiual.

Państujotne 219 297 2 0 5081 6173 14108 45.3
S pó łdz ie lcze 131 135 116 2020 2838 6889 22.0
K om una lne 21 25 26 317 498 1063 34
P rym atne 278 155 277 2979 3832 9149 29.3

Tabela IV  d z ie li p racow n ików  budow lanych 
w ed ług  rodzaju gospodarki, w  k tó re j są za trud­
n ien i, ukazując znaczny udz ia ł przedsięb iorstw  
p ryw a tn ych  —  29,3 % wobec 22%  — spółdzie l­
czości. N a jw yższy procent p racow n ików  w y ­
kw a lifiko w a n ych  przypada na przedsięb ior­
stw a państwowe: 38,8%, w  tym  PPB (Z jedno­
czenie W arszawskie) 30,6%, PBP 41.3%, „M o- 
stu-S ta l“  48,3%, „B e ton -S ta l“  28,9%; dale j 
przedsiębiorstwa p ryw a tne  37,4% i  — spół­
dzielcze 34,7%. Przedstaw ia to n iże j zamiesz­
czona tabela V,

T a b e l a  V

P rzeds ięb io rs tina
Pers.

techn.

%

Rob. 
w yk  w a l.

0//o

Rob.
n ie u iykw .

0//o

P.P.B. (z jedn . W  skie) 8,4 30,6 49,3
P.B.P.................................. 1,6 41,3 52,5
W .P  B................................ 7,6 41,8 35,5
P.B.M.B.P......................... 2,1 31,0 61,1
P.P.R.K.............................. 5,0 37,2 45,8
„B e to n s ta l“ 4,1 28,9 64,1
„M o s to s ta l“ 4,4 48,3 38,4
S.P.B................................... 6,2 35,0 49,8
M .P.R.B............................. 6,2 34,4 52,3
P rym atne  . . . . 8,9 37,4 ' 48,1

D la  w yciągnięcia  ogólnych w niosków  i  prze­
pracow ania w y tycznych  dla p o lity k i za trud ­
n ien ia  w  budow n ic tw ie  — konieczne są dane 
statystyczne z in n ych  ośrodków ruchu budo­
wlanego' w  k ra ju . T rzy  w n iosk i w yda ją  się jed­
nak uzasadnione ju ż  na podstawie a n k e ty  
warszaw skie j, m ianow ic ie : 1) potrzeba m o b ili­
zacji s ił roboczych, 2) konieczność szkolenia 
kadr, 3) konieczność p lanowej gospodarki is t­
n ie jącym  m ateria łem  roboczym.

J. Źarnecka

Z CODZIENNYCH ZAGADNIEŃ 
PLANOWANIA

\ \ T  poprzednim  a rty ku le  *) poruszyłem  tru d - 
*  *  ności usta len ia  należytego- poziom u p ro ­

dukc ji, a zatem i  p lanu, d la  g rupy  tow arów  
o p ro d u k c ji ręcznej i  różnorodnym  asortym en­
cie, gdzie zm iana asortym entów  powoduje 
zm ianę wysokości p ro d u kc ji. Jednakowoż tru d -

*) P. „G ospodarka P la no w a“  n r 10 — a r ty k u ł pod 
ty-m sam ym  ty tu łe m .
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ność ustalenia należytego poziomu p ro ch ke ii 
jest z iaw isk iem  czestvm także w  p ro d u kc ji 
jednorodnei i  zmechanizowanej.

Jest rzeczą zupełn ie  prosta i  ła tw a  określić 
wydajność poszczególnego agregatu czy urzą­
dzenia. zwłaszcza jeże li dany agregat jest no­
w y  i iego faktyczna wydajność p raktyczn ie  
nie odbiega od jego zdolności kata logow ej, te ­
oretycznej

Sprawa sie ko m p liku je , gdy urządzeme ma 
duży procent zużycia. W praw dzie  n ie  obniża 
to iego zdolności technicznej, ale powoduje 
przestoie (konieczne dla rem ontow i, w y n ik łe  
z a w a rii i.n ie m o ż liw e  doi przew idzenia i  zapla­
nowania. Jeszcze w iększy k ło p o t jest wówczas, 
gdv urządzenie jest nastaw ione n.a pracę na 
d w ie  lub  trz y  zm iany, w  ta k im  bow iem  w y ­
padku rem onty  bieżące n ie  mieszczą s:ę 
w  przerw ach pom iędzy zm ianam i i  p o w d u ją  
zm niejszenie okresów pracy. Jednakowoż do­
św iadczony techn ik  p o tra fi ieszcze i  w  ta k :m 
w vnadku dosvć ściśle określić miesięczną p rc- 
dukcie. rezerw ując pew ien czas na konieczne 
przestoje.

W  praktyce g łów na trudność polega na tym , 
że w  zakładzie nracu ie  ca ły  zesnół agre^a+ów 
i urządzeń pomocniczych i  p lanow e usta len ie  
ogólnego noziom u produkcyjnego z dostatecz­
nym  przyb liżen iem , pow iedzm y 10-nrocento- 
w ym , staje się rzeczą w ręcz iluzoryczną.

Należy sobie up rzytom nić , że większość na­
szych zakładów, zarówno na Z iem iach D aw ­
nych ia k  i Z iem iach Odzyskanych, bv ła  na 
ogół budowana dawno przed w ojna, że b y ła  
n ie lito śc iw ie  w  okresie w o in y  przez okupanta 
eksploatowana, że w  okresie ty m  przeważnie 
n ie  przeprowadzano kap ita lnych  rem ontów  
i  renow acii. Także w  p ie rw szym  okresie naszej 
gospodarki powojennej, okresie u rucham ian ia  
zakładów zdewastowanych i zniszczonych p rzy  
d o tk liw ym  b raku  s ił w ykw a lif iko w a n ych , czę­
ści zapasowych, rysunków  itd . —  n ie  zawsze 
przeonowadzano rem on ty  w  sposób na leżyty, 
ale często ograniczano' sie tv lk o  do uzyskania 
stanu pozwalającego1 na u ruchom ien ie  zakładu 
i rozpoczęcie p ro d u kc ji. Posiadaiac 'obecnie 
w  w ie lłd e i ilośc i zakładów  maszyny, k tó rych  
w ie k  przekracza d w u k ro tn ie  ich  teoretyczny 
czas pracy, m us im y sie liczyć z tym . że maszy­
ny  te  w  newnei c h w ili zawiodą, że b°dą k ró t­
sze czy dłuższe p rze rw y  d la  usun ięcia  aw arii, 
i że tvm  samwm na pewien czas m aszyny te 
wypadną z cyk lu  produkcyjnego-.

Nasz przem ysł, a zwłaszcza przem ysł m in e ­
ra lny , agregatów rezerw ow ych n ie  posiada.

Bodajże jeszcze gorzej przedstaw ia sie spra­
wa transportu  wewnętrznego. Często w id z i się 
w  zakładach lo ko m o tyw k i nadające się raczej 
do muzeum technicznego- r rż  do pracy. I  po­
dz iw iać trzeba, że ta k i gruch-ot ciągnie za sobą 
jeszcze w agon ik i. P racuie taka lokom otyw ka 
w ed ług  popularnego' w yrażen ia  „na  słowo ho­
no ru “ .

A lbo  no. taka sytuacja w  zmechanizowanych 
hutach szkła bute lkowego! Tak podstawowe 
urządzenia ja k  autom at p roduku jący  b u te lk i

i wanna szklarska sa w  porządku. M ożna o-kre- 
śl.ić zdolność p rodukcy jną  i  okresy rem ontu. 
A le  tfazogeoerator jest przestarza ły, zniszczony 
i  ledwo- dostosowany do obecnego paliw a, tak 
że grożą czeste przestoje z powodu b raku  gazu 
do ogrzewania w anien. T u ta j rozw iązaniem  za­
sadniczym b y łaby  kom pletna przebudowa ga- 
zogeneratora i  innych  urządzeń z n im  związa­
nych, ale p rak tyczn ie  iest to  chw ilow a  z róż­
nych względów n iem ożliwe.

Podobna sytuacja jest w  wapienn ikach, 
gdzie- ogólną bolączką jest n ie ty lk o  niedosta­
teczna ilość śro-dków transportow ych, ale ta k ­
że ich  z ły  stan powodujący ciągłe przestoje re­
montowe. To samo w id z im y  w  w ie lu  innych  
gałęziach przem ysłu.

Jak sytuacja taka odbija  się na planowaniu? 
P lan staie się n ie rea lny . Jest rzeczą o-boiętną 
czy jest zby t dużv. czy jest zbvt m a ły . W  obu 
wypadkach zjawisko- to  jest ró w n ie  szkodliwe.

P lan m iesięczny zby t m a ły  powoduje, że p rzy 
norm alne j p racy załogi, k ie ro w n ic tw a  i  urzą­
dzeń może być w ykonany, -powiedzmy, tuż w  
dw ie dekady. T a k i p lan n ie  m -cbibzuie robo tn i­
ka i  technika do zw iększania w ys iłkó w , podno­
szenia p ro d u kc ji i  do ca łkow itego .'w ykorzysty­
w an ia1 maszyn i  urządzeń.

P lan zby t dużv, a zatem n ie rea lny  i  do w y ­
konania n iem oż liw y. powoduje, że załodze 
„opadają rece*', gdy w idz i, że naw et maksi­
mum w ys iłku  n ie  nomoże, żeby osiągnąć 109%' 
planu. Zespół, k tó ry  n ie  może w ykonać planu, 
staie się już  -obojętnym na to, w  ilu- procen­
tach go wykona. W  ta k im  w ypadku  z w y k ły  
p racow n ik  m vś li sobie: „wszystko jedno, czy 
dam y 60 —  80 czy 90% planu, skoro i  ta k  w szy­
scy powiedzą, że zakład p lanu n ie  w yko n a ł“ .

W reszcie z n iew ykonaniem  p lanu w  tak im  
w ypadku w iąże  się jeszcze zjawisko- w tórne  
w praw dzie, ale o dużym  znaczeniu p rak tvcz- 
nvm . Zakład, k tó ry  n ie  w vkona  n lanu  —  pre­
m ii n ie  o trzym a. Zazwyczai w  ta k im  w ypadku 
także p lan w yda jności p racy  n ie  bodzie osiąg­
n ię ty . Zatem i z tego1 ty tu łu  p re m ii n ie  będz;e. 
Jest rzeczą bezsporną, że p rem ia  przys ługu je  
tvlko- za w ykonanie  i  przekroczenie nlanu. W v- 
n ika  to  z pojęcia  p rem ii. A le  gdy p la n  n ie zo­
sta ł w vkonanv  n ie  z w in y  zespołu, ale z po-w o - 
dń złego zaplanowania? W  ta k im  w ypadku 
sens p re m ii zo-staie ■wypaczony, a pracow nik 
czuie się słusznie pokrzyw dzony.

O dgrvwa tu  ro lę  ieszcze jeden is to tn y  czyn­
n ik . M ożliw ości p rzew idzen ia  przesto jów  na 
rem onty, a w iec i  należytego- zaplanowania 
p rodukc ji, są tvm  mniejsze, im  w iększy okres 
czasu dz ie li p lanow anie  od w ykopan ia . Otóż 
w  p lanow aniu  ten okres jest bardzo d ług i. Za­
k ła d  składa swó-i p lan k w a rta ln y  2 miesiące 
przed rozpoczęciem k w a rta łu  planowanego, 
a zatem 5 m iesięcy przed' jego zakończeniem. 
P rzy  o lan ie  rocznym  'okresy te  wynoszą od­
pow iedn io  4 i  16 miesięcy.

P lany  są sztvwne i  ty lk o  w  zupe łn ie  w y ją t­
kow ych wypadkach mogą bvć zm ienione przez 
zakład. K ierownictwo-, w iedząc o ty m  i  chcąc 
uratow ać zakład przed wstydem  n iew ykonania
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planu i przed pozbawieniem  personelu p rem ii, 
nastawia s ię . zbyt ostrożnie, a nawet pesym is­
tycznie, wobec ewentualności nawet ca łk iem  
w ą tp liw ych . U k łada jąc plan b ierze ono w  ra ­
chubę w szystkie  okoliczności niesprzyjające, 
okoliczności, k tó re  oczywiście są m ożliwe, ale 
co do k tó rych  można jeszcze m ieć uzasadnioną 
nadzieję, że n ie  nastąpią.

Z d ru g ie j s trony ko m ó rk i centralne, m ając 
na oku całość zapotrzebowania kra jowego 
i m ożliwości eksportowe, stara ją się zw iększyć 
plan. Ostateczny p lan w  tak ich  wypadkach, nie 
dających się us ta lić  ob iektyw n ie , jest pew­
nym  kom prom isem  m iędzy zakładem a jedno­
stką nadrzędną. Rodzi się stąd tendencja za­
k ładu  do zaniżania p lanów  — w  p rzew idyw a­
n iu , że planująca kom órka nadrzędna i  tak  je 
podwyższy...

I  gdy w  prasie czytam y od czasu dio czasu 
n o ta tk i o w ykonan iu  p lanu przez jak iś  zakład 
w  200% i w ięce j albo o w ykonan iu  p lanu ro ­
cznego w  po łow ie  roku, to  należy przypusz­
czać, że przyczyna n ie  leży w  dobrej pracy 
i w ie lk ich  sukcesach zakładu, ale w  w a d liw ym  
p lanow an iu ; p rzy  na leżytym  p lan ie  procent 
przekroczenia b y łb y  zapewne niższy, ale ilość 
p ro d u kc ji by łaby  większa.

T ak ie  w yp a d k i zdarzają się ty lk o  tu  i  ów­
dzie. Są one procentowo zbyt n ik łe , aby m og ły  
odegrać istotną rolę w  całokszta łc ie  gospodarki 
p lanowej. M im o to są one niezdrowe i szkod li­
we. N iezdrowe dla danej gałęzi przemysłu, 
a przede w szystk im  dla poszczególnych zakła­
dów. Należy w ięc  znaleźć w yjśc ie  z sytuacji, 
rodzącej ta k !e w yp a d k i -— nawet ty lk o  spora­
dycznie.

W yjście  tak ie , sądzić należy, dałoby w p ro ­
wadzenie pewnej e 1 a s t  y  c z n, ci ś o i  w
n l a n o w a n i u .  Gdy sobie pow iem y, że każ­
dy plan jest planem ram ow ym  i  że w praw dzie 
obow iązu ją bezwzględnie liczby globalne, ale 
są dopuszczalne przesunięcia zarówno w  cza­
sie ja k  i w  asortymencie, to  p rzy  niezm iem o- 
nym  ogólnym  rocznym  p lan ie  danego cen tra l­
nego zarządu będziem y m og li usunąć, n iektó re  
niedociągnięcia w  zjednoczeniu lu b  zakładz:e. 
K om órka p rodukcy jna  wiedząc, że plan je j bę­
dzie m ógł być skorygow any podczas kw a rta łu  
planowanego, by le b y  ty lk o  przed rozpoczęciem 
m iesiąca planowanego, będzie planować opie­
ra jąc się na rea lnych podstawach i  w  granicach 
m aksym alnych technicznie uzasadnionych oraz 
będzie mogła rzeczyw iście przygotować się d r  
m aksym alnej p ro d u kc ji,

P raktyczn ie  w yg ląda łoby to  w  ten sposób, 
że każdy zakład m óg łby  przed rozpoczęciem 
danego miesiąca wnieść do jednostek nadrzęd­
nych prośbę o zm niejszenie p lanu i  wniosek 
ten w  raz ie  dostatecznego i  słusznego um o ty ­
w ow ania  b y łb y  zaakceptowany. Jest ważną 
rzeczą, żeby te  pop raw k i s tanow iły  n ie  ty lk o  
podstawę do p rzydz ia łu  p re m ii, ale by s tanow i­
ły  one p lan zakładu, b y  n ie  sprowadzały się t y l ­
ko do kw e s tii m ateria lnego uposażenia, ale by 
b y ły  w yrazem  istotnego w ciągania załogi do

planowania i m ora lne j współodpowiedzialności 
za w ykonanie  planu.

M ożliw ie , że wprow adzen ie tego systemu 
dałoby z początku asumpt do sta łych próśb 
o zm niejszanie planu, ałe zjaw isko' to zanika­
łoby  w  m iarę postępów uśw iadom ien ia  k ie ro w ­
n ic tw a i kom órek p lanujących zakładu.

P lanowanie nasze w  szeregu w ypadków  n ie  
może jeszcze okreś lić  dokładn ie  poziomu pro­
d u kc ji poszczególnych zakładów. Dopiero 
w  dużych zespołach fa b ry k  podlegających jed ­
nemu centra lnem u zarządowi osiągamy znacz­
ne przyb liżen ie, gdyż poszczególne n iedok ład­
ności w y ró w n u ją  się i  przestają odgrywać 
większą rolę. Jednakowoż fa k t ten n ie  pow i­
nien nam przesłaniać problem ów zasadniczych, 
chociażby one w  Obecnej c h w ili b y ły  trudne  do 
rozwiązania.

Dokładność p lanow ania wzrasta coraz b a r­
dziej. W  m ia rę  doprowadzania naszych zakła­
dów do porządku, w  m ia rę  postępów w  szkole­
n iu  personelu, w  m ia rę  usuwania trudności 
zaopatrzeniowych i  m ateria łow ych, w  m iarę 
coraz dokładniejszego opracow yw ania danych 
o w yda jności p racy i  uw zględn ian ia  tak  is to t­
nego czynnika, ja k im  jest w yścig  p racy — zb li­
żamy się coraz ba rdz ie j do ścisłości i coraz 
pew n ie j możemy powiedzieć konkre tn ie , ja k  
w ie lką  produkcię  da. zakład i  przem ysł. Może­
m y w ięc i m usim y1 coraz, dok ładn ie j ustalać 
stosunek planu p ro d u kc ji do m ożliw ości p ro ­
dukcy jnych . Jest to ty  m bardz ie j potrze one, 
że na podstawie o lanu p ro d u kc ji sporządza się 
wszystkie  inne plany, ja k  p lan zatrudn ien ia , 
płac, zaopatrzenia, zby tu  i  finansowy. A by te 
p lany tw o rz y ły  ha rm on ijną  całość, aby b y ły  
drogowskazem k ie row n ic tw a  zakładu w  co­
dziennej jego' pracy, m usim y w iedzieć n ie  ty lk o  
ja k ie  są realne m ożliwości, ale i  ja k ie  mogą 
bvć odchylen ia od tych  możliwości.

(S. L.)

O WŁAŚCIWE ZORGANIZOWANIE 
SPEDYCJI

W  okresie odbudowy, tworzenia i organiza­
cji aparatu handlu zagranicznego i  por­

towego po odzyskaniu niepodległości naczel­
nym zagadnieniem i zadaniem było jak naj­
rychlejsze doprowadzenie aparatu do stanu 
operatywności. Nie było, gdyż być wtedy nie 
mogło, planu czy koncepcji wytyczających w 
dalisizej perspektywie lanie rozwojowe w zakre­
sie organizacji przedsiębiorstw omawianego ty­
pu. Było to lat temu trzy. W  ciągu tego okresu 
ustabilizowała się w Polsce sytuacja polityczna 
i gospodarcza. Na warsztat wchodziły (¡i wciąż 
wchodzą) zagadnienia określane przez plan od­
budowy gospodarczej.

Nie dawno przeszliśmy przez okres reorgani­
zacji handlu zagranicznego, w wyniku której 
powstały przedsiębiorstwa oparte na zasadach 
specjalizacji i odpowiedniej koncentracji obro­
tów. W  końcowym etapie są prace w zakresie 
uporządkowania spraw spedycji i transportu, 
spraw, które ściśle zazębiają się z funkcjono-
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waniiem aparatu hand lu  zagranicznego, iod k tó ­
rych  zatem, p raw id łow ego  rozw iązan ia  zależy 
w  dużej ¡mierze ¡sprawność naszego eksportu.

F akt ścisłego pow iązan ia  ¡spraw spedycyjno- 
transportow ych , a w ięc (na tym  odc inku ) w y ­
konaw stw a eksportowego z w ła śc iw ym i czyn­
nościam i p rzeds ięb io rs tw  hand lu  zagranic® 
negoi (tj. zawarciem  um ow y) czyni koniecznym  
ustalenie gran ic dzia łania , czy kom petenc ji obu 
rodza jów  przedsięb iorstw . W yd a je  siię,' że ge­
nera lną zasadą, m ającą obow iązywać ja k o  k r y ­
terium , p o w in n o  być: tow arem  od  c h w ili p rze j­
m owania go od dostawcy — eksportera  do 
c h w ili zdania odb io rcy  zagranicznemu op ieku­
je się na zlecenie eksportera wyspecja lizowane 
przedsięb io rstw o spedycyjne, zlecające z ko le i 
za ła tw ian ie  spraw  w łaśc iw ym  w yspecja lizow a­
n ym  przedsięb io rstw om  usług po rtow ych  przy  
eksporcie drogą m orską.

Korzyści dla gospodark i narodow ej, w y n ik a ­
jące z przy jęc ia  powyższego rozw iązania, są 
w yraźn ie  w idoczne; op iera ją  siię one ma zna­
nych powszechnie oszczędnościach w yn ika ją ­
cych z kon ce n tra c ji i specjalizacji. L ik w id a c ja  
wszelkiego rodza ju  dziś is tn ie jących  p laców ek, 
ja k  delegatury, ekspozytury, p rzedstaw ic ie l­
stwa —  poszczególnych cen tra l hand lu  zagra­
nicznego na  pun k ta ch  gran icznych i ma W y ­
brzeżu spowoduje lepsze i  ca łkow ite  w yko rzy ­
stanie p ra co w n ikó w  dziś tam  zatrudn ionych.

P racow n icy dotychczas dzia ła jących p lacó­
w ek m og liby  częściowo być przejęci przez te 
uspoł ecznian e p rzedsięb io rstw a spedycyjne,
k tó re  prze jm ą ic h  funkc je , czy też przez m a ją ­
cą powstać Generalną Reprezentację Centra l 
H and lu  Zagranicznego na W ybrzeżu.

Sytuacja jest na jbardz ie j skom p likow ana  na 
W ybrzeżu, gdzie szereg cen tra l hand lu  zagra­
nicznego. zorganizow ał p la có w k i za trudn ia ją ­
ce po k ilkudz ies ięc iu  p racow n ików . Zakres 
dzia łan ia  tych p laców ek jest b. różny: o d  po ­
trzebnej j  uzasadnionej k o n tro li spedytora, 
poprzez dzia ła lność o charakterze spedycyj­
nym , a nawet w  pew nych w ypadkach m a k le r­
sk im , do szeroko usam odzie ln ionych „oddz ia ­

łó w “  naw et fa k tu ru ją cych  to w a r p rzy  ekspor­
cie i posiadających pe łny  zespół buchalte iryjny.

Konsekwentne przeprowadzenie postaw ionej 
na wstępie zasady staje się konieczne — celem 
un ikn ięc ia  dalszego m a rn o tra w ie n ia  fu n d u ­
szów .społecznych. L ik w id a c ja  is tn ie jących  p la ­
cówek gran icznych n ie  pow inna  przedstaw iać 
poważnie jszych trudnośc i. Należy jednak l i ­
czyć się z 'Oporami p rzy  likw lidac ii w ie lk ich  
b iu r  dzia ła jących na  W ybrzeżu. Można prze­
w idyw ać o p o ry  ze s tro n y  cen tra l hand lu  zagra­
nicznego, k tó re  argum entu ją, że d la  ich  spraw ­
ce n eg o funkc jono w an ia  konieczne ieist posia­
danie dyspozycyjnego aparatu na W ybrzeżu; 
należy spodziewać ¡się także o po ru  ze s trony 
personelu zatrudnionego ,na W ybrzeżu, k tó ry  
w sze lk im i sposobam i zechce udow odn ić swą 
niezbędność. A rgum enty op iera ją  siię na b ied ­
nej przesłance, a m ianow ic ie , że t  v  1 k  o w  ł  a- 
s m y aparat może być sprawny. W iem y, że n ie  
zawsze tak jest. Ponadto należy pam iętać, że 
gdy czynn ik i p lanujące zadecydowały o u tw o ­
rzen iu  przedsięb io rstw  spedycyjnych, to  przed­
s ięb io rs tw a  te muszą być w  pe łn i w yko rzys ty ­
wane. G dyby się okazało, że wspom niane 
przedsięb iorstw a nie mogą jeszcze dziś podo ­
łać swoim  obow iązkom , m ożna będzie prze­
kazywać im  funkc je  etapami.

W yda je  się, że w  b lisk ie j przyszłości w ys ta r­
czy w  zupełności, żeby centrale hand lu  zagra­
nicznego posiada ły po 1 delegacie z 1 p racow ­
n ik ie m  na  W ybrzeżu, k tó rych  zadaniem będzie 
ko n tro la  ogólna p racy spedytora, w  ja k  n a j­
szerszym sensie tego siłowa, — do czasu okrze­
pn ięc ia  now ych fo rm  p racy  przedsięb iorstw  
spedycyjnych.

Po tej fazie reorgan izacji spraw  spedycyjno- 
transportow ych p o w in n o  nastąpić ograniczenie 
zasięgu p racy  kom órek  transportow o-spedyeyj- 
nych w  centra lach warszaw skich przedsię­
b io rs tw  hand lu  zagranicznego. O tw ie ra ją  sic 
tu dalsze m ożliw ośc i obniżania kosztów  i u 
sprawniamia pracy.

J e rz y  S z w a lb e

KOMUNIKAT C. U. P. O WYKONANIU 
PLANU W TRZECH KWARTAŁACH R. 1948

J ykonanie Narodowego P lanu Gospodar­
czego w  trzech kw arta łach  1948 r. m iało 

przebieg pom yślny, p rzy czym na na jw ażn ie j­
szych odcinkach p lany na okres sprawozdaw­
czy zostały w ykonane lub  przekroczone.

W  p r z e m y ś l e  państwowym  w ykonan ie

p lanu p ro d u kc ji podstawowych a rty k u łó w  
przedstaw ia tabe la  zamieszczona na s tr. 466.

Na odcinku r o i n i t e w  ,a uzyskane w 
okresie sprawozdawczym, w y n ik i przekraczają 
zadania planu. '

Ogólna pow ierzchn ia  zasiewów w  roku  go­
spodarczym 1947-48 w yn iosła  14,2 m iln . ha, t j., 
o 1,3 m iln . ha w ięcej n iż w  roku  poprzednim .
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W ykonanie  ¡planu p ro d u k c ji 
podstaw ow ych  a r ty k u łó w  
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E n e rg ia  e le k try c z n a  —  p ro d u k c ja  
C. Z. E . . . .............................. 108 114
R opa n a f t o w a ...................................... 108 109
W ęg ie l k a m i e n n y .............................. 103 118
K oks  . .............................................. 109 1 3
S u ró w k a  ż e l a z n a ............................. 107 133
S ta l s u r o w a ............................................. 109 123
C y n k  ..................................................... 108 135
R u dy  żelaza ...................................... 90 125
A z o tn ia k  ............................................. 118 130
S a le trz a k  (z s a le trą  am onow ą) 114 207
S u p e rfo s fa t m in e ra ln y  . . . . 98 142
O b ra b ia rk i do  m e ta li d d rzew a . 100 135
P aro w o zy  n o rm a ln o to ro w e  . 104 115
W ago ny  o s o b o w e .............................. 106 219
W ago ny  to w a ro w e  (w ę ig la rk i)  . 112 139
Ż a ró w k i o św ie tle n io w e  . . . . 112 170
K lin k ie r  c e m e n to w y .............................. 114 121
S zk ło  o k i e n n e ...................................... 108 133
T k a n in y  b a w e łn ia n e .............................. 107 137
T k a n in y  w e ł n i a n e .............................. 105 138
T k a n in y  l n i a n e ...................................... 116 114
T k a n in y  .jedwabne ....................... 116 158
P a p i e r ..................................................... 111 122
S k ó ry  p o d e s z w o w e ............................... 119 214
S k ó ry  w ie rz c h n ie  i  fu t ró w k a  . 94 142
O le j s u r o w y ............................................. 104 243
O le j r a f in o w a n y ...................................... 118 181
S ó l ........................................................ 105 133
P a p i e r o s y ............................................. 111 149
Z a p a łk i .............................................. 112 133

D zięk i pomocy okazanej ro ln ic tw u  przez 
państwo' i  pom yślnym  w arunkom  atm osferycz­
nym , zarówno w  czasie w zrostu  ja k  i  sprzętu 
roś lin  upraw nych, uzyskano z 1 ha przeciętne 
p lony  znacznie przekraczające p rzew idyw an ia  
planu, a m ianow ice (w  q):

pszenica . . . 12,0
ż y to  . . . 12,6
jęczm ień  . . . 11,7
owies . . 13,6

W  zw iązku  z tym , w edług p row izorycznych 
obliczeń, zb io ry  czterech zbóż w  ro ku  b eżącym 
są o około 40% wyższe n iż  w  roku  ub ieg łym  
i p rzedstaw ia ją  się ja k  następuje (w  m iln . t):

pszenica . . 1,6
ż y to . . 6,4
jęczm ień  . . . 0,9
ow ies . . . 2,4

Stan pogłow ia zw ie rzą t w  ro ln ic tw ie  w yka ­
zuje w  stosunku do roku  ubiegłego zw iększenie 
ilośc i byd ła  o 20% , a trzody chlewnej o 8 %.

Zasiew y jesienne odbyw ają  się w  w arunkach 
korzystnych. Rozprowadzenie nawozów jest 
dostateczne. W ed ług  osta tn ich  m eldunków  ob­
szar zasiewów ozim ych doi dn ia  10 październ i-

P r z e w o z y  tow arów  i  osób wykonane 
przez PKP. przedstaw ia ją  się ja k  następuje.

W yszczególnienie W ykona­
nie

°/„
tuykona-

nia

0/
/o

ui stosunku 
d «wykona­
nia ui 3-ch 
kui. 1947 r.

Przetuóz tou’aróin uj tys. 
t o n ......................... 80 467,0 115 129

Przetuóz to ira ró iu  tu m iln. 
tono k m ................. 19.737,0 94 128

Przemóz osób u; m iln  . 276,9 114 114
„ „ uj m iln. 

IIosc osobo km . . . 14.170,0 113 106

O brót w  p o r t a c h  m orskich  w yn ió s ł 12.176 
tys. t, t j .  90% planu, a w  stosunku do obrotu w  
odpow iednim  okresie roku  ubiegłego — 173 %.

W ykonanie  ważniejszych u s ł u g  p o c z t y  
i  t e l e k o m u n i k a c j i  przedstaw ia się ja k  
następuje:

ka b. r. p rzekroczył 5.104 tys. ha, t j .  86%  
planu.

L iczba abonentów te le fon icznych  na koniec 
w rześnia b. r. w yn ios ła  148.500, tzn. w  stosun­
ku  do września 1947 r. wzrosła  o 12%.

W  w ykonan iu  Państwowego P l a n u  I n ­
w e s t y c y j n e g o  na r. 1948 C en tra lny  U rząd 
P lanowania u ruchom ił 99,2% k re d y tó w  planu 
rocznego'. U ruchom ien ie  tych  k redy tów  nastą­
p iło  p rzy  pe łnym  pokryc iu  finansow ym .

POSTĘPY WZROSTU GOSPODARCZEGO
P  ółrocze I I  r. b. rozpoczęło now y okres w  
*■ powojennej gospodarce polskie j —  okres 
•osiągniętej z pow rotem  s a m o w y s t a r c z a l ­
n o ś c i  z b o ż o w e j  lub  nawet nadwyżek pro­
d u kc ji zbożowej —  tak  że w  bilansie  żyw no­
ściowym  Polsk i de ficy tow e  pozostały jeszcze 
ty lk o  pozycje nabiałowo - tłuszczowe. W  I I  p ó ł­
roczu poza tym  w ystąp iło , ja k  zw ykle , nasile­
n ie  procesów inw es tycy jnych , wzm ożenie w zro ­
stu p rodukc ji, a zwłaszcza — obrotów.

W  I  półroczu r. ub. s iln ie  d z ia ła ły  sku tk i n ie ­
zw yk le  ostrej i  d łu g ie j z im y r. 1947 i  liczby  
w ykonania  planu, liczb y  dzia ła lności gospodar­
czej b y ły  z konieczności obniżone; natom iast 
w  I I  półroczu, gdy fa la  sku tków  klęskow ej z i­
m y  odpłynęła, gdy opanowano trudności I  pó ł­
rocza, gdy opanowano ruch  zw yżkow y cen 
i pe rtu rbac je  na ryn ku , gdy w ygrano — p rzy ­
n a jm n ie j na zasadniczych pozycjach — „b i­
tw ę  ci hande l“ , rozpoczął się okres s t a b i l i ­
z a c j i  g o s p o d a r c z e j ,  a zwłaszcza fin a n ­
sowej, rozpoczął się okres ponownego nasilenia

W yszczególnienie
W ykona­

nie
tys. jedn.

%
wykona­

nia

°/n
uj stosunku 
do inykona 
nia uj 3-t h- 
kin. 1947 r.

Przes listotne zinykle . 628.922 109 120
,, „ polecone 27.591 88 88

C z a s o p is m a ................. 184.965 150 159
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w zrostu gospodarczego, trw a ją cy  doi dziś. Jasną 
w ięc jest rzeczą, że różnice m iędzy ztym  okre­
sem I  półrocza r. ub. a dobrym  okresem I  pó ł­
rocza r. b. m usia ły  być znacznie większe niż 
różnice m iędzy obu d o b rym i okresam i I I  pó ł­
rocza r. ub. i  I I  półrocza r. b. —  m imo, że dyna­
m ika  w zrostu  gospodarczego, postępującego z 
miesiąca na miesiąc, n ie  cisłabła.

Na prze łom ie  I  i  I I  półrocza b. r. w ys tą p iły  
fa k ty , k tó re  m og ły  podważyć osiągniętą s ta b ili­
zację —  ataku jąc poziom  cen, ataku jąc rów no­
wagę na ry n k u  w o ln ym  Lecz podstawa stab:l i-  
zacji, siła osiągnięć okaza ły się dostateczne, b y  
powstałe zakłócenia ograniczyć do n iek tó rych  
a rty k u łó w  z g rup  nabia łu , tłuszczów i  mięsa 
oraz zloka lizow ać s iln ie jsze ob jaw y tych  zakłó­
ceń w  n iek tó rych  ty lko , co praw da ważnych 
gospodarczo i społecznie, terenach.

G łówna przyczyna zakłóceń w  hand lu  leżała 
n ie  w  płaszczyźnie z jaw isk  gospodarczych, ale 
w  płaszczyźnie z ja w isk  po litycznych . W róg 
klasow y i  obce agentury działające na teren ie  
naszego k ra ju  us iłow a ły  atakować na odcinku 
gospodarczym, w yko rzys tu jąc  przejściowe, se­
zonowe zmniejszenie się podaży z powodu za­
jęć ro ln ik ó w  oraz cęściowoi także w  w ym ku  
złych w arunków  ka rm ien ia  byd ła  w  r. 1947/48. 
Szeptana w roga propoiganda i  w rog ie  m an ipu­
lac je  spekulantów  podsycały obawy o zwyżkę 
cen i  w yw o ła ły  k ró tk o trw a łą  psychozę rob ien ia  
zapasów.

W  rzędzie p rzyczyn  w ym ien ić  także na le­
ży niedomagania skupu i d ys tryb u c ji, sku tk i 
przeprowadzanej aku ra t o rgan izac ji ryn ku , 
może naw et' sku tk i reo rgan izac ji placówek 
spółdzielczych. Czasem pewne niedopasowanie 
ceny wyznaczonej doi ceny w o lne j —  w  róż^ 
nych stadiach obro tu  — powodowało osłabienie 
dzia ła lności n iek tó rych  elem entów  hand lu  m ię ­
snego.

Jednocześnie popyt się zwiększał. Zw iększał 
się nie tylko* pod w p ływ em  stałego podnoszenia 
się stopy życiowej, a szczególnie przestaw iania 
się na Większe n iż  dotychczas konsum owanie 
a rty k u łó w  hodow lanych, lecz także sztucznie w  
w yn iku  oddzia ływ ań psychicznych, pobudzają­
cych do zw iększania zapotrzebowania i  do te- 
zauryzacji tow aru.

Szybkie i  stanowcze uruchom ien ie środków 
usprawnien ia i  regu low an ia  obrotu a rty ku ła m i 
zw ierzęcym i, szeroko przeprowadzona akcja 
uśw iadam iania społeczeństwa, w zrost podaży— 
wszystko to sp raw iło , że popraw iła  się sytuacja 
na ry n k u  m ięsno - tłuszczow ym  i że zbliżam y 
się ku  zupełnemu je j opanowaniu. Gospodar­
stwo poniosło. p rzy  tym  n ie w ą tp liw ie  pewne 
s tra ty ; poza ty m  u trzym u je  się na raz ie  pewna 
zwyżka cen, k tó ra  jednak p raw ie  nie zaważyła 
na ogólnym  ich  poziomie.

Posiadając dostateczne rezerw y b y lib y ś ­
m y m og li od razu z likw idow ać om ówione w y ­
żej zakłócenia. * S ku tk i b raku  rezerw  da ją  się 
odczuć zarówno w  dz iedz in ie  spożycia ja k  w  
dziedzin ie  p rodukc ji, zwłaszcza że synchroniza­

cja poszczególnych procesów gospodarczych 
jeszcze n ie  jest doskonała. Tempo np. rozw oju  
przem ysłu jest szybsze od tempa rozw o ju  ener­
ge tyk i. W  n ie k tó rych  produkcjach odbudowa 
i rozbudowa odbyw ają  się szybciej n ’ż w  in ­
nych, ściśle z n im i zw iązanych pod względem 
surowców albo m a te ria łów  pomocniczych czy 
też apa ra tu ry  p rodukcy jne j lu b  zbytu. N iektó re  
p lany  w ykonyw ane  są szybciej i z nadwyżką, 
inne są z konieczności opóźniane. D latego za­
wodzi term inowość zaopatrzenia, powodu^ąc 
w ie le  m arnotraw stw a, przeciw dzia ła jąc proce­
sowi obniżania kosztów w łasnych. O d a zn łu ją  
tu  dodatkowo opóźnienia czy zawody w  dosta­
wach zagranicznych. N a leży także wspommeć 
o opóźnieniach i  n iedociągnięciach w  zakresie 
p rzygotow yw an ia  p lanów  i  robót, w  zakresie 
przestaw iania się na m a te ria ły  i  p rodukc ję  za­
stępczą a także w  zakresie organ izacji techn i­
cznej czy w  zakresie o rgan izac ji współzawo­
dnictwa.

O ddalam y się coraz bardz ie j od okresu, w  
k tó rym  w prost na ru inach  naszej gospodarki 
narodowej rozpoczynaliśm y n e m a l od podstaw 
działalność gospodarczą, gdy naszym g łów nym  
zadaniem by ło  uruchom ien ie  p ro d u kc ii —  n ie ­
m al każdej p ro d u kc ji, n iem al za każdą cenę. 
Coraz bardzie j przechodzim y od odbudow y do 
rozbudow y i  p rzebudow y gospodarczej. Um ac­
n ia  się p lanowanie gospodarcze i  rozszerza się 
jego zasięg. Coraz szybciej i skuteczniej posu­
w am y się na drodze do socia lizm u. W  pro­
d u kc ji coraz powszechniej przekraczam y po­
ziom przedwojenny, a w  konsum cji podaż z b li­
ża sie coraz bardzie j do popytu  i coraz szerzej 
zaspokaja potrzeby wyższego rzędu. N ic  w ięc 
dziwnego, że sta jem y sie coraz w yb re d n ie js i w  
konsum cji i  coraz bardz ie j czu li i  czu jn i w  
p rodukc ji, że coraz p iln ie j obserw ujem y i  co­
raz energicznie j z w a l c z a m y  t r u d n  o- 
ś c i, k tó re  w  p ierw szych la tach powojennych 
uw aża liśm y jeszcze za na tu ra lne  i  n ie u n ik ­
nione.

W yczerpyw an ie  sie powstałych tu  i  owdzie, 
lu b  uzyskanych w  drodze dostaw, specjalnych 
rezerw  surowców czy m a te ria łó w  pom ocni­
czych, aw arie  w  aparacie p rodukcy jnym , ra ­
bunkowo eksploatowanym  podczas o ku ^a c ii, 
niedostateczność bieżącei renow ac ii, przejścio­
we zaostrzanie sie „w ąsk ich  p rzek ro jów “  go­
spodarki. trudności i  o m y łk i w  zakresie usta la­
n ia  op tym alnych  rozm iarów  danej gałęzi p ro ­
d u kc ji czv danego w arszta tu  —  w  zakresie w y ­
boru  optym alnego k ie ru n ku  i  m etody p ro d u kc ji 
oraz w łaśc iw e j łc ka liz a c ii aparatu w y tw órcze ­
go —  wszystkie te p rze iaw y s iln ie j p rzyku w a ­
ją  naszą uwagę, im  w iększe sta ją  się nasze osią­
gnięcia i  postępy.

Coraz ważniejsze i  p iln ie jsze sta ie się dla nas 
zadanie obniżania kosztów  w łasnych  i  podno­
szenia jakości p rodukc ii. Zadanie toi jest nie 
tv lk o  w yrazem  żadań konsumenta, k tó ry  już 
odbudował m irrm u m  swego zaopatrzenia i  pod­
nosi swoją stopę życiowa. Najw iększa jakość 
p rodukc ji, na jn iższy je i koszt i  m aksym alna 
oszczędność —  to przede w szystk im  podstawa
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dalszego najpełn iejszego i  najszybszego rozwo­
ju , sta łe j re ko n s tru kc ji i szerokiej rozbudowy 
aparatu produkcyjnego.

M im o  w ym ien ionych  w yżej trudności t e m ­
p o  r o z w o j u  gospodarczego jest szybkie, 
o s i ą g n i ę c i a  duże, postępy wszechstronne 
i w ie lk ie .

W zrost p r o d u k c j i  r  o 1 n e j po­
stępuje w  pe łnym  zakresie — a w ięc także i w  
dziedzinie hodow lanej, m im o sezonowego spad­
ku  w  zw iązku  ze zniżką podaży trzody ch lew ­
nej i  p rzetw orów , a w  pew nym  stopniu i  in. 
p roduktów  zw ierzęcych.

Z b  b a r y  zbóż oszacowano prow izoryczn ie  
na 1,6 m iln . ton pszenicy, 6,4 m iln . ton żyta, 
0,9 m iln . ton  jęczm ien ia  i 2,4 m iln . ton owsa. 
M im o  że ziarna, z powodu niezby t  korzystnych 
w arunków  atm osferycznych okazało się na ogół 
drobne, zb io ry  p rzekroczy ły  o ok. 40% poziom 
r. ub. i d a ły  w yraźną  nadwyżkę ponad potrze­
by kra jow e. Gorzej nieco, odw rotn ie  n iż w  ub. 
r  , p rzedstaw ia ją  się zb io ry  ziem niaków , cho­
ciaż w  w ie lu  województwach okazały się one 
wyższe od przeciętnych. Stan ziem niaków  w  
s ierpn iu  szacowany b y ł przez korespondentów 
ro lnych  GUS na 2,8 (2 oznacza stan m ierny, 
3 —  średni, przeciętny, 4 — dobry) wobec 3,0 
w  s ie rpn iu  1947 r. Stan buraków  w yraża ł stę 
liczbą 3,3 wobec ty lk o  2,9 w  s ie rpn iu  ub. r. 
Szczególnie dobrze p rzedstaw ia ły  się, b iorąc 
poid uwagę stan sie rpn iow y, łą k i i  pastw iska. 
Nastąpiła w ięc znaczna poprawa sy tuac ji pa­
szowej, k tó ra  doznała silnego wzmożenia dz ię ­
k i m ożliw ości obniżenia przem ia łu  zbóż i po­
ważnego zw iększenia ilośc i o trąb  dla hodow li 
oraz dz ięk i znacznemu w zrostow i ilośc i słomy.

D latego też sy tuacja h o d o w l i  u lag ł a w y ­
raźnej popraw ie , tak, że należy się spodziewać 
siln ie jszego w zrostu  pogłow ia i p rodukc ji zw ie­
rzęcej w  r, przyszłym , choć p row izoryczne w y ­
n ik i  spisu z la ta  w ykazu ją  rów n ież  i  w  bież. r. 
w yd a tn y  postęp w  stosunku do r. ub. — m imo 
n iesprzy ja jących w a runków  paszowych. Ubój 
zw ierząt gospodarskich (licząc ty lk o  ubój pod 
nadzorem w eteryn.) w zrasta ł w ydatn ie . Dopie­
ro w  lip c u  i  s ie rpn iu  n as tąp ił pew ien spadek—  
z likw id o w a n y  w e wrześniu. W  majiu r. b. ubój 
zw ierząt w yn iós ł 53,7 tys. ton wobec ty lk o  36,3 
tys. ton w  m a ju  r. ub., w  czerwcu b. r. —  53,1 
tys. ton  wobec 32,7 tys. ton w  czerwcu r, ub. 
L ip co w y  spadek ubo ju  w  stosunku do czerwca 
w yn iós ł ok. 9% , p rzy  czym do tyczy ł w yłącznie 
trzody  ch lew nej, k tó re j ubój skurczy ł się o ok. 
16%, podczas gdy ubój byd ła  rogatego w zrósł 
w  lip c u  w  stosunku do czerwca o ok. 4 %. W  m. 
Łodzi np. ubój w  b. roku  osiągnął już poziom 
przedw ojenny (blisko 37 kg na g łowę ludności 
rocznie). Spożycie mięsa w  Łodzi (z uwzglę­
dn ien ie m  obok ubo ju  przyw ozu i  w yw ozu m ię­
sa) w yn ios ło  w  •okresie 7 m iesięcy r. b. 41,2 kg  
na mieszkańca w  prze liczeniu na normę roczną. 
P odkreślić  p rzy  tym  należy, że przywóz mięsa 
do Łodzi w  miesiącach le tn ich* a zwłaszcza w  
lipcu, poważnie spadł; m im o to  najw iększe 
spożycie by ło  w  czerwcu r. b. —  odpow iadają­
ce ilośc i rocznej 45,7 kg  na mieszkańca.

P lan zaopatrzenia ro ln ic tw a  w  nawozy sztu­
czne, k tó rych  dys trybuc ja  uległa znakom item u 
uspraw nien iu, a ilość rozprowadzona znacznie 
się wzmogła, został w  sezonie jes ienym  zrea­
lizow any. Również p lan obsiewu jesiennego zo­
stał do po łow y październ ika w ykonany praw ie  
w  pe łn i, a je ś li chodzi o  n iektó re  upraw y, np. 
rzepak, na n iek tó rych  terenach nawet poważ­
n ie  przekroczony.

W  p r z e m y ś l e  p rodukcja  w ie lu  a r ty ­
ku łów  znakom icie przekroczyła poziom przed­
w ojenny. Np. w  przemyśle chem icznym  p ro ­
dukcja  sody kaustycznej czy ka rb id u  wzrosła 
dwa i  jedna, trzecia  raza w  porów nan iu  z przed­
wojenną wysokością, p rodukcja  superfosfatu 
do jeden i  trz y  czwarte raza, kwasu siarkowe­
go zw iększyła się pó łto ra  raza itd . W  okresie 
3 kw a rta łó w  —  zamiast teoretycznych 75% — 
w ykonano przeważnie 80%, a często i  ponad 
90% planu całorocznego; p rzypadki p rodukc ji 
poniżej teoretycznej no rm y 75% są bardzb n ie ­
liczne. Szczególnie korzystn ie  w ypad ła  p roduk­
cja o le jów  smarowych (121%), koksu (80%), 
b ryk ie tó w  (83%), węgla brunatnego (87%), sta­
l i  (83%) i  wysoce de ficy tow ych wyńobów w a l­
cowanych (84%), cynku (81%), azotn iaku 
(91%) i sa letrzaku (83%), b a rw n ików  (95%), 
w ęg larek (82°/o), k a b li (110%), k lin k ie ru  (87%), 
porcelany (82%), tk a n in  ln ia n ych  i paikulanych 
(87%), jedw abnych (89%), celu lozy su lfito w e j 
(91%) i  papieru (82%), skóry w ie rzchn ie j 
(86) i pcdeszwowej (83%), obuw ia skórzanego 
(88% ), m eb li g ię tych (95), m arga ryny (95%), 
cuk ie rków  i  czekolady (101% ), bekonów itp . 
w yrobów  (100%) itd . itd .

Porównanie I I I  k w a rta łu  r.b. z I I I  kw arta łem  
r. ub. —  m im o że ten k w a rta ł w  r. ub. b y ł już 
okresem znacznej popraw y — w ykazu je  powa­
żny wzrost p ro d u kc ji przem ysłow ej w  bież. re­
ku. D otyczy to> zarówno g rupy dóbr w y tw ó r­
czych ja k  i  g rupy dóbr konsum cyjnych. D la 
p rzyk ładu  podamy szereg liczb:

r. 1947 r. 1948

energ ia e lek tryczna  m iln . kW h 865,1 964,3
w ęg ie l ka m ie n n y  m iln . ton 15,4 18,1
koks tys. ton 1.062,1 1.179,5
w y ro b y  w a lcow ane tys. ton 275,5 349,4
biacha b ia ła  tys. ton 0,7 1,2
ob rab ia rek  do m e ta li i  drzewa szt. 647.0 812,0
w ę g la rk i .szt. 2.784,0 3.306,0
m aszyny w iru ją c e  szt. 3.964,0 6.962,0
tra n s fo rm a to ry  szt. 473,0 760,0
kab le  obo low ione ton 1.922,0 3.796,0
k lin k ie r  tys. ton 494,3 561,9
cem ent „  „ 153,9 554,1
w apno „  „ 129,6 194,6
cegła m iln . szt. 69,1 88.2
papa m iln . m 2 2,5 3,0
so rtym en ty  ta r te  tys. m 3 7,4 46,7
soda ka lcynow ana  tys. ton 21,4 26,3
seda kaustyczna „  „ 8,1 12,2
k a rb id  „  „ 6,5 • 36.9
kwas s ia rk o w y  „  „ 39.2 55,8
s;arczan am onu „  „ 10,2 11,6
azo tn iak tys. ton 31,2 40,7
sa le trzak „ 21,9 34,3
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r .  1947 i-. 1948
SUperfosfat tys. ton 56,7 76.0
b a rw n ik i „  » 0,5 0,8
m y d ło  do p ra n ia  „  „ 1,9 4,8
ż a ró w k i m iln . szat. 2,5 4,5
o d b io rn ik i tys. szt. 1,6 6,0
porce lana s to łow a  tys. ton 1,1 1,4
przędza baw e łn iana  tys. ton 15,0 19,7
tk a n in y  baw e łn iane m iłn . m. 67,4 86,0
przędza w e łn iana  tys. ton 6,1 8,3
tk a n in y  w e łn iane  m iln . m 8,0 10,3
tk a n in y  ln ian e  i  paku lane  m iln . m 6,9 7,6
w y ro b y  dziane tys. ton 1,3 1,5
celuloza tys. ton 24,1 30,7
pap ie r tys. ton 56,3 63,8
p ro d u kc ja  ga rba rska1) tys. ton 3,5 9,8
obuw ie  m iln . par 0,9 1,2
m eble gięte tys. szt. 47,2 183,5
c u k ie rk i i  czekolada tys. ton 2,3 2 9
o le j su row y tys. ton 3,9 9,4
o le j ra f in o w a n y  tys. ton 5,7 7,2
m arg aryn a  tys. ton — 3,7
bekon i  in . to n 9,4 1.064,1
p iw o  tys. h l 358,1 343,0
w in o  tys. h l 3,0 5,1

I I  półrocze przynosi zw yk łe nasdenie r  u-
c h u  i n w e s t y c y j n e g o ,  —  pogłębione 
jeszcze w  ty m  roku  faktem  w ykańczania p la ­
nu z noku poprzedniego w  p ierwszych maesią- 
sach r. b. i  n iedostatecznie wczesnym przygoto­
waniem  technicznym  i o rgan izacyjnym  inw e- 
s tycy j. W  ciągu I I I  k w a rta łu  suma w y p ła t in ­
w estycy jnych  w  bankach w yn ios ła  ok. 43 m ild . 
zł, a >cd początku roku  z ty tu łu  planu na r. 1948 
stanow iła ok. 87 m ild . z ł, co w  stosunku do 
sumy planu inw estycyjnego, wynoszącej z u w ­
zględnieniem  kredy tów  dodatkowych oraz ak­
c ji oszczędnościowej 138 m ild . z ł (bez środków 
w łasnych) —  stanow i ok. 49°/o.

W zrost p ro d u kc ji i  inw es tycy j spowodował, 
oczywiście, w zrost o b r o t ó w  t o w a r  o- 
w  y  c h  oraz w zrost finansowania dzia ła lności 
gospodarczej przez, banki. Jeśli chodzi o obro­
ty , to wzrost koncen tru je  się przede w szystkim  
w  zakresie zaopatrzenia wytwórczości i  inw e ­
stycy j, obroty bow iem  konsum cyjne w  p ie rw ­
szych miesiącach I I  półrocza cechuje zw ykle  
pewne osłabienie. W spomniane wyżej zakłóce­
n ia  na ry n k u  spożywczym spowodowały jed­
nak w  zakresie n ie k tó rych  a rty ku łó w  konsum- 
cyjnyich p rze jściow y, ale s iln y , w zrost obrotów.

O wzroście obro tów  tow arow ych św iadczy m. 
in. w zrost p r z e w o z ó w  k o l e j o w y c h ,  
k tó re  z 2,0 m ild . tono-km  w  czerwcu podniosły 
się da 2,6 m ild . tono-!km w  lipcu  i  2,7 m ild . to- 
no!-km we wrześniu. O wzmagających się obro­
tach z zagranicą świadczy ruch portow y: nała- 
dunek w  portach polskich w zrósł z 1.459 tys. 
ton w  czerwcu doi 1.571 tys. ton  we wrześniu.

Bezpośrednie f i n a n s o w a n i e  p roduk­
c ji i  obrotów' przez in s ty tu c ję  em isy jną  wzrosło 
w  I I I  kw a rta le  r. b. o 15,1 m ild . zł, pośrednie 
zaś —  o 8,1 m ild . zł, finanśow anie (pośrednie) 
inw estycy j zw iększyło się ty lk o  o 0,7 m ild . zl. 
W zrost k re d y tó w  re finansow ych Narodowego 
Banku Polskiego jest bardzto nieznaczny, gdyż

>) W  prze liczen iu  na skóry  surowe.

pozostały aparat bankow y finansu je  swą dzia- 
łalnoś kredytow ą  w  decydującej m ierze we 
w łasnym  zakresie. W zrost bezpośredniego k re ­
dytow ania przez N. B. P. częściowo jest k ry ty  
przez w zrost pieniądza żyrowego (w okresie 2 
m iesięcy —  lip ie c -s ie rp ie ń — o 6,5 m ild . zł)-—tak 
że w zrost o b i e g u  b i l e t ó w  jest niezna­
czny (w  lipcu  - s ie rp n iu  o 11,2 m ild . z ł, a w  ca­
ły m  I I I  kw arta le  b. r. ty lk o  o 12,7 m ild . zł). 
Wzrtost obiegu powstaje m. in. w  zw iązku z, za­
kupam i płodów ro ln ych  oraz zwiększaniem się 
funduszu płac na skutek wzrostu p rodukc ji, 
k tó ry  to w zrost uzasadn ia łby i  pozwalał na zna­
cznie s iln ie jszą em isję b ile tów  bankowych. Je­
ś li chodzi o całość obiegu pieniężnego, to! w  
okresie l ip ie c -s ie rp ie ń — obok w zros tu  obiegu 
banknotów  o 11,2 m ild . z ł i  pieniądza żyrow e­
go o 6,5 m ild , z ł —  nastąp ił jeszcze wzrtost pie­
niądza bankowego (w kładów  w  bankach opera­
cy jnych) o- 6 m ild . zł.

Działalność k r e d y t o w a  banków opera­
cy jnych  wzrosła w  lip c u  - s ie rpn iu  o przeszło 
21 m ild . zł, a refinansowe k re d y ty  w  Narodo­
w ym  Banku Ptolskim w zrosły za ledw ie to 3,5 
m ild . zł. B ank i p row adz iły  swą działalność w 
oparciu o ka p ita ły  obce, uzyskane we w łasnym  
zakresie. M ianow ic ie , nastąp ił wzrost wkładów  
(o 9 m ild . zł), a przede w szystk im  wzrost lo ­
ka t ce lowych (o 18 m ild . zł). Ten w zrost lokat 
celowych (Skarbu Państwa) zawdzięczać nale­
ży przede w szystkim  doskonałym w yn ikom  
gospodarki budżetowej Państwa.

D o c h o d y  b u d ż e t ó w  e, stopniowo 
wzrastając, osiągnęły w  s ie rpn iu  r. b. 33 m ild . 
zł, czy li b y ły  przeszło d w u k ro tn ie  większe niż 
w  s ierpn iu  r. ub. (14,8 m ild . zł). Nadwyżka bu­
dżetowa w  s ie rpn iu  r. b. w yn ios ła  12,5 m ild . zł. 
W  okresie 8 m iesięcy r. b. dochody budżetowe 
w yn io s ły  228 m ild . zł, a w yd a tk i 153 m ild . zł, 
nadwyżka stanow i w ięc 75 m ild . zł.

W ysoki poziom dochodów opiera się przede 
w szystk im  na w p ływ ach  z danin publicznych, 
a poza tym  na w pła tach monopolów oraz prze­
m ysłu, k tóry i w  ciągu 7 m iesięcy (styczeń - l i ­
piec) odprow adził (poza podatkam i) do Skarbu 
33 m ild . zł, podejm ując jednocześnie 7,5 m ild . 
z ł na zw iększenie ka p ita łó w  obrotowych.

W p ła ty  monopolów w  okresie 3 kw a rta łó w  r. 
b. dały 54 m ild . zł, w p ły w y  z dan in  przyn ios ły  
129 m ild . zł.

W p ły w y  z danin od początku I I  kw a rta łu  
u trzym u ją  się na poziom ie 14 m ild . z ł rrresię- 
cznie, p rzy  czym w  s ie rpn iu  osiągnęły 15,6 
m ild . zł, a w e w rześn iu  —  16 m ild . zł. W  okre­
sie 3 kw a rta łó w  podatek ob ro tow y dał 61,4 
m ild . zł, dochodowy —  45,4 m ild . zł, od w yna ­
grodzeń — 10,3 m ild . zł, podatek g run tow y 
(udzia ł Skarbu Państwa) —  3,6 m ild . zł, podat­
k i pośrednie —  4,5 m ild . zł.

D z ię k i tak  korzystne j sy tuac ji finansow ej i 
u trzym yw a n iu  się s tab ilizac ji finansow ej przy 
s ta łym  wzroście p ro d u kc ji i podaży, c e n y  n a  
r y n k u  w o l n y m  n ie  w ykazyw a ły  tenden­
c ji zw yżkow ej, dz ięk i czemu podniósł się rea l­
ny poziom zarobków, w zrasta jących dzięki 
zw iększaniu się w ydajności pracy p rzy  odpo­
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w iedn ie j re g u la c ji płac. Przejściowe zakłócenia 
na ry n k u  spożywczym, o czym piszemy ju ż  w y ­
żej, w yw o ła ły  zwyżkę cen ty lk o  n iek tó rych  a r­
tyku łów .

Od początku lipca  do początku w rześnia ce­
n y  w o lnorynkow e w  W arszaw ie spadły o 1,7%, 
ale od początku w rześnia do* początku paździer­
n ika  podn iosły  się znowu © 1,7 %. W zrost w rze­
śn iow y dotyczy ty lk o  żywności, w  zakresie k tó ­
re j ceny podn iosły  się o  4,7%, podczas gdy ce­
n y  a rty k u łó w  przem ysłow ych pozostały p raw ie  
niezm ienione, a ceny używ ek spadły.

W  okresie I I I  kw a rta łu , t j .  od początków l ip ­
ca do początków października, ceny żywności 
w zros ły  zaledw ie o ok. 1% . Spadły bow iem  ce­
n y  z iem iopłodów  (b lisko o 5% ) oraz ceny prze­
tw o rów  zbożowych (o przeszło 12%), a w zros ły  
ty lk o  ceny nab ia łu  (o przeszło 16%), ceny m ię ­
sa (o ok. 6% ) i  ceny tłuszczów (o ok. 5°/o). W  
zakresie cen a rty k u łó w  przem ysłow ych zm ia ­
n y  cen b y ły  m in im a lne : obok bardzo nieznacz­
nej zw yżk i cen n iek tó rych  pó łfab ryka tó w  (ma­
te r ia łó w  budow lanych) w ys tąp iła  ró w n ie  n ie ­
w ie lka  zniżka cen n ie k tó rych  a rty ku łó w  goto­
w ych (urządzeń i sprzętu domowego, tkan in).

K o s z t y  u t r z y m a n i  a (w W arszawie) 
obn iży ły  się od początku roku  doi s ie rpn ia  r. b.
0 Ok. 1 %.

W  zakresie w ym iany  m iędzy wsią i m iastem 
ceny w o lnorynkow e płacone producentem  ro l­
nym  obn iży ły  się od czerwca do sierpnia r. b. 
'oi b lisko 8 %, a w  okresie rocznym  od s ierpn ia  r. 
1947 do s ierpn ia  r. b. ty lk o  o 4,5%. O bn iży ły  
się w  ciągu roku  ceny zbóż (np. żyta z 2,9 do 
2,2 tys. z ł za k w in ta l, pszenicy z 4,6 na 3,6 tys. 
zł) oraz. in n ych  ziem iop łodów  (np. z iem niaków  
z 969 na 743 zł za 100 kg), natom iast w zros ły  
ceny inw entarza żywego (np. bonia roboczego 
—  z 73 do 84 tys. zł za sztukę, k ro w y  do jne j — 
z 43 do 49 tys. z ł za sztukę), a zwłaszcza nabia­
łu , mięsa i  tłuszczów (np. masła z 366 do 451 za
1 kg, ja j z 9 do 11 z ł za sztukę, w ieprza  na ubój 
z 157 do 189 z ł za 1 kg żyw ej wagi).

Ceny płacone przez ro ln ikó w  . w ykaza ły  w 
ciągu okresu rocznego zm iany na ogół n ie w ie l­
kie, i  to  w  obu k ierunkach. Np. zn iżkow a ły  ce­
ny  skóry podeszwowej, powrozów, podków, ce­
m entu, a w zrosły ceny na fty , m ydła, smaru, 
cegły, desek.

W. Sz.

W Y K O N A N IE
P L A N U  IN W E S TY C Y JN E G O  

1947 R. W  Z A K R E S IE  O D B U D O W Y  
O S IE D L I

O  rzesun ięc ie  koń ca  okresu  r  e a- 
l i z a c j i  P a ń s t w o w e g o  

P l a n u  I n w e s t y c y j n e g o  r . 
1947 do czerwca r. b. pozw ala do­
p ie ro  d z is ia j zdać sobie spraw ę z 
osta tecznych  w y n ik ó w  d z ia ła ln o ś c i 
Państw a w  te j dziedzinie. Poniższy 
a r ty k u ł poda je ważnie jsze dane z 
zakresu  p ra c  p ro w a dzon ych  przez 
M i n i s t e r s t w o  O d b u d o w y  
oraz analizę os iągn ię tych w y n ik ó w  
ro b io n ą  na świeżo. O p a rta  n a  g lo ­
b a ln ych  w y n ik a c h  an a liza  ta  je s t z 
kon ieczności n ieco pob ieżna  i  o b ra ­
ca się ty lk o  w  g ra n ic a c h  zasa dn i­
czych k w e s tii.  iPoniższe dane  obe j­
m u ją  część 21 P aństw ow ego  P la n u  
In w e s ty c y jn e g o  oraz te  g ru p y  k re ­
d y tó w  części 26 i  27 P la n u , k tó re  
z o s ta ły  oddane do d y s p o z y c ji M in i­
s te rs tw a  O dbudow y.

Łą czna  sum a ś r o d k ó w  f i n a n ­
s o w y c h  P la n u  1947 r., w y k o rz y ­
s tan ych  w  ra m a c h  d z ia ła ln o ś c i M i­
n is te rs tw a  O dbudow y, w y n io s ła  w  
części 21 —  23.054.387 tys . z ł, a w  
częściach 26 i  27 razem  201.166 tys . 
z ł, w ię c  ogó łem  23.255.553 tys . z ł.

N a  poszczególne rod za je  ro b ó t in ­
w e s ty c y jn y c h  sum a ta  ro z b ija  się 
ja k  p rz e d s ta w ia  tab e la  I.

Z  łączne j k w o ty  23.255.553 ty s . z ł 
ś ro d k i f in a n s o w e  d z ia łó w  1 i  2 czę­
ści 21 o raz p ra w ie  w s z y s tk ie  k re d y ­
t y  części 27 w  k w o c ie  17.781.840 tys . 
z ł posz ły  bezpośredn io  n a  odbudo­
w ę m ia s t, ś ro d k i zaś fin a n so w e  
dz ia łu  3 części 21 o raz części 26 w

kw o c ie  4.131.167 ty s . z ł na  odbudo- pow yższych k re d y tó w  p a ńs tw o w ych  
w ę w s i. K re d y ty  i  in n e  ś ro d k i dzia- i  in n y c h  ś ro d k ó w  P la n u  lu b  też 
łó w  4 —  7 części 21 zu ży to  na ro - p rz y  ic h  pom ocy, p o d a je m y  w  ża­
b o ty  pom ocn icze d la  ro z w o ju  lu b  s ta w ie n ia ch  zam ieszczonych n iże j, 
u s p ra w n ia n ia  b u d o w n ic tw a . I lo ś ć  b u d y n k ó w  odbudow anych

W ażnie jsze w y n i k i  r o b ó t  In - lu b  w yb u d o w a n ych  w  m i a s t a c h  
w e s ty c y jn y c h , p rze p ro w ad zon ych  z p rze d s ta w ia  ta b e la  I I .

T a b e l a  I

W yszczególnienie
Ziem ie
Daume

W ars/a iua 
i p o ir. 

marsza msk i

Ziem ie
Odzysk. Razem

t y s i ą c e z ł o i y ć h

Dz. 1 O dbud. W arszaw y X 6.379.889 X 6.379.889
Dz. 2 O dbudow a m ias t 6.865.232 101.066 4.284.562 11.250.860
Dz. 3 O dbudow a w s i 2.382 147 125.7. 1 1.573.194 4.081.092
Dz. 4 P rzem ysł budow l. 485.876 457.025 227.382 1.170.293
Dz. 5 B udow n. dośw. itd . 37.546 78.537 1.170 117.253
Dz. 6 O środk i szkolen ia 17.650 14.670 7.680 40 U00
Dz. 7 Gł. Urz. Pom. K ra ju 6.885 1.500 6.615 15,000

Razem część 21 9.795.336 7 158.448 6.100.603 23.054.387
Część 26 37.240 10.311 2.521 50.075
Część 27 19.101 46.500 85.490 151 091

O gółem 9.851.677 7.215.259 6.188.617 23.255.553

T a b e l a  I I

W yszczególn ienie

Z iem ie
Damne

W arszauia 
i p o ir. u>ai>z.

Z iem ie
Odzyskane R a z e m

ilość tys. m 3 ilość tys. m 3 ilość tys. m 3 ilość tys. m 3

Bud. mieszkaniome 2.419 2.449,0 213 1.477.7 1.675 2.564,2 4.307 6.460,6
„  szkolne 377 1.834,8 41 393,8 391 2.535.2 809 4,761.8
„  szpitalne 39 304.2 10 47,8 14 213.5 63 565,5
„  adm inistrac. 104 1.036,9 68 510,5 166 886,6 398 2.434,0
„  inne 162 517.0 28 302.8 184 1 u 2.2 374 2.122.0

R a z e m 3.161 6.142.9 360 2.702,6 2.430 7.501,7 5.951! Ib .346,2
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N a d to  p rzep row adzono  w  (budyń- rozbudow ę 243 m ie js k ic h  przed się- 
k a c h  m ie szka ln ych  zabezpieczenie b io rs tw  użyteczności p u b liczn e j, z 
ok. 13.500 iz b  m ie s z k a ln y c h  ju ż  po- k tó ry c h , poza ju ż  poprzedn io  p ro w i-  
p rze dn io  u ż y tk o w a n y c h  o ra z  b lis k o  zo ryczn ie  u ru c h o m io n y m i, u rucho - 
2.500 izb  n ie u ż y tk o w a n y c h  *— d la  m io n o  od no w a  da lszych  11. Zabez- 
da lsze j odbudow y. p ieczono 113 ibudow li z a b y tk o w y c h

(Wreszcie, na  kon ie c  okresu  re a łi-  p rze p ro w ad za jąc  częściowo ic h  re- 
z a c ji (Planu In w e s ty c y jn e g o  pozo- k o n s tru k c ję . R ozebrano 1.111 h u ­
ś ta ło  w  to k u  b u d o w y  958 b u d yn kó w  d y n k ó w  uszkodzonych i  n ie  na da ją - 
o ku lba tu rze  8554,2 tys . m 3, k tó ry c h  cych s ię  do odbudow y, p row adzono 
ukończen ie  n a s tą p i w  ro k u  bieżą- w yw ó z  g ruzu , n a p ra w ę  lu b  foudo- 
cym  lu b  w  pew n ych  w y p a d k a c h  na- w ę u lic  i  m ostów , 
w e t w  la ta c h  późn ie jszych . I lo ś ć  odbudow anych  i foudowa-

O bok od bu do w y b u d y n k ó w  w  m ia - n ych  z a g ró d  w i e j s k i c h  ilu s tru -  
s tach p ro w a dzon o  odbudow ę lu b  je  tab e la  I I I .

T a b e l a  I I I

Z i e m i e D a w n e P o w .  w a r s z a w s k i Z i e m i e  O d z y s k a n e

7agrody ukończone 
lu b  iu toku odbudowy

uk
oń

cz
.

5
2 -g
B Ja uk

oń
cz

. -  E5S
5  9-
2 TJ
3 uk

oń
cz

. = f-“  3 
2  -§
3  Ja R

az
em

O dbudowa zniszczeń 
w o jen nych 2 2 . 1 9 4 1 4 . 7 7 8 5 4 5 7 6 0 1 9 . 8 4 1 5 . 4 3 9 6 3 . 5 5 7

B ud ow n ic tw o  po pa r- 
celacyjne 5 0 6 9 5 1 — — 2 3 8 5 0 7 2.202

O dbudowa pow o jennych  
zniszczeń pow odziow . 8 0 5 — 1 9 3 — 19 — 1 0 1 7

Razem 2 3 . 5 0 5 1 5  7 2 9 7 3 8 7 6 0 2 0 . 0 9 8 5 . 9 4 6 6 6 . 7 7 6

L ic z b y  zag ród  po zos ta łych  w  to - s tro n y  P ań stw a , pom oc n a  odtoudo- 
k u  b u d o w y  m a ją  tu  in ne  znaczenie, w ę* ta k  że w ykończe n ie  ty c h  z a ­
n iż  pozosta łe  w  to k u  b u d o w y  bu- g ró d  n ie  będzie ju ż  f in a n s o w o  ob- 
d y n k i w  m ia s ta c h  i  in n e  b u d y n k i ciążąc późn ie jszych  p la n ó w  dnwesty- 
na  w s i, poza zag ro d a m i. IW og rom - cy jinych  —  sp o czyw a jąc  n a  bankach 
ne j w iększości w ła ś c ic ie le  ic h  o trzy - w ła śc ic ie li.
m a li ju ż  c a łk o w itą , p rze w id z ia n ą  ze Ilo ś ć  ukończonych  i n n y c h  b u -

T a b e l a  I V

W yszczególnienie Ziem ie
Dawne

Warsza- 
ira  i  potu. 
marszam- 

ski

Z iem ie
Odzyska­

ne
Razem

B u d y n k i szkolne 659 13 677 1.849
„  szpit., w e te r. itp . 131 1 52 184

„  w  m a j. pufol. 188 17 465 670
„  in ne 73 3 26 100

O gółem 1051 34 1.220 2.303

T a b e l a  V

W yszcze g ó ln ie n ie
Rok 1945 i 
I k w . 1946r.

Row 1946 
H-1V kw .

R ok 1947

w  m iliom a ' h zloty« h

O dbudow a  b u d y n k ó w  w  m iastach 
(w raz z W a rs /aw ą )

O d budow a  zagród  w ie js k ic h  . 
Inne  b u d o w n ic tw o  na w s i

2.117,7
324.1
368.1

2.778,2
1.292,1

415,6

15.647.3 
2.856.2 
1 224,9

T a b e l a  V I

W yszczegó ln ien ie
R. 1945 i I  k w . 1946 r. I1 -IV  kw . 1946 r. R. 1947

ilo ś ć tys. m 3 ilo ść tus. m 3 ilo ś ć  j  tys. m 3

U kończone b u d yn k i 
w  m iastach (w raz z 
W arszaw ą)
Zagrody .
Inne  b u d y n k i na w s i

9.658
26.942

2.960

21.759,0 7.013
81.453

4.403

17 802,9 5.959
66.783

2.303

16.378,2

d y n k ó w  n a  w s i  poza z a g ro d a ­
m i p rze d s ta w ia  ta b e la  IV .

W  to k u  b u d o w y  p o zo s ta ły  n a  k o ­
n iec okresu  re a liz a c ji P la n u  592 b u ­
d y n k i, k tó ry c h  ukończenie na s tę p u ­
je  z k re d y tó w  późn ie jszych  p lan ów .

W  p o r ó w n a n i u  z l a t a m i  
p o p r z e d n i m i  s p o ty k a m y  się  w  
r. 1947 ze znacznym  w z ro s te m  ś rod ­
k ó w  f in a n s o w y c h  P la nu , p rze zna ­
czonych n a  odbudowę os ied li. P o m i­
ja ją c  k re d y ty  n a  r . 1947 części 26 i  
27 P la n u , m a ją ce  spe c ja lne  p rzezna­
czenie, s tw ie rd za m y , że w  okres ie  
p rze d p la n o w ym  w  ra m a c h  d z ia ła l­
ności M in is te rs tw a  O db udo w y w y ­
ko rz y s ta n o  ogó łem  4.708,5 m iln . zł, 
w  ok re s ie  t rz y k w a rta ln e g o  P la n u  
In w e s ty c y jn e g o  1946 r .  —  6.009,1 
m iln .  z ł, w  ra m a c h  zaś P la n u  1947 
r . —  23.054,4 m iln .  z ł. W zros t n a ­
s tą p ił g łó w n ie  n a  ra c h u n e k  odbu­
d o w y  m ia s t, n a  k tó rą  ś ro d k i f in a n ­
sowe w z ro s ły  z 4.039,1 m iln . z ł w  r.
1946 do  17.630,8 m iln .  z ł w  r . 1947, 
a w ięc  p ra w ie  c z te ry  1 p ó ł raza. 
P rzy  ty m  w  zak re s ie  odbudow y 
m ia s t u d z ia ł w y d a tk ó w  przeznaczo­
n ych  bezpośredn io  na  b u d o w n ic tw o  
szybcie j w z ra s ta ł n iż  k o s z ty  pozo­
s ta ły c h  ro b ó t zw iązan ych  z odbudo­
w ą  m ia s t. Ś ro d k i w y k o rz y s ta n e  na 
odbudowę lu b  budow ę b u d y n k ó w  
w y n io s ły  w  r .  1946 n iesp e łn a  55°/o 
ca łości ś ro d kó w  n a  odbudow ę m ia s t, 
w  r .  zaś 1947 w z ro s ły  do przeszło  
85°/o.

Z  ta k  s z y b k im  w z ro s te m  k re d y ­
tó w  i  in n y c h  ś ro d k ó w  fin a n s o w y c h  
przeznaczonych n a  b u d o w n ic tw o  
po zo rn ie  n ie  szedł w  parze an a lo ­
g iczn y  w z ro s t o s ią g n ię tych  w y n i­
k ó w  rzeczow ych. W zro s t ś ro d kó w  
f i n a n s o w y c h  w  k o le jn y c h  o k re ­
sach w id a ć  z ta b e li V.

W y n ik i r z e c z o w e  odbudow y 
w  ko le jn y c h  la tach  przedstaw ia  ta 
be la V I.

N ie w s p ó łm ie rn o ś ć  liczb  ta b e l V  i  
V I  pochodzi —  odnośnie b u d o w n ic ­
tw a  m ie js k ie g o  — w  p e w n e j m ie rze  
ze w z ro s tu  kosz tó w  b u d o w y  w  o k re ­
sie 1945 —  1947 r .  D użą ro lę  ode­
g ra ły  t u  ró w n ie ż  będące w  p ie rw ­
szych la ta c h  p o w o je n n ych  be zp ła t­
n ie  do dysp o zyc ji re m a n e n ty  m a te ­
r ia łó w  b u d o w la n y c h  oraz w  m n ie j­
szym  zak re s ie  b e zp ła tna  p ra ca  m ie j.  
scowej ludnośc i, zw łaszcza na  Z ie ­
m ia ch  O dzyskanych .

P rzede w s z y s tk im  je d n a k  m ia ł na 
to  w p ły w  n is k i na  o g ó ł p ro c e n t 
uszkodzenia b u d y n k ó w  n a p ra w ia ­
n y c h  lu b  o d bu do w yw a nych  w  p ie rw ­
szych la ta c h  po w o jen nych . N is k im  
kosztem  m ożna  ¡było wów czas os iąg ­
nąć znaczny e fe k t  do raźny . W  r.
1947 m a m y  do czyn ien ia  z zapasem  
b u d y n k ó w  o w yższym  ju ż  p rze c ię t­
n y m  procenc ie  uszkodzenia. S p o ty ­
k a m y  się na w e t z  no w ą  budow ą. 
D la te g o  też  ko s z t ka ż d e j je d n o s tk i
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W ybudow ane j k u b a tu ry  je s t ju ż  
obecnie znacznie w yższy  i  w  k a ż ­
d y m  oddanym  do u ż y tk u  m e trze  
sześciennym tk w i znacznie w ięce j 
pracy.

I  w  ro k u  b ieżącym  ko s z t te n  n ie  
je s t z resz tą  z b y t w yso k i, c ią g le  bo ­
w ie m  jeszcze, w  n a jw y ż s z y m  s to p ­
n iu  na  Z ie m ia ch  O dzyskanych , w  
n a jn iż s z y m  w  W arszaw ie , s p o ty k a ­
m y  się z pew ną ilo ś c ią  ro b ó t, z b l i­
żonych  b a rd z ie j do ro b ó t re m o n to ­
w y c h  n iż  do n o w e j bu do w y. Z resz tą  
ja k o  k u b a tu rę  podano w y ż e j w  ta ­
b lic a c h  —  podobn ie  ja k  za la ta  p o ­
p rzedn ie  r—  ca łą  k u b a tu rę , oddaną 
do u ż y tk o w a n ia  w  w y n ik u  n a p ra ­
w y  lu b  odbudow y, n ie  p rze licza ją c  
je j  na  %  zn iszczenia. R o k  1947 jed­
n a k  w p ro w a d za  ju ż  w y ra ź n ie  z m ia ­
nę w  te j m ie rze , zm ianę , k tó ra  w  
la ta c h  na s tępn ych  co ra z  b a rd z ie j się 
u w y d a tn i. N a jd ro ż s z y  stosunkow o 
b y ł w  r .  1947 ko s z t b u d o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego , w  k tó ry m  znaczny 
p ro cen t z a jm o w a ła  now a budow a.

W  odbudow ie  zag ród  w ie js k ic h  z 
ro k u  n a  ro k  znacznie w z ra s ta  n o r­
m a  je d n o s tk o w e j pom ocy d la  gospo­
d a rs tw a , w s k u te k  czego zw iększen ie  
w y d a tk u  d a je  m n ie js z y  e fe k t o g ó l­
ny. P rz y  in n y c h  b u d yn ka ch  n a  w s i 
o d g ry w a ją  ro lę  ¡podobne c z y n n ik i 
ja k  w  ibudow n ie tw ie  m ie js k im .

D o m in u ją ce  m ie jsce  w  b u d o w n ic ­
tw ie  m ie js k im  z a jm u je  w  r . 1947 
b u d o w n ic tw o  m i e s z k a n i o w e .  
Łą czn a  k u b a tu ra  ¡budynków  .miesz­
k a ln y c h , oddanych  do u ż y tk u , wy-, 
nos i ok. 40°/o og ó łu  odbudow anych  
b u dyn ków , g d y  w  r . 1946 nieco p rze ­
k ra c z a ła  30%>. Jeszcze ja s k ra w ie j 
w y g lą d a  ta  s p ra w a  p rz y  p o ró w n y ­
w a n iu  w y k o rz y s ta n y c h  k re d y tó w , 
pon iew ż b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io ­
we, ja k  to  w sp o m n ia n o  w yże j, re ­
p re ze n tu je  ju ż  częściowo no w ą  bu ­
dowę. Z w iązane  to  je s t z  og rom n ą  
w  ty m  ro k u  rozbudow ą m ie s z k a n io ­
w ego b u d o w n ic tw a  pracow niczego , 
obs ługu jącego  p o trz e b y  przede 
w s z y s tk im  u ru ch a m ia n e g o  p rz e m y ­
słu . B lis k o  p o ło w a  odbudow ane j k u ­
b a tu ry  m ie s z k a ln e j to  w ła ś n ie  b u ­
d o w n ic tw o  p racow n icze . O s ta tn i r o ­
dza j ¡budow n ic tw a ko n c e n tro w a n y  
je s t też przede w s z y s tk im  w  o k rę ­
gach o n a js iln ie js z e j rozbudow ie  
p rze m ys łu . T a k  np . ¡na ok. 2.850 tys. 
m 3 oddanych  do  u ż y tk u  m ieszkań  
p ra cow n iczych  p rzyp ad a  n a  w o j. 
ś ląsko -dąb row sk ie  ok . 1.890 tys . m 3. 
O gólna liczba izb  m ieszka lnych, od­
d a n ych  do u ż y tk u  w  w y n ik u  w y k o ­
n a n ia  P la n u  1947 r ., w y n o s i p ięć­
dz ies ią t k i lk a  tys ięcy .

W  zak re s ie  odbudow y w s i p ie rw ­
sze m ie jsce  z a jm u je  n a d a l odbudo­
w a  zag ród  w ie js k ic h , p row adzona 
na ogó ł w  fo rm ie  po m ocy ud z ie la ­
ne j w ła ś c ic ie lo m  w  m a te r ia ła c h  i 
go tów ce .podobnie ja k  w  ro k u  1946, 
w  p e w n e j zaś m ie rze  —  zw łaszcza

n a  Z ie m ia ch  O dzyskanych  t—  w  fo r ­
m ie  bezpośredniego zlecania robót 
przez w ładze odbudowy.

W  koń cu  na leży  zaznaczyć, że w  
w y k o n a n iu  P la n u  1947 r .  w iększy  
n iż  pop rzedn io  u d z ia ł m a ją  Z i e ­
m i e  O d z y s k a n e .  Przeznaczono 
na n ie  w  ty m  ro k u  przeszło 26°/o 
ca łe j sum y ś ro d kó w  fin a n s o w y c h  
¡Planu, podczas g d y  w  ro k u  ¡poprzed­
n im  sk ie ro w a n o  na n ie  ponad 12%. 
Z m n ie js z y ł się n a to m ia s t u d z ia ł w  
k re d y ta c h  (W arszawy spada jąc z 
b lis k o  40% do 27%.

¡P orów nując w y n ik i P la n u  1947 r. 
z w y n ik a m i P la n u  poprzedn iego 
n ie  n a le ży  zapom inać  o  ty m , że w  
p ie rw s z y m  z ty c h  ¡planów um ieszczo­
n o  poza k re d y ta m i p a ń s tw o w y m i 
ró w n ie ż  ś ro d k i w łasne  in w e s to ró w  
pub licznych , g łó w n ie  in s ty tu c ji  f i ­
nansow ych . B u d o w n ic tw o  to  p ro w a ­
dzono i  w  la ta c h  poprzedn ich , je d ­
n a k  m ia ło  ono w ów czas c h a ra k te r  
a k c ji n ie  w łą czo n e j do ogólnego 
p la n u  in w e s tycy jn e g o . Ś ro d k i w ła s ­
ne in w e s to ró w  pu b liczn ych  os iągnę­
ły  w  p o z y c ji „w y k o rz y s ta n e “  łącz­
ną sum ę 4.225,2 m iln .  z ł, z czego

b lis k o  ¡połowa p rz y p a d a ła  n a  budo­
w n ic tw o  m ieszkan iow e. C h a ra k te ry ­
s tyczny  je s t na d to , o ile  chodzi o 
k re d y ty  państw ow e, w z ro s t u d z ia łu  
k re d y tó w  b a n k o w y c h  w  og ó lne j su­
m ie  w y k o rz y s ta n y c h  ś ro d k ó w  P la ­
nu. W  r .  1947 w y n io s ły  one 10.787,9 
m iln . z ł, a w ięc  czterdz ieśc i k i lk a  
p ro cen t ca łośc i ś ro d k ó w  P la n u , gdy 
w  r .  1946 w y n io s ły  1.788,5 m iln .  z ł, 
t j .  ok. 29%, w  okresie  zaś p rzedp la - 
n o w y m  za led w ie  n iespe łna  320 m iln . 
z ł na przeszło 4 m il ia rd y  zł.

B .  D o m o s ł a w s k i

ROZW ÓJ
P R Z E M Y S Ł U  N A FTO W E G O

P rz e m y s ł n a f to w y  z d o ła ł ju ż  
otpanować p o w o jen ne  spada­

n ie  p ro d u k c ji. W ie rcen ia  poszuk i­
wawcze n ie  d a ły  w p ra w d z ie  d o ty c h ­
czas pow ażn ie jszych  w y n ik ó w  c-o do 
ro p y  n a fto w e j,  lecz o d k ry ły  dość 
poważne nowe źród ła  gazów z iem ­
nych.

R ozw ó j w y d o b y c i a  po w o jn ie  
p rze d s ta w ia  się w  g łó w n y c h  z a ry ­
sach ja k  nas tępu je :

R o k
Ropa naft. 

tony
Gaz ziemny Gazolina

tony

1945 .................................................. 103.965 129.865 2.262

1946 .................................................. 116.731 149.258 3.151

1947 .................................................. 128.238 148 264 6.021

R e z u lta ty  te  o s ią g n ię to  dz ięk i ce­
lo w o  i  p la n o w o  p ro w a dzon e j gospo­
darce, d z ię k i u trz y m y w a n iu  u rz ą ­
dzeń w  d o b ry m  stan ie  i  s tosow an iu  
szeregu now oczesnych m etod , k tó re  
zw ię ksza ją  w ydobyc ie , ja k :  z a m ia ­
na  t ło k o w a n ia  i  ły ż k o w a n ia  na 
pom pow an ie , po g łęb ian ie  i  re k o n ­
s tru k c ja  o d w ie r tó w  p ro d u k c y jn y c h , 
u ru c h a m ia n ia  o d w ie rtó w  n ieczyn ­
nych , podczyszczanie i  odw adn ian ie  
o d w ie rtó w , usu w a n ie  osadów  p a ra ­
f in y ,  to rpedow an ie , w tła c z a n ie  s p rę ­
żonego p o w ie trz a  lu b  gazu, w t ła ­
czania w o d y  itp .

W szys tk ie  te  zab ieg i, ja k  ró w n ie ż  
w ie rc e n ia  n o w y c h  o tw o ró w  n a  s ta ­
rych , zbadanych terenach, n ie  mogą 
dać re w e la c y jn y c h  w y n ik ó w  i  n ie  
m ożna lic zyć  na os iągn ięc ie  sam o­
w y s ta rcza ln o śc i w  ¡dziedzinie zaopa­
trz e n ia  P o ls k i w  p ro d u k ty  ¡naftowe, 
je ś li n ie  zostaną  o d k ry te  now e te ­
reny.

' W i e r c e n i a  n a fto w e , szczegól­
n ie  p  o s z  u  k  i  w  a w  ic z e, są z a w ­

r z e  swego ro d z a ju  hazardem . N i ­
gd y  n ie  m ożna  b yć  pe w n ym , ja k ie  
się ¡rezu lta ty  osiągnie . P rz y  ty m  
w ie rc e n ia  są ¡bardzo kosz to w ne  i

obecnie ob licza się koszt 1 m  bież. 
w ie rce ń  poszuk iw aw czych  na oko ło  
40 tys. zł.

M im o  to  m u s im y  w ie rc e n ia  ¡po­
szuk iw aw cze  p rze p ro w ad zać ¡na sze­
ro k ą  ska lę. W  w ie lu  k ra ja c h  haza rd  
po szuk iw aw czy  o p ła c ił się, m ożna 
w ięc  m feć nadz ie ję , że i  u  ¡nas się 
op łac i, je ś li w ie rc e n ia  p o szu k iw a w ­
cze p rz e p ro w a d z im y  p lanow o , k o n ­
se kw en tn ie  a  także  z n iezbędnym  
rozmachem. Bez rozm achu bow iem  
haza rd  z w y k le  p rz y n o s i ty lk o  
s tra ty .

D o tychczasow e w ie rc e n ia  e ksp lo a ­
ta c y jn e  i  poszuk iw aw cze  ¡przedsta­
w ia ją  się ja k  na s tę p u je  (w  m e­
tra ch  bież.):

1945 13.371
1946 32.197
1947 48.143
1948 ( I  p ó łr . )  30.868

Ś ro d k i fina nso w e , k tó r y m i rozpo­
rządza  nasz p rz e m y s ł n a f to w y  na 
w ie rcen ia  poszukiwawcze, . n ie  są 
w ys ta rcza ją ce . W  1947 r . w ie rce ń  
ta k ic h  do kon an o  11.231 m e tró w , a 
w  I  pó łroczu  1948 r .  >—  7.667 m e ­
tró w . N a le ża ło b y  w  p la n a c h  n a  la -
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ta  następne p rz e w id z l-ć  znaczne 
zw iększen ie  w ie rce ń  (poszukiwaw­
czych. (Ponieważ je d n a k  hazd rd  za w ­
sze pozosta je  hazardem , p o szuk iw a ­
n ia  now ych  ź ró d e ł n a fto w y c h  ł  
u in te n s y w n ie n ie  go spo da rk i na  t e ­
ren ach  s ta rych  n ie  .pow inno w s trz y ­
m y w a ć  in n ych  posunięć, k tó re  m o­
g ły b y  nam  z a ir w n ić  w y s ta rc z a ją c ą  
ilo ś ć  p a liw  p łyn n ych , ja k :  d e s ty la ­
c ja  łu p k ó w  b itu m iczn ych , p ro d u k ­
c ja  syn te tyczn e j b e nzyn y  i  s tosow a­
n ie  s p iry tu s u  do napędu sam ocho­
d ó w  oraz częściowe p rze jśc ie  sam o­
chodów  na napęd gazem  sp rężonym  
i  g a z :m  d rze w n ym .

(In)

PT.AN AKROWI 7ACY.TNY
N A  IV  K W A R T A Ł  R. 1948

godn ie  z p rz e w id y w a n ia m i za­
k re s  p rz e d m io to w y  zaopa trze ­

n ia  reg la m e n tow an ego  u le g n ie  w  
IV  k w a rta le  r.b. dalszemu, bardzo 
pow ażnem u zw eźeriiu . Z dn iem  1 
lis tonoda r.b . z l i k w i d o w a n o  
r o z d z i e l n i c t w o  c h l e b a  i
m a k i  pszennej n a  k a r t v  zaopa­
trz e ń 5 a. In n y c h  zm ia n  w  tv m  k w a r ­
ta le . ró w n ie ż  w  liczb ie  osób u p ra w ­
n io n y c h  do za o pa trze n ia  re g la m e n ­
tow anego, n ie  p rz e w id u je  się.

Z aopa trzen iem  re g la m e n to w a n y m  
oi-.iD.+n w  pntm zedm m  okres ie  ok. 
7.300 tys . oi=ób, co p rz v  nbow iazu ia - 
ce i w v s o k e ie i p rz y d z ia łó w  p o k ry ­
w a ło  ok. 5 0 % zap o trzeb ow a n ia  lu d ­
ności n ie ro ln ic z e j na  ch leb i  m a ­
ke. S ta b iliz o w a ło  to  do pew nego 
s to n n ia  ilość i ja ko ść  k o n s u m c ii w  
zak re s ie  a r ty k u łó w  p rzvd z5a łow ych  
o ra z  zabezpieczało zaopa trzen ie  na 
w yp a d e k  p rze jśc iow ego  b ra k u  do ­
s ta w  z w o lnego rv n k u . Zwłaszcza 
że - n a w d ekszy  udz1 a 1 w  ro zd z ie ln ic ­
tw ie  ch leba i  m ą k i p rz y p a d a ł na 
o k rę g i d e fic y to w e  o s tosunkow o d u ­
żym  sk o n c e n tro w a n iu  konsum en­
tó w , ja k  w o i. gó rnoś ląsk ie , . w ro - 
o łfiw o k 5e, gdańskie , w a rsza w sk ie  i 
łódzk ie .

Z m n ie jszen ie  m o ż liw o śc i o d d z ia ły ­
w a n ia  n a  ry n e k  p ro d u k tó w  zbożo­
w ych , spow odow ane zn ies ien iem  
zao pa trze n ia  reg la m e n tow an ego , zo­
s tan ie  skom pensow ane przez s tw o ­
rzen ie  w a ru n k ó w  gospodarczych  t 
a d m in is tra c y jn y c h , k tó re  u m o ż li­
w ia ją  bezpośrednie p la n o w a n ie  o- 
b ro tó w . Z a m ia s t, o d dz ia ływ ać  na  
kom sum cję ch leba  i  m ą k i, będziem y 
r e g u l o w a ć  o b r o t y  ty m i a r ty ­
k u ła m i, do czego poczyn iono p rz y ­
g o to w a n ia  przez szereg poc iągn ięć 
le o rg an iza cy jn ych  dokonanych u - 
p rzedn io  o raz p rzez szereg za rzą ­
dzeń w yd a n ych  os ta tn io

P o w sta łe  w  d n iu  1 m a ja  b. r .  
P o ls k ie  Z a k ła d y  Zbożowe, będące 
p rze ds ięb io rs tw e m  pańs tw o w o-sp ó ł­
dzie lczym , zb ie ra jąc od producen tów  
całą podaż zboża, m a ją  możność u -

trzym yw a m a  cen p łaconych ro ln ik o m  
na pożądanym  poz iom ie  i  m ogą 
p rze c iw d z ia łać  tra n s a k c jo m  speku­
la c y jn y m —  przez p lanow e m agazy­
n o w a n ie  i  p rz e tw ó rs tw o .

D o n o rm o w a n ia  o b ro tó w  p ro d u k ­
ta m i zbożow ym i p rz v c z y n i się ró w ­
n ież w p row a dze n ie  do o b ro tu  p rze ­
tw o ró w  zbożow ych, n a ib a rd z :e i od­
pow ia da  jaovch  po trze bo m  k o n s u ­
m en tów . M ia n o w ic ie  od 1 paźdz ie r­
n ik a  r . b. u s t a l o n o  n o w e  n o r ­
m y  p r z e m i a ł o w e ,  w  zasadzie 
ana log iczne  do ob ow iązu ją cych  w  
okres ie  p rzedw o jennym i (m a k a  
pszenna 50%, 67% i 72%>. a m ą k a  
ż y tn ia  65%  i  82% ). O czyw iście  
obn iżen ie  p rz e m ia łó w  zosta ło  u m o ­
ż liw io n e  d z ię k i z b io ro m  tegorocz­
n ym , k tó re  p o zw a la ją  n ie  ty lk o  na  
W iększe zużycie  z ia rn a  w  k ra ju ,  
a le  —  i  n a  ekspo rt.

R e gu la rn ość  zao pa trze n ia  w  p ro ­
d u k ty  zbożowe m a  b yć  o s iąg n ię ­
ta  d z ię k i s y s t e m a t y c z n e m u  
p l a n o w a n i u  o b r o t ó w  przez 
a p a ra t h a n d lo w y  i p rz e tw ó rc z y  
oraz w  w y n ik u  p o w o ła n ia  do życ ia  
bądź p rze o rg a n izo w a n ia  in s ty tu c ji 
k o o rd y n u ją c y c h  i  n a d zo ru ją cych  
d z ia ła n ie  a p a ra tu  d y s try b u c y jn e g o .

H u r to w a  d y s try b u c ja  p rz e tw o ró w  
zbożow ych zos ta ła  z lecona w  zasa­
dzie P a ń s tw o w e j C e n tra li . H a n d lo ­
w e j i  C e n tra li S p ó łd z ie ln i S pożyw ­
ców  „S p o łe m “ , a ty lk o  w  w y ją tk o ­
w y c h  w yp a d k a c h  in n y m  d y s try b u ­
to ro m , ja k  C e n tra li R o ln icze j S pó ł­
d z ie ln i „S am opom oc (Chłopska“  i 
FZZ. D y s try b u c ja  p ro d u k tó w  zbożo­
w y c h  odbyw ać się będzie poprzez 
o d d z ia ły  w o je w ó d zk ie  i  p o w ia tow e  
ty c h  d y s try b u to ró w . P ie k a rn ie  i  za­
k ła d y  ż y w ie n ia  zb io ro w eg o  będą 
oddz ie ln ie  p la n o w a ć  sw o je  zapo­
trzebow an ie . 'W ie lkość zaś z b y tu  de­
ta lic z n y c h  p u n k tó w  sprzedaży bę­
dzie p la n o w a n a  przez po w ia to w e  
o d d z ia ły  d y s try b u to ró w . Ip la na m i 
ob ję te  będą ró w n ie ż  zapasy n ie ­
zbędne d la  zapew n ien ia  c ią g ło śc i w  
zaopa trzen iu .

O p in io w an ie , k o n tro lę  i uzgadn ia  
n ie  p la n ó w  zao pa trze n ia  zlecono po­
w ia to w y m  i  w o je w ó d z k im  k o m is jo m  
u s p ra w n ie n ia  zaopa trzen ia , w  k tó ­
ry c h  sk ła d  w chodzą  obok p rze ds ta ­
w ic ie l i a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j 
re p re ze n ta n c i a p a ra tu  hand low ego  
((FZZ, (PCH, „S p o łe m “ ) i  ko n sum e n­
tó w  (G X Z Z , L ig i  K o b ie t) .

C e lem  zapob ieżenia e w e n tu a ln y m  
za h am o w an io m  i  za k łóce n io m  w  
ok re s ie  p rz e jś c io w y m  —  pow o łan o  
k o m is je  nadzo ru  nad d y s try b u c ją  
ty c h  a r ty k u łó w , m ia n o w ic ie  K o m i­
s ję  C e n tra ln ą  o ra z  k o m is je  w o je ­
w ó d zk ie  i  po w ia to w e . T rzyosob ow y  
sk ła d ' k o m is ji zapew n ia  im  dużą 
ru c h liw o ś ć  i  szybkość dz ia ła n ia .

R o zdz ia ł ch leba i m ą k i na  k a r ty  
zao pa trze n ia  w  p a źd z ie rn iku  r . b. 
p re lim in o w a n o  na: 57.394 to n y  Chle­

ba i  13 663 to n y  m ąk i, p rz y  poprzed­
n io  ob o w ią zu ją cych  p rze m ia ła ch , 
80% d la  m ą k i ch leb ow e j i  pszennej.

Z n ie s ie n ie  p rz y d z ia łó w  k a r tk o ­
w y c h  ch leba i  m a k i będzie w y ró w ­
nane od po w ie d n im  zw iększen iem  
d o d a tkó w  a .p row izacy jnych  do w y ­
nagrodzeń  o raz do  d o d a tk ó w  r o ­
dz innych .

R o zd z ie ln ic tw o  na  k a r t v  zaopa­
trz e n ia  w  c a ły m  IV  k w a r ta le  obe j­
m ie  w  p rz y b liż e n iu  (w  to n a c h ) : 

m ięsa  i  a r ty k .  zastępczych 37 642 
tłuszczó w  7?*2
m le k a  45 P89
m y d ła  3 317
Ilo ś c i te  s ta n o w ią  pe łne p o k ry c ie  

ob ow iązu ją cych  n o rm  p rzyd z ia łó w . 
Jako  a r ty k u ł zastępczy za m ięso 
ro zd z ie li się 6.830 to n  śledzi so lo­
nych . IP okryc ie  n o rm  tłuszczów  
obe jm ie  5.422 to n y  tłuszczów  zw ’e- 
rzęcych. 8120 to n  m a rg a ry n y , 2.210 
to n  o le jó w  ro ś lin n ych .

(rad)

P O R T Y  M O R S K IE  
W  I I I  K W A R T A L E  R. 1948

T /w a r ta ł  I I I  każdego ro k u  jes t 
okresem  na jw iększe j p ra cy  W 

po lsk ich  po rtach  m orsk ich . W yn ika  
to ze w zm ożonych p rzyw ozów  r u ­
dy żelaznej ze S zwecji. Jak  w ia d o ­
mo, p o r ty  szwedzkie, eksportu jące 
rudę. przew ażn ie  zam arzają na d łuż­
szy przeciąg czasu. L u le a  n n „  n a j­
w iększy  szw edzki p o rt ru d o w v , za­
m arza na okres n ie m a l pó łroczny 
(od lis tonada do k w ie tn ia  w łącznie). 
N ic  w iec  też dziwnego, że na okres 
R tn i przypada tam  na iw 'eksze  na ­
s ilen ie  eksportu , co zna jd u je  swoje 
odbic ie  w  po rtach  w w ozow ych  ru d y .

O g ó l n a  l i c z b a  o b r o ­
t ó w  w  portach m orsk ich  w y n io ­
sła w  I I I  k w a rta le  r .  b. ponad 4 7 
n r'In . ton , z c-ego w  p rzyw ozie  ok. 
1 2 m iln . ton. w  w yw oz ie  zaś ok. 3.5 
mi.ln. ton. W ykonan ie  w iec  p lanu  
eksp loatacyjnego p o rtó w  osiągnęło 
w  tym  k w a rta le  ok. 87% p -zv  czym  
w  p rzyw ozie  m ożna zanotow ać pew ­
ne przekroczen ie  p lan u  (o 2°/o), na­
tom ias t w  w yw oz ie  poważne n iedo­
ciągnięcie (ok. 17%). P rzyczyn  n ie ­
w yko n a n ia  p la n u  na leży szukać w  
zaostrza jące j się coraz ba rdz ie i k o n ­
k u re n c ji na ry n k a c h  w ęg low ych  
o raz w  pew nych  zaburzeniach na 
rv n k u  fra ch to w ym , przede w szyst­
k im  —  m ałego tonażu szwedzkiego.

W  okres ie  od p o c z ą t k u  r  o- 
k  u  do końca I I I  k w a r ta łu  r.b. o- 
gólne o b ro ty  osiągnęły ponad 90% 
p lan ow a ne j c y fry . P rz y  tv m  p rz y ­
wóz w yka za ł ok. 20% poniże j p la n o ­
w anych  p rze ładunków , a w yw óz 
ty lk o  ok. 7%.

Z p u n k tu  w idzen ia  g r u p  t  o-  
w a r o w y c h  m ożna s tw ie rdz ić  
w  k w a r ta ’ e I I I  i  w  okresie k w a r ta ­
łó w  I  —  I I I -  następu jący stosunek
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rzeczyw iście w ykonanego p rze ła dun ­
k u  do planowanego (w  % % ):

w ęgie l, b u n k ie r, koks 
ruda, z łom  
inne  m asowe 
drobn ica

I I I I — I I I
86,5 96,7

113,0 75,1
48,4 56,7
69,1 80,9

86,9 90,1o g  ó 1 e m

J a k  w idać, p lan  p rze ła dun ku  w ę ­
g l a ,  b u n  k r  u  1 k o k s u  
m ożna uważać za zasadniczo w y k o ­
nany, je że li w z iąć okres od począ tku  
ro k u  do końca I I I  k w a rta łu , a to 
dz ięk i pe w n ym  przekroczen iom  p la ­
nu  w  I  półroczu.

N a tom ias t w  w y k o n a n iu  p lan u  
p rze ładunku  r u d y  m ożna s tw ie r­
dzić poważne n iedociągn ięc ia  m im o 
znacznego przekroczen ie  p la n u  w  I I I  
kw a rta le . N iedociągn ięc ie  powyższe 
zostało spowodowane tym , że w  c ią ­
gu I  k w a r ta łu  ru d a  p ra w ie  n ie  
p rzych od z iła  do naszych po rtów . 
P rzew aża jąca część p rze ładunków  
ru d y  p rzyp ad ła  na okres le tn i i  m oż­
na lic zyć  na  to , że do końca ro k u  
p o w in n o  nastąp ić  w y ró w n a n ie  p rze ­
ła d u n ku  rzeczyw istego z p lan ow a­
nym .

N a jpow ażn ie jsze niedociągn ięcie 
w ykazu je , p rze ładunek i n n y c h  
t o w a r ó w  m a s o w y c h  (zbo­
że, ła d u n k i p łyn n e  i  drzewo). P rzy  
b liższe j an a liz ie  p lanu  okazu je  się 
jednak, że w  zakresie p a liw  p ły n ­
nych  zosta ły  um ieszczone w  p lan ie  
p o rto w y m  o b ro ty  z b io rn ik ó w  zna j­
du jących  się na te ren ie  p o rtó w  n ie ­
zależn ie od tego, czy p a liw a  te były, 
pochodzenia zam orskiego, czy też

pochodziły  z in n y c h  źródeł. D latego 
też rzeczyw iste  w yko n a n ie  p lan u  
b y ło  wyższe a n iże li to , k tó re  w idać 
•w pow yższym  zestaw ieniu .

W reszcie, 20-procentowe odchy le ­
n ie  od p la n u  w  zakresie o b ro tu  
t o w a r a m i  d r o b n i  c o  w  y -  
m  i  m og łoby budzić pewne obaw y 
co do całości w yk o n a n ia  p lanu. Po­
n iew aż je dn ak  na jw iększe  nasilen ie  
p rze ładunków  d robn icow ych  w  n a ­
szych p o rta ch  przypada na IV  
k w a rta ł,  w ięc  n ie  w y d a je  się, aby 
n iew ykonan ie  całego p lanu  rocznego 
m ia ło  być duże w  ty m  zakresie.

W ykonan ie  p lan u  p rze ładunków  
w  p o s z c z e g ó l n y c h  z e ­
s p o ł a c h  p o r t o w y c h  
p rzedstaw ia ło  się ja k  następu je  
w  k w a rta le  I I I  i  w  okresie  k w a r ta ­
łó w  I  —  I I I  (w  °/o°/o):

I I I I — I I I

Gdańsk, G dyn ia 79,4 85,7
Szczecin, Ś w inou jśc ie 119,4 104,9
m ałe p o r ty 125,6 133,6

o g ó ł e m 86,9 90,1

Jak  w idać, przekroczenie p lan u  w  
po rtach  Z iem  O dzyskanych b y ło  d u ­
że. >

P la n  p rz e w id y w a ł ud z ia ł p o rtu  
szczecińskiego w  og ó lnym  p rze ła ­
d u n ku  w szys tk ich  p o rtó w  po lsk ich  
w  I I I  k w a rta le  na ok. 15°/o, od  po­
czą tku  ro k u  na 14,8%>, rzeczyw is ty  
zaś u d z ia ł w y n ió s ł w  I I I  k w a rta le  
20,6%, od począ tku  ro k u  17,3%. Od­
pow iedn ie  lic z b y  dla  m a łych  p o r­
tó w  wynoszą: u d z ia ł p lan ow a ny 
3,3% i  3,3%, u d z ia ł rzeczyw is ty

4,8% i  4,9%. Ś w iadczy to  o  coraz to 
ba rdz ie j w z ra s ta ją cym  za intereso­
w a n iu  ty m i p o rta m i oraz o sp ra w ­
ne j o rg a n iza c ji o b ro tu  portow ego.

N a leży zaznaczyć, że ogó ln ie  b io ­
rąc  zdolność p rze ła dun kow a  naszych 
p o rtó w  przewyższa znacznie p rze ła ­
dunek d o kon yw an y  w  n ic h  i  ju ż  go 
n ie  l im itu je , z  w y ją tk ie m  może prze­
ła d u n k u  to w a ró w  drobn icow ych , 
gdzie w  da lszym  c iągu  pozostaje 
„w ą s k im  g a rd łem “  zby t m a ła  po­
w ie rzchn ia  hangarów  m a n ip u la c y j­
nych  w  stosunku do m asy to w a ro ­
w e j.

Na zakończenie jeszcze k ilk a  s łów  
o r u c h u  s t a t k ó w .  Od 
początku bieżącego ro k u  weszło do 
w szys tk ich  p o rtó w  po lsk ich  6,417 
s ta tk ó w  o po jem ności ok. 4,100 tys. 
N R T, z  tego ponad 50% przypada 
w  I I I  kw a rta le . Jest to  ja s k ra w y  
dow ód nas ilen ia  le tn iego  p ra cy  p o r­
tów . N a leży oczekiwać, że os ta tn i 
k w a r ta ł może p rzyn ieść ze sobą zn:ż- 
kę ob ro tów  po rtow ych .

J e ż e li, po rów nać pracę w szys tk ich  
p o rtó w  razem  w  I I I  k w a rta le  r.b . 
z I I I  k w a rta łe m  r.ub., m ożna zauw a­
żyć znaczną zw yżkę ob ro tów , k tó ra  
w yn os i ogó ln ie  ponad 20%. Szczególe 
n ie  duży b y ł w z ro s t w  po rtach  
Z iem  Odzyskanych. W  Szczecinie 
o b ro ty  I I I  k w a r ta łu  b.r. w z ro s ły  w  
stosunku do I I I  k w a r ta łu  r .  ub. o 
przeszło 300%, a w  m a łych  po rtach  
są przeszło 3 -k ro tn ie  wyższe. N a to ­
m ias t g d yńsk i zespół p o rto w y  u trz y ­
m a ł sw ó j p rze ładunek na ty m  sa­
m ym  m n ie j w ięce j poziom ie  co w  
ro k u  ub ieg łym .

M g r J. K. Paszkowics

P r a w o  ( ^ o s p o d a b c z e

D E K R E T Y  I  R O Z P O R Z Ą D Z E N IA

D ziennik Ustaw R.P. n r 42 r. 1948,
zaw ie ra  rozporządzenie M in is tra  

P rzem ysłu  i  H a n d lu  z 7 s ie rpn ia  
1948 r .  o  o r d y n a c j i  w y ­
b o r c z e j  d o  i z b  r z e m i e ­
ś l n i c z y c h ,  w ydane  n a  podsta­
w ie  a rt. 8 u s ta w y  z 19 lip c a  1939 r. 
o. izbach rzem ieśln iczych i  ic h  zw ią ­
zku  (Dz. U. R. P., n r  65, poz. 434), 
znow e lizow anej dekre tem  z 21 
k w ie tn ia  1948 r. (Dz. U. R. P., n r  23, 
poz. 155).

N o w e liza c ja  ta  b y ła  w yw o ła na  
koniecznością zm ia ny  s tru k tu ry  
p ra w n e j izb  rzem ieś ln iczych i  za­
pew n ien ia  im  rów nego s tanow iska 
w  sam orządzie gospodarczym , po­
n iew aż od c h w ili pow stan ia  izb

rzem ieśln iczych n ie  b y ły  one fa k ­
tyczn ie  ró w n o p ra w n y m  organem  te ­
go sam orządu i  ich  zadania i  p ra w a  
b y ły  znacznie skrom nie jsze od za­
dań i  p ra w  iz b  p rzem ysłow o - ha n ­
dlow ych .

R efo rm a z r . 1939 n ie  ty lk o  n ie  
p o p ra w iła , lecz raczej pogorszyła 
sytuację  izb rzem ieśln iczych. O ile  
poprzednio zachowane b y ły  pozory 
dem okratycznego po w o ływ a n ia
w ła d z  izby, to  ustaw a z 19 lip c a  
1930 r. w p ro w a d z iła  w y b o ry  pośred­
n ie  i  odebra ła  im  c h a ra k te r po­
wszechności..

N ow e la  z 21 k w ie tn ia  1948 r . po ­
szła w ięc  W k ie ru n k u  usun ięc ia  z 
us ta w y z 19 lip ca  1939 r . w szys tk ich  
przepisów  sto jących w  sprzeczności 
ż  zasadami de m okra c ji, a przede

w szys tk im  skasowała dw ustopn io - 
wość i  w p ro w a d z iła  powszechność 
w  w yb o ra ch  do izb rzem ieśln iczych. 
O dpow iedn ie j zm ianie, u le g ł również, 
przepis dotyczący b iernego p ra w a  
wyborczego; w  m yś l de k re tu  z. 21 
k w ie tn ia  1948 r . s łuży  ono w szyst­
k im  rzem ieś ln iko m  posiada jącym  
Czynne p ra w o  w yborcze w  danym  
obwodzie w yborczym , k tó rz y  p rzed  
dn iem  zarządzenia w y b o ró w  u ko ń ­
czy li 25 la t. Rozporządzenie M in is tra  
P rzem ysłu  i  H a n d lu  z  7 s ie rpn ia  1948 
r. o o rd y n a c ji w yb orcze j do  izb 
rzem ieśln iczych, w ydane po w y s łu ­
chan iu  o p in ii Z w ią z k u  Izb  Rzem ieśl­
n iczych, zaw ie ra  szczegółowe p rze p i­
sy, dotyczące o rg an izac ji i  sposobu 
głosowania, ob liczan ia  g łosów  i  u -  
s ta lan ia  w y n ik ó w  w yb o ró w .
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W  tym że n rze  42 D z ienn ika  U staw  
R. P. ukaza ło  się rozporządzenie 
m in is tró w : S karbu, S p ra w ie d liw o ­
ści, A d m in is tra c ji P ub liczne j, Z iem  
Odzyskanych, O b ro n y  N arodow e j i  
Bezpieczeństwa Pub licznego z 14 
s ie rpn ia  1046 r.,- zaw iera jące
p r z e p i s y  w y k o n a w c z e  
do dekre tu  z 11 k w ie tn ia  1947 r . — 
p r  a W -0  . k a r a  o-s k a r b  o. w  e 
(Dz. U. R. P., n r  32, poz. 140). D e k re t 
ten, jak- w iadom o, u c h y li ł poprzed­
n io  obow iązujące p ra w o  k a rn o -s k a r­
bowe z 3 lis topada 1936 r . (Dz, U. R. 
P., n r  84, poz. 581), n o rm u ją c  je d ­
nocześnie in ne  sp ra w y  w  te j dz ie­
dzinie, k tó re  up rzedn io  u re gu low a ­
ne b y ły  w  odrębnych aktach us ta ­
wodawczych, ja k  np. w  dekrecie  o 
zw a lczan iu  po ta jem nego go rze ln i- 
ctwa, w  o rd y n a c ji po da tko w e j w  
dekrecie o nadzw ycza jnym  poda tku  
od wzbogacenia i  inne.

Rozporządzenie w ykonaw cze  z 14 
s ie rpn ia  1948 r., k tó re  weszło w  ż y ­
cie  z dn iem  1 w rześn ia  1948 r., o k re ­
śla w ładze orzekające, poda je  szcze­
gółowe p rzep isy  o dochodzeniu p rze ­
stępstw  skarbow ych , re g u lu je  t ry b  
i  zasady postępow ania p rzy  re w i­
z j i  i  za trzym an iu  p rzedm io tów , p rz y  
za trzym an iu  oskarżonego, om aw ia  
postępowanie z p rze dm io tam i za ję­
ty m i w  to k u  dochodzenia, postępo­
w an ie  p rze c iw  n ieobecnym , stoso­
w an ie  nadzw yczajnego złagodzenia 
k a ry , s tosowanie ś rodków  zabezpie­
czających postępowanie w y k o n a w ­
cze, wnoszenie i  pop ie ran ie  oska r­
żenia oraz prow adzen ie ew id e n c ji 
przestępstw  skarbow ych.

Dziennik Ustaw R.P. numer 43, 
rok 1948, zaw iera  obwieszczenie 
M in is tra  K o m u n ik a c ji z 12 s ie r­
p n ia  1948 r .  w  sp ra w ie  o g ł o ­
s z e n i a  j e d n o l i t e g o  
t e k s t u  r o z p o r z ą d z e n i a  
P r e z y d e n t a  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  z 24 w rześn ia  1926 r. 
o - u t w o r z e n i u  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a :  „ P  o l s k i e  K o ­
l e j e  P a ń s t w o w  e“ . O g ło ­
szenie je dn o lite go  teks tu  nastąp iło  
na podstaw ie upow ażn ien ia  za w a r­
tego w  dekrecie z 28 lip c a  1948 r. 
o. zm ianie rozporządzen ia P rezydenta 
Rzeczypospolite j z 24 w rześnia 1926 
r. o u tw o rze n iu  przeds ięb io rs tw a 
„Polskie , K o le je  P aństw ow e“ , k tó ry  
to  w p ro w a d z ił podstaw ow e zm iany 
w  sam ej o rg a n iza c ji p rzeds ięb io r­
stw a „P . K . P .“  i  w  zasadach jego 
prowadzenia.

Dotychczas w szys tk ie  prace z w ią ­
zane z bezpośrednim  zarządzaniem  
k o le ja m i . podzielone b y ły  pom iędzy 
w ie le  departam en tów  M in is te rs tw a  
K o m u n ik a c ji i  s tan ow iły , obok in ­
nych czynności zbędne obciążenie 
reso rtu  M in is tra  K o m u n ik a c ji. De­
k re t z 28 lip c a  1948 r. zachow uje dla 
M in is tra  K o m u n ik a c ji nadzór nad 
dzia ła lnością  P. K . P., na tom ia s t ce­
lem  skom asowania p ra c  zarządu

przeds ięb iors tw a w  je d n y m  c e n tra l­
n ym  organie, pos iada jącym  m n ie j 
liczne, ale wyposażone w  szerokie 
kom petenc je  je d n o s tk i o rg an izacy j­
ne, pow ie rza naczelny zarząd przed­
s ięb io rs tw a d y re k to ro w i genera lne­
m u  P.K.P., m ianow anem u i  o d w o ły ­
w anem u przez Prezesa R ady M in is ­
t ró w  na w n iosek M in is tra  K o m u n i­
ka c ji.

D y re k to r  genera lny rep rezenu je  
P. K . P. na zew ną trz  i  odpow iedz ia l­
n y  je s t za p row adzen ie  przedsię­
b io rs tw a  przed M in is tre m  K o m u n i­
ka c ji, k tó re m u  podlega. O rgan izację  
w e w nę trzną  D y re k c ji G enera lne j 
K o le i P ańs tw ow ych  u s ta li s ta tu t n a ­
dany w  drodze u c h w a ły  R ady M i­
n is tró w  i  ogłoszony w  M on ito rze  
P o lsk im . Co do zasad prow adzen ia  
przedsięb iorstw a, de k re t z  28 lipca  
1948 r . dąży przede w szys tk im  do 
u z g o d n i e n i  a i c h  z g o-  
s p o d a r k ą  p l a n o w ą  i w  
ty m  celu postanaw ia , że p la n y  f i ­
nansowo-gospodarcze m a ją  być  spo­
rządzane zgodnie z zasadam i us ta lo ­
n y m i przez n a rod ow y  p lan  gospodar­
czy. R ów nież w  zrwiązku z ty m  de­
k re t  u w y d a tn ia  rozdz ia ł funduszów  
przeds ięb io rs tw a na p o k ry w a n ie  w y ­
da tków  eksp loa tacy jnych  i in w e s ty ­
cy jn ych , a to  w e d łu g  usta lonego 
schem atu budżetowego i  W celu u - 
ła tw ie n ia  sprawozdawczości i  k o n ­
tro li.

P odkreś lić  na leży rów n ie ż  tenden­
cję  cytowanego de k re tu  do z r ó  w -  
n  a n  i  a P. K . P. pod w zględem  
zasad p row adzen ia  gospodark i z 
i n n y m i  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a m i  p a ń s t w o w y m i .  
W yraża się to  w  usam odzie ln ien iu  
P. K . P. w  spraw ach ope rac ji k re ­
dy to w ych  (up raw n ie n ie  do zaciąga­
n ia  w e w ła sn ym  zakresie pożyczek 
na cele obrotow e), podczas gdy w e ­
d ług  dotychczasowych przepisów  
P. K . P. pos iada ły  p ra w o  zaciągania 
w e w łasnym  zakresie ty lk o  poży­
czek k ró tk o te rm in o w y c h , i  to  je d y ­
n ie  do wysokości 10% ogólnego do ­
chodu eksploatacyjnego, co n ie je d ­
n o k ro tn ie  u tru d n ia ło  w yko n yw a n ie  
zam ierzonych p lanów .

Rów nież analog iczn ie  do zasad, 
stosowanych w  in n ych  p rzeds ięb io r­
s tw ach  państw ow ych , u regu low ana 
została pod w zg lędem  fo rm a ln y m  
spraw a zaciągania zobow iązań, a w  
Szczególności podp isyw an ia  w e ks li, 
czeków i  d o ku m e n tó w  s tw ie rd za ją ­
cych zaciągnięcie lu b  udz ie len ie  
k re d y tu  pieniężnego. W reszcie co do 
poda tków  op ła t pa ńs tw ow ych  i  sa­
m orządow ych  o raz dan in  i  św iad ­
czeń pub liczno  -  p ra w n ych  dekre t 
tra k tu je  P. K . P. w  zasadzie na  ró w ­
n i z in n y m i p rze ds ięb io rs tw a m i pań­
s tw o w ym i, zastrzegając je dn ak  s to ­
sow an ie  w  ty m  przedm ioc ie  p rz e p i­
sów szczególnych.

O dm ienn ie na tom ia s t un o rm o w a-
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na została spraw a stosunku  służbo­
wego p ra co w n ikó w  P. K . P., k tó ry  
w  m yś l d e k re tu  m a cha rak te r p u - 
b liczn o -p ra w n y , z w y ją tk ie m  p ra ­
cow n ikó w  za tru d n io n ych  na m ocy 
um ów  in d y w id u a ln y c h  o pracę.

W  tym że n rze 43 ogłoszono K o n ­
s t y t u c j ę  M i ę d z y n a r o -  
w  e j  O r g  a n  i  (z a c  j  i  P r a ­
c y  i  ośw iadczenie rządow e z 19 
stycznia 1948 r .  w  sp ra w ie  złożenia 
przez Polskę do kum e n tu  r a ty f ik a ­
cy jnego  a k tu  p o p ra w k i do K o n s ty ­
tu c ji,  k tró a  to  p o p ra w ka  została 
p rz y ję ta  na  29 ses ji w  M o n tre a lu  9 
paźdz ie rn ika  1946 r . Jest to  d ruga  
pop ra w ka  do powyższej K o n s ty tu ­
c ji,  p ierw sza bo w iem  dokonana zo­
sta ła  na 27 sesji w  P aryżu  5 lis to ­
pada 1945 r .  i  dokum ent ra ty f ik a ­
c y jn y  te j p o p ra w k i z łożony zosta ł 
przez ambasadora R. P. w  P aryżu  
w  B iu rze  M iędzyn. O rg. P racy  7 
s tyczn ia  1947 r .  Obecna po p ra w ka  
w prow adza  zm ia ny  m ery to ryczne  i  
re d akcy jne  w  rozdzia łach : w s tęp ­
nym , o o rg an izac ji i  o dz ia ła lności 
in s ty tu c ji oraz w  przepisach ogól­
nych . Z m ia n ie  u leg ła  ró w n ie ż  De­
k la ra c ja , dotycząca zam ierzeń i  ce­
ló w  M iędzynarodow e j O rg. P racy, 
s tanow iąca za łączn ik  do K o n s ty tu ­
c j i  te j in s ty tu c ji.

Dziennik Ustaw R.P. n r 44, r. 1948,
zaw ie ra  szereg a k tó w  p ra w n ych  w  
s p r a w i e  u p o s a ż e ń ,  a 
m ia no w ic ie : 1) dekre t z 15 w rześn ia  
1948 r . o uposażeniu nauczyc ie li 
szkó ł pa ńs tw ow ych  1 pub licznych , 2) 
rozporządzen ia R a d y  M in is tró w  z 
10 w rześn ia  1948 r . o zm ianie ro z ­
porządzenia R ady M in is tró w  z 19 
g ru d n ia  1933 r. o zasadach zaszere­
gow ania  do g ru p  uposażenia sę­
dz iów  w  sąd ow n ic tw ie  powszech­
n y m  i  a d m in is tra c y jn y m , p ro k u ra ­
to ró w  oraz asesorów i  a p lik a n tó w  
sądowych, tudzież o dodatkach lo ­
ka ln y c h  i  fu n k c y jn y c h , 3) rozporzą­
dzenie R ady M in is tró w  z 10 w rześ­
n ia  1948 r . o zm ian ie  rozporządze­
n ia  R ady M in is tró w  z 19 g ru dn ia  
1933 r . o  zasadach zaszeregowania 
fu n kc jo n a riu szó w  pa ńs tw ow ych  do 
g ru p  uposażenia i  autom atycznego 
przechodzenia na uczyc ie li do  w y ż ­
szych g ru p  uposażenia, o dodatkach 
lo ka ln ych , fu n k c y jn y c h  i  s łużbow ych 
oraz o u m u n d u ro w a n iu  niższych 
fu n k c jo n a riu s z y  pańs tw ow ych  i  4) 
rozporządzenie R ady M in is tró w  z 
15 w rześn ia  1948 r. o zasadach za^ 
szeregowania i  autom atycznego 
przechodzenia nauczyc ie li do w y ż ­
szych g ru p  uposażenia, o dodatkach 
lo ka ln ych , fu n k c y jn y c h  i  s łużbo­
w y c h  nauczyc ie li oraz o try b ie  u - 
ś ta la n ia  dodatkow ego w ynagrodze­
n ia  za pracę w  godzinach n a d licz ­
bow ych  i  za czynności doda tkow e 
nauczycie li.

D e k re t z  15 w rześn ia  1948 r . o 
zm ianie ro /p . P rezyden ta  R zp l. z 
23 rria rca 1928 r . o o c h r o n i e



■ w y n a l a z k ó w ,  w z o r ó w  i  
z n a k ó w  t o w a r o w y c h ,  o- 
gloszony w  Dz.U.R.P., n r  44 poz. 315 
w p row adza  zm ianę w  ob liczen iu  15- 
le tn iego  okresu trw a n ia  p ra w a  w y ­
łącznego ko rzys tan ia  z w yna lazku , 
k tó ry  to  okres m a być odtąd 
liczony  n ie  od czasu udz ie len ia  pa­
ten tu , lecz od dn ia  zgłoszenia w y n a ­
la zku  w  U rzędzie P a te n tow ym  R. 
P.; zm iana ta  n ie  do tyczy  zgłoszeń 
w yn a la zków , k tó re  w p ły n ę ły  do U - 
rzędu P atentowego przed 30 cze rw ­
ca 1947 r .

D e k re t z 15 w rześn ia  1948 r. o 
r o z c i ą g n i ę c i u  n a  c a ł y  
o b s z a r  w o j e w ó d z t w a  
ś l ą s k i e g o  m o c y  o b o ­
w i ą z u j ą c e j  r o z p .  P r e ­
z y d e n t a  R.  P.  o z a o p a ­
t r y w a n i u  l u d n o ś c i  w  
w o d ę  i  u s u w a n i u  n i e ­
c z y s t o ś c i  i  w ó d  o p a ­
d o w y c h  jes t, ja k  i  inne analo­
giczne ak ty , n a tu ra ln ą  konsek­
w e nc ją  us ta w y  k o n s ty tu c y jn e j z 
6 m a ja  1946 r . o zn ies ien iu  S ta tu tu  
O rganicznego w o j. Ś ląskiego (Dz. U. 
R. P., n r  17, poz. 92), k tó ry  zaw arty  
b y ł w  us taw ie  k o n s ty tu c y jn e j z 15 
lip ca  1920 (Dz. U. R. P. n r  73, por. 
497).

Pod poz. 332, n r  44, D z ienn ika  U - 
s taw  R. P. z 1948 r. zn a jd u je m y  roz ­
porządzenie m in is tró w : A d m in is tra ­
c j i  P ub liczne j i Z iem  O dzyskanych 
z 15 w re ś n ia  1948 r., w ydane w  po ­
ro zu m ie n iu  z M in is tre m  S karbu  
oraz R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  
w  spraw ie  o b n i ż e n i a  o 50°/o 
p o d a t k u  g r u n t o w e g o  
na ro k  po da tko w y  1948 poda tn ikom , 
d la  k tó ry c h  podstaw a opodatkow a­
n ia  n ie  przekracza 10 q żyta. O bn iż­
ka  ta  jes t w y ra zem  zapow iedzianej 
p o lity k i rządu  w  stosunku do posia­
daczy d robnych  gospodarstw  r o l­
nych.

Dziennik U staw  R P. n r 45, r. 1948,
p rzynos i rozporządzenie M in is tra  
Z d ro w ia  z 15 w rześn ia  1948 r., w y d a ­
ne. w  po rozum ien iu  z za in teresow a­
n y m i m in is tra m i, usta la jące p r z e ­
p i s y  s a n i t a r n e  w  m o r ­
s k i c h  p o r t a c h  hand low ych  
i  p rzystan iach. R ozpcr-ądzen ie  to 
w ydane zostało na. podstaw ie  usta­
w y  z 21 lu tego  1935 r. o zapobiega­
n iu  chcrobm  zakaźnym  i o ich  zw a l­
czeniu-(D z. U. R. P., n r  27. poz. 198), 
us ta w y  o ra ty f ik a c j i  m iędzynarodo­
w e j k o n w e n c ji san ita rn e j, podp isa­
ne j w  P aryżu  21 czerwca 1926 r. 
(Dz. U. R. P., n r  19, poz. 127) i de­
k re tu  z 25 czerwca 1946 r. o o rg a n i­
zac ji i  zakresie dz ia łan ia  m orsk ie - 
go i  p o rto w ych  u rzędów  zdrow ia  
(Dz. U. R. P., n r  32, poz. 202). Za­
w ie ra  ono p rzep isy  ogólne (o od­
p r a w i  s ta tk ó w  i in sp e kc ji s a n ita r­
ne j! oraz szczegółowe w  so raw ie  za­
rządzeń kw a ran ta nno w ych , dezyn­
fekcy jn ych , dezynsekcy jnych , od- 
szczurza jących oraz p rzep isy  d o ty ­

czące czystości na terenach p o rto ­
w ych .

Rozporządzenie m in . A d m in is tra ­
c ji P ub l. i  Z iem  O dzyskanych z 24 
w rześnia 1948 r. (Dz. U. R. P., n r  45, 
poz. 336) n o rm u je  spraw ę w p łaca ­
n ia  z a l i c z e k  m i e s i ę c z ­
n y c h  n a  p o d a t e k  o d  
n i e r u c h o m o ś c i ,  p rz y jm u ­
ją c  za podstaw ę usta len ia  w yso ko ­
ści zaliczek bądź czynsz na j m ny 
lu b  dzierżaw ny, bądź w artość czyn­
szową m iesięczną (d la  b u dyn ków  
lu b  ich  części za jm ow anych  przez 
w łaścic ie la , u ż y tk o w n ik a  lu b  u ż y t­
kow anych  bezpłatn ie), bądź w resz­
cie —  podstawę opodatkow an ia  za 
ub ie g ły  ro k  poda tkow y, ob liczoną w  
stosunku m iesięcznym  (d la  w szys t­
k ic h  pozostałych b u d y n k ó w  lu b  ich 
części).

Z a liczka  w yn os i 25% podstaw y do 
usta len ia  w ysokości zaliczek w  sto­
sunku  do b u d y n k ó w  lu b  ich  części, 
za k tó re  czynsz pobiera się lu b  w a r­
tość czynszową oblicza się w g  sta­
w e k  p rze w id z ia nych  w  dekrecie  z 
28 lip ca  1948 r. o n a jm ie  lo k a li (Dz. 
U. R. P., n r  36, poz. 259) oraz 20% 
lu b  30% w  stosunku do in n ych  n ie ­
ruchom ości w  zależności od w yso ­
kośc i czynszu. O bow iązek w p łaca ­
n ia  za liczek n ie  do tyczy ckresu  
„p ró żno s ta n ia “  n ie ruchom ośc i lu b  
ich  części.

Pod poz. 337 n r  45 D z ienn 'ka  
U s ta w  R. P. z 1948 r. ogłoszono rozp. 
m in . A dm . P ub l. i Z iem  O dzyska­
nych  o zm ian ie  rozp. z 20 czerwca 
1947 r . w  spraw ie  w yko n a n ia  dekre ­
tu  o poda tkach kom u n a ln ych  (Dz. 
U. R. P., n r  51, poz. 258). Rozporzą­
dzenie to do tyczy przew ażnie zm ian, 
w p row adzonych  w  dekrecie  o po ­
da tkach  ko m u na lnych  dekre tem  z 
23 s ie rpn ia  1948 r. (Dz. U. R. P.. n r  
41, poz. 297) i  w y w o ła n ych  kon iecz­
nością p rzystosow ania  p rzep isów  o 
podatkach ko m u na lnych  do de k re tu  
o n a jm ie  lo k a li.  O m aw iane rozpo­
rządzenie poda je  z a s a d y  i  
s p o s ó b  u  s t  a 1 a n  i  a w  a r -  
t o ś c i  c z y n s z o w e j  m iesz­
ka ln y c h  i  n iem ieszka lnych  (stano­
w iących  lo ka le  użytkow e) części 
n ieruchom ości w  p r-yp ad kach , gdy 
odnośne o b ie k ty  bądź użytkow ane  
są przez p o d a tn ika  lu b  oddane de 
bezpłatnego uży tko w an ia , bądź też 
n ie  są używ ane, a n i n ie  są oddane 
W na jem  .lub dzierżawę. Rozporzą­
dzenie p rze w id u je  m . i n , że. zm ia­
ny  w  w ysokości czyns ów  za n~ jem  
lo k a li,  pow sta łe  na sku tek  ob licze­
n ia  po w ie rzchn i lo k a lu  zgodnie z 
de kre tem  z 28 lipca  1948 r .  o n a jm ie  
lo k a li p o d a tn ik  jes t obow iązany u -  
w zg lędn ić  w  us ta w ow ym  te rm in ie  
ną jb liższe j p ła tnośc i p o da tku  od lo ­
k a li.

Dziennik Ustaw R.P. n r 46, r. 1948,
ogłasza 4 konw enc je  m iędzynarodo­
w e p rzy ję te  w  M o n tre a lu  9 paździer­

n ik a  1946 r.: 1. d o t y c z ą c ą  t o ­
k a r s k i e g o  b a d a n i a  
z d a t n o ś c i  d o  z a t r u d ­
n i e n i a  w  p r z e m y ś l e  
d z i e c i  i  m ł o d o c i a n y c h ,
2. d o t y c z ą c ą  t e g o ż  b a ­
d a n i a  o d n o ś n i e  z a j ę ć
p r z e m y s ł o w y c h  , 3.  d o ­
t y c z ą c ą  o g r a n i c z e n i a  
p r a c y  n o c n e j  d z i e c i  i  
m ł o d o c i a n y c h  w  z a j ę ­
c i a c h  n i e p r z e m y s ł o ­
w y c h  i  4. d o t y c z ą c ą  
c z ę ś c i o w e j  r e w i z j i  
k o n w e n c y j  uchw a lonych  przez 
K on fe re n c ję  O gólną M iędzynarodo­
w e j O rgan iza c ji P racy.

Dziennik Ustaw R.P. n r 47, r. 1948, 
zaw ie ra  rozporządzenie R ady M i­
n is tró w  z 10 w rześn ia  1948 r . w  
sp raw ie  zm iany rozjJ- R ady M in i­
s tró w  z 13 m arca 1947 r. o z a ­
b e z p i e c z e n i u  p r z e z  
p a ń s t w o w e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  b u d o w l a n e  
z o b o w i ą z a ń  w  z w i ą z k u  
z p o d e j m o w a n i e m  s i ę  
w y k o n a n i a  r o b ó t  n a  
r z e c z  S k a r b u  P a ń s t w a .  
Z m iana  polega na ob jęc iu  dz ia ła ­
n iem  tego rozporządzenia rów n ież  
i  ty c h  p rzeds ięb io rs tw  budow lanych , 
podlega iącyeh przepisem  de kre tu  z 
3 stycznia 1947 r . o tw o rze n iu  p rzed­
s ięb io rs tw , k tó re  posiadają s ta tu t 
nadany przez M in is tra  Ż eg lug i (do­
tychczasowe rozporządzenie w y m ie ­
n ia ło  ty lk o  p rzeds ięb iors tw a budo­
w la n e  posiadaiace s ta tu t nadany 
przez M in is tra  O dbudow y).

Dziem Tk Ustaw R.P. n r 48. r. 1948, 
zaw iera  dekre t z 29 w rześn ia  1948 r.
0 j e d n o r a z o w e j  w p ł a ­
c i e  n a  r z e c z  F u n d u s z u  
A  S p o ł e c z n e g o  F u n d u ­
s z u  O s z c z ę d n o ś c i  o w e -  
g D o jednorazow e j w p ła ty  obo­
w iązan i są uczestn icy Funduszu A, 
będący po d a tn ika m i noda tku  obro­
towego. W ysokość w n ła ty  w ynos i od 
1% do 10% od o b ro tu  osiągniętego 
za m iesiące m arzec —  w rzesień 1948 
r., w  zależności od rod za ju  obrotu. 
W p ła ta  u lega u iszczeniu bez w ez­
w a n ia  do 31 paźdz ie rn ika  1948 r.

W  tym że D z ie n n iku  Ustaw. R. P. 
ukaza ł się de k re t z 29 w rześn ia  1948 
r. o u  p  o s a ż e n i . u  n  i e p  o-  
d l e g a j ą c y c h  M i n i s t r o ­
w i  O ś w i a t y  n a u c z y c i e -
1 i szkół pańs tw ow ych  i  pubbez- 
nvch, rozc iaga iacy na tych  p racow ­
n ik ó w  dzia łan ie  sygnalizowanego 
iu ż  w vap i dekre tu  z dn ia  15 w rz e ­
ś n i  1948 r. o uposażeniu nauczycie­
l i  szkó ł pańs tw ow ych  i  pub licznych

T^nże n r  D z ienn ika  U s taw  R. p . 
zaw iera  dekre t z 29 w rześn ia  1948 r. 
o z n i e s i e ń  i u  u r z ę d u  
M i n i s t r a  A p r o w i z a c j i .  
S n ra w y  zastrzeżone w  dotychczaso­
w ych  przepisach w łaściw ości t°go 
m in is tra  przechodzą, z n ie k tó ry m i
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w y ją tk a m i, do  zakresu dz'u la n ia  M i­
n is tra  P rzem ysłu  i  H a n d lu  oraz do
zakresu dz ia ła n ia  lik w id a to ra  agend 
M in is tra  A p ro w iza c ji, k tó ry  to  l i k ­
w id a to r dzia ła  p rzy  M in is trz e  S ka r­
bu i  pow o łany  jes t przez Radą M i­
n is tró w .

N adto  w  tym że mrze D z ienn ika  
U staw  R. P. zna jd u je m y rozporzą­
dzenie m in is tró w  A p ro w iz a c ji oraz 
P rzem ysłu  i  H a n d lu  z 30 w rześn ia  
1948 r. o zn ies ien iu  od 1 pa źdz ie rn i­
ka  1948 r . o g r a n i c z e ń  o-  
b r o t u  w y r o b a m i  c u ­
k i e r n i c z y m i ,  w p row a dzo ­
nych  rozporządzeniem  m in is tró w  A -  
p ro w iz a c ji oraz P rzem ysłu  i  H a n d lu  
z dn ia  30 lipca  1947 r .  (Dz. U. R. P. 
n r  56, poz. 305).

Dziennik Ustaw R.P. n r 49, r. 1948
zaw ie ra  d e k re t z  6 paźdz ie rn ika  
1948 r. w  spraw ie  zm ia ny  de k re tu  
z 19 w rześnia 1946 r. o zm ianie ue*a- 
w y  o c z a s i e  p r a c y  w  
p r z e m y ś l e  i  h a n d l u  
p rzew idu je , że czasokres, w  k tó ry m  
dopuszczalny czas p racy p ra co w n i­
k ó w  za trud n ionych  w  kopa ln iach  
w ęg la  na po w ie rzchn i w yn os i w  so­
botę za osobną zapłatą 8 godzin, m o­
że być przed łużony rozporządzeniem  
R ady M in is tró w  do 17 paźdz ie rn ika  
1950 r., o ile  w zg lęd y  gospodarcze 
Państwa będą tego w ym aga ły .

W  tym że n rze D z ienn ika  U staw  
R. P. ogłoszono dw a rozporządzenia 
R ady M in is tró w  z 29 w rześn ia  1948 
r. w  w y k o n a n iu  de k re tu  z 28 lipca  
1948 r. o n a jm ie  lo k a li (Dz. U.R.P. 
n r  36, poz. 259), a m ia no w ic ie : 1) w  
spraw ie  z w o l n i e ń  i  u l g w  
o p ł a c a n i u  c z y n s z u  za 
na jem  lo k a li m ieszka lnych  oraz 
zw o ln ień  od w p ła t na Fundusz Go­
spo da rk i M ieszkan iow e j i  2) o w ł a ­
ś c i w o ś c i  w ł a d z  i  p o ­
s t ę p o w a n i u  p r z y  u-  
s t a l a n i u  w y s o k o ś c i  
c z y- n  s z u  oraz p rzy  w ym ia rze  i  
ściąganiu w p ła t na  Fundusz Gospo­
d a rk i M ieś k a n io w e j oraz rozporzą­
dzenia m in is tró w : A p ro w iz a c ji i  
P rzem ysłu  i  H a n d lu  z 28 w rześn ia  
1948 w ydane w  po rozum ien iu  z za­
in te resow anym i m in is tra m i dotyczą­
ce 1) p r z e m i a ł u  z b ó ż ,  
2 ) n o r m a l i z a c j i  w y p i e ­
k u  p i e c z y w a  i  3) o p ł a t  
p r z e m i a ł o w y c h .  H rtm .

Z A R Z Ą D Z E N IA  I  IN S T R U K C JE

Monitor Polski num er A  - 71, 
rok 1948, zaw iera  zarządze­

n ie  M in is tra  S karbu  z 16 w rześn ia  
1948 r. o s p o s o b i e  z a b e z ­
p i e c z e n i a  k r e d y t o w a ­
n e j  c e n y  k u p n a  p r z y  
s p r z e d a ż y  m i e n i a  r u ­
c h o m e g o .  Zarządzenie to  do ­
tyczy  tra n s a k c ji dokonyw anych  na 
podstaw ie us ta w y  z 30 stycznia 1948 
r  o zbyw an iu  i  dz ie rżaw ie  oraz o 
p rzekazyw an iu  na w łasność zw iąz­
k ó w  sam orządu terytorialnego n ie­

k tó ry c h  k a te g o rii m ie n ia  pańs tw o­
wego (Dz. U. R. P. n r  10, poz. 75).

W  ty m  sam ym  num erze M o n ito ra  
zn a jd u je  się in s tru k c ja  n r  2 m in i­
s tró w : skarbu, sp ra w ie d liw o śc i,
sp raw  zagran icznych o raz p rze m y­
s łu  i  h a n d lu  w  s p r a w i e  w y ­
k o n a n i a  d e k r e t u  z 3 l u ­
t e g o  1 9  47 r.  o r e j e s t r a ­
c j i  i  u m a r z a n i u  n i e ­
k t ó r y c h  d o k u m e n t ó w  
n a  o k a z i c i e l a  e m i t o w a ­
n y c h  p r z e d  1 w r z e ś n i a  
1 9 3 9 r. In s tru k c ja  zaw iera  
szczegółowe w y ja ś n ie n ia  do poszcze­
gó lnych  postanow ień w yże j w y m ie ­
nionego dekre tu .

M cnitor Polski num er A  - 73, 
re k  1948, ogłasza uchw a łę  R a­
dy M in is tró w  z 29 w rześn ia  1948 r. 
w  s p r a w i e  z a s a d  u d z i e ­
l a n i a  s u b w e n c j i  z e  
S k a r b u  P a ń s t w a .  U ch w a ła  
m a na celu un o rm ow an ie  zasad 
ud z ie lan ia  in s ty tu c jo m  społecznym  
pom ocy p ien iężnej z budże tu  pań­
stwowego p rzy  założeniu, że w sze l­
k ie  subw encje p o w in n y  być  k o n tro ­
low ane ce n tra ln ie  pod w zględem  
p ra w id ło w o śc i i  celowości w y d a tk o ­
w an ia . K w o ty  subw encyjne p re lim i­
nowane będą przez m in is te rs tw a  w  
budżetach rocznych, a ogólną e w i­
dencję p re lim in o w a n ych  i  w y p ła c a ­
nych  k w o t p row adz ić  będzie M in i­
sterstw o S karbu . In s ty tu c je  o trz y ­
m ujące subwencje obow iązane są do 
sk ładan ia  w ła d zy  subw encjonu jące j 
sprawozdań z sw o je j dz ia ła lności 
c-raz szczegółowych spraw ozdań ra ­
chunkow ych . W ładza subwencj onu - 
jąca oraz P rezyd iu m  Rady M in is tró w  
i  B iu ro  K o n tro li p rzy  Radzie P ań ­
s tw a upow ażnione są do p rze p ro w a­
dzania w  każdym  czasie k o n tro li 
dz ia ła lnośc i subw encjonow anej in ­
s ty tu c ji. U chw a ła  zaw ie ra  zakaz 
udz ie lan ia  subw enc ji w ładzom , u rzę ­
dom, in s ty tu c jo m  i  zak ładom  za ró w ­
no pa ńs tw o w ym  ja k  i  sam orządo­
w ym .

W  tym że num erze M o n ito ra  za­
mieszczono uchw a łę  R ady M in is tró w  
z 29 w rześn ia  1948 r . w  s p r a ­
w i e  p o w o ł a n i a  K o m i ­
s j i  O r g a n i z a c j i  A d m i ­
n i s t r a c j i  P u b l i c z n e j  
p r z y  P r e z e s i e  R a d y  M i ­
n i s t r ó w .  Z  dn iem  w e jśc ia  w  
życie te j u c h w a ły  w sze lk ie  zm iany 
is tn ie ją ce j o rg an izac ji w ła d - , u rzę­
dów, in s ty tu c ji i  p rzeds ięb io rs tw  
w ym a ga ją  zgody P rezyd iu m  Rady 
M in is tró w . Zadaniem  K o m is ji O r­
gan izac ji A d m in is tra c ji P ub liczne j 
je s t p rzedstaw ian ie  P rezyd iu m  Rady 
M in is tró w  w n ioskó w  w  powyższych 
sprawach. Powyższą uch w a łę  po­
w zię to  z uw ag i na  konieczność k o o r­
dynow an ia  w sze lk ich  z m ia n ' o rg a n i­
zacy jnych  z w y ty c z n y m i p lanow e j 
o rg an izac ji apa ra tu  a d m in is tra c y j­
nego oraz z m oż liw ośc iam i budże to­
w ym i.

Ten sam M o n ito r zaw ie ra  zarzą­
dzenie M in is tra  P rzem ysłu  i  H a nd lu  
z 23 w rześn ia  1948 r. o zm ian ie  za­
rządzenia M in is tra  P rzem ysłu  z 6 l i ­
stopada 1946 r . o s k u p i e  1 
z n a k o w a n i u  s k ó r  s u r o ­
w y c h .  Zarządzenie zaw iera  now y 
cenn ik  zakupu skór su row ych  i  
u ch y la  dotychczasowe przepisy do­
tyczące w yp łaca n ia  p re m ii p rzy  za­
ku p ie  skór.

M onitor Polski n r A-74, r. 1948, o-
głasza obwieszczenie Prezesa G łó w ­
nego U rzędu P om ia ró w  K ra ju  z 21 
w rześn ia  1948 r. o w y d a n iu  " s tru k -  
c j i  s tanow iącej część sk ładow ą p o- 
w s z e c h n y c h  p r z e p i s ó w  
o p o m i a r a c h  k r a j u ,  
k tó ry c h  w yd an ie  zapow iedziane zo­
stało zarządzeniem  Prezesa Gł. U rzę ­
du P om ia ró w  K ra ju  ogłoszonym  w  
M on ito rze  P o lsk im  —  n r  63-A  z 25 
lip ca  1943 r. P rzep isy te ob e jm u ją  
cz te ry  dz ia ły : A  —  po m ia ry  podsta­
wowe, B  —  p o n ra ry  szczegółowe, 
C —  po m ia ry  stosowane, D  —  op ra ­
cow an ia  ka rtog ra ficzne . W ydana „ I n ­
s tru k c ja  1“  s tanow i część p rze p i­
sów dz ia łu  B  i  zaw ie ra  „Zasady 
ogólne i  przepisy porządkow e“ . I n ­
s tru k c ja  obow iązu je  od 12 lis topada 
b. r.

Dziennik Urzędowy M inisterstwa  
Ziem  Odzyskanych nr 18, r. 1948 
oraz Dziennik Urzędowy M in ister­
stwa Pracy i O pieki nr 13, r. 1948,
przynoszą zarządzenia w ydane w  
po rozum ien iu  z przew odniczącym  
p o dko m ite tu  in w es tycy jn eg o  K o ­
m ite tu  Ekonom icznego R ady M i­
n is tró w  o s p r a w o z d a w ­
c z o ś c i  i n w e s t y c y j n e j .  
Zarządzen ia te, k tó re , ja k  się do­
w ia d u je m y , zosta ły  ju ż  w ydane 
także przez w szys tk ich  in n ych  
m in is tró w , op ie ra ją  się na uchw a le  
K o m ite tu  Ekonom icznego R ady M i­
n is tró w  z 1 czerwca 1948 r . o sp ra ­
wozdawczości in w e s ty c y jn e j. Celem 
sprawozdań in w e s ty c y jn y c h  jest 
usta len ie  na dz ień sprawozdaw czy 
stopnia w yko n a n ia  p lanu  pod w zg lę ­
dem  finansow ym , techn icznym  i  re ­
alności. S praw ozdan ia te, zaw ie ra ją ­
ce analizę przebiegu in w e s tycy j ze 
szczególnym uw zg lędn ien iem  a k c ji 
oszczędnościowej, u ła tw ią  u ja w n ia ­
n ie  odchyleń od w łaściw ego w y k o ­
n y w a n ia  p lanu  i  u m o ż liw ią  ich  z li­
kw idow an ie . W  szczególności spra­
wozdawczość in w e s ty c y jn a  m a na 
celu niedopuszczenie do nieuzasa­
dn ionych  przekroczeń p lanu  w y ra ­
ża jących się w zrostem  kosztu re a li­
zac ji danej in w e s ty c ji ponad zapla­
now aną kw otę .

Czynności sprawozdawcze w y k o ­
n u ją : apara t in s ty tu c ji finansow ych, 
oraz o rgany  nadzoru, k tó ry m i na 
szczeblu na jw yższym  są w ładze od­
pow iedz ia lne  za rea lizac ję  danej 
części Państwow ego P la nu  In w e s ty ­
cyjnego. Pom iędzy ty m i ce n tra ln y m i
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organam i nadzo ru  a inw esto ram i, 
k tó rz y  są n a jn iższym i jednos tkam i 
spraw ozdaw czym i, dz ia ła ją  organy 
nadzo ru  pośredniego i  loka lnego  dla 
in w e s ty c ji w yko n yw a n ych  w  ich  
zasięgu w ładan ia .

Różnorodność jednostek spraw o­
zdawczych (inw esto rów  oraz o rga­
nów  nadzoru pośredniego i  lo k a ln e ­
go) w  poszczególnych resortach oraz 
różnorodna te m a tyka  ana liz  w  za­
leżności od rod za ju  in w e s ty c y j, 
wreszcie różnorodność źróde ł spra­
wozdawczości zależnie od rod za ju  
k re d y tó w  —  spowodow ała kon iecz­
ność w yd a n ia  przez każdy  reso rt 
odrębnej in s tru k c ji w  ram ach po­
w o łane j u c h w a ły  K . E. R. M .

Dziennik Urzędowy Ministerstwa 
Ziem  Odzyskanych num er 19, rok 
1948, zaw ie ra  in s tru k c ję  d la  u rzę ­
dów  w o jew ódzk ich , s ta ros tw  p o w ia ­
tow ych , w y d z ia łó w  po w ia tow ych , za­
rządów  m ie js k ic h  i  gm innych, o k rę ­
gow ych u rzędów  lik w id a c y jn y c h  i  
P U R  w  s p r a w i e  s p o r z ą ­
d z a n i a  p l a n u  z a o p a ­
t r z e n i a  m a t e r i a ł o w e g o  
n a  r. 1 9 4 9. O pracow anie  p la ­
nó w  zaopatrzenia m ate ria łow ego m a 
p o d w ó jn y  cel. Po p ierw sze p la n  zao­
pa trzen ia  stanow i, podobnie ja k  p la ­
n y  p ro d u k c ji, in w e s ty c ji, za tru d n ie ­
n ia , m a te r ia ł do op racow an ia  przez 
poszczególne m in is te rs tw a  p ro je k ­
tó w  p lan ów  ogólnego o b ro tu  to w a ­
row ego stosownie do in s tru k c ji P re ­
zesa. C entra lnego U rzędu P la no w a­
n ia  z 6 s ie rpn ia  1948 r. Po d rug ie  
la n y  zaopatrzenia m a te ria łow ego s ta ­
n o w ią  w  odn ies ien iu  do n ie k tó ry c h  
a r ty k u łó w  podstaw ę do sporządze­
n ia  okresow ych p lanów  zaopatrze­
nia, za tw ie rdzanych  przez K o m ite t 
E konom iczny R ady M in is tró w  lu b  
usta lonych  przez D e pa rta m en t P la ­
now an ia  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i  
H and lu . A r ty k u ły  t.zw . de ficy tow e , 
zosta ły specja ln ie  oznaczone w  za­
łączonym  do om aw iane j in s tru k c ji 
w yka z ie  w  ram ach następu jących 
g ru p  m a te ria łó w : p ro d u k ty  ro lne , 
p ro d u k ty  p rzem ysłów  spożywczych 
i  pokrew ne, drew no, p a liw a  m in e ­
ra ln e  i  energ ia  e lek tryczna , p ro d u k ­
ty  n a fto w e  i  p a liw a  p łynne, su ro w ­
ce i  w y ro b y  p rze m ys łu  m inera lnego , 
k o p a lin y  i  w y ro b y  ogn io trw a łe , r u ­
d y  i  w y ro b y  h u tn ic tw a  żelaznego, 
ru d y , złom, m eta le  nieżelazne w  b la ­
chach i  p ó łw y ro b y  z n ich , d ru ty , l i ­
ny» gwoździe, a r ty k u ły  śrubowe, 
w y ro b y  blaszane, łożyska ku lkow e , 
ro lk o w e  i  ich  części, w y ro b y  prze­
m ys łu  e lektro technicznego, surowce 
i w y ro b y  p rzem ysłu  skórzanego, su­
row ce i  w y ro b y  przem ysłu  w łó k ie n ­
niczego, a r ty k u ły  i  tk a n in y  techn icz­
ne, opony i  d ę tk i samochodowe, fa r ­
b y  i  la k ie ry , gazy techniczne i  sprzęt 
spawalniczy, p ro d u k ty  n ieo rgan icz­
ne, p ro d u k ty  organiczne, p ro d u k ty  
węglopochodne, w y ro b y  gum ow e i  
tw o rz y w a  sztuczne, p ro d u k ty  t łu s z ­

czowe, a r ty k u ły  ścierne, pap ie r i 
w y ro b y  z niego, odpadki.

Dziennik Urzędowy M inisterstwa  
Przemysłu i  Handlu num er 19,
ro k  1948, zaw iera  zarządzenie M i­
n is tra  P rzem ysłu  i  H a n d lu  z 19 
s ie rpn ia  1948 r., w ydane  w  po rozu ­
m ie n iu  z M in is tre m  S karbu  i  P re ­
zesem C entra lnego U rzędu P lanow a­
n ia  o u t w o r z e n i u  C e n ­
t r a l n e g o  Z a r z ą d u  E n e r ­
g e t y k i .  Do C entra lnego Z a rzą ­
du E ne rg e tyk i na leży, zgodnie z 
ustaw ą z 4 lip ca  1947 r. o p lanow e j 
gospodarce energetyczne j (D ł U.R.P., 
n r  52, poz. 271), nadzorow anie  i  
ogólne k ie ro w n ic tw o  zjednoczeń 
energetycznych poszczególnych ok rę ­
gów w yko n u ją cych  p lan  gospodarki 
energetycznej. N ie  w szystk ie  ok rę g i 
energetyczne i  s iedziby odnośnych 
zjednoczeń p o k ry w a ją  się z g ra n i­
cam i i  s iedzibam i w o jew ód z tw ; po­
wołano ogółem 14 zjednoczeń d la  
następu jących okręgów : w a rszaw ­
skiego, z siedzibą w  W arszaw ie, r a ­
dom sko-k ie leck iego z siedzibą w  
S karżysku -  K am ienne j, łódzkiego z 
siedzibą w  Łodzi, p ło e ko -w ło c ła w - 
skiego z siedzibą w  P łocku, b ia ło ­
stockiego z siedzibą w  B ia łym stoku , 
lube lsk iego z siedzibą w  L u b lin ie , 
k rakow sk iego  z siedzibą w  K ra k o ­
w ie, górnośląskiego z siedzibą w  
K a tow icach , do lnośląskiego z s iedzi­
bą we W roc ła w iu , poznańskiego z 
siedzibą w  Poznaniu, szczecińskiego 
z siedzibą w  Szczecinie, bydgosko- 
to ruńsk iego  z siedzibą w  Bydgosz­
czy, m azurskiego z siedzibą w  O l­
sztyn ie  i  nadm orskiego z siedzibą w  
G dańsku. P onadto C e n tra lny  Zarząd 
E n e rg e tyk i nadzo ru je  p rzeds ięb io r­
s two państw ow e pod nazwą „P a ń ­
stw ow e B ud o w n ic tw o  E le k tryczn e “  
z siedzibą w  K ra ko w ie .

Dziennik Urzędowy M inisterstwa  
Przemysłu i  Handlu, num er 20, 
rok 1948, ogłoszono zarządzenie 
M in is tra  P rzem ys łu  i  H a nd lu  
z 30 s ie rpn ia  1948 r. w  spraw ie 
tym czasow ej o r g a n i z a c j i  
w e w n ę t r z n e j  D e p a r t a ­
m e n t u  P l a n o w a n i a  M i ­
n i s t e r s t w a  P r z e m y s ł u  
i  H a n d l u .  O rgan izację  depar­
tam en tu  przystosow ano do czynno­
ści p lanow an ia  o bardzo szerokim  
zasięgu, ja k : p lanow an ie  p ro d u k c ji, 
zaopatrzenia m ateria łow ego , im p o r­
tu  i  eksportu , w spó łp raca z in n y m i 
m in is te rs tw a m i w  ce lu  wzajem nego 
dostosowania ro z w o ju  przem ysłu  do 
potrzeb i  ro zw o ju  in n y c h  ga łęzi go­
spodark i narodow e j.

Dziennik Urzędowy M inisterstwa  
Przemysłu i  Handlu num er 21, 
rok 1948, podaje do w iadom ości 
pism o okó lne M in is te rs tw a  O dbudo­
w y  w . s p r a w i e  k o n t r o l i  
b u d o w n i c t w a  p r o w a ­
d z o n e g o  z e  ś r o d k ó w  
w ł a s n y c h ,  f i g u r u j  ą c y c h  
w  P a ń s t w o w y m  P l a n i e

I n w e s t y c y j n y m .  R ów no­
cześnie ogłoszono p e łn y 'te k s t u c h w a ­
ły  K o m ite tu  Ekonom icznego Rady 
M in is tró w  w  te jże  sp ra w ie  z 28 l ip ­
ca 1948 r. Celem te j c h w a ły  b y ło  
u m o ż liw ie n ie  organom  M in is te rs tw a  
O dbudow y technicznej k o n tro li nad 
budo w n ic tw em  prow adzonym  przez 
w sze lk ie  in s ty tu c je  i  p rzeds ięb io r­
stw a, rozporządzające środkam i w ła ­
snym i z a w a rty m i w  części 21 P ań ­
stwowego P lanu  Inw estycy jnego . 
U chw a ła  zobow iązu je in w es to rów  
do przeds taw ien ia  organom  M in is te r­
s tw a  O dbudow y do zatw ierdzen ia  
rocznych p la n ó w  w  zakresie in w e ­
s ty c ji budow lanych  w ra z  Z dow oda­
m i s tw ie rd za ją cym i u p ra w n ie n ia  do 
przeprow adzen ia zam ierzonych in ­
w e styc ji.

P ism o okó lne M in is te rs tw a  O dbu­
dow y poleca d y re kc jo m  odbudow y 
(w yd z ia łom  odbudow y w zg l. B.O.S.), 
aby w e zw a ły  w szys tk ich  in w es to rów  
pub licznych , budu jących  ze środków  
w łasnych , do w yko n a n ia  powyższe­
go obow iązku. P ism o okó lne p rz y ­
pom ina, że pozwolen ie na w y k o n a ­
n ie  ro b ó t budow lanych  przez in w e ­
s to rów  pub licznych , nieza leżn ie od 
tego, czy ro b o ty  te w ykonane są z 
k re d y tó w  skarbow ych, bankow ych  
czy w łasnych , może być w ydane 
przez w ładze budow lane  I  1 I I  in ­
s tan c ji je dyn ie  po przeprow adzen iu 
dow odów  zamieszczenia pode jm ow a­
nych  rob ó t W P ań s tw ow ym  P lan ie  
In w e s ty c y jn y m . R obo ty  rozpoczęte 
w b re w  tem u postanow ien iu  p o w in ­
n y  być  bezwzględnie w strzym ane. 
Zarządzenia powyższe m a ją  is to tne 
znaczenie d la  uporządkow an ia  r y n ­
k u  budow lanego i  zachow ania d y ­
scyp liny  p lanu  inw estycy jnego.

Dziennik Urzędowy M inisterstwa  
Rolnictwa i  Reform  Rolnych —  nr 20 
p rzynos i in s tru k c ję  m in is tró w  R o l­
n ic tw a  i  R e fo rm  R olnych , O dbudo­
w y  oraz A d m in is tra c ji P ub liczne j z 
20 s ie rpn ia  1948 r. w  s p r a w i e  
z a b u d o w y  o s i e d l i  i  g o ­
s p o d a r s t w  p o p a r c e l a -  
c y  j  n  y  c h. In s tru k c ja  m a na ce­
lu  usp raw n ie n ie  za ła tw ia n ia  w n io ­
sków  o udz ie lan ie  pozwoleń na za­
budow ę gospodarstw  po pa rce lacy j- 
nych, także w  przypadkach  gdy nie  
zosta ły jeszcze sporządzone m ie jsco ­
w e p la n y  zagospodarowania p rze ­
strzennego. In s tru k c ja  usta la  zasady 
zabudowy, k tó re  p o w in n y  być  p rze ­
strzegane, w  p rzypadkach  gd y  nie  
is tn ie ją  p lan y  zagospodarowania an i 
w y tyczne  m ie jscow ego u rzędu  p la ­
now an ia  przestrzennego. N iezależnie 
od tego zarządzenie nakazu je  w y ­
dzia łom  p o w ia to w ym  łączn ie  z po* 
w ia to w y m i w ładza m i z ie m sk im i n ie ­
zw łoczne przys tąp ien ie  do op raco­
w a n ia  m ie jscow ych  p lanów  zagospo­
da row an ia  przestrzennego d la  osie­
d li pow sta łych  w  w y n ik u  p rzep ro ­
w adzania re fo rm y  ro lne j.

D z ie n n ik  U rzędow y M in is te rs tw a
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z 15 w rześnia 1948 r. zaw iera  in ­
s tru kc ję  z 12 lipca  1948 r. m in is tró w : 
R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych—n r  21 
R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  oraz 
P rzem ysłu  i  H a d lu  do ogłoszonego w  
M on ito rze  P o lsk im -— n r  52 z r .  1948 
zarządzenie tychże m in is tró w  o 
o b r o c i e  z b o ż e  m  s i  e w -  
n y  m.

Ten sam nu m er zaw ie ra  pism o 
okó lne m in is tra  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  
R o lnych  z 21 lip ca  1948 r. w  s p r a ­
w i e  u s t a l e n i a  u ż y t k ó w  
r o l n y c h  w  r o z u m i e n i u  
§ 4 r o z p o r z ą d z e n i a  w y ­
k o n a w c z e g o  z 1 I I I  1945 r. 
d o  d e k r e t u  o p r z e p r o ­
w a d z e n i u  r e f o r m y  r o l ­
n e j .  P ism o to  zaw ie ra  w ska zów k i 
d la  urzędów  w o jew ód zk ich  uzupe ł­
n ia jące  w ytyczne  zaw arte  w  in s tru k ­
c j i  m in is tra  R o ln ic tw a  z 21X I I  
1946 r. (Dz. U. M in . R oln. i  Ref. Roln. 
z r .  1947, n r  1), a okreś la jące  co na ­
leży uważać za u ż y tk i ro lne . Z a li­
czenie lu b  n ieza liczenie pew nych  te ­

renów  do u ż y tk ó w  ro ln ych  m ą is to t­
ne znaczenie, je że li chodzi o zakw a­
lif ik o w a n ie  n ieruchom ości ziem skich, 
ja ko  podlega jących ze w zg lędu na 
swój obszar, p rze jęc iu  na cele re fo r ­
m y  ro ln e j. D oda tkow e w y tyczne  m a­
ją  zapobiec w a d liw e m u  ob liczan iu  
obszaru n ie k tó ry c h  n ieruchom ości 
z iem skich  i  w y łączan iu  ic h  spod 
dz ia łan ia  de k re tu  o przeprow adzen iu 
re fo rm y  ro ln e j. P ism o okó lne  o k re ­
śla, w  ja k ic h  przypadkach  należy 
uznawać za u ż y tk i ro lne : d rog i, r o ­
w y, w ody, w ik lin y ,  bagna, do ły, 
okopy, place, p a rk i, zarośla, to r fy  i 
grzebow iska.

Zarządzenie Naczelnego D yrekto ­
ra  Banku Gospodarstwa Krajowego,
w ydane  d n ia  11 w rześn ia  r .  1948 
w p row adza  now ą organ izację  cen­
t r a l i  B .G .K . M a ona odpow iadać ro z ­
szerzonym  zadaniom , w  syste­
m ie  goispodarki planowej-, k tó re  w y ­
k o n u je  B a n k  G ospodarstwa K r a ­
jow ego w  zakresie p lanow an ia  
finansow ego oraz finansow an ia  in -

w e stycy j. W edług schem atu o r ­
ganizacyjnego w  sk ła d  C entra ­
l i  B. G. K . prócz -Sekre taria tu  P re ­
zyd ia lnego i  w yd z ia łó w  w yd z ie lo ­
nych  {Personalnego, Zagranicznego 
i  In sp e kc ji) w chodzą następujące 
■departamenty: O gó lny, P lanow an ia , 
F inansow an ia  In w e s ty c ji, K o n tro li 
Technicznej In w e s ty c ji,  A d m in i­
s tra c y jn o  -  Gospodarczy i  L ik w id a ­
c y jn y . W  D epartam encie P lanow a­
n ia  w  odpow iedn ich  w yd z ia łach  w y ­
konyw ane są czynności p lanow an ia  
finansow ego oraz spraw ozdaw czo- 
statystyczne. D epartam ent -Finanso­
w a n ia  In w e s ty c ji ob e jm u je  w y d z ia ­
ły :  F inansow an ia  Bezpośredniego w  
różnych dzia łach in w e s ty c ji (-prze­
m ys łow ych, budow lanych , skarbo­
w ych , sam orządowych oraz k o m u n i­
k a c ji, żeg lug i i  łączności), F inanso­
w an ia  Pośredniego, F inansow an ia  
P rzeds ięb io rs tw  B udow lanych  i  
M ontażow ych oraz w y d z ia ły : O pera­
c ji K ró tk o te rm in o w y c h  i  A k c ji Z le ­
canych. W. S.

P R Z E G L Ą D A N I C Z N Y

W Y K O N A N IE  
P L A N U  R A D Z IE C K IE G O  

W  I I I  K W A R T A L E  1948 R.1)

zestaw ione poniżejch a ra k te ryzu ją  
dane.

P lan  g loba lne j p r o d u k c j i  
p r z e m y s ł o w e j  został w y ­
kon an y  w  I I I  k w a rta le  fo.r. -przez po­
szczególne m in is te rs tw a  w  sposób 
następu jący (w  °/o°/o ilo śc i us ta lonych

D zia ła lność przem ysłu , gospodar­
stw a w ie jsk iego  i  transp o rtu ,

p rac in w e s tycy jn ych  i  ob ro tu  ha n - ------ - ............................. ..........
d lu  detalicznego w  I I I  k w a rta le  b.r., w  p lan ie  na I I I  k w a r ta ł 1948 r.):

M in  P rzem ysłu  M eta lurg icznego
W ęglowego T erenów  Zachodn ich 

„  „  W schodnich
”  N a ftow ego T erenów  P łd . i  Zach.

„  W schodnich
M in . E le k tro w n i , . •
M in . P rzem ysłu  Chemicznego

„  „  E lektro techn icznego
„  „  Ś rodków  Łączności

M in . B ud ow y  C iężkich  M aszyn
M in . P rzem ysłu  Samochodowego i  T rak to row ego
M in . B ud ow y  O b r a b ia r e k .....................................

„  M aszyn i  P rzyrządów
„  „  B udow lanych  i  D rogow ych
„  „  T ransp o rtow ych  .
„  „  R o ln iczych

M in . P rzem ysłu  M a te ria łó w  B udow lan ych  ZSRR 
„  D rzewnego i  Papierniczego ZSRR
„  W łókienn iczego ZSRR
„  Lekk iego  ZSRR . . . .

Rybnego Terenów  Zachodn ich ZSRR 
„  W schodnich „,, >> ”  ”  ”  

M ięsnego i  M leczarskiego ZSRR
„  Spożywczego ZSRR . . . .

„  n G astronom icznego ZSRR . .
„  M ie jscow ego i  M ie jscow ego P rzem ysłu

P a liw  —  R e p u b lik  Z w ią zkow ych

113
103
101
106
112
101
115
117
103
109 
113 
108
110 
119 
119 
103 
112 
109 
107 
107 
102
85
91

109
107

108

-------------- P lan  I I I  k w a rta łu  1948 r. w  zakre-
i) K o m u n ik a t C entra lnego U rzędu -Sta- - a n - l ,ti 1 o i n ro d n k c ii całetfo n r ze— :ystycznego p rzy  Radzie M in is tró w  ZS-R-R. s ie  g loba lne j p ro uu K c ji caiego prze

m ys łu  ZSRR w ykonano  w  107°/o. Z a­
danie w  zakresie g loba lne j p ro d u k ­
c j i  p rzem ysłu , w yznaczone przez p lan  
roczny 1948 r . na  9 m iesięcy b.r., 
przekroczono o 6%.

Przecię tna m iesięczna g lobalna 
p ro d u kc ja  przem ysłu  za ca ły  okres 
sprawozdaw czy p rzekroczy ła  p rze­
cię tną m iesięczną przedw ojennego 
1940 r. o 14%>, a w e w rześn iu  —  o 
26%>.

P lan  p ro d u k c ji w  całości i  w  za­
kres ie  w iększości w ażnych o b ie k ­
tó w  p ro d u k c ji przem ysłow ej p rze ­
kroczono, ale poszczególne m in is te r­
stw a n ie  w y k o n a ły  p lanu  d la  n ie ­
k tó ry c h  w ażnych rod za jów  p ro d u k ­
c ji.

N ie  został w yko n a n y  k w a rta ln y  
p lan p ro d u k c ji przez M in is te rs tw o  
P rzem ysłu  M eta lurg icznego w  zakre ­
sie l in  s ta low ych , b lach y  b ia łe j, s ta ­
l i  tra n s fo rm a to ro w e j, przez M in i­
sterstw o B ud ow y M aszyn R o ln i­
czych —  w  zakresie ko m b a jn ó w  sa­
m ochodowych, przez M in is te rs tw o  
P rzem ysłu  W ęglowego T erenów  Z a ­
chodn ich —  w  zakresie w ę g li ko ksu ­
jących, przez M in is te rs tw o  P rzem y­
słu E lektro techn icznego —  w  zakre ­
sie e lek trow ozów  dalekobieżnych, 
genera to rów  e lek trycznych  o m ocy 
do 100 kW , przez M in is te rs tw o  P rze­
m ys łu  Samochodowego i  T ra k to ro ­
wego —  w  zakresie samochodów 
osobowych, przez M in is te rs tw o  M a ­
szyn i  P rzy rząd ów  —  w  zakresie 
urządzeń przem ysłu  chemicznego i
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tu rb in  w odnych, przez M in is te rs tw o  
B ud ow y M aszyn T ransp o rtow ych  —  
w  zakresie tu rb in  pa row ych , tra k to ­
ró w  . i  c iep łow ozów  m ag is tra in ych  
oraz przez M in is te rs tw o  P rzem ysłu  
D rzewnego i  Papierniczego —  w  za­
kres ie  ta rc ic y  i  podk ładów .

P ro d u k c ja  na jw ażn ie jszych  w  y -  
r o b o w  p r z e m y s ł o w y c h  
w  IiX  k w a rta le  194« r., zm ie n iła  się 
w  po rów nan iu  z I I I  k w a rta łe m  ro ­
k u  1 9 4 /w  sposób następu jący (w  °/o°/o 
ilo śc i os iągn ię tycn w  l i i  k w a rta le  
1947 r.):

surów ka 115
sta l 125
w y ro b y  w a lcow ane 126
szyny ko le jo w e 119
ru ry  żelazne 134
im edź 123
cynk 136
o łów 104
w ęgie l 114
ropa n a fto w a 109
benzyna 107
na rta 118
gaz ziem ny 103
energ ia  e lek tryczna 115
parow ozy da lekobieżne 138
tow a row e  wag. dalekob. 167
tro llę y b u s y 298

•sam ochody ciężarowe 143
sam ochody osobowe 192
autobusy 117
łożyska k u lk o w e 124
urządzenia hu tn icze 206
s iln ik i e lek tryczne  o mo -

cy do 100 kW 150
s iln ik i e lek tr. o m ocy po -

nad 100 k W 135
fre z a rk i 118
prząśnice ciągłe 192
w a rsz ta ty  tka ck ie 208
m aszyny ro ln icze 209
tra k to ry 194
ko m b a jn y 441
p łu g i tra k to ro w e 211
s ie w n ik i tra k to ro w e 194
k u lty w a to ry  tra k to ro w e 119
m łoca rn ie 220
scda kaustyczna 124
soda ka lcynow ana 140
naw ozy m in e ra lne 143
b a rw n ik i syntetyczne 135
kauczuk  syn te tyczny 199
opony samochodowe 127
w yw ó z  d re w n a  użytk . 115
pap ie r 119
cem e.it 131
łu p k i 137
szkło okienne 114
m ię kk ie  pok ryc ie  dachów 123
cegła 146
tk a n in y  baw ełn iane 118

„  w e łn iane 126
obuw ie  skórzane 123

„  gum ow e 132
w y ro b y  pończosznicze 146
mięso 115
tłuszcze zw ierzęce 118

„  roś linne 107
m yd ło 136
sp iry tus 127

W  ca łym  przem yśle w  I I I  k w a r ta ­
le 194« r . p rzem ysłow a p ro d u kc ja  
g loba lna Wzrosia o 23°/o, w  p o ró w ­
na n iu  z I I I  k w a rta łe m  1947 r.

W  I I I  k w a rta le  1848 r. w y t w o ­
r z o n o  p o n a d  p l a n  znacz­
ne ilo śc i p ro d u k tó w  przem ysłow ych, 
m. in . m e ta li czarnych i  ko lo row ych , 
węgla, m aszyn i  wyposażenia tecn - 
nicznego, sody kaustyczne j i  k a lc y - 
now anej, b a rw n ik ó w , szkła ok ienne­
go, łu pkó w , tk a n in , m ąk i, o le jó w  ro ­
ś linnych , sp iry tu su  i  m yd ła .

U sta lony na I I I  k w a r ta ł 1948 r. 
p lan  o b n i ż e n i a  k o s z t ó w  
W łasnych p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
zosta ł przekroczony. O gólna oszczęd­
ność ponadp lanow a w sku te k  obniże­
n ia  kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji 
p rzem ysłow ej w yn ios ła  za 9 m iesię­
cy 1948 r. ponad 4 m ilek ru b li.

W r. 194« u leg ły  znacznem u roz­
szerzeniu pow .erzchn ie  zasiewów 
w szystk ich  u p r a w  r o l n i c z y c h .  
P rzy ros t po w ie rzchn i zas.ewów w y ­
n iós ł 13,3 m iln . ha w  stosunku do 
r. 1947.

Pom im o n ieko rzys tnych  w a ru n ­
k ó w  m eteoro log icznych w  w iększo­
ści re jo n ó w  Pow ołża urodza j zbóż 
w  ca łym  ZSRR znacznie p rzekroczy ł 
zeszłoroczny.

G lobalne zb io ry  zbóż w  1948' r. 
osiągnęły poziom  przedw ojennego 
r. 1940, a p lon y  z 1 ha p rz e k ro c z jły  
poziom  przedw ojenny.

Także przeprow adzan ie  zb io ró w  
m ia ło  w  ro k u  bieżącym  przebieg po­
m yśln ie jszy  n iż  w  ro k u  ub ieg łym . 
N a dzień 10 paźdz ie rn ika  1948 r . ze­
b rano  k u l tu r  zbożowych o  10 m iln . 
ha w ięce j a n iże li w  tym że te rm in ie  
ro k u  zeszłego.

P om yś ln ie j an iże li w  ro k u  u b ie ­
g łym  odbyw a ją  się także za se w y  
oz im in  i o rka  ugorów . Na 10 X .1948 r. 
zasiano oz im in  o 3 m  in . ha i  zora­
no ugorów  o 10,6 m iln . ha  w ięce j 
an iże li w  tym że okresie ro k u  u b ie ­
głego.

Znacznem u polepszeniu u leg ł s t a n  
h o d o w l i  kołchozów . Pogotow ie 
b y d ła  w  kołchozach na 1 w rześnia 
1948 r. zw iększyło  się w  po rów na­
n iu  z 1 w rześn ia  1947 r. ja k  nastę­
pu je : byd ła  rogatego —  o 2 2 °/«, trzo ­
dy ch lew ne j —  o 71°/», ow iec i kóz —  
o 15”/» i ko n i —  o 11%. Z w iększy ło  
się rów n ież  pogotow ie byd ła  będą­
cego p ry w a tn ą  w łasnością ko łcho ­
źn ików .

Sredn iodobow y n a ł a d u n e k  n a  
k o l e j a c h  żelaznych w  I I I  k w a r­
ta le  1948 r. w yn ió s ł 115% w  stosun­
k u  do I I I  k w a r ta łu  1947 r.

S redn iodobow y na ładunek czar­
nych m e ta li w zrós ł o 19°/», ru d y  —  
o 9%, koksu  —  o 19°/», ro p y  n a fto ­
w e j —  o 15%, w ęg la  —  o 3°/», zbo­
ża —  o 21°/», m ą k i —  o 63%, soli —  
o ll°/o, d rew na —  o 30% i  cemen­
tu  —  o 25%. O gó lny p lan  średn io - 
dobowego n a ła dun ku  w  k o le jn ic tw ie

został w  I I I  k w a rta le  w yko n a n y  w
99%.

P rzew ozy tra n s p o rtu  rzecznego 
zw iększy ły  się w  I I I  k w a rta le  1948 r. 
w  po ró w n a n iu  z I I I  kw . r. 1947 o 
27“/», a p lan  k w a r ta ln y  w ykonano 
w  107"/».

Zakres w szys tk ich  p r a c  i n w e ­
s t y c y j n y c h  za 9 m .esięcy 1948 r. 
w ym o s i cna całej gospodark i na ro ­
dow e j 126“/» w  po ró w n a n iu  z 9 m  e- 
siącam i 1947 r. W  szczególności za­
kres prac in w e s tycy jn ycn  w  p rze­
m yśle w ę g lo w ym  w yn .ó s ł 127“/», w  
przem yśle m e ta lu rg .cznym  —  126“/», 
w  e lek tro w n ia ch  —  117“/», w  budow - 
n .c tw ie  m aszyn —  111“/», w  p rzem y­
śle le k k im  i  spożywczym  —  13U“/», 
w  transporc ie  113“/», oraz w  budow ­
n ic tw ie  m ieszkan iow ym  —  144“/».

M in .s te rs tw o  B u d o w y  Przedsię­
b io rs tw  P rzem ysłu  P a liw , M in .s te r­
s tw o B ud ow y P rzeds ięb io rs tw  P rze­
m ys łu  C.ężk.ego, Zarząd G łów ny 
B udow y P rzeds.ęb iorstw  P rzem ysłu  
N a ftow ego i  Gazowego p rzy  Radzie 
M .m s tró w  ZSRR i  Zarząd G łów ny 
B ud ow y Z ak ła dó w  B ud o w n ic tw a  M a ­
szynowego p rzy  Radzie M m is tró w  
ZSRR w p raw d z ie  zw .ększy ły  zakres 
prac budow lano -m ontażow ych  w  po­
ró w n a n iu  z I I I  k w a rta łe m  ro k u  
ubiegłego, lecz p la n u  kw a rta ln ego  
n ie  w yko na ły .

W  I I I  k w a rta le  1948 r. nada l się 
ro z w ij ał h a n d e l  r a d z i e c k i .  
Sprzedaż żyw ności i  w y ro b ó w  prze­
m ys łow ych  w  de ta licznym  ha nd lu  
pańs tw ow ym  i  spółdzie lczym  znacz­
n ie  w zrosła. Sprzedaż Chleba w  ty m  
k w a rta le  zw iększy ła  się w  po ró w ­
na n iu  z I I I  k w a rta łe m  1947 r. o 56°/», 
p ro d u k tó w  ryb n ych  —  o 20°/», cu­
k ru  —  o 32% , w y ro b ó w  c u k ie rn i­
czych —  o 41“/», tk a n in  ba w e łn ia ­
nych —  o 55%, tk a n in  w e łn ia n ych  —  
o 41°/», tk a n in  jedw abnych  —  o 24%, 
obuw ia  skórzanego —  o 28"/» i  obu­
w ia  gum owego —  trz y k ro tn ie .

Sprzedaż a r ty k u łó w  gospodarstwa 
w ie jsk ieg o  na ryn ka ch  kołchozo­
w ych  znacznie się zw iększy ła  w  po­
ró w n a n iu  z I I  k w a rta łe m  1948 r. i  
p rzekroczy ła  poziom  przedw o jenny 
o 22"/».

W  ciągu I I I  k w a r ta łu  1948 r. t rw a ­
ła  system atyczna o b n i ż k a  c e n  
w  ha nd lu  spó łdzie lczym  i  na ry n k u  
ko łchozow ym . Ceny ry n k u  spó łdz ie l­
czego w  m iastach obn ż y ły  się w  po­
ró w n a n iu  z poziom em  cen w  I I  
k w a rta le  tegoż ro k u  o 13"/», ceny 
ry n k u  kołchozowego o 24%.

W  zw iązku  z pom yślnym  urodza­
je m  z iem n iaków  i  w a rz y w  znacznie 
zw iększy ł się ich  dowóz do ośrodków  
przem ysłow ych : na dzień 1 paździer- 
n ik a  1948 r. organ izacje  skupu zw io­
z ły  z iem n iaków  o 58% w ięce j i  w a ­
rz y w  o 19% w ięce j a n iże li w  tym że 
okresie ro k u  zeszłego.

W  I I I  k w a rta le  1948 r. ogólna 
l i c z b a  r o b o t n i k ó w  i  p r a -
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c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h ,  za­
trudnionych w  gospodarstwie naro­
dowym, zwiększyła się o 2,400 tys. 
osób w  porównaniu z I I I  kwartałem 
1947 r.

W y d a j n o ś ć  pracy robotników 
zatrudnionych w  przemyśle wzrosła 
w  I I I  kwartale 1948 r. o ll°/o, w  sto­
sunku do I I I  kwarta łu 1947 r., z te­
go w  budownictwie maszyn — 
o 15°/o, w  przemyśle metalowym — 
o 18%, w  przemyśle węglowym — 
o 10°/o.

F u n d u s z  p ł a c  w  gospodarce 
narodowej zwiększył się w  I I I  kw ar­
tale 1948 r. o 9°/o, w  porównaniu 
z I I I  kwartałem 1947 r., a w  szcze­
gólności fundusz płac robotników 
przemysłowych — o 14%, fundusz 
płac robotników budowlanych —
0 25°/», nauczycieli i  innych pracow­
ników szkolnych — o 19°/».

W I I I  kwartale 1948 r. 245 tys. 
młodych wykwalifikowanych robot­
ników ukończyło s z k o ł y  rze­
mieślnicze i  kolejowe i zostało skie­
rowanych do pracy w  przemyśle, 
budownictwie, komunikacji.

Na pierwszy rok studiów wyż­
szych zakładów naukowych w  bie­
żącym roku szkolnym przyjęto 188 
tys. osób, czyli o 16% więcej ani­
żeli w  przedwojennym 1940 r. Plan 
przyjęć na 1948 r. szkolny został w y­
konany, a przekroczony w  stosunku 
do zakładów naukowych przemysłu
1 budownictwa, transportu i  łączno­
ści, gospodarstwa wiejskiego, eko­
nomicznych, prawnych i medycz­
nych.

Na pierwszy kurs szkół zawodo­
wych typu technicum i innych śred­
nich szkół zawodowych przyjęto w  
bieżącym roku szkolnym 360 tys. o- 
sób, tj. o 9°/» więceji aniżeli w  r. 1940. 
Plan przyjęć do technicum i innych 
zawodowych szkół średnich został 
wykonany.

Na terenach, które były o k u p o ­
w a n e ,  globalna produkcja przemy­
słowa zwiększyła się w  I I I  kw ar­
tale 1948 r. o 38%, w  porównaniu 
z I I I  kwartałem 1947 r., przy czym 
produkcja surówki wzrosła o 29%, 
sta li — o 63%, wyrobów walcowa­
nych — o 53°/», produkcja energii 
elektrycznej — 33°/o, produkcja ce­
mentu — <o 39%, wydobycie węgla 
w  Zagłębiu Donieckim — o 20%.

Za 9 miesięcy 1948 r. na terenach 
tych dokonano scentralizowanych 
prac inwestycyjnych wartości 13,2 
mild. rub li, przy czym wybudowa­
no i  odbudowano 2,5 miln. m kw. 
powierzchni mieszkalnej w  miastach 
i  175 tys. domów mieszkalnych w 
miejscowościach wiejskich.

Rozwój gospodarki narodowej 
ZSRR w  ciągu ubiegłych trzech 
kwartałów 1948 r. odbywał się pod 
znakiem wykonywania i  przekra­
czania zadań rocznego planu gospo­
darczego. W oparciu o szeroko roz­

winięte współzawodnictwo socjali­
styczne lud radziecki osiągnął nowe 
sukcesy w  walce o przyspieszone 
wykonanie planu trzeciego, decydu­
jącego roku powojennej pięciolatki 
stalinowskiej.

Z A G A D N IE N IE  
FA C H O W C Ó W  W  ZSRR i)

p  omimo szerokiego rozmachu 
*  średniego i wyższego szkolnic­
twa zawodowego w  Z w. Radziec­
k im  .i stosunkowo dużego odsetka 
pracowników wykwalifikowanych, 
zatrudnionych w  gospodarce naro­
dowej, zapotrzebowanie na inżynie­
rów  i techników przekraczało przed 
wojną 3— 5 razy, a w  niektórych 
wypadkach nawet 10 razy liczbę 
absolwentów wyższych i  średnich 
szkół technicznych. Po wojnie brak 
fachowców stał się jeszcze bardziej 
dotkliw y.

Przyczyny tego stanu (rzeczy szu­
kać należy m. in. w  tym , że zain­
teresowane instytucje 1 przedsię­
biorstwa w  niewłaściwy sposób oce­
niają swoje zapotrzebowania na fa­
chowców. W 1940 r. liczba archi­
tektów absolwentów szkół wyż­
szych przekraczała 9 razy liczbę 
rzeczywistego zapotrzebowania na 
fachowców z tej dziedziny, liczba 
agronomów-ogrodndków i—• 3 razy 
dtp., natomiast absolwentów innych 
zawodów (agronomów-rolników, in - 
żynierów-mechaników, weterynarzy 
itd .) było zaledwie 10 —■ 20% w 
stosunku do zapotrzebowania. N ie 
było dotychczas w  ZSRR norm za­
potrzebowania na fachowców, co 
oczywiście utrudniało także rac jo ­

nalne planowanie w  dziedzinie 
kształcenia kadr fachowców.

N o r m a  zapotrzebowania na 
personel w ykw alifikow any w prze­
myśle określa w łaściwy stosunek 
liczby fachowców do liczby zatrud­
nionych robotników.

Decydujące znaczenie przy okre­
ślaniu norm y posiada poziom roz­
w oju technicznego, stopień mecha­
nizacji i  automatyzacji produkcji 
w  przemyśle. Im  bardziej wzrasta 
uzbrojenie techniczne przemysłu, 
im  bardziej kom pliku je się organi­
zacja produkcji, tym  bardziej wzra­
sta zapotrzebowanie na inżynierów 
i techników. W m iarę postępu w 
mechanizacji wzrasta ciężar gatun­
kowy personelu inżynieryjno-tech­
nicznego.

D rugim  czynnikiem, k tó ry  powi­
nien być uwzględniony przy usta­
leniu norm y zapotrzebowania na 
pracowników wykwalifikowanych, 
jest poziom kierownictwa organiza­
cyjnego i  technicznego. Wreszcie 
duże znaczenie posiada poziom w y­
kształcenia fachowców oraz w  ja ­
k ie j mierze rodzaj ich wykształce­
nia specjalnego odpowiada ęotrze- 
foom zakładu, w  któ rym  są zatrud­
nieni.

IPrzy określaniu norm zapotrzebo­
wania na fachowców należy także 
brać pod uwagę: typ .zakładu prze­
mysłowego, stopień zawiłości proce­
sów wytwórczych, strukturę i  w ie lr 
kość zakładu oraz system kierowa­
nia produkcją.

Określono następujące n o r  ra y 
o r  Te n t a c y j n e  dla głównych 
gałęzi przemysłu (liczba fachow­
ców na 1000 robotn ików ):

Gałąź przemysłu Inży­
nierów

Tech­
ników

Prak­
tyków2) Razem

Elektrownie ..................................... 50 115 20 185
Przemysł budowy maszyn 45 90 20 155

„  n a f to w y ............................. 40 85 25 150
„ chemiczny . . . . 35 80 25 140
„ h u tn ic z y ............................. 25 55 35 115
„ spożywczy . . . . 20 55 35 110
„ węglowy i torfowy 20 40 45 105
„ materiałów budowlanych 15 40 35 90

włókienniczy i lekki 15 35 30 80

( ’gółem w przemyśle 28 60 30 118

Zastosowanie wyżej podanych 
norm nie wpłynie na zwiększenie 
ogólnej liczby personelu w ykw a lifi­
kowanego w  przemyśle, spowoduje 
jednak znaczne polepszenie jego 
składu. Na początku 1946 r. wśród
>— i — i----------1— i— .

1) „W ie s tn ik  W yższoj S zko ły”  n r  4 
(1948 r .) ,  z a r ty k u łu  1. A . Lasn ikow a  pt. 
„R ozw ażania  na tem at zapotrzebowania 
na fachow ców  w  ZS R R ” .

2) P ra k ty c y  są. to  p racow n icy  k w a l i f i ­
kow an i, n ie  posiada jący w ykszta łcen ia  
specja lnego, k tó rz y  przew ażnie za jm u ją  
s tanow iska  m a js trów .

inteligencji technicznej zatrudnio­
nej w  przemyśle było ty lko  15,5% 
fachowców z (wyższym wykształce­
niem, 20% — ze średnim wykształ­
ceniem i  64,5% praktyków. (W1 1950 
r., przy stosowaniu przytoczonych 
wyżej norm,, odsetek fachowców z 
wyższym wykształceniem wzrósłby 
do 23,5%, tj.  1,5 raza, ze średnim 
wykształceniem —• do 51%, t j .  2,5 
raza, a liczba praktyków zmniej­
szyłaby się do 25,5%. Przy czym 
techników byłoby 2 razy więcej niż
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inżynierów (obecnie liczba techni­
ków jest prawie równa liczbie in ­
żynierów).

W w yniku obliczeń dokonanych 
w  oparciu o wymienione normy 
stwierdzono, że w  okresie 1946 •— 
1950 przemysłowi b rak jeszcze 120 
tys. fachowców z wyższym w y­
kształceniem i  375 tys. z wykształ­
ceniem średnim.

W okresie p ięciolatki bieżącej 
przybędzie 602 tys. absolwentów 
wyższych szkół technicznych i  1.326 
tys. — średnich szkół technicznych 
i specjalnych. Z tego do przemysłu 
skieruje się około 110 tys. inżynie­
rów  i około 325 tys. techników. Za­
potrzebowanie więc przemysłu ra­
dzieckiego na siły w ykw alifikow a­
ne zostanie w  dużym stopniu po­
kryte. Niedobór 10 tys. inżynierów 
i  50 tys. techników będzie mógł być 
uzupełniony w  latach 1950 — 1952.

W ciągu następnej pięciolatki do 
przemysłu kierowanych będzie rocz­
nie 30 — 35 tys. inżynierów i  90 ■— 
100 tys. techników.

Jeśli średnia liczba inżynierów i  
techników w  zakładach przemysło­
wych wyniesie 118 (w  tym  28 inży­
nierów i  60 techników) na 1000 ro­
botników, to  coroczny przyrost 
120 — 130 tys. absolwentów wyż­
szych i  średnich szkół technicznych 
pozwoli skompensować natura lny 
ubytek oraz normalnie nasycić fa­
chowcami roczny przyrost robotn i­
ków w  liczbie 1 miliona.

W  przyszłości nadwyżka „produk­
c ji“  fachowców w  stosunku do za­
potrzebowania umożliw i systema­
tyczne zwiększanie ciężaru gatun­
kowego fachowców z wyższym i 
średnim wykształceniem.

W tych warunkach dużego zna­
czenia nabiera racjonalne rozmie­
szczenie fachowców na poszczegól­
nych odcinkach gospodarki narodo­
wej, a więc opracowanie m e t o d o ­
l o g i i  o b l i c z e ń  n o r m  za- 
trzebowania na kadry w ykw a lifiko ­
wane.

(R . H .)

C ZE C H O S ŁO W A C K I P L A N  
P IĘ C IO L E T N I

V I /  Czechosłowacji został miedaw- 
no uchwalony nowy długoter­

m inowy plan gospodarczy na okras 
5 la t (1949 i— 1953). Odkładając 
szczegółową analizę tego planu do 
jednego z późniejszych numerów 
naszego czasopisma, podajemy tu 
na razie za prasą czeską główne 
jego cele i zadania oraz przewidy­
wane osiągnięcia w  w yniku jego, 
wykonania.

Głównym c e l e m  nowego cze­
chosłowackiego planu gospodarcze­
go jest zrobienie dalszego dużego 
kroku na drodze do socjalizmu o- 
raz — co się z tym  łączy — podnie­
sienie poziomu życiowego mas p ra ­

cujących. Jak to  zapowiedział pre­
m ier Zapotocky i— plan nie obiecu­
je ani jednakowego dla wszystkich 
podniesienia stopy życiowej, ani 
nawet, że wszyscy bez w yją tku  
obywatele będą korzystać z prze­
widywanych osiągnięć gospodar­
czych. !W m iarę wykonywania p la ­
nu przewiduje się podnoszenie m a­
terialnego i  kulturalnego poziomu 
poszczególnych w arstw  ludności 
proporcjonalnie do stopnia, w  ja ­
kim  one swoją pracą przyczynią 
się do wzrostu dochodu narodo­
wego.

Osiągnięcie głównego celu zało­
żonego w  planie uzależnione jest 
od następujących warunków:

1) iPlan pięcioletni zostanie w y­
konany we wszystkich bez w y ją t­
ku dziedzinach życia gospodarcze­
go, tz;n. inaczej aniżeli kończący 
się obecnie plan dwuletni, k tó ry  
wprawdzie został przekroczony w 
przemyśle, ale — bardzo poważnie 
niewykonany w ro ln ictw ie  i bu­
downictwie. Niewykonanie planu 
dwuletniego w  ta k  ważnych dzie­
dzinach zmuszało Czechosłowację 
do importowania środków żywno­
ści kosztem wywozu wyrobów 
przemysłowych, oo oczywiście mu­
siało się odbić niekorzystnie na po­
ziomie życiowym ludności.

2) Liczba ludzi wciągniętych do 
procesów produkcyjnych musi być 
znacznie większa niż dotychczas.

3) Musi we wszystkich dziedzi­
nach i  gałęiziach życia gospodar­
czego znacznie wzrosnąć w yda j­
ność pracy.

4) Musi nastąpić przebudowa 
s truktu ry  gospodarki narodowej w 
tym  kierunku, aby skoncentrować 
jak  najwięcej s ił pracowniczych na 
tych odcinkach, które m ają n a j­
większe znaczenie dla życia gospo­
darczego k ra ju  i  jego przyszłości.

W końcu okresu planu pięciolet­
niego l i c z b a  p r a c o w n i k ó w  
zatrudnionych w  przemyśle powin­
na wzrosnąć o 20°/o. W  liczbach 
bezwzględnych oznacza to wzrost 
liczby pracowników w  przemyśle 
z 1.360 tys. (przy końcu planu 
dwuletniego) do 1.610 tys. Liczba 
pracowników zatrudnionych w  bu­
downictwie wzrośnie w  tym  okre­
sie o 50°/o, czyli w liczbach bez­
względnych z 215 tys. do 315 tys. 
Liczba ludności rolniczej zm niej­
szy się o 50°/o, czyli do 1,944 tys., 
ale jednocześnie liczba robotników 
rolnych wzrośnie o 20%, tj. z 210 
tys. do 254 tys.

W y d a j n o ś ć  p r a c y  w  prze­
myśle powinna pod koniec planu 
pięcioletniego wzrosnąć o ki w  po­
rów naniu  ze stanem obecnym, a w  
budownictwie *— nawet o połowę. 
W roln ictw ie  plan przewiduje 
wzrost produkcji o 20% j— dzięki 
lepszej -organizacji pracy i szero­

kiemu stosowaniu maszyn ro ln i­
czych.

Zwiększenie liczby pracowników 
i  tak  znaczny wzrost wydajności 
pracy powinny się przyczynić do 
tego, że produkcja przemysłowa w 
r. 1953 będzie o 57% większa niż 
w r. 1948, a o 60% — niż w  roku 
1937. W hodowli produkcja wzroś­
nie ta k  znacznie, że . ro ln icy będą 
w stanie przeznaczać dla ludności 
m iejskie j od 20% więcej, niż m ieli 
przeznaczyć w  r. 1948, a o 37% 
więcej, niż w  rzeczywistości w  tym 
roku dali. Liczba budynków i  urzą­
dzeń komunikacyjnych powinna 
wzrosnąć o 33% w  porównaniu ze 
stanem w  końcu okresu planu dwu­
letniego.

Oo się tyczy przebudowy s t r u k ­
t u r y  p r z e m y s ł u ,  to w  w yniku 
wykonania planu pięcioletniego na­
stąpi zmiana proporcji między pro­
dukcją dóbr wytwórczych, a p ro ­
dukcją dóbr spożywczych. Udział 
procentowy produkcji takich w y­
robów, jak  szkło i  tekstylia  w  
ogólnej kra jow e j produkcji prze­
mysłowej Ulegnie zmniejszeniu, na­
tom iast wzrośnie udział procento­
w y produkcji maszyn, wyrobów 
metalowych i  chemicznych. -Pod 
koniec planu pięcioletniego pro­
dukcja przemysłu metalowego bę­
dzie dwa razy większa .niż w  r. 
1948, a produkcja maszyn prawdo­
podobnie nawet trzy  razy większa. 
Wydobycie węgla wzrośnie w  tym 
okresie o 'A, a produkcja elek­
tryczności i  gazu o 50% w  porów­
naniu z r. 1948. Także produkcja 
hutnicza wzrośnie o 50% w  w yn i­
ku wykonania planu pięcioletniego.

P rzesun ięc ia , ja k ie  dokonają -się 
w  strukturze przemysłu czechosło­
wackiego, jeszcze bardziej uwydat­
n ią  się przez porównanie ze sta­
nem przedwojennym. IW porówna­
niu z r. 1937 produkcja przemysłu 
metalowego w  r. 1953 wzrośnie o 
130%, produkcja chemiczna .— o 
100%, produkcja hutnicza — o 
66%, produkcja górnicza — prawie 
o 66°/«. Natom iast wyrób papieru, 
obuwia i  gumy wzrośnie ty lk o  o 
50%, a produkcja przemysłu w łó ­
kienniczego :i odzieżowego ■— na­
wet m niej n iż o 50"/«.

W produkcji rolniczej punkt cięż­
kości zostanie przesunięty z p ro ­
dukcji roślinnej na h o d o w  lę. 
Innym i słowy, produkcja mięsa, 
mleka, masła i  ja j będzie w  okre­
sie planu pięcioletniego wzrastać 
znacznie szybciej aniżeli produk­
c ja  Zboża, ziemniaków i roślin 
strączkowych. W  związku z tym  
powierzchnia oddana pod uprawę 
ro li nie zmieni się w  r. 1953 w  po­
równaniu z r. 1937 ,ale ogólna 
wartość produkcji zwierzęcej znacz­
nie wzrośnie.

W w yniku tych ¡przesunięć w 
strukturze gospodarki narodowej
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nastąpi znaczny wzrost dochodu 
narodowego. Szacuje się, że pod 
koniec pięciolatki wynosić on bę­
dzie m niej więcej 310 m ild . koron 
czeskich, czyli wzrośnie on o 100 
mild. koron czeskich (itj. o 50°/o) w  
porównaniu z dochodem narodo­
wym  w  r. b. (210 m ild. koron cze­
skich).

Ogólna suma przewidziana na 
inwestycje w  okresie planu pięcio­
letniego wyniesie 336,2 m ild. koron 
czeskich, czyli 67 ¡mild. koron cze­
skich w  każdym roku pięciolatki. 
Z tej ogólnej sumy inwestycyjnej 
przypadnie (mild. koron czeskich):

na przemysł 131,9
„ rolnictwo 26,8
„  budownictwo dla ce­

lów  iprodukc. 4,6
„  transport 52,9
„ elektrownie, mosty i

budownictwo wodne
itd . 47,1

„  handel i  turystykę 5,0
„  budownictwo miesz­

kaniowe 39,3
„  oipiekę społeczną 8.1
„  służbę zdrowia 10,3
„  cele ku lturalne 10,2
Jak widać z powyższego zesta­

wienia, na cele produkcyjne przy­
pada z ogólnej sumy przeznaczo­
nej na inwestycje 263,3 m ild. ko­
ron czeskich, a na inne cele 72,9 
m ild. koron czeskich.

W w yniku zwiększenia się liczby 
pracujących produkcyjnie, wzrostu 
wydajności pracy oraz dokonanych 
inwestycji powiększy się m ajątek 
narodowy i  podniesie się .stopa ży­
ciowa. Podniesienie się stopy ży­
ciowej znajdzie wyraz we wzroście 
konsumcji. Przy końcu okresu pla­
nu pięcioletniego konsumcja a rty ­
kułów masowego spożycia wzroś­
nie o następujące ilości w porów­
naniu ze stanem obecnym:

mięso o tys. ton 240,0
. smalec „  „  „  68,0
¡przetwory

mleczne ')  „  m iln . h i 22,7
ja ja  „  sztuk 1,0
cukier „  tys. ton 200,0
mąka pszen. „  „  „  165,0
obuwie „ m iln. par 14,3

Środki potrzebne do wykona­
nia zadań planu pięcioletniego ¡Cze­
chosłowacja będzie głównie czer­
pać drogą mobilizowania własnych 
bogactw i  rezerw dotychczas nie- 
wyzyskanych oraz z intensywnej 
wym iany handlowej i  współpracy 
gospodarczej, przede wszystkim  ze 
Związkiem Radzieckimi i k ra jam i 
demokracji ludowej-’).

i  e r)

1) W  prze liczen iu  na m leko.
2) Opracowano na podstaw ie pism a ,.R u­

de P raw o ’ ' z 8. X. 1948 oraz na podstaw ie 
,, P rzeg lądu Czechosłowackiego”  n r  1, 
z 6. X. 1948 r.

W Y K O N A N IE  P L A N U  
B U ŁG A R S K IE G O  

W  I  PÓ ŁR O C ZU  R. 1948

\ jsj I  półroczu 1948 r. czałoroczny 
p l a n  p r o d u k c j i  w y­

konano i) w  blisko 44°/o. W produk­
cji przemysłowej wykonanie planu 
wyraża się liczbą blisko 42%, w  
produkcji zaś rolnej — blisko 53%. 
W przemyśle najpomyślniej wyko­
nano plan produkcji energii elek­
trycznej — w  48%; w  górnictwie 
zaś — zaledwie w  38%. Pozostałe 
gałęzie produkcji przemysłowej w y­
konały plan roczny w  41%.

Szczególnie mocno odbija się na 
ogólnopaństwowej produkcji niedo­
stateczne wykonanie ¡planu w  dzie­
dzinie węgla kamiennego. Wydoby­
cie w  okresie ¡sprawozdawczym o- 
siągnęło tylko w  42% planu roczne­
go. Stosunkowo słabo też wykonano 
plan produkcji soli — w  40% i gip­
su —■ w  30% zaplanowanej ilości ro­
cznej. W I  ¡kwartale r.b. plan gór­
nictwa został nawet przekroczony, 
osiągając 103% planu kwartalnego. 
Ale w  I I  kwartale osiągnięto nieca­
łe 92% z powodu odpływu znacznej 
ilości s iły roboczej w  sezonie prac 
rolnych. W pewnej mierze na nie­
wykonanie planu w  tej dziedzinie 
wpłynęło niedostateczne zaopatrze­
nie w  niektóre materiały pomocni­
cze.

Roczny plan produkcji środków 
wytwórczych wykonano w  40%, gdy 
w planie produkcji artykułów kon- 
sumcyjnych wykonanie planu osią­
gnęło 49%. Jednakże produkcja 
środków wytwórczych w  I I  kwarta­
le zwiększyła się prawie dwukrot­
nie w  porównaniu z I  kwartałem.

Spośród poszczególnych gałęzi pro­
dukcji przemysłowej na podkreśle­
nie zasługuje wykonanie planu w 
przemyśle metalurgicznym, chemi­
cznym, włókienniczym, kauczuko­
wym itd. Nie wykonano planu na 
odcinku materiałów budowlanych z 
powodu braków natury organiza­
cyjnej, niedostatecznego zaopatrze­
nia przemysłu w  niektóre niezbędne 
materiały i surowce, braku dosta­
tecznej liczby pracowników wykwa­
lifikowanych oraiz z powodu odpły­
wu robotników w  ¡sezonie robót ro l­
nych.

W rolnictw ie plan roczny wyko- 
konano w  52%. W produkcji hodo­
wlanej plan został pomyślnie wyko­
nany na odcinku wełny i  mleka. Pe­
wne braki w  wykonaniu planu są 
widoczne w  produkcji ja j i mięsa. 
W rybołówstwie zrealizowano plan 
W 47%.

W dziedzinie t r a n s p o r t u  
osiągnięto 42% planu rocznego.

W i m p o r c i e  osiągnięto 53% 
wartości zaplanowanej: na odcinku

i )  P rocen ty  w ykonan ia  p lanu ¡podajemy 
wszędzie w  zaokrąg len iu .

metali — 83%, surowców włókien­
niczych — 67%, produktów nafto­
wych — 71%, celulozy — 70%, ma­
szyn —■ 32°/», chemikalia — 38%, 
skór — 22%. Czynione są obecnie 
starania, aby wykonanie ¡planu w 
dziedzinie importu przebiegało rów­
nomiernie w  odniesieniu do posz­
czególnych grup i  asortymentów to­
warowych.

W e k s p o r c i e  wykonano 
plan w  37%, najgorzej w  zakresie 
artykułów produkcji górniczej — 
12%, zwierząt i  produktów hodo­
wlanych — 13%.

P l a n  i n w e s t y c y j n y  zre­
alizowano zaledwie w  21%, stosun­
kowo najlepiej w  dziedzinie tran ­
sportu — 29%, najsłabiej w dzie­
dzinie przemysłu ■— 17°/« (szczegól­
nie na odcinku budownictwa prze­
mysłowego — 14%). W rolnictw ie 
wykonanie planu inwestycyjnego 
jest stosunkowo lepsze — 21% prze­
widzianego poziomu rocznego. Przy­
czyny dość słabego wykonania pla­
nu inwestycyjnego przypisać należy 
w  pierwszym rzędzie niedostatecz­
nemu jak również nierównomierne­
mu zaopatrywaniu w  niezbędne ar­
tykuły, a ponadto brakom organiza­
cyjnym akcji^ inwestycyjnej.

W okresie sprawozdawczym z a- 
o p a t r z e n i e  p r o d u k c j i  
bułgarskiej w  niezbędne surowce i 
materiały pomocnicze znacznie się 
poprawiło, umożliwiając realizację 
planu gospodarczego w  ¡stopniu zna­
cznie wyższym niż w  roku ubiegłym. 
Jest to głównie wynikiem  w y­
bitnego zwiększenia się importu. 
Z importu bowiem pochodzi 95% 
ogólnego zapotrzebowania Bułgarii 
w dziedzinie żelaza i stali, 75% — 
metali kolorowych, 78% — bawełny 
i  wiele innych surowców, szczegól­
nie chemicznych, niezbędnych dla 
rozwoju przemysłu i  rolnictwa.

Wartość importu w  I  półroczu 
1948 ¡r. wzrosła w  ¡stosunku do tegoż 
okresu roku ubiegłego o 180%. Wo­
lumen zaś importu zwiększył się 
(przyjmując poziom r. 1939 za 100) z 
49% w  r. 1947, do 107% w  roku bie­
żącym.

Jednocześnie produkcja rodzima 
surówki podniosła się w  stosunku 
do roku ubiegłego o 8%, wyrobów 
żelaznych o 46%, metali koloro­
wych o 436%, cementu o 66% i ma­
teriałów drzewnych o 130%.

Istnieją jednak ogromne dyspro­
porcje w  zaopatrzeniu produkcji w 
poszczególne grupy towarów, co od­
działało hamująco na właściwy i  
harmonijny rozwój życia gospodar­
czego kraju. Szczególnie ostro odbi­
ło się to na budownictwie, w  któ­
rym  zapotrzebowanie np. na cement 
mogło być pokryte zaledwie w  71%.

Ogólna ¡produkcjakrajowa w z r ó ­
s ł  a w  c i  ą g u I  p ó ł r o c z a  
1948 r. o 29% w  porównianiu z tym
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samym okresem r. 1947, z tego w 
przemyśle o 33to, w  rolnictw ie o 
20%>. Na szczególną uwagę zasługu­
je pokaźne powiększenie się pro­
dukcji przemysłu ciężkiego (wzrost 
o 40%) w  stosunku do produkcji 
przemysłu lekkiego — (wzrost o 
29%). W w yniku tego rozwoju sto­
sunek obu tych rodzajów produkcji 
przemysłowej ulega zmianie. W r. 
1947 przedstawiał się on jak 31 :69 
na korzyść przemysłu lekkiego, obec­
nie zaś — jak 32 : 67. Dowodzi to o 
realizowaniu założenia bułgarskiego 
planu gospodarczego, kładącego spe­
cjalny nacisk na rozwój przemysłu 
ciężkiego. Produkcja energii elek­
trycznej wzrosła o 17%, produkcja 
górnicza zaś ty lko  — o 3%, inna 
produkcja przemysłowa — o 37% w 
porównaniu z rokiem 1947.

Charakterystyczne jest także 
t e m p o  w z r o s t u  produkcji 
przemysłowej. Przeciętny miesięcz­
ny je j wzrost w  I  połowie r. 1945 
wynosił 18% w stosunku do roku 
poprzedniego (przy podstawie: 1938 
r. =  100), — 5% w r. 1946, — 19% w 
r. 1947, — 29% w  r. 1948.

Produkcja hodowlana powiększy­
ła się w  okresie sprawozdawczym 
wobec roku ubiegłego o 27%; w  ry ­
bołówstwie zaś wzrost ten wyraża 
się liczbą 53%.

Znaczne osiągnięcia widać w  o- 
mawianym czasie również w  innych 
gałęziach życia gospodarczego. Prze­
wóz towarów zwiększył się ogółem 
o 32%, w  transporcie kolejowym o 
10%, wodnym o 68%, a samochodo­
wym o 82%. Przewóz pasażerów 
wzrósł o 40%. Fakty te świadczą o 
znacznym ożywieniu się życia gos­
podarczego.

Wzrost w a r t o ś c i  o b r o ­
t ó w  t o w a r o w y c h  z zagra­
nicą wyraża się liczbą 113% w  po­
równaniu z r. 1947. Szczególnie s il­
nie zwiększyła się wartość przywo­
zu (180%). Znacznie słabiej nato­
miast rozw ija ł się eksport bułgarski 
osiągając w  stosunku do roku ubie­
głego jedynie 59% wzrostu. Wolu­
men towarowy im portu przewyż­
szył już poziom przedwojenny (o 
7%), ale w  eksporcie stanowi on za­
ledwie 61% przedwojennego plafo­
nu.

Czynione są w ysiłk i zmierzające 
do intensyfikacji wywozu. Istnieją 
po temu korzystne warunki obiek­
tywne. Indeks wzrostu cen (franco 
granica) towarów importowanych 
przez Bułgarię w  roku ubiegłym 
wyrażał się liczbą 693, a indeks 
wzrostu cen towarów eksportowa­
nych przez nią — liczibą 858. W ro­
ku bieżącym wprawdzie stosunek 
tych indeksów zmienił się na nieko­
rzyść wywozu bułgarskiego (import 
— 767, eksport — 811), Stanowi on 
jednak ciągle jeszcze poważny atut.

Pokaźnie też wzrosło z a o p a ­
t r z e n i e  l u d n o ś c i  w  ar­
tyku ły  pierwszej potrzeby. Konsum- 
cja mleka wzrosła w  okresie spra­
wozdawczym o 45°/», tłuszczu o 50%, 
tkanin bawełnianych o 18% i  obu­
wia o 103%.

Akcja inwestycyjna wzmogła się 
w omawianym okresie ogółem o 
blisko 17% w  porównaniu z r. 1947.

(Cz)

S T R U K T U R A  P R Z E M Y S Ł U  
R U M U Ń S K IE G O

| )  o upaństwowieniu kluczowych 
*  gałęzi życia gospodarczego (o 
czym szczegółowiej pisaliśmy wnrze 
11 naszego czasopisma) i  po powoła­
niu Państwowej Kom isji Planowa­
nia także Rumunia wkroczyła na 
drogę gospodarki planowej. Wobec 
tego będzie na czasie zapoznać się 
nieco bliżej ze strukturą przemysłu 
tego kraju. Dane pochodzą z tymcza­
sowych wyników rejestracji prze­
prowadzonej w  październiku r. 1947.

Rejstracja ta objęła p r y w a t n e  
przedsiębiorstwa przemysłowe, han­
dlowe i transportowe. Ogólna liczba 
takich przedsiębiorstw wyniosła 
47.479, w  tym:
przemysłowych 35.543 74,9%
transportowych 655 1,4%
handl. i  kredytowych 10.331 21,8% 
różnych 950 2,0%

Wśród prywatnych przedsiębiorstw 
przemysłowych było 1.095 przedsię­
biorstw przemysłu wydobywczego, a 
34.448 — przemysłu przetwórczego.

W prywatnym przemyśle wydo­
bywczym było 340 przedsiębiorstw 
naftowych i  gazu ziemnego (tj. prze­
szło 31% wszystkich przedsiębiorstw 
przemysłowych), a 755 kopalń i  ka­
mieniołomów (tj. około 69%).

Struktura prywatnego przemysłu 
przetwórczego przedstawiała się jak 
następuje (w liczbach bezwzględnych 
i  w  zaokrąglonych procentach całości 
tego przemysłu):

spożywczy 18.127 53
drzewny 4.745 17
włókienniczy 3.875 11
metalurgiczny 2.492 7
chemiczny 1.386 4

Oczywiście sama liczba przedsię­
biorstwa nie określa jeszcze siły eko­
nomicznej poszczególnych gałęzi wy­
twórczości. Celem więc ustalenia 
znaczenia poszczególnych gałęzi w  
całości gospodarki narodowej ru ­
muński Centralny Instytu t Staty­
styczny przeprowadził ich klasyfika­
cję z punktu widzenia liczby zatru­
dnionych i wielkości siły napędowej. 
Klasyfikacja ta dała następujące w y­
n ik i: przedsiębiorstwa zatrudniają-

2) Opracowano na podstaw ie a r ty k u łu  
Todora P o lakow a „W yko n a n ie  p lanu  w  
p ie rw szych sześciu m iesiącach 1948 r . ”  — 
w  czasopiśmie b u łg a rsk im  „P lano w o  S to- 
panstw o”  n r  7 (w rzesień) r .  1948.
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ce mniej niż 10 osób albo posiadają­
ce do 20 HP włącznie stanowiły b lis­
ko 76%; przedsiębiorstwa zatrudnia­
jące więcej niż 10 osób — 9%; przed­
siębiorstwa dysponujące siłą napędo­
wą o przeszło 20 HP — przeszło 10%; 
przedsiębiorstwa zatrudniające prze­
szło 10 osób i  rozporządzające siłą 
napędową o przeszło 20 HP — blis­
ko 5%.

Z zestawienia tego wynika, że za­
ledwie jedną czwartą przedsiębiorstw 
prywatnych można było zaliczyć do 
„w ie lkich“ ; te właśnie „w ie lk ie“ 
przedsiębiorstwa zostały głównie 
objęte ustawą nacjonalizacyjną z 11 
czerwca r. b.

Na pierwszy rzut oka powyższe ze­
stawienie zdaje się wskazywać na to, 
że Rumunia jest krajem  drobnych 
przedsiębiorstw. Ta konkluzja w y­
maga jednak pewnej korekty: przed­
siębiorstwa przemysłowe o więcej 
niż 10 pracowników i których liczba 
wynosi 4.562, które zatem stanowią 
niecałe 13% wszystkich przedsię­
biorstw prywatnych, zatrudniały 
przeszło 81% wszystkich pracowni­
ków i dysponowały 72% całokształtu 
sił napędowych w przemyśle p ry­
watnym.

Celem zdania sobie sprawy ze stop­
nia koncentracji osiągniętego przez 
rumuński przemysł prywatny należy 
zapoznać się ze strukturą przemysłu 
„wielkiego“ , tj. zatrudniającego w ię­
cej aniżeli 10 pracowników, który 
jak  już powiedzieliśmy, obejmował 
łącznie 4.562 przedsiębiorstw. Wśród 
tych przedsiębiorstw zatrudniało pra­
cowników:

pow. 1000 70
501—1000 106
200—500 276
101—200 335
51—100 572
21—50 1.318
11—20 1.881

Jak widzimy, przedsiębiorstwa za­
trudniające powyżej 1000 pracowni­
ków najemnych stanowiły zaledwie 
1,5% ogólnej liczby przedsiębiorstw 
„w ie lkich“ , ale zatrudniały łącznie 
przeszło 30% całego personelu i  dys­
ponowały przeszło 23% całej siły na­
pędowej — wszystkich przedsię­
biorstw wielkich, wziętych łącznie. 
Natomiast przedsiębiorstwa zatrud­
niające od 11—20 pracowników na­
jemnych stanowiły przeszło 41% 
ogólnej liczby przedsiębiorstw „w ie l­
kich“ , ale zatrudniały ty lko  nie o 
wiele więcej niż 6% wszystkich pra­
cowników i dysponoway nie całymi 
7% łącznej siły napędowej — tych 
„w ie lkich“  przedsiębiorstw.

W całym przemyśle prywatnym 
liczba właścicieli i  ich pracujących 
członków rodzin, tj. liczba pracowni­
ków nienajemnych, wynosiła 7,5% 
(w tym  1,7% członkowie rodzin), a 
liczba pracowników najemnych — 
92,5%.



Stosunek procentowy liczby w ła­
ścicieli przedsiębiorstw i  ich pracu­
jących członków rodzin do ogólnej 
liczby pracowników zatrudnionych 
był największy w  przemyśle spożyw­
czym (27°/o), w  przemyśle w łókienni­
czym i  konfekcyjnym (przeszło 9°/o); 
natomiast w  przemyśle np. metalur­
gicznym stosunek ten wynosił prze­
szło 2°/o.

Wśród wszystkich przedsiębiorstw 
prywatnych blisko 70°/o posiadało 
urządzenia produkujące energię elek 
tryczną lub używało motorów elek­
trycznych. Przeciętnie przypadało na 
jedno przedsiębiorstwo przemysłowe 
przeszło 31 HP.

W przemyśle wydobywczym prze­
ciętna liczba pracowników przypa­
dających na jedno przedsiębiorstwo 
wynosiła blisko 200 osób, a wielkość 
siły napędowej przeszło 960 HP; w  
przemyśle przetwórczym przypada­
ło przeciętnie na jedno przedsiębior­
stwo przeszło 89 pracowników i blis­
ko 270 HP.

Z powyższych danych liczbowych 
wynika, że w  wyniku ustawy o na­
cjonalizacji, która przede wszystkim 
objęła rumuński przemysł „w ie lk i“ , 
większość pracowników najemnych 
znalazła się w  sektorze państwo­
wym1).

(J )

P A Ń S TW O W A  K O M IS J A  
P L A N O W A N IA  W  R U M U N II

W lipcu b. r. została przy rumuń­
skiej Radzie M inistrów ustano­

wiona Państwowa Komisja Planowa­
nia. Jest to organ rządu dla spraw 
planowania gospodarczego, będący 
odpowiednikiem naszego Centralnego 
Urzędu Planowania.

Komisja ta ma następujący zakres 
działania:

1. Przedstawia rządowi dane i  in ­
formacje o ogólnej sytuacji gospodar­
czej kra ju; wskazuje na objawy dy- 
sproporcyj w  produkcji, dystrybucji 
i  konsumcji oraz proponuje środki 
zaradcze.

2. Układa ogólny plan gospodar­
k i narodowej według wytycznych 
oraz celów gospodarczych i  politycz­
nych ustalanych przez rząd.

3. Koordynuje rozwój poszczegól­
nych dziedzin życia gospodarczego 
w  ramach ogólnego planu gospodar­
k i narodowej.

4. Bada plany uzupełniające i 
modyfikujące, przedstawiane przez 
poszczególne ministerstwa i  instytu­
cje; koordynuje je z planem ogól­
nym i  wraz ze swoimi konkluzjami 
przedstawia rządowi do aprobaty.

5. Bada specjalne zagadnienia go­
spodarki narodowej na zlecenie rzą­
du lub z własnej in icjatywy oraz 
układa projekty i programy rozwią­
zania tych zagadnień.

i )  Opracowano na podstaw ie  czasopisma 
Revue Roum aine n r  10, r .  1948.

6. Czuwa i przeprowadza kontro­
lę nad wykonywaniem planu ogól­
nego i  zdaje z tego sprawę rządowi.

7. Planuje i  prowadzi metodycz­
nie działalność statystyczną państwa 
jako też sprawozdawczość m in i­
sterstw i  instytucyj.

8. Prowadzi metodycznie prace 
związane z planowaniem gospodar­
czym.

Na podstawie danych i  informa­
cji, dostarczanych przez Państwową 
Komisję Planowania, Rada M in i­
strów wytycza cele ekonomiczne i 
polityczne, jakie należy osiągnąć w 
pewnym okresie czasu. Stosownie do 
tych wytycznych Państwowa Ko­
misja Planowania przydziela po­
szczególnym ministerstwom zadania, 
których wykonanie doprowadzić po­
winno do osiągnięcia celów w ytknię­
tych przez Radę Ministrów.

Z kolei poszczególne ministerstwa 
opracowują projekty planów dla 
podlegających im odcinków gospo­
darczych.

Państwowa Komisja Planowania 
bada projekty poszczególnych m in i­
sterstw, koordynuje je i układa o- 
gólny plan gospodarki narodowej, 
który przedstawia następnie Radzie 
Ministrów.

Po zatwierdzeniu planu przez Ra­
dę Ministrów, zostaje on oddany pod 
obrady Wielkiego ^gromadzenia Na­
rodowego, a po przyjęciu go przez 
Zgromadzenie staje się ustawą, któ­
rej wykonywanie jest obowiązkiem 
prawnym.

Na czele Państwowej Kom isji Pla­
nowania stoi prezes, który jest w i­
ceprezesem Rady Ministrów. W skład 
Kom isji wchodzą: minister jednego 
z resortów gospodarczych jako je j 
wiceprezes, jeden podsekretarz sta­
nu i  w ielu członków.

Komisja dzieli się na k ilka  sek- 
cyj, mianowicie: sekcja planów, sek­
cja koordynacji planów, sekcja kon­
tro li wykonywania planu ogólnego, 
sekcja badań i  dokumentacji; poza 
tym  istnieją w  Kom isji: dyrekcja 
personalna i  administracyjna, dy­
rekcja budżetowa oraz biuro prasy 
i  publikacji.

Państwowej Kom isji Planowania 
podlega Centralny Instytut Staty­
styczny ‘).

i (i)

PLAN GOSPODARCZY 
W RADZIECKIEJ STREFIE 
OKUPACYJNEJ NIEMIEC

Dnia 30 czerwca 1948 r. niemiecka 
Socjalistyczna Partia Jedności po­
wzięła uchwalę o „Planie gospodar­
czym na rok 1948 i planie dwuletnim 
1949 — 50 dla radzieckiej strefy oku­
pacyjnej Niemiec“ . Uchwala rozpoczy­
na się od charakterystyki zmian spo­
łeczno - gospodarczych, jakie na obsza­

i )  W g. Revue R oum aine n r  10, r .  1948.

rze tym dotychczas zasziy. Znalazły o- 
ne wyraz w nacjonalizacji przemysłu i 
górnictwa w 40% (samego górnictwa— 
w 99%), w całkowitej nacjonalizacji 
banków, ubezpieczeń oraz w radykal­
nej reformie rolnej.

Na drodze do odbudowy gospodar­
czej tej strefy piętrzą się jednak trud­
ności, wynikające z podziału Niemiec, 
(niemożność dostatecznego zaopatrywa­
nia się w węgiel itd., na skutek oddzie­
lenia Zagłębia Ruhry, stosowanie przez 
zachodnie mocarstwa okupacyjne 
znacznych ograniczeń w dostawach 

itp.). Przezwyciężenie tych skutków 
wojny i  podziału Niemiec ma być jed­
nym z głównych celów projektowanego 
planu gospodarczego.

P l a n  na r. 1948 ma stworzyć pod­
stawę do wykonania projektowanej, od­
budowy i rozwoju gospodarczego w 
latach 1949 — 50. W r. 1948 ma być 
osiągnięta zwyżka produkcji przemy­
słowej co najmniej o 10% w porów­
naniu z r. 1947. Szczególnie duży na­
cisk położono w projekcie planu na 
rozwój produkcji żelaza,, stali i wyro­
bów walcowanych a także wyrobów z 
metali kolorowych. Faktyczne bowiem 
dostawy ze stref zachodnich okazały się 
mniejsze niż te, które przewidziano 
umowami (np. w r. 1947 dostarczono 
stali walcowanej 192 tys. ton zamiast 
312 tys. ton.). W górnictwie natural­
ne bogactwa strefy radzieckiej pozwa­
lają jedynie na większy rozwój wydo­
bycia węgla brunatnego, które w 1948 
r. ma osiągnąć 4 miln. ton więcej niż 
w r. 1947.

W produkcji maszyn ciężkich prze­
widziana jest zwyżka produkcji o 22%, 
maszyn lekkich o 18%, pojazdów me­
chanicznych o 20%. Oprócz wytwór­
czości na cele reparacyj ma się wypro­
dukować na potrzeby własne — ma­
szyny rolnicze, urządzenia i  tabor ko­
munikacyjny oraz przygotować się do 
produkcji traktorów. W zakresie prze­
mysłu chemicznego powinno się dążyć 
do podniesienia ciągle jeszcze niedosta­
tecznej produkcji nawozów fosforo­
wych (o 350% w porównaniu z r. 
1947),, kwasu siarkowego (o 170%), o- 
lejów spalinowych (o 105%) a także 
nawozów potasowych i celulozy.

W fabrykacji przedmiotów codzien­
nego użytku kładzie się w projekcie 
planu duży nacisk na tkaniny oraz 
włókno sztuczne, obuwie, papier, arty­
kuły gumowe oraz wyroby z drzewa.

W zakresie komunikacji plan na r. 
1948 jest prawie wyłącznie planem od­
budowy, i  to tak w zakresie urządzeń 
(mosty, stacje, parowozownie, tunele, 
stocznie, śluzy, nabrzeża portowe, 
mieszkania pracowników) jak i  taboru 
(głównie remont) oraz w zakresie u- 
sprawnienia ruchu.

W rolnictwie przewidziana jest prze­
de wszystkim likwidacja skutków woj­
ny oraz poddanie na nowo terenów 
wojskowych pod uprawę. Ponadto do­
kona się szeregu inwestycyj, związa-
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nych z reformą rolną, jak budowa 
mieszkań dla nowych gospodarstw, po­
moc dla małorolnych oraz, przystąpi się 
do organizowania stacji traktorowych.

Przewiduje s.ę dalsze usprawnianie 
sieci handlu wewnętrznego, głównie 
przez rozwój handlowej sieci spół­
dzielczej oraz zwalczanie spekulacji i 
czarnego rynku. Handel mędzystrefo- 
wy i  zagraniczny ulegnie zwiększeniu. 
Strefa radziecka wywozi sole potasowe 
chemikalia, maszyny ,t cęści maszyn, 
przywozi zaś niektóre środki, spożyw­
cze, metale, surowce włókiennicze, na­
wozy sztuczne, Węgiel kamienny, far­
by, garbniki. Plan .podkreśla duże mo­
żliwości wymiany handlowej z kraja­
mi Europy wschodniej oraz przewi­
duje podjęcie szerszej współpracy go­
spodarczej, „z krajami demokracji lu­
dowej i  ze. Zw, Radzieckim, gdyż rynki 
tamtejsze od dawna związały się z go­
spodarką niemiecką“ .

Finansowanie planu oparte będzie 
na zmobilizowaniu zysków i oszczęd­
ności w przemyśle, handlu i  rzemio­
śle oraz n,a planowym użyciu oszczęd­
ności społeczeństwa. Poza tym prze­
widziane jest finansowanie dnwestycyj 
długoterminowymi kredytami banko­
wymi. Stosunkowo, duże kwoty prze­
znaczy się dla osadników z reformy 
rolnej oraz na oświatę, zdrowie pub­
liczne, renty, zapomogi d inne cele spo­
łeczne. Przeprowadzi się oszczędności 
w administracji.

P r o j e k t  d w u l e t n i e g o  p 1 a - 
n u gospodarczego na lata 7949 — 50 
nosi już cechy rozbudowy j  rozwoju. 
Można by go. porównać z planem Cze­
chosłowacji, a to pod tym względem., 
że w -obu tych krajach starł gospodar­
czy planu jest wysoki, co. uniemożli­
wia osiągnięcie wysokich cyfr rozwo­
jowych. Podstawą jest demokratyczny 
ustrój polityczny i  gospodarczy, który 
ma pomóc do stworzenia niezależnej 
polityki dla całych zjednoczonych Nie­
miec. Strefa radziecka posiada wpraw­
dzie sama dość duże możliwości roz­
woju i  podniesienia gospodarczego, a- 
le jednocześnie w projekcie planu dwu­
letniego podkreśla się, że. należy brać 
pod uwagę jednolitą gospodarkę ca­
łych Niemiec.

Do głównych zadań dwuletniego 
planu należałoby przede wszystkim 
podniesienie produkcji przemysłowej 
przez lepsze i pełne wykorzystanie ist­
niejącej zdolności produkcyjnej, po­
większenie wydajności pracy oraz 
przez odbudowę i  rozbudowę nowych 
zakładów. Przewiduje się, że do końca 
r. 1950 będzie można osiągnąć nastę­
pujące wyniki w  porównaniu z r. 1947:

a) zwiększyć produkcję o 35°/o, co 
jest równoznaczne z osiągnięciem 81% 
poziomu z r. 1936;

b) podniesienie wydajność' pracy o 
30%;

c) podniesienie ogólnej sumy płac 
o 15%>;

d) zmniejszenie kosztów własnych 
produkcji w przedsiębiorstwach zna- 
cjonalizowanych o 7°/«.

Produkcja stali ma w r. 1950 wy­
nieść: 875 ttys. ton., żelaza surowego 
360 tys. ton, wyrobów walcowanych 
650 tys. ton, co będzie bardzo znacz­
nym wzrostem w porównaniu ze stanem 
obecnym. Wydobycie węgla kamienne­
go wzrośnie o 12% w .porównaniu z r. 
1947, co stanowić będzie 83,5%. pozio­
mu z r. 1936. Znacznie większe osiąg­
nięcia projektuje się w zakresie węgla 
brunatnego: w r. 1950 ma się wydobyć 
123 miln.. ton, tzn. o 21,5% więcej niż 
w r, 1936. Osiągnie się to przez odbu­
dowę i  rozbudowę istniejących kopalń; 
jednocześnie rozbudują się i  usprawni 
■brykietownie celem umożliwienia po­
prawy zaopatrzenia ludności w opał. 
Produkcja energii elektrycznej ma 
się zwiększyć o 23% w porównaniu z 
r. 1936.

Wymienione gałęzie przemysłów po­
chłoną .przeważną część kapitałów in­
westycyjnych. Duży wysiłek inwesty­
cyjny przewiduje plan dwuletni także 
w zakresie przemysłu chemicznego, 
który w r. 1950 ma osiągnąć przedwo­
jenny poziom produkcji,. Przeprowa­
dzenie planowanych inwestycyj pozwo­
li pokryć krajowe zapotrzebowanie na 
kwas siarkowy, karbid, ważniejsze roz­
puszczalniki, środki do zwalczania 
szkodników rolnych, syntetyczny kwas 
tłuszczowy, benzynę i  oleje smarowe 
oraz na garbniki chromowe. Produk­
cja azotowych nawozow sztucznych 
przewidziana jest na 180 tys. ton, a na­
wozów fosforowych na 56 tys. ton.

W zakresie przemysłu maszynowego 
i  metalowego przewiduje się ogólny 
wzrost produkcji o 50% oraz podwoje­
nie produkcji obrabiarek, pojazdów 
mechanicznych i  stoczni, głównie ce­
lem zwikszenia produkcji zakładów 
znacjonalizowanych. Poza tym prze­
widziane jest zwiększenie produkcji 
parowozów, wagonów, maszyn rolni­
czych a także rozbudowa rybackiej flo­
ty rzecznej i morskiej.

Trudności w zaopatrzeniu surowco­
wym odczuje przemysł lekki, a w 
szczególności — włókienniczy. Środka­
mi zaradczymi będą: odpowiednie 
zwiększenie importu, lepsza gospodar­
ka surowcowa, zbiór odpadków itp. 
Przewiduje się podniesienie produk­
cji przędzy o 60%. w porównaniu z r. 
1947, co stanowić będzie 70% poziomu 
7. r. 1936. Surowiec pochodzić będzie 
w dużej mierze ze Związku Radziec­
kiego. Ważnym zagadnieniem jest pro­
dukcja włókien sztucznych. Przewidu­
je się w r. 1950 wyprodukowanie 84 
tys. ton tych włókien, tzn. 139% iloś­
ci z 1947 r. Wyroby włókiennicze nie 
wchodzą w zakres dostaw reparacyj- 
r.ych, lecz ; tutaj, jeszcze nie osiągnie 
się w r. 1950 wystarczającego poziomu 
zaopatrzenia wewnętrznego. Również 
i przemysł obuwniczy nie będzie móg!

jeszcze zaspokoić wszystkich potrzeb 
rynku krajowego: zaopatrzenie w obu­
wie wyn.esie w 1950 r. tylko jedną pa­
rę na osobę.

W rolnictwie przewiduje się powięk­
szenie obszaru upraw, plonów i inwen.- 
tarza. Obszar upraw w r. 1950 ma 
wzrosnąć o 4,7% w porównaniu z r. 
1947 i osiągnąć 97,4% poziomu przed­
wojennego. Plony z 1 ha mają wzro­
snąć w porównaniu z r. 1947 ogółem o 
23%, a w szczególności,: plony roślin 
oleistych o 73%, włóknistych o 36%, 
buraków cukrowych o 48%, ziemnia­
ków o 38%. Pogłowie zwierząt powin­
no analog.cznie wzrosnąć: koni o 11%, 
bydła rogatego o 25%, świń o 66%, 
owiec o 60%. Mleczność krów i  kóz 
powinna się podnieść o 25%. Zaopa­
trzenie kartkowe ma w 1950 r. osiąg­
nąć 2700 kalorii na głowę. Planuje się 
eksport niektórych artykułów cukru i 
in., celem umożliwienia i mportu in­
nych. Plan przewiduje zwiększenie po- 
werzchni lasu w 1948 r. o 401 tys. ha, 
a w 1950 r. o 60 tys. ha.

Przed transportem staną w r. 1950 
duże zadania. W kolejnictwie przeła­
dunek dzienny ma wzrosnąć do 20 tys. 
wagonów dziennie, a tabor — do 80 
tys. wagonów towarowych. Żegluga 
śródlądowa ma zwiększyć przewozy o 
25 — 30%, a przeładunek w portach 
do 5,5 miln. ton. W transporcie samo­
chodowym nacisk położony będzie na 
produkcję części zamiennych oraz na 
odbudowę głównych szląków drogo­
wych.

Wykonanie zadań planu dwuletnie­
go wymagać będzie zwiększenia wy­
dajności pracy co najmniej o 30% w 
porównaniu z r. 1947. Zamierza się to 
osiągnąć przez premiowanie pracow­
ników i kierownictwa zakładów za 
wykonywanie i  przekroczenie planów. 
Najlepsi pracownicy będą otrzymywać 
długoterminowe pożyczki na budowę 
domków rodzinnych. Dostosowany do 
potrzeb przemysłu, komun.kacji itp. 
plan szkolnictwa zawodowego prze­
widuje zwiększenie liczby wyszkolo­
nych fachowców oraz szkolenie uzdol­
nionych robotników.

Zdolność produkcyjna jest obecnie 
wykorzystywana zaledwie w 60%. 
Uczyni się wszystko, aby ten procent 
podnieść. Wezwie się świat pracowni­
czy do organizowania kontroli, spo­
łecznej nad wykorzystywaniem zdol­
ności produkcyjnych, nad akcją 
oszczędnościową w zużywaniu su­
rowców i w zaopatrzeniu, nad właści­
wym rozdziałem produkcji oraz nad 
walką z czarnym rynkiem. Związki 
zawodowe i rady zakładowe muszą tu 
przewodzić. Dotyczy to w szczegól­
ności zakładów przemysłu znacjo-nali- 
zowanego. Nie można bowiem dopuś­
cić, aby znaki towarowe przedsię­
biorstw znacjonalizowanych, symboli­
zowały towar gorszy niż dawniej. 
Również prywatne zakłady produk­
cyjne w liczbie około 36 tys. muszą
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podnieść i  usprawnić produkcję. Do­
tyczy to też rzemiosła i drobnego 
przemysłu, tj. około 300 tys. zakładów 
zatrudniających około 1 miliona osób.

Osobny ustęp projektu planu mówi 
o konieczności badań naukowych, 
szczególnie w zakresie produkcji ta­
nich materiałów 'budowlanych, ma­
teriałów zastępczych itp.

Wobec powołania do życia Niemiec­

kiej Komisji Gospodarczej powstał 
odpowiedzialny organ kierujący ca­
łością życia gospodarczego, a w 
szczególności całą produkcją i  obro-- 
tem łącznie z uiszczaniem reparacji 
wojennych.

Reparacje te wynoszą w 1948 roku 
10% produkcji przemysłowej brutto, 
czyli 17% netto. Dostawy dla władz 
okupacyjnych wyniosą 5°/o brutto i 8%

netto. Wysokość dostaw reparacyj- 
nych została ustalona, a wszelkie 
przekroczenia planu produkcyjnego 
przypadną ludności. Projekt podkre­
śla, że jedynie wykonanie i  prze­
kroczenie planu produkcyjnego za­
pewni, możliwość poprawy warunków 
bytu i).

D r  S t. W . B e re z o w s k i

Z  PRASY K R AJO W EJ

P  oniżej omawiamy treść niektó- 
*  rych artykułów krajowej prasy 
gospodarczej, poświęconych zagad­
nieniom planowania.

„Życie Gospodarcze“, nr 18 z paź­
dziernika 194,8 r. St. Szade — „O rga­
nizacja i  technika sprawozdawczoś­
ci w  handlu“.

„Jednym z warunków należytego 
prowadzenia przedsiębiorstwa w 
planowej gospodarce jest sprawoz­
dawczość. Sprawozdawczość jest 
podstawową czynnością planowania, 
daje możność skontrolowania wy­
konywania, jest narzędziem w a lk i z 
ewentualnymi błędami, pozwala na 
dokonanie korektur i  zapobiega 
marnotrawstwu dóbr gospodar­
czych“ . Zasada ta stanowi przewod­
nią myśl całego artykułu. Autor zaj­
muje się usystematyzowaniem spra­
wozdawczości, je j zorganizowaniem 
w  sposób racjonalny, przejrzysty i  
możliwie pełny. Aby planować real­
nie, trzeba planowanie oprzeć na 
faktach stwierdzonych — na statys­
tyce; nie może być realnego plano­
wania bez ścisłej statystyki.

. Z tej zasady wyprowadza autor 
konieczność równoległego organizo­
wania komórek sprawozdawczych i  
komórek planujących, oczywiście 
gdy rozmiary przedsiębiorstwa na 
to pozwalają. Zależnie też od hie­
rarchicznego Stopnia placówki autor 
różniczkuje je j zakres sprawozdaw­
czości przechodząc od wyłącznej 
czynności gromadzenia danych sta­
tystycznych na szczeblu najniższym 
—do analizy gospodarczej sprawoz­
dań na szczeblu centralnym. Autor 
odróżnia sprawozdawczość operatyw 
ną, która musi być sporządzana 
szybko, za krótkie  okresy czasu od 
sprawozdawczości z wykonania pla­
nu, która musi być opracowywana 
precyzyjnie i  za dłuższe okresy cza­
su. i)

i )  Ź ród ło : „D ie  W ir ts c h a ft”  — num ev 
specja lny, lip ie c  1948 r. w y d . : V e rlag  
„D ie  W ir ts c h a ft”  G .m .b.H . B e rlin , W - 8.

A rtyku ł jest interesujący, daje 
szereg praktycznych wskazówek i 
precyzuje zagadnienie dystrybucji. 
Musimy jednak podkreślić poważny 
błąd, jak i zakradł się do tego poży­
tecznego artykułu. Mianowicie autor 
operyuje ciągle jeszcze przestarza­
łym  pojęciem trójse-ktorowości mo­
delu gospodarczego, rozróżniając 
sektory: państwowy, spółdzielczy i  
prywatny.

„Wiadomości Narodowego Banku  
Polskiego“, n r 8 z sierpnia 1948 r. 
Prof. dr Jerzy Luibowicki — „Bud­
żet w  gospodarce planowej“.

Autor przeprowadza bardzo w n i­
k liwą analizę zagadnienia budżetu, 
jego. zasięgu 1 znaczenia na tle za­
sadniczych założeń gospodarki p la­
nowej. „Koncentracja kierownictwa 
i  dyspozycji jest podstawowym wa­
runkiem funkcjonowania gospodar­
k i planowej. Ona jest istotnym gwa 
rantem, że konstrukcje wytyczające 
plan będą tworzyć zharmonizowaną 
całość. Nie może ulegać wątpliwości 
że , posiada to szczególne znaczenie 
w  zastosowaniu do gospodarki f i ­
nansowej“ .

Wychodząc z założenia, że w  gos­
podarce planowej wszelka działal­
ność gospodarcza, a zwłaszcza dzia­
łalność finansowa, musi opierać się 
na dokumencie posiadającym wszel­
kie znamiona państwowego aktu 
woli, na postanowieniach form al­
nych, autor określa rolę budżetu 
państwowego w  gospodarce plano­
wej. „Zadanie koncentracji dyspo­
zycji finansowej o charakterze ope­
ratywnym  winno przypaść... budże­
tow i państwowemu, k tó ry przez 
-swoje zasady i  strukturę może peł­
nić normatywną funkcję, wynika ją­
cą z gospodarki planowej“ .

Następnie autor przedstawia roz­
wój budżetu państwowego od re a li­
zowania przezeń zasady jedności i  
powszechności, finansów adminis­
trac ji państwowej, aż do przejęcia 
ro li dźwigni całej gospodarki naro­
dowej przez objęcie wszystkich 
szczegółowych planów finansowych

jednym integralnym, zwartym sy­
stemem dyrektywnym. Dzisiaj bud­
żet nie ogranicza się już tylko do 
biernego rejestrowania wydatków 
konsum-cyjmych administracji, aie 
staje się narzędziem, przy pomocy 
którego czynnie kształtujemy pro­
ces wzrastania dochodu narodowego 
oraz słusznego jego rozdziału. Bud­
żet zamienił swoją dotychczasową 
funkcję z „ro li kasjera na rolę 
współgospodarza nadzorującego two 
rżenie i  wykonywanie planów finan 
sowo-gospodarczych“ .

Na pierwsze miejsce wysuwa się 
w  budżetowaniu zasada racjonal­
ności gospodarczej wydatku, co po­
ciąga za sobą zastąpienie rachunko­
wej równowagi budżetu równo­
wagą strukturalną, długoterminową, 
dopuszczającą okresowe deficyty 
budżetowe, jako przejściowy środek 
osiągania prawdziwej równowagi 
gospodarczej. Tak pojęty budżet nie 
daje się wtłoczyć w  ramy dwunastu 
miesięcy, dlatego należy Wypraco­
wać zasady współistnienia rocznego 
budżetu rozrachunkowego z perma­
nentnym budżetem gospodarczym.

Po tych rozważaniach natury o- 
gólnej autor przechodzi do zagad­
nień praktycznych budżetowania. 
Wysuwa -on zasadę scalania budże­
tów pańs-towwego i  samorządu tery­
torialnego. Omawia celowość scala­
nia budżetu z  finansowym planem 
inwestycyjnym, z chwilą gdy m ie j­
sce powojenej odbudowy -zajmie 
przebudowa podstaw naszego orga­
nizmu -gospodarczego.

Do tak rozszerzonego budżetu w łą­
cza autor również wszelkiego rodza­
ju  ubezpieczenia, które w  ustroju so­
cjalistycznym -posiadają charakter, o- 
chrony -człowieka i  majątk-u w  inte­
resie zbiorowości.

W konkluzji autor stwierdza: „Z 
rozważań naszych wynika—i to by­
ło celem — stwierdzenie, że dr-oga 
prowadząca do koncentracji finan­
sowej w  jednym ośrodku jest nie­
uchronną koniecznością zasad gospo­
darki uspołecznionej, a struktura i
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mechanizm je j działania wymagają 
ześrodkowania dyspozycji finanso­
wej“ .

Oczywiście omawiany artyku ł nie 
wyczerpuje zagadnienia, do czego 

- zresztą nie zmierza, ale n iewątp li­
w ie stawia je na właściwej płasz­
czyźnie, naświetlając szeroko w  o- 
parciu o najnowszą literaturę, ana­
lizującą rolę budżetu w  Związku Ra­
dzieckim.

„Spółdzielczy Przegląd Handlo­
w y“, n r 18-19 z września 1948 r., 
Stanisław Broniewski •—• „Plan od­
górny czy oddolny“.

A rtyku ł poświęcony jest omówie­
niu prawno-formalnej strony plano­
wania. Należy podkreślić z uznaniem 
fakt wydzielenia w  Spółdzielczym 
Przeglądzie Handlowym specjalnego 
działu poświęconego planowaniu.
Świadczy to o pogłębianiu się na 
terenie spółdzielczości zainteresowań 
tym  podstawowym działem ekono­
micznym w  naszej gospodarce naro­
dowej. Jest to tym  bardziej ważne i 
na czasie, że spółdzielczość jako u- 
społeczniona forma gospodarki
wchodzi obecnie w  okres ścisłego 
planowania.

„Rolnik Spółdzielca“, n r 5 z wrze­
śnia 1948 r., inż. Ignacy Frankow­
ski, „Zadania planisty w  P.Z.G.S.“.

W naszej literaturze gospodarczej 
bardzo mało miejsca poświęca się
technice planowania. Wymieniony
artyku ł omawia to zagadnienie na 
szczeblu powiatowych związków 
spółdzielni gminnych. Autor podaje 
dość szczegółowo opracowany sche­
mat planowania, wskazuje praktycz­
ną drogę do oparcia planowania na 
rzeczowej analizie gospodarczych 
warunków miejscowych, na znajo­
mości potencjału produkcyjnego 
oraz na ilości s ił roboczych. Wyda­
je się jednak, że pominął jeden z 
bardzo ważnych elementów oceny 
sytuacji gospodarczej, mianowicie 
zaopatrzenie miejscowego rolnictwa 
w narzędzia pracy, stan tych narzę­
dzi i  stopień ich zużycia. Miejsce 
dla tych danych powinno się zna­
leźć w  dziale I I I  schematu, w  punk 
cie 1 i 2.

CA

Z  PRA SY R A D Z IE C K IE J
ITS7 „Woprosach Ekonom iki“ nr 3 

znajdujemy artykuł ¡L. Berrie- 
go pt. „Znaczenie gospodarcze spe­
cjalizacji w  przemyśle socjalistycz­
nym “.

Rozwój gospodarki socjalistycznej, 
uprzemysłowienie Związku Radziec­
kiego i  kolektywizacja rolnictwa 
spowodowały powstanie w ielu no­
wych gałęzi przemysłu. Według kla­
syfikacji Centralnego Urzędu Sta­
tystycznego przy radzieckiej Radzie 
M inistrów istniało w  r. 1944 290 od­
rębnych gałęzi przemysłu. K lasyfi-

kacja ta jest jednak zbyt ogólna i 
nie odzwierciedla postępów specja­
lizacji i podziału pracy we współ­
czesnym przemyśle radzieckim.

Wiele z tych 290 gałęzi obejmuje 
szereg zupełnie odrębnych wyspe­
cjalizowanych działów produkcji. 
Tak np. budowa maszyn dla prze­
mysłu lekkiego obejmuje wyspecja­
lizowane zakłady wytwarzające u- 
rządzenia dla przemysłu skórzanego, 
obuwianego, włókienniczego i  kon­
fekcyjnego. Z kolei zaś przemysł 
budowy maszyn włókienniczych 
produkuje maszyny dla przędzalni, 
tkalni, dla wyrobów dzianych itp.

Ze specjalizacją idzie w  parze za­
stosowanie urządzeń o wysokiej w y­
dajności, wprowadzanie systemu 
taśmowego produkcji, racjonalne 
wykorzystywanie sprzętu oraz za­
trudnianie stosunkowo dużej liczby 
fachowców o wysokim poziomie 
wykształcenia. Wszystko to daje o- 
gromne efekty gospodarcze. Wzra­
sta wydajność pracy, produkcja się 
powiększa, pogłębia się racjonalność 
metod w  organizacji pracy i  obniża­
ją się koszta własne produkcji.

Autor ilustruje to szeregiem przy­
kładów i  liczb. Pod koniec I  pięcio­
la tk i obrabiarki automatyczne i 
półautomatyczne w  zakładach pro­
dukcji indywidualnej i  drobnoseryj- 
nej stanowiły tylko 1,1% ogólnej 
ilości stosowanych obrabiarek me­
tali, gdy w  zakładach wysoko 
specjalizowanych udział ten wynosi 
7,6%. W miarę podnoszenia się stop­
nia specjalizacji wzrastał coraz bar­
dziej ciężar gatunkowy maszyn o 
wysokiej wydajności, które zajmo­
wały miejsce tokarek, strugarek i 
wiertarek. Obrabiarki automatyczne 
i  zespołowe zwiększają 10 — 15 razy 
wydajność pracy. Jeszcze większa 
jest wydajność pracy zautomatyzo­
wanych l in i i  obrabiarek. Tak np. l i ­
nia automatyczna obrabiarek dla 
obróbki pewnej części silnika trak­
torowego w Zakładach Charkow­
skich zastępuje dziesiątki obrabia­
rek uniwersalnych i skraca czas 
pracy ze 195 m inut do 3,5 minuty.

W latach 1945 — 46 koszta pro­
dukcji w ie rta rk i pionowej typu 
„2125“ były w  zakładach wyspeczja- 
lizowanych 5 razy niższe niż w  za­
kładach niewyspecjalizowanych, ko­
szta produkcji kopalniaków metalo­
wych były 2 do 6 razy mniejsze, ar­
matury parowo-powietrznej _i wod­
nej — 3 do 6 razy niższe, części ma­
szyn włókienniczych — 2 do 6 razy 
niższe, wyrób jednego metra kw. — 
2,5 raza niższy, wapna — 2 razy niż­
szy itp.

Jednakże zbyt wąska specjalizacja 
staje się w  pewnych warunkach nie­
racjonalna, pociągając za sobą do­
datkowe wydatki, między innymi — 
na transport. Z rozwojem specjali­

zacji musi zawsze iść w  parze coraz 
ściślejsza koordynacja i  kooperacja 
pomiędzy zakładami w  danym o- 
środku przemysłowym.

Inne artyku ły zamieszczone w  3 
numerze „Woprosy Ekonomiki“ w y­
mieniliśmy już w  poprzednim (11) 
numerze „Gospodarki ¡Planowej“ .

W numerze 4 „Woprosy Ekonom i­
k i“ wydrukowany • został artykuł _M. 
Rubinsztejna pt. „Nauka i technika 
w  okresie przejściowym od socjaliz­
mu do komunizmu“.

Według słów Marxa produkcja 
maszynowa umożliwia zastępowanie 
wysiłku ludzkiego — siłami przyro­
dy i  empirycznej rutyny — świado­
mym zastosowaniem przyrodoznaw­
stwa. Jednakże zmechanizowanie 
produkcji w  ustroju kapitalistycz­
nym zaostrzyło niesłychanie cechu­
jące go sprzeczności. Jak mówi k ró t­
k i kurs h is torii WKP (b), „kapitalis­
tyczne stosunki produkcyjne prze­
stały odpowiadać poziomowi sił 'wy­
twórczych społeczeństwa i  znalazły 
się z n im i w  nieprzejednanej sprze­
czności“ . W stadium gnijącego kapi­
talizmu monopolistycznego sprzecz­
ność ta stała się hamulcem postępu 
technicznego w  produkcji, co go­
rzej — powoduje wykorzystywanie 
wynalazczości dla celów niszczyciel­
skich. Najnowocześniejszym i  n a j­
bardziej charakterystycznym przy­
kładem na to jest obecnie los energii 
atomowej.

Omówiwszy ogólnie problem nau­
k i i  techniki w  produkcji, autor ko­
lejno rozważa pięć głównych ro ­
dzajów zastosowania nauki i  techniki 
w  życiu gospodarczym oraz ilus tru ­
je licznymi przykładami i  liczbami 
postępy radzieckie w  tej dziedzinie 
oraz zadania czekające jeszcze na 
rozwiązanie.

W pewnych dziedzinach m e c h a ­
n i z a c j i  p r a c y ,  stanowiącej 
historycznie najdawniejszy rodzaj 
zastosowania nauki w  procesach go­
spodarczych, Związek Radziecki za­
ją ł pierwsze miejsce w  świecie, np. 
w  wyrębie węgla i  wydobyciu to r­
fu. Szczególnie w ielkie są postępy 
mechanizacji i  je j skutki społeczno- 
gospodarcze—-w rolnictw ie radziec­
kim. Jeszcze w  r. 1928 przeważały 
tam: praca ręczna i  prym itywne na­
rzędzia wytwórcze. Prawie 16% całej 
powierzchni upraw zbożowych obra­
biano jeszcze przy pomocy sochy; 
ręczny siew zbóż jarych był stoso­
wany przez 3/4 rolników; prawie 
połowa rolników  żęła przy pomocy 
sierpa i  kosy, a blisko 41% młóciło 
cepami i  innym i prym itywnym i na­
rzędziami ręcznymi. W ciągu lat 10, 
tj. w  r. 1938 obróbka ziemi, pod ja- 
rowiznę była zmechanizowana w  
72%, siew jary — w  57%, młocka — 
w 95%; sprzęt za pomocą kombaj­
nów objął prawie połowę całej po­
wierzchni upraw zbożowych, a na
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głównych obszarach zbożowych me­
chanizacja sprzętu doszła do 80 
90°/o. Liczby te ilustru ją  dosadnie 
głęboki przewrót techniczny, skok 
ze starego jakościowego stanu spo­
łeczeństwa do nowego stanu jakoś­
ciowego, jakim  była industrializacja 
kra ju  i  kolektywizacja rolnictwa.

Jednakże nawet w  najbardziej 
zmechanizowanych  ̂ gałęziach ra­
dzieckiej gospodarki narodowej me­
chanizacja nie jest jeszcze komplet­
na. Szereg procesów szczególnie po­
mocniczych (naładunek, wyładunek, 
transport) nie jest jeszcze zmechani­
zowany. Obniża to silnie efekt eko­
nomiczny już osiągniętej mechani­
zacji i narusza ciągłość procesów 
produkcyjnych. Udział wysiłku f i ­
zycznego robotnika jest jeszcze 
szczególnie w ie lk i w  takich gałę­
ziach, jak górnictwo, leśnictwo, bu­
dowanie dróg, wyładunek i  załadu­
nek itd.

Czynione są w ie lk ie  w y s iłk i w  
k ie ru n k u  zm echanizow ania tych  ro ­
bót. K o n s tru k to rz y  radzieccy p ie rw ­
si w  św iecie ro zw ią za li p ro b lem  
ko m b a jn u  górniczego. Jednym  z 
n a jp iln ie js z y c h  zadań na jb liższych  
la t  będzie udoskonalen ie tego ko m ­
b a jn u  i  przystosow anie go do spe­
c ja ln y c h  w a ru n k ó w  w  poszczegól­
nych  kopa ln iach  oraz zorgan izow a­
n ie  jego m asowej p ro d u k c ji i  ro z ­
powszechnienie go w  g łów n ych  za­
g łęb iach w ęg low ych  k ra ju .

Wielkie postępy osiągnięto rów ­
nież w mechanizacji tak pracochłon­
nej dziedziny, jaką są roboty ziem­
ne. Do końca bieżącej pięciolatki 
mechanizacja robót ziemnych ma 
być doprowadzona do 60°/o. Bardzo 
dobrze wytrzymała próbę praktyki 
hydromechanitacja, polegająca na 
stosowaniu siły prądu wodnego w 
robotach ziemnych. Metoda hydro- 
mechanizacji została po raz p ierw­
szy wypróbowana i opisana przez 
rosyjskich techników jeszcze w  u- 
biegłym wieku. Jednakże na wielką 
skalę znalazła ona zastosowanie do­
piero w  Związku Radzieckim. W r. 
1947 metodą tą wykonano przeszło 
20 m iln. m3 robót ziemnych, przy 
czym wydajność pracy była półtrze- 
cia raza wyższa aniżeli przy zasto­
sowaniu ekskawatorów.

Także w przemyśle budowlanym 
mechanizacja pracy nie jest jeszcze 
kompletna. Wymaga upowszechnie­
nia metoda przemysłowa w  budow­
nictwie, fabryczne przygotowywanie 
składowych części budynków i 
przejście w  budownictwie szczegól­
nie mieszkalnym — do systemu taś­
mowego pracy.

Zadanie kompletnej mechanizacji 
pracochłonnych procesów produk­
cyjnych zostało w  Związku Radziec­
kim  uznane za pierwszoplanowe i 
rozwiązywane jest na dużą skalę 
już w  bieżącej pięciolatce.

Drugą formą zastosowania nauki 
i  techniki w  procesach produkcyj­
nych jest a u t o m a t y z a c j  a 
p r a c y .  W planie odbudowy i 
rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR (1946 — 1950) jako bardzo 
ważne zadanie wysunięto automaty­
zację procesów produkcyjnych w 
hutnictwie żelaza i  metali koloro­
wych, w  budowie maszyn, w  prze­
myśle chemicznym, gumowym, spo­
żywczym itd.

Szczególnie prędko rozpowszech­
nia się automatyzacja procesów 
produkcyjnych w  elektrownich, 
przede wszystkim w  elektrowniach 
wodnych. Niektóre z nich (np. w  E- 
rywaniu) działają samoczynnie bez 
personelu, a hala maszyn takiego 
giganta, jakim  jest Dnieproges, ob­
sługiwana jest tylko przez nielicz­
nych robotników kontrolujących 
przyrządy.

Bardzo charakterystycznym przy­
kładem automatyzacji jednej z na j­
trudniejszych i  najbardziej skom­
plikowanych gałęzi przemysłowych 
jest je j zastosowanie w  budownic­
tw ie maszyn. Już w  r. 1946 urządzo­
no i uruchomiono w jednej z mos­
kiewskich fabryk automatyczną l i ­
nię obrabiarek, która wykonywa 
bez bezpośredniego udziału robotni­
ka 134 operacje dla obróbki pewnej 
części motoru traktorowego typu 
XTZ. Takich przykładów na auto­
matyzację w  budownictwie maszyn 
autor przytacza więcej.

W dziedzinie automatyzacji w ie l­
kie znaczenie posiada telemechani­
ka, tj. regulowanie procesów tech­
nologicznych — z odległości. I  tutaj 
osiągnięto w  Związku Radzieckim 
w ielkie postępy. Wspomniana wyżej 
elektrownia wodna w okolicy Ery- 
wanu jest stale zamknięta na klucz 
i jedynie raz w  tygodniu monter 
sprawdza stan je j urządzeń. Bieżącą 
zaś pracę automatycznych mecha­
nizmów stale kontroluje technik dy­
żurujący w  odległości 2 km  od elek­
trowni.

Rozwój automatyzacji procesów 
produkcyjnych w tak niebywałych 
ro miarach, jakie ona osiąga w 
ZSRR, wymaga szerokich i  plano­
wych badań naukowych oraz dzia­
łalności konstruktorskiej i  projekto­
wania, w  szczególności opracowy­
wania w ielu nierozstrzygniętych 
jeszcze zagadnień z teorii automa­
tycznego regulowania i  kierowan'a, 
naukowych zasad konstruowania 
automatycznej i  telemechanicznej 
aparatury itd. Obok już istniejącego 
Centralnego Instytutu Automatyki 
i  Telemechaniki przy Akademii Na­
uk ZSRR (którego rola powinna 
znacznie wzróść) trzeba stworzyć 
szereg branżowych instytutów i la­
boratoriów automatyzacji produkcji 
z b iuram i konstruktorskimi, w ar­
sztatami doświadczalnymi itd.

Zarówno zupełna mechanizacja a 
jeszcze bardziej automatyzacja pro­
cesów produkcyjnych jest przy dzi­
siejszym stanie techniki możliwa 
ty lko na podstawie e l e k t r y f i ­
k a c j i .  Znane jest powiedzenie 
Lenina.: „Komunizm jest to władza 
radziecka plus elektryfikacja całego 
kra ju “ . A  pierwszy plan e lektry fi­
kacji GOELRO nazwał on drugim 
programem partii bolszewików, 
w ielkim  planem gospodarczym, po­
kazującym, jak zbudować w Rosji 
prawdziwą bazę gospodarczą, niez­
będną dla komunizmu.

W jak szybkim tempie odbywa się 
elektryfikacja przemysłu radziec­
kiego, mówią dane liczbowe. W bie­
żącej pięciolatce przewiduje się od­
danie do użytku 11,7 m in. kW mocy, 
t j,  8 razy więcej aniżeli przewidy­
wano w planie GOERLO na okres 
10 — 15 lat. Moc samych tylko bu­
dowanych obecnie elektrowni wod­
nych wyniesie pod koniec okresu 
planowego 2,3 miln. kW. W r. 1940 
istniały tylko nieliczne rejony cał­
kowicie zelektryfikowane. Po w oj­
nie elektryfikacja wsi w  Związku 
Radzieckim rozwija się w  tempie 10 
razy szybszym aniżeli przed wojną. 
Na w ielu obszarach przeprowadza 
się całkowitą elekryfikację kołcho­
zów. Budownictwo wiejskich elek­
trowni przekształciło się po wojnie 
w  prawdziwy ruch narodowy.

W swoim postanowieniu z 29 ma­
ja 1948 r. rząd radziecki wysunął 
jako najważniejsze zadanie na lata 
1948 — 50 elektryfikację gospodarki 
rolnej. Uznawszy elektryfikację za 
najskuteczniejszy środek zwiększe­
nia wydajności pracy w  kołchozach, 
sowchozach i  ośrodkach maszyno­
wych rząd w tym postanowieniu 
wskazuje na to, że energia elek­
tryczna w  gospodarstwie rolnym 
powinna przede wszystkim być zu­
żyta w  pracochłonnych procesach 
produkcyjnych: w  warsztatach o- 
środków maszynowych, w młocce, w 
czyszczeniu, sortowaniu, suszeniu i 
przemiale ziarna, w  nawadnianiu, w 
przygotowywaniu karmy, w  dojeniu 
i strzyżeniu a także w  przetwćrstwię 
produktów rolnych.

Zupełna elektryfikacja gospodar­
stwa wiejskiego doprowadzi do -a- 
niku istniejących dziś przeciwieństw 
między wsią a miastem i do prze­
kształcenia społeczeństwa socjalis­
tycznego w komunistyczne.

Zastosowanie e n e r g i i  a t o ­
m o w e j  w  procesach p ro d u k c y j­
nych je s t w  s tad ium  p rzyg o to w y ­
w ania . W yko rzys tyw a n ie  pożytecz­
nych  cech en e rg ii a tom ow ej jes t 
m ożliw e  ty lk o  pod w a ru n k ie m  zh a r­
m on izow an ia  gospodarczej i  tech­
n iczne j p o lity k i w e w szystk ich  ga łę­
ziach p ro d u kcy jn ych , a to znow u 
jes t ty lk o  m ożliw e  w  gospodarce 
p lanow e j. Dlatego też Z w ią zek  R a-
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dziecki posiada w  dziedzin ie  tych  
m ożliw ośc i decydu jącą przewagą 
nad pa ńs tw a m i k a p ita lis tyczn ym i.

Już w  bieżącej p ięc io la tce  bada 
się p rob lem  w y k o rz y s ty w a n ia  ener­
g ii a tom ow ej w  przem yśle i  tra n s ­
porcie. N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że w  
przyszłości badania te  ro zw in ą  się 
na  w ie lk ą  ska lę  i  odegra ją  poważną 
ro lę  w  p rzekszta łcan iu  społeczeń­
s tw a  socja listycznego w  kom u n is ­
tyczne.

W reszcie c h e m i z a c j  a sta­
n o w i p ią ty  g łó w n y  rod za j zastoso­
w a n ia  n a u k i w  procesach p ro d u k ­
c y jn ych . U m o ż liw ia  ona tw orzen ie  
now ych , sztucznych m a te ria łó w , zu­
pełne w y k o rz y s ty w a n ie  surow ców , 
ponowne w prow adzan ie  odpadków  i  
p ro d u k tó w  ubocznych do procesów 
p ro du kcy jn ych , u m o ż liw ia  o trz y m y ­
w a n ie  różnorodnych  skom p liko w a ­
nych  p ro d u k tó w  z p rostych  m ate­
r ia łó w  sk ładow ych , p ro d u k tó w  n ie ­
odzow nych w  w ytw ó rczośc i i  k o n - 
sum cji. C hem izacja przyspiesza p ro ­
cesy p ro d u kcy jn e , szczególnie p r y  
s tosow an iu  k a ta liza to ró w , w ysok ich  
c iśn ień  oraz w yso k ich  i  n isk ich  tem ­
p e ra tu r.

W  osta tn ich  la tach  coraz w iększe­
go znaczenia nab iera  synteza orga­
niczna i  e lek trochem ia . W  bieżącym  
p lan ie  p ięc io le tn im  przew idz iano  
stw orzenie now ych  dziedzin syntezy 
organ iczne j na bazie prze tw arzan ia  
w ęg la  i  ubocznych p ro d u k tó w  n a f­
tow ych ; p ro d u kc ja  kauczuku  synte­
tycznego zostanie podw o jona ; zosta­
n ie  zorgan izow ana p ro d u kc ja  synte­
tycznego p a liw a  p łynnego a także —  
w ie lu  now ych  rod za jów  m a te ria łó w  
p lastycznych i  sm o ły  synte tyczne j. 
Bardzo poważnie rozszerza się p ro ­
dukc ję  sztucznego w łó k n a  i  skóry , 
synte tycznego sp iry tu su , rozpusz­
cza ln ików , syn te tycznych  b a rw n i­
ków , la k ie ró w , pom ocniczych m a te ­
r ia łó w  d la  p rzem ysłu  gumowego, 
n o w ych  p re p a ra tó w  fa rm aceutycz­
n y c h  itp .  W  dziedz in ie  e lek troche ­
m ii szybko w zras ta  p ro d u k c ja  a lu ­
m in iu m  i  in n ych  p ro d u k tó w  e le k tro ­
chem icznych.

Poza m echanizacją, au tom atyza­
c ją , e le k try fik a c ją , energ ią atomo­
w ą  i  chem izacją, M . R u b in sz ta j.i 
w y m ie n ia  jeszcze w ie le  in n ych  
zastosowań n a u k i i  te c h n ik i w  
procesach p ro d u kcy jn ych . W  lo t ­
n ic tw ie  bada i  stosuje się tech­
n ikę  odrzutow ą. In te resu jące  p e r ­
s p e k tyw y  o tw ie ra  możność za­
stosowania ra d io lo k a c ji pozw a la­
ją ce j n ie ja ko  w idz ieć w  nocy, we 
m g le  i  poprzez chm ury. T e lew iz ja  
udoskona la jąc i  rozpow szechnia jąc 
się stan ie  się n o w ym  po tężnym  środ­
k ie m  podnoszenia poziom u k u l tu ra l­
nego mas lu d o w ych  i  zb liżan ia  w s i 
do m iasta. D la  dalszego ro zw o ju  na­
u k i i  te c h n ik i ra d z ie ck ie j będzie 
m ia ło  ogrom ne znaczenie do kon u ją -

ca się w  obecnym  p lan ie  p ięc io le t­
n im  rozbudow a p ro d u k c ji apara tów  
i  p rzyrządów  naukow ych. W reszcie 
au to r w spom ina o re w o lu c y jn y c h  
osiągnięciach w  agrotechnice (M i­
czurin ), o czym  ju ż  p isa liśm y w  po­
p rzedn im  num erze naszego pisma. 
A u to r kończy przegląd zastosowań 
n a u k i i  te c h n ik i w  procesach p ro ­
dukcy jn ych , ja k  następu je :

„L e n in  w z y w a ł do po łączenia o- 
sta tn iego s łow a n a u k i i  te c h n ik i z 
m asow ym  zjednoczeniem  uśw iado­
m ionych  ro b o tn ikó w , tw ó rc ó w  w ie l­
k ie j soc ja lis tyczne j p ro d u k c ji. To 
połączenie socja listycznego w sp ó ł­
zaw odnictw a, k tó reg o  zasadą jes t: 
dopędzaj p rzodu jących  i  w a lcz  o 
rozw ó j ogó lny!, z o s ta tn im  słow em  
n a u k i i  te c h n ik i zna lazło szczególnie 
s iln y  w y ra z  na w yższym  etapie 
w spó łzaw odn ic tw a socja listycznego 
—  w  ru c h u  stachanow skim “ .

. ( m )

Z  PR A S Y  C ZESK IEJ

kazał się 7 (w rześniow y) num er 
pism a „Planovane Hospodar- 

s tv i“ . N u m e r zaw ie ra  m iędzy in n y ­
m i a r ty k u ł d ra  B. Glosa —  „W ska­
źnik wydajności pracy“, k tó ry  tu  
poda jem y w  obszernym  streszczeniu.

(Podniesienie ogólnego poziomu 
życia ludności można osiągnąć ty l­
ko na drodze systematycznego 
zwiększania produkcji, to zaś zale­
ży w  pierwszym rzędzie od stałe­
go wzrastania wydajności pracy. 
Według słów Lenina, wydajność 
pracy jest najważniejszym czynni­
kiem, k tó ry  umożliw i zwycięstwo 
nowego porządku społecznego. Ka­
pitalizm  stworzył wydajność pra­
cy nieznaną w poprzednich okre­
sach rozwoju, a może on być i  
zostanie defin itywnie zniesiony 
dzięki temu, że socjalizm wytworzy 
jeszcze o wiele wyższą wydajność 
pracy.

Wydajność pracy można określić 
w dwojaki sposób: jako ilość cza­
su pracy zużytego na jednostkę 
produkcji albo jako ilość produk­
c ji przypadającą na jednostkę cza­
su. Badamy ją  nie ty lko  w  sposób 
statyczny, ale przede wszystkim 
pod kątem je j rozwoju. Im  szerszy 
zakres produkcji chcemy objąć 
obliczeniami dotyczącymi wydajno­
ści — tym  sta ją się one trudn ie j­
sze.

Trudność pochodzi z tego, że nie 
można sumować prdukcji różnych 
pod względem rodzaju lub jakości. 
Można tę trudność częściowo usu­
nąć przez określenie różnych ro ­
dzajów produkcji przy pomocy jed­
nego rodzaju, k tó ry  przyjm uje się 
za podstawowy, oraz przez ustale­
nie właściwych współczynników 
dla innych rodzajów — bądź wed­
ług znaczenia danego a rtyku łu  dla 
spożywcy, bądź według ilości pra­
cy społecznie niezbędnej dla jego

wyprodukowania. Podstawowym 
rodzajem np. m ydła (według ra ­
dzieckiego statystyka Jeżowa) jest 
twarde mydło do użytku domowe­
go o zawartości 40°/o tłuszczu. Dla 
m ydła o 70% tłuszczu przyjm uje 
się współczynnik 1,8, dla mydła 
toaletowego — 1,75, dla mydła 
płynnego — 0,5 itd . Tą metodę 
można zastosować ty lko  wobec 
produkcji obejmującej jeden rodzaj 
produktu o różnej jakości.

W fabrykach produkujących róż­
ne rodzaje artyku łów  i w  całych 
gałęziach przemysłu, zwłaszcza 
tam, gdzie jednostki m ia ry  są mie- 
dodawalne (sztuki, metry, tony 
itp .), należy całą różnoraką pro­
dukcję sprowadzać do wspólnego 
mianownika przy pomocy cen nie­
zmiennych.

Obliczenie wydajności pracy w 
oparciu o wartość b ru tto  produkcji 
nie daje prawdziwego obrazu. Je­
żeli bowiem wytworzono w  jakim ś 
miesiącu pewną ilość towarów z 
m ateria łu taniego, w  następnym 
zaś — taką samą ilość z m ateriału 
drogiego, wówczas wskaźnik w y­
dajności wykaże wzrost, jakko l­
w iek ilość pracy włożonej w  pro­
dukcję mogła być w  obu miesią­
cach jednakowa.

Wiele okoliczności przemawia za 
przyjęciem jako podstawy obliczeń 
— wartości produkcji netto. Jedna­
kowoż i w  tym  wypadku wskaźni­
k i nie są bez braków, a ich obli­
czanie — bardziej skomplikowane. 
Dlatego też statystyka radziecka 
posługuje się konsekwentnie w ar­
tością b ru tto  w  cenach niezmien­
nych.

Obliczanie wydajności jest pro­
ste. Wielkość produkcji w  określo­
nym czasie, wyrażoną w  jednost­
kach, ilościowych czy pieniężnych, 
dzielimy przez ilość jednostek cza­
su albo przez średnią liczbę pra­
cowników w miesiącu. Gdy porów­
nujemy wydajność dla różnych o- 
kresów i oznaczamy ją  w  procen­
tach w stosunku do okresu w y j­
ściowego, otrzymujemy wskaźnik, 
k tó ry  charakteryzuje zmiany w 
wydajności pracy.

Oczywiście trudniejsze jest obli­
czanie wskaźników tam, gdzie za­
chodzi konieczność ważenia róż­
nych wielkości. Bierze się wów­
czas pod uwagę wartość netto lufo 
b ru tto  produkcji, albo ilość jedno­
stek roboczych.

Wskaźnik obliczony metodą pro­
stego dzielenia dla zbadania ogól­
nej wydajności pracy w  gospodar­
ce narodowej nie daje obrazu róż­
nic zachodzących pod tym  wzgldem 
w poszczególnych gałęziach prze­
mysłu lufo w  poszczególnych ro ­
dzajach produkcji. Wskaźnik tak i 
w  statystyce radzieckiej nosi naz­
wę wskaźnika o s k ł a d z i e
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z m i e n n y m .  Aby uzyskać w ła­
ściwy oibraz wydajności pracy, 
stosuje się wskaźnik wydajności o 
s k ł a d z i e  s t a ł y m ,  zaprojekto­
wany swojego czasiu przez S. G. 
S trum ilina i  wprowadzony przez 
Gosipłan od m aja 1943. Opracowuje 
się go w ten sposób, że oblicza się 
przede wszystkim częściowe wskaź­
n ik i dla poszczególnych fabryk, a 
z nich wyprowadza isię średnią wa­
żoną dla odpowiednich gałęzi prze­
mysłu, przy czym wagę stanowi 
liczba pracowników w badanym 
okresie w  poszczególnych fab ry ­
kach. Ponieważ tego rodzaju obli­
czenia wymagają dużo czasu, moż­
na za podstawę dla częściowych 
wskaźników brać grupy fabryk 
jednego rodzaju, oczywiście ty lko  
wówczas, gdy różnią się one nie­
znacznie pod względem średniej 
wielkości produkcji brutto  na jed­
nego robotnika.

'Wskaźnik wydajności można rów ­
nież obliczyć na podstawie wska­
źnika produkcji i  wskaźnika s ił ro ­
boczych (albo wskaźnika odpraco­
wanych gadzin), dzieląc pierwszy 
przez drugi. Metodę tę stosuje ¡się 
wtedy, gdy brak wszystkich danych 
d la  obliczeń podanych powyżej. 
Używa się je j w  U.S.A. i  tymczaso­
wo stosować się ją  będzie z ko­
nieczności także w  przemyśle cze­
skim.

Autor podaje następnie zestawie­
nie wskaźników wydajności pracy 
w  poszczególnych gałęziach prze­
m ysłu czechosłowackiego w  1947 
r. (przy podstawie •— 1937 =  100). 
Wskaźniki te obliczano na podsta­
wie wskaźników produkcji i  wska­
źników zatrudnienia za r. 1947. Z 
zestawienia tego wyprowadza au­
to r  ogólny wskaźnik wydajności 
dla.przemysłu, ważony średnią licz­
bą zatrudnionych. Wskaźnik ogólny 

.wydajności pracy w  całym przemy­
śle wynosi według tych obliczeń 
88,3.

’ Wydajność pracy w  przemyśle 
górniczym i chemicznym zmalała w  
stosunku do r. 1937. (W przemyśle 
energetycznym wzrosła ona dzięki 
Ulepszeniu urządzeń. Przyczyną 
spadku wydajności w  przemyśle 
spożywczym m ógł być czasowy 
brak surowców. We wszystkich nie­
m al przemysłach wydajność p ra ­
cy zmalała w  porównaniu z r. 1947.

P rzyczyn y  w ię c  z m ia n  w  w y d a j­
nośc i p ra c y  m ogą  b y ć  różn e ; m e ­
cha n iza c ja  p ra c y  (w zg lęd n ie  u le p ­
szenia u rzą dze ń), w y s iłe k  ro b o tn i 
ków „ natężen ie  p racy , zręczność, 
k w a lif ik a c je  zaw odow e i  poziom  
m o ra ln y  za tru d n io n y c h . D o n ios łe  
znaczenie pos iada  tu ta j o rg a n iz a c ja  
p ra cy , n a  k tó rą  m oże w y w rz e ć  d o ­
d a tn i w p ły w  in w e n c ja  -k ie row n i­
k ó w  i  ro b o tn ik ó w . W p ły w a ją  tu  
d a le j ta k ie  c z y n n ik i, ja k  b ra k  su­
ro w c ó w  i  p ó łfa b ry k a tó w , n a d m ia r

zatrudnionych i  stała płynność w 
zatrudnieniu. U jm ując rzecz ogól­
nie wchodzą tu  w  grę czynniki 
techniczne, -organizacyjne i społecz­
no-polityczne. Doniosłe znaczenie 
posiada stosunek między wpływem 
mechanizacji pracy a wpływem 
w ysiłku  i natężenia ¡pracy ludzkiej. 
Zagadnienie to powinno być szcze­
gółowo analizowane w  warsztatach 
i fabrykach.

W zakończeniu autor podkreśla, 
że plan pięcioletni p rodukcji prze­
mysłowej rolniczej i budownictwa 
określi zadania w zakresie wzrostu 
wydajności.

Prócz omówionego -powyżej a rty ­
ku łu  numer zawiera; wspomnienie 
pośmiertne o prezydencie Beneszu, 
napisane przez dra iK. Maiwalda, 
oraz następujące a rtyku ły : inż. U. 
Balaban — „P ro jek t planu 5 -letnie­
go zakończony, prace przygoto­
wawcze związane z planem na r. 
1949 rozpoczęte“ ; inż. J. M ichalec— 
„¡Wykorzystywanie energii wodnej 
w CSU, a zadania przemysłu ma­
szynowego“ ; inż. J. Okrouhly — 
„Zadania -planowania te rytoria lne­
go“ ; E. B ruska — „Uwagi o zmia­
nach struktura lnych w  przestrzeni 
spowodowanych przez industria li­
zację“ ; doc. dr. B. A lbert — „Szpi­
tale i  ośrodki zdrowia w  planie 
pięcioletnim“ ; E. S. H. -— „jK-ształ- 
cenie czechosłowackich planistów ,
onż d r Sarek — „Uwagi do a rty ­
ku łu  inż. K-uhna pt. „N iektóre  za­
gadnienia do-t. rozmieszczenia prze­
mysłu w  S łowacji“  oraz nota tk i i 
recenzje.

(sw)

Z PR A S Y  B U ŁG A R S K IE J

—.  ułgarska Państwowa Komisja 15 Planowania wydaje, począwszy 
od r. 1946, miesięcznik poświęcony 
polityce gospodarczej i  planowaniu 
pt. „Planowo Stopanstwo“ (Gospo­
darka Planowa).

W numerze 7 pisma za miesiąc 
wrzesień r. 1948 znajdujemy arty­
ku ł Todora Polakowa pt. „Główne 
lin ie  rozwojowe 5-letniego planu go. 
spodarczego“. A rtyku ł ten omawia 
główne zadania opracowywanego o- 
becnie drugiego z kolei, tym  razem 
pięcioletniego, planu rozwoju gospo­
darczego (1949 — 1953).

Na wstępie autor pokrótce uzasa­
dnia konieczność planowania rozwo­
ju  gospodarczego. Planowanie gospo­
darcze, tw ierdzi autor, -nie jest 
ty lko możliwe, ale nawet konieczne 
w chw ili obecnej. Dzięki bowiem 
tylko niemu można będzie w  pełni 
rozwinąć i wykorzystać wszystkie 
produktywne siły kraju, skierować 
je w  należytym kierunku i w  szyb­
kim  czasie podnieść poziom mate­
ria lny i  ku lturalny życia narodu.

Cel ten można osiągnąć ty lko  eta-

491

parni w  ramach k ilku  kolejnych pla­
nów gospodarczych, z których każdy 
ma inne zadania. Zadaniem pierw­
szego dwuletniego planu gospodar­
czego (1947 — 1948) było przezwy­
ciężenie trudności gospodarczych o- 
dzie-dziczonych po wojnie i osiągnię­
cie a nawet przekroczenie w  niekto 
ryćh dziedzinach, przedwojennego 
poziomu produkcji krajowej. Zada­
nia następnego planu pięcioletniego 
będą o wieJe szersze.

Głównym zadaniem tego planu 
będzie uprzemysłowienie kraju. 
Szczególnie silny nacisk zostanie po­
łożony na rozwój ciężkiego przemy­
słu, w  pierwszym rzędzie — hutnic­
twa i  budowy maszyn. Jest rzeczą 
całkowicie zrozumiałą — mówi au­
tor — że w obecnych warunkach e- 
konomicznych Bułgarii jest to zada­
nie pierwszorzędnej wagi. Bułgaria 
bowiem jest krajem gospodarczo za­
cofanym w porównaniu z innymi 
państwami. W dzisiejszej epoce po­
tężnego rozwoju technicznego prąca 
jest tam zupełnie niedostatecznie 
zaopatrzona w  maszyny i inne urzą­
dzenia techniczne i  z tego powodu 
jest ona mało wydajna.

P rzem ysłow a i  ro ln a  p ro du kc ja  
n ie  nadąża za ciągle rosnącym i po­
trzebam i k ra ju . W yroby  bu łg a rsk ie j 
p racy  są w  w y n ik u  zacofania tech­
nicznego n ie ko n ku re n cy jn e  na ry n ­
kach zagran icznych i  często ja k o ­
ściowo n isk ie . Odziedziczony przez 
re p u b lik ę  dem okra tyczno -  ludow ą  
przem ysł je s t słabo ro z w in ię ty  i  
w a d liw ie  zorgan izow any, pow staw a ł 
bow iem  żyw io łow o , a jego ro zw o jo ­
w i n ie  pa tro no w a ła  żadna m yś l p rze­
w odn ia . Nie jesit on  też o p a rty  Q 
w łasne dostateczne bazy surow cow e 
i  techniczne.

Z tych powodów głównym zada­
niem nowego planu musi być roz­
wój ciężkiego przemysłu, jako pod­
stawy rozwoju produkcji przemysłu 
lekkiego oraz wszystkich innych ga­
łęzi i  dziedzin gospodarki narodo­
wej.

Wykonanie jednak tego zadania 
jest ściśle uzależnione od dostatecz­
nego zaopatrzenia kra ju  w  niezbę­
dne surowce, przede wszystkim zaś 
w metale. W tym celu pięcioletni 
plan bułgarski położy szczególny na­
cisk na rozwój górnictwa i  podjęcie 
badań geologicznych na szeroką 
skalę zakrojonych. Bułgaria bowiem 
obfituje w  wiele dotychczas niezba­
danych bogactw naturalnych. Dzię­
k i temu przemysł rodzimy zostanie 
oparty na własnej bazie surowcowej 
oraz zostanie uzyskana prawdziwa 
niezależność gospodarcza kraju.

Dalszym zadaniem przyszłego pla­
nu gospodarczego jest gruntowna re­
konstrukcja lekkiego przemysłu ce­
lem zwiększenia produkcji i  popra­
wienia jakości' wyrobów.



Także uprawa ro li w  Bułgarii jest 
obecnie bardzo prym itywna i bardzo 
mało wydajna. W wyniku 5-letnie- 
go planu rolnictwo zostanie zmoder­
nizowane i zmechanizowane. Będzie­
my się starać — stwierdza autor — 
by wydajność z jednostki gruntu 
była podniesiona do poziomu równe­
go krajom najbardziej ekonomicz­
nie rozwiniętym.

Dzięki gospodarce planowej Buł­
garia zostanie przekształcona z za­
cofanego kra ju  gospodarczego w no­
woczesny kra j przemysłowo - gospo­
darczy.

Poza omówionym wyżej artykułem 
na treść numeru 7 „Planowo Sto- 
panstwo“ składają się następujące 
prace: „Sławna X X V  rocznica“ — 
Cyryla Bazarowa, artyku ł okoliczno­
ściowy o wybuchu powstania prze­
ciwko rządowi Cankowa w  dn. 9 
czerwca 1923; „Wykonanie planu 
dwuletniego w I  półroczu r. 1948“— 
Todora Polakowa (treść tego artyku­
łu  podajemy na innym miejscu na­
szego czasopisma); „Przemysł spo­
żywczy i jego rozwój w przyszłości“ 
— prof. M. Gerassimowa; „Układa­
nie, metoda szacunku i znaczenie 
wskaźników wartościowych w pro­
dukcji przemysłowej“ — Mikołaja S. 
Nikolowa. Numer zamyka kronika 
krajowa i zagraniczna.

C.

RECENZJE K S IĄ Ż E K

1> udowa, stateczność i  trwałość 
podtorza kolejowego — Inż. J.

Nowkuński. Wydawnictwo technicz­
ne Ministerstwa Komun kacji n r 12. 
Warszawa 1948. Str. 134.

Najważniejszym warunkom  sta­
teczności i trwałości każdej budowli 
inżynierskiej jest należycie przemy­
ślane i zaprojektowane posadowie­
nie budowli na gruncie.

Posadowieniem toru kolejowego 
jest podtorze.

Przyczyny wielu przykrych nie­
spodzianek, które w  postaci od­
kształceń, jak zapadnęcie toru, w y­
sadźmy itp., przysparzają tyle kio- 
potu służbie drogowej, kry ją  się 
właśnie w  nieodpowiedniej budowie 
podtorza.

Nasza literatura techniczna nie 
obfitu je w  źródła traktujące wyłącz­
n i  o budow'e podtorza kolejowego. 
Zagadnienim  tym zajmuje się pra­
ca inż. J. Nowkuńskiego.

J. Nowkuński w  sposób zwięzły i 
przejrzysty omawia wyczerpująco 
zasady budowy podtorza kolejowe­
go, wydajność pracy i  koszty ro’~ót 
w  różnych gruntach, organiz-cję 
robót oraz odbiór i przekazanie ko­
lei do użytku pubTcznego.

Szczególną uwagę poświęca aułor 
budowie nasypów na błotach, 
wzmocnieniu stoków podtorza i na­
prawie jego odkształceń w  czas.e

budowy kolei — zagadnienia, które 
n.ewątpliwie pow.nny zainteresować 
drogowców.

Auror podaje szereg ciekawych 
przykładów z praktyki budowy ko ­
lei w  Polsce i  za granicą, ilustrując 
treść rysunkami, wykresami i od­
bitkam i z oryginalnych zdjęć foto­
graficznych. Na korzyść pracy na­
leży zap-sać jędrny i łatwy styl, co 
powinno zachęcić szeroki ogół pra­
cowników drogowych do przestu­
diowania tej pożytecznej pracy.

Inż. Cholewo

M ateria ły  i przyczynki do plano­
wania w rolnictwie, rom  I, stron 220 . 
Z zasiłku Centralnego Urzędu Pla­
nowania. Warszawa 1948. Zakład Po­
lity k i Ekonomicznej Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego w Warsza­
wie. Praca zbiorowa.

W rozdziale pt. „Przyczynek do
def.inicji pojęc.a gospodarki plano­
wej“  Prof. Antoni Żabko - Potcpo- 
wicz, powołując się na prace i  w y­
powiedz: szeregu wyb-tnych jedno­
stek ze świata naukowego j politycz­
nego, przedstawia historię pojęć o 
plancwanu w  ogóle, a w szczegól­
ności o gospodarce planowej. Cha­
rakteryzuje gospodarkę w ustrojach 
kaip.taUstycznych i 'Ustrojach socja­
listycznych oraz przejściowych. O- 
mawia różnice powstające przy in­
terpretowaniu pojęcia „gospodarka 
planowa“ , wykazuje, iż pojęcie to od- 
pow-ada tylko gospodarkom socjali­
stycznym lub ustrojowi mieszane­
mu, jak i posiada demokracja ludowa.

W rozdziale zatytułowanym „Pla­
nowanie rolnictwa, a planowanie 
przemysłu“ Bronisław M.nc w spo­
sób prosty i jasny przedstawia czy- 
teln.kowi zasady jedności i zgodności 
planowania w  ustroju demokracji 
ludowej opartej na gospodarce pia­
nowej. Omawia przemiany związane 
z .przestawianiem Polski na kra j 
przemysłowo - rolniczy i podaje w y­
pływające stąd korzyści. Naświetla 
współzależność produkcji rolnej i 
przemysłowej. Wykazuje punkty 
styczne planu rolnictwa z planem 
przemysłu.

Stefania Dąbrowska (, Organizacja 
planowania rolniczego w Polsce“ ) 
podaje ogólną charakterystykę ko­
mórek planowania rolniczego, oma­
wia zakres prac czynnych podmio­
tów pianowania w  rolnictwie i le­
śnictwie. Na podstawie przeglądu 
struktury podmiotów planowania 
wypowiada krytyczne i słuszne uwa. 
gi co do organizacji ogniw planują- 
co - wykonawczych.

Rozdział pt. „Prace badawcze w 
związku z planowaniem rolniczym“ — 
Antoniego Żabko - Potopowicza po­
rusza szereg problemów związanych 
z gospodarką planową, wskazuje na 
ogrom zadań stojących przed apara-

cinku. Zastanawia się nad sposoberrt 
organizacyjnego ujmowania prac ba. 
dawczych i nad potrzebą wprowadze­
nia odpowiednio wyszkolonego apa­
ratu badawczego. Zwraca uwagę na 
znaczenie statystyki i na koniecz­
ność dostosowań.a prac w  tym zakre­
sie do celów badawczo - planistycz­
nych.

„Zagadnienia rolnicze w pierwszym 
pięcioleitn m planie ZSRR“ — Wła­
dysława Nowickiego omawiają zało­
żenia ideologiczne I p.ęoołetniego 
planu ZSRR w  zakresie rolnictwa, 
oraz jego ujęcie konstruktywne i dy­
namiczne. Ponieważ jest to p erwszy 
plan ZSRR sprzed 20 laty, który był 
podstawą planów następnych, zapo­
znanie się z nim  jest tym ciekawsze 
i  niewątpliw ie daje wiele korzyści. 
Wiemy, że wszystkie plany zdały 
egzamin ze swej realności, o czym 
świadczy wspaniały rozwój gospo­
darczy w  ZSRR.

„Główne zadania planowania w 
polskim leśnictwie“—Rudolfa Frome- 
ra wskazują na gospodarcze znacze­
nie lasów, omawiają linie kierunko­
we rozwoju polskiego leśnictwa i za­
kres plancwam.a w leśnictwie. Real­
ność planowania uzależnia autor od 
jasno sprecyzowanych celów i zadań 
stojących przed gospodarką leśną.

Z uwag: na brak miejsca, a jedno­
cześnie na szeroki wachlarz poruszo­
nych zagadnień w  pracy zb orowej, 
musiano ograniczyć się do krótkiego 
opisu treści. Treść ta zawiera mało 
frazeologii, natomiast dużo głębokch 
rozważań i  pożytecznych wskazań z 
zakresu ¡planowania. Dla czytelnika 
może stanowić pewien mankament 
toi, że w tematyce mało poruszono 
zagadnienia właściwej techniki pla­
nowania w rolnictwie.

K . D.

D r Stanisław F ia lek —  powiat no­
wosądecki. Monografia gospodarcza 
rolnictwa. Warszawa 1948. Str. 236 +
mapa poza tekstem. Państwowy In ­
stytut Wydawnictw Rolniczych. B 1- 
bljoteka Puławska. Seria p-ac spo­
łeczno-gospodarczych. N r 99.

Jednym z podstawowych elemen­
tów gospodarki planowej jest odpo­
wiednio skonstruowany system rejo- 
nizacyjny, w którego ramach ma się 
odbywać wytwórczość rolna w do­
stosowaniu do potrzeb kra ju  i mo­
żliwości produkcyjnych poszczegól­
nych terenów. Opracowani planu 
długo, lub krótkofalowej produkcji 
rolnej wymaga w nikliw e j analizy 
nie ty lko  warunków ogólnorozwo­
jowych kraju, lecz również poszcze­
gólnych właściwości regionalnych. 
Bardzo cennego materiału do opraco­
wywania takich zagadn eń dostarcza­
ją monografie, szczególnie powiato­
we. Powiat pod względem fizjogra­
ficznym lub gospodarczym jest czę-
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Sto jednostką je dn o litą , a p rzy  tym  
w ie lko śc ią  n a jm n ie j zm ienną co do

°  Wydział Ekonomiki Rolnej PINGW
wzbogacił swoją dotychczas wydaną 
serę prac społeczno .  gospodarczych 
monografią gospodarczo-rolmczą po­
w iatu nowosądeok ego. opracowaną 
przez dra Stanisława Fiałka. Jest to 
p-aca tym cenniejsza, że monografii 
powiatowych ukazało sie do tej po­
ry  w  druku niewiele, i  to ty lko o cha­
rakterze o rysowym. Wśród wydaw­
nictw  Wydziału Ekonomiki Rolnej 
znajdują się następujące: „Stan go­
spodarstw włościańsk-ch w pow-ec.e 
wadowickim — ¡nż rom. F. Dziedzi 
ca,, Warszawa 1928; „Stosunki ro ln i­
cze powiatu będzińskiego — W. Bro­
nikowskiego, Warszawa 1929, i .Po­
wiat sokolski, p-zesztość • stan współ­
czesny — W. Bujnowskiego, War­
szawa 1939 (cały nakład został spa- 
lonv).

Monografia powiatu nowosądec­
kiego posiada treść ziwięzłą, a jedno­
cześnie żywą i barwną. Naprana jest 
językiem prostym, pozwalającym ła ­
two wnikać w myśl autora. Składa 
się z 9 rozdziałów: I. Reg''onal'zm i 
podział administracyjny powiatu; II. 
Warunki przyrodnicze i ekonomiczne 
powiatu; I I I .  Zagadnienia ludnościo­
we; IV  Wytwórczość roślinna; V. 
Sadownictwo; VI. Wytwórczość zwie­
rzęca; V II. Ustrój rolny. V III. Ku 
lepszej przyszłości. IX. L iteratura re­
gionalna i  fachowa.

Autor na tle regionalizmu sądec­
kiego omawia problem rejonizacji o. 
gólnokrajowej. Przy tym wskazuje, 
jak w ie lk i wpływ wywiera na rozwój 
gospodarczo - społeczny właściwy 
podział administracyjny terenu. Z 
kolei autor wnika w  warunki przy- 
rodniczo-ekonomiczne pow.atu. Roz­
patruje zagadnienia człowieka na 
tym terytorium, jego pracę, uspołecz­
nienie, kulturę i oświatę itp. Bada 
wpływ powyższych warunków na 
dotychczasową produkcję roślinną i 
zwierzęcą, wysnuwa wnioski o l i ­
niach rozwojowych na przyszłość. 
Zagłębia się w ustroi rolny powiatu, 
zastanawia się nad jego n'edomaga- 
niami, rzuca myśl, co należy uczy­
nić. aby go uzdrowić i rozładować 
tak dotkliwe dla tego terenu prze­
ludnienie wsi, oraz jak usunąć zło 
tkwiące w skostniałym tradycjona­
lizmie, który tamuje drogę do zdro­
wego, racjonalnego rozwoju ziemi 
sądeckiej.

K . D.

WYDAWNICTWA NADESŁANE

Nauki ekonomiczne Karola Marksa—
Karol Kautsky. Wydan e siódme. Bl- 
błoteka socjalizmu naukowego. Spół­
dzielnia Wydawn-cza „Książka“ . Str. 
253.

Tomasz Morę i jego utopia —
Karol Kautsky. Z trzeć ego wydan a 
niemieckiego przełożył KaznŁerz Błe­
szyński. Spółdzielnia Wydawnicza 
„Ks ążka“ . Warszawa 1948. Str. 335.

Przedmiot i  metoda ekonomii poli­
tycznej — A. Leonie w. Przekład 
Elżb ety Wąsowcz. Biblioteka ekono­
miczna nr 1- Spółdzielnia Wydawni­
cza „Książka“ . Warszawa 1948. Str. 
137.

O materalistycznym pojmowanińi 
dziejów — Jerzy Plechanow. Wydanie 
drumle. Biblioteka socjalizmu nauko­
wego. Spółdzielnia Wydawnicza 
„Ks ążka“ . Warszawa 1948. Str. 45.

Podstawowe zagadnienia marksiz­
mu _  Jerzy Plechanow. Wydanie 
czwarte przejrzane i poprawione. Bo- 
blloteka socjal zmu naukowego. Spół­
dzielnia Wydawnicza „Książka“ . War­
szawa 1947. Str. 137.

Akumulacja kapitału a zubożenite 
proletariatu — A. W. Morozow. Tłu­
maczył Leon Schali. Biblioteka ekono­
miczna nr 5. Spółdzielnia Wydawnicza 
„Książka“ . Warszawa 1948. Str. 102.

Renta gruntowa a rozwój kapitaliz­
mu w rolnictwie — K. W. Ostrów'- 
tianow czlonek-korespondent Akade­
mii Nauk ZSRR. Spóldzelnia Wydaw­
nicza „Książka“ . Warszawa 1948. 
Str. 65.

Wojna domowa we Francji. — Ka­
rol Marks, Ze wstępem Fryderyka 
Engelsa. Biblioteka klasyków marksiz­
mu Spółdzielnia Wydawnicza „Książ­
ka“ . Warszawa 1947. Str. 98.

Praca najemna i  kapitał — Karol 
Marks. Ze wstępem Fryderyka En­
gelsa. Biblioteka klasyków marksizmu. 
Spóldzelnia Wydawnicza „Książka“ . 
Warszawa 1947. Str. 51.

Płaca, cena 1 zysk — Karol Marks. 
Biblioteka klasyków marksizmu. Spól- 
dzielńa Wydawnicza „Książka“ . 
Warszawa 1948. Str. 73.

Pochodzenie rodziny, własności pry­
watnej i państwa — Fryderyk EngeiS. 
W zwązku z badaniami Lewisa H. 
Morgana. Biblioteka klasyków mark­
sizmu. Spóldzelnia Wydawnicza 
„Książka“ . Warszawa 1947. Str. 213.

Manifest komunistyczny — Karol 
Marks i  Fryderyk Engels. Bblioteka 
klasyków marksizmu. S-póldz elnia Wy­
dawnicza .Książka“ . Warszawa 1946. 
Str. 110.

Dziecięca choroba „lewicowości“  w 
komunizmie — W. I. Lenin. — Próba 
popularnego wykładu marksistowsk.ej 
strategii, i taktyki. Bblioteka klasy­
ków marksizmu. Spółdzielnia Wydaw­
nicza „Ks ążka“ . Warszaw 1948. Str. 
125.

Imperializm, jako najwyższe sta­
dium kapitalizmu, szkic popularny — 
W. 1. Lenn. Bbloteka klasyków mar­
ksizmu. Spółdzielnia Wydawnicza

„Książka“ . Warszawa 1948. Str. 128.
” Karol Marks — W. I. Lenin. Wyda­
nie trzec-e. B bloteka klasyków mar­
ksizmu. Spółdzielnia Wydawn cza 
„Książka“ . Warszawa 1918. Str. 35.

Przyczynek do zagadnienia rozwo­
ju monastycznego pojmowaniia dzie­
j e  — Jerzy Plechanow (N. Beltow). 
Przekład Romany Granas. Spółdz, eln.a 
Wydawnicza „Książka Warszawa 
1948. Str. 275.

Grecka armia demokratyczna H. 
Basss i A. Bln ar s. Przekład z fran­
cuskiego, z przedmową Wasos Geor- 
glu. Z zagadnień międzynarodowych. 
Spółdzielni;a Wydawnicza „Książka . 
Warszawa 1948. Str. 64.

Palestyna w walce o wolność 
Stanisław Brodzie. Z zagadnień rn:ę- 
dzynarodowych. Spółdzielń a Wydaw­
nicza „Książka“ . Warszawa 1948. 
Str. 54.

Hiszpania w walce o wolność — 
Dolores Ibarruri. Z zagadnień m ędzy- 
narodowych. Przekład Leo Hochber- 
ga. Spółdzielnia Wydawnicza „Ks ąż­
ka“ . Str. 28.

Co się stało w Czechosłowacji? — 
Roman Weriel. Z zagadn eń między­
narodowych. Spółdzielnia Wydawn cza 
„Książka“ . Warszawa 1948. Str. 63.

Dokąd idą Niemcy? — Jerzy Ko­
walewski. Z zagadnień młędzynarodo-^ 
wych. Spółdzielnia Wydawnicza 
„Książka“ . Warszawa 1948. Str. 291.

Oświadczenie w Sojuszniczej Ra­
dzie Kontroli (złożone w dniu 21 XI 
1947 r.) — W. Sokołowski, Marszalek 
Związku Radzieckiego. Przekład z ro­
syjskiego Haliny Szpaków cz. Spół­
dzielnia Wydawnicza „Książka“ . War­
szawa 1948. Str. 33.

Klasa robotnicza Polski awangardą 
w walce o niepodległość i wyzwole­
nie społeczne — Biblioteka szko.enia 
partyjnego nr 1. Nakładem wydziałów 
sr.kolen a partyjnego KC PPR i CKW 
PPS. Łódź 1948. Str. 22.

Dwa nurty w międzynarodowym 
ruchu robotniczym — Blbhoteka szko­
lenia partyjnego nr 2. Nakładem wy­
działów szkolenia partyjnego KC PPR 
i CKW PPS. Łódź 1948. Str. 23.

Rozbicie w polskim ruchu robotni­
czym i drogi jego przezwyciężenia — 
Biblioteka szko.enia partyjnego nr 3. 
Nakładem wydz alów szkolenia KC 
PPR i CKW PPS. Łódź 1948. Str. 22.

Źródła demokracji ludowej w Pol. 
sce — Biblioteka szkolenia partyjnego 
nr 4. Nakładem wydziałów szkolenia 
KC PPR i CKW PPS. Łódź 1948. 
Str. 23.

Wolność człowieka pracy w demo­
kracji ludowej i przy socjaliźmie — 
Biblioteka szkolen-a partyjnego. Na­
kładem wydziałów szkolenia KC PPR 
i CKW PPS. Łódź 1948. Str. 23.

Gospodarka Polski ludowej i drogi 
je j rozwoju — Bbloteka szkolenia 
partyjnego nr 9. Nakładem wydziałów
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szkolenia KC PPR i CKW PPS. Łódź 
1948. Str. 124.

Polska Ludowa w obronie pokoju i 
niepodległości — Biblioteka szkolenia 
partyjnego nr 10. Nakładem wydziałów 
szkolenia KC PPR i CKW PPS. Łódź 
1948. Str. 13.

Zasady społeczne projektowania 
osiedli mieszkaniowych — dnż. arch. 
Barbara Brukalska. Wydawnictwo M i­
nisterstwa Odbudowy nr 22. Opraco­
wano w Instytucie Gospodarstwa Spo­
łecznego. Skład główny: Trzaska, 
Evert i  Michalski. Warszawa, Mar­
szałkowska 51. Warszawa 1948. Str. 
203.

Urbanistyka, budowa m'asta współ­
czesnego, tom II — Tadeusz Tołwiń­
ski. Wydanie trzecie przejrzane i uzu­
pełnione. Wydawnictwo Ministerstwa 
Odbudowy nr 19. Warszawa 1948. 
Skład główny: Trzaska. Evert i  M i­
chalski. Warszawa, Marszałkowska 51. 
Str. 392.

Wodociągi i kanalizacje. Tom I —
wodociągi — dr inż. Kazimierz Wóy- 
cicki, profesor Politechniki Warszaw­
skiej. Wydawn'ctwo Ministerstwa 
Odbudowy nr 21. Warszawa 1948. 
Skład główny: Trzaska, Evert i  M i­
chalski — Warszawa, Marszałkowska 
51. Str. 285.

Wodociąg; i  kanalizacje. Tom II —

kanalizacje — dr inż. Kazimierz Wóy- 
cicki. Wydawnictwo Ministerstwa Od­
budowy nr 23. Warszawa 1948. Skład 
główny: Trzaska, Evert i Michalski, — 
Warszawa, Marszałkowska 51. Str. 
283.

Budowa, stateczność i  trwałość pod­
torza kolejowego — inż. J. Nowkuń- 
ski.. Wydawnictwa techniczne M in i­
sterstwa Komunikacji nr 12. Warsza­
wa 1948. Str. 136.

Warszawska Spółdzielnia Mieszka­
niowa, sprawozdanie z działalności w 
roku 1947. Wydawnictwo WSM, ulica 
Krasińskiego 16. Warszawa 1948. 
Str. 196.

Botanika, podręcznik dla liceów 
ogólnokształcących szkól rolniczych, 
ogrodniczych, leśnych i zakładów 
ksztalcen'a nauczyc’eli — January 
Kołodziejczyk. Państwowe Zakłady 
Wydawnictw Szkolnych. Warszawa 
1948. Str. 660.

Ku ltura  — Stefan Czarnowski. 
Przedmowę napisał Ludw ik K rzy­
w icki. Wydanie trzecie. „Książka“ — 
Spółdzielnia Wydawnicza. Warsza­
wa 1948. Str. 276.

W !ęź społeczna i  dziedzictwo k rw i
— Stanisław Ossowski — Spółdziel­
nia Wydawnicza „Książka“ . Warsza­
wa 1948. Str. 287.

Dokąd idą Niemcy?, z zagadnień

międzynarodowych — Jerzy Kowa­
lewski. Spółdzielnia Wydawnicza 
„Książka“ . Warszawa 1948. Str. 291.

Podręcznik historii dla V II  kl. 
szkoły podstawowej — St. Zającz­
kowski, B. Baranowski, S. Krakow­
ski i  M. Sluchniński. Pod redakcją 
St. Zajączkowskiego. Wydanie dru­
gie poprawione. Państwowe Zakłady 
Wydawnictw Szkolnych, Warszawa 
1948. Str. 337.

,,Gospodarkę P lanow ą”  w yd a je  C en tra l­
ny  U rząd P lanow ania, redagu je  K o leg iu m  
R edakcyjne.

R edakor naczelny d r St. A . M a jew ski.
Adres R e d a kc ji: W arszawa u l. Se­

nacka 3.
R eda k to r naczelny p rz y jm u je  we w to rk i, 

ś ro dy  i c zw a rtk i od godz. 12—14.
S e kre ta ria t R eda kc ji czynny codziennie 

od godz. 8— 15. T e l. R e d a kc ji: 8-94-40, 
wew n. 550 i 8-88-24.

Adres A d m in is tra c ji:  W arszawa, u l. D a­
szyńskiego 18, te l. 8-59-66.

K o n to  w  P K O  n r  1-4831.
P renum era ta  w raz z p rzesy łką  pocztową 

w y n o s i: no rm alna  (d la  in s ty tu c ji,  p rzed­
s ięb io rs tw , sam orządów itp .)  kw a rta ln ie  
zł 360.— ; pó łroczn ie  zł 720.—•; rocznie 
z ł 1.400.— ; u lgow a (d la  p racow ników  
i s tudentów ) k w a rta ln ie  zł 240.— ; za g ra ­
n icą kw a rta ln ie  z ł 450.—.

Cena num eru  280 z ł (p o d w ó jn y ).
O głoszenia: 2-a i  3-a s trona  o k ła d k i zł 

25.000; 1/2 s tro n y  —  z ł 13.000; 1'4 s tro - 
n y  — zł 7.000; 4 -ta  s trona  o k ła d k i — zł 
30 000; 1/2 s tro n y  — z ł 16.000; za te k ­
stem 1 s trona  — z ł 20.000; 1/2 s tro n y  — 
11.000; 1/4 s tro n y  —  zł 6.000; 1/8 s tro n y  — 
z ł 3.500.
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4. Mechanizację zakładów wytwórczych
5. Realizację planów produkcyjnych i  nową organizację życia przemysłu
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BIBLIOTEKA KLASYKÓW MARKSIZMU
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2.

3

4.

5.

Dzieła wybrane, 2 tomy, str. 1036 —
w płóciennej oprawie .......................
18 Brum aire Ludw ika Bonaparte, wyd.
II, str. 156 ....................................
W alki klasowe we F rancji 1848— 1850,
str. 100 ....................... .. • • • •
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wyd. I I ,  str. 130 , » > • • • • ' *
4. K arol M arks, wyd. I I I ,  str.36
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1. Zagadnienia leninizmu, str. 564 — w  oprawie . . . . , ,
2, O m aterializm ie dialektycznym i  hostorycznym, str. 48 . . „

DO NABYCIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI

N O W E  W Y D A W N I C T W O

„POLSKA GOSPODARKA PLANOWA“
Broszura, w której przedstawiono całokształt pracy, mający na celu odbudo­

we polskiego'gospodarstwa narodowego. W  czterech językach: polskim, rosyjskim, 
francuskim i angielskim na 168 stronach omówiono w skrótach i  w  bardzo przy­
stępny sposób pojęcia gospodarki planowej, jej tło, plan na r. 1948 w przemyśle, 
rolnictwie, inwestycjach, zatrudnieniu i wydajności pracy, komunikacja, obrocie 
międzynarodowym, zagadnieniach społecznych. Wszystko to poparte tablicami, wy­
kresami, typowymi schematami organizacyjnymi na 62 stronach — daje każdemu 
czytelnikowi wyobrażenie o ogromie prac, wykonanych w ustalonych  ̂terminach.

Broszura wydana niezwykle starannie przez Spółdzielnię Wydawniczą „ Życie 
Gospodarcze“  (Katowice, ul. 3 Maja 23), na wykwintnym papierze i w pięknej 
oprawie, kosztuje tylko zł 800 i  powinna znaleźć się w każdej instytucji i w każdej 
bibliotece, jako piękny dokument, stwierdzający nasz dorobek gospodarczy 
i kształtujące sie przed nami drogi dalszego, stałego rozwoju Polski Ludowej.
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